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„ Królu Nayjaśnieylzy Panie Móy Mie 
-© łościwy! Prześwietne Skonfedero= 
wane Rzpltey Stany! 


Gia na oftatniey Seffyi nieprzy« 
gotowany powiedział, to dzifiay 

obfzerniey i w porządnieyfzey. 0: 
fnowie ponowić Wam Prześwietne 
Rzpltey: Stany, poftanowiłem fobie. 
Zaftanawiała mnie w mych myślach. 
uwaga, czy wyznaczonemu do De: 
'  putacyi przyfoi iefzcze mówić | za 
iey Dziełem, araczey za porządkiem, 
śtórym, fwoie Dzieło obfzerniey(ze= 

Asz mu 
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Z tym, który rozfądek wfzyftkim prześ 
„ pifuie Prawodawctwom. Pierwfza ieft 
Władza Prawodawcza od Władzy 
, wykonawczey, boć Sługi bez Pana 
mieyfca mieć nie mogą. W porządku 
„zaś Władzy Prawodawczey wątpić; 
czy pierwfze Seymiki iak. Seymy? 
byłoby wątpić, czy pierwfzy Pryncy:' 
pał, od Pełnomocnika fwego. Umos 
cowany wikazuje pierwfzeńftwo tego, 
/ który mu mocy fwoiey udziela i po» 
wierzą. Lecz czemu Deputacya, 
choćby w naylepfzym porządku fzcze- 
` gulnych Rozdziałow „około Formy 
Rządu, nie podaie natychmiaft, i na- 
przód Kardynalnych Praw? na to iuż, 
odpowiedzieć przychodzi, 
Tak mniemam Prześw: Rzpltey 
Stany, że Nas uwodzi ten wyraz 
Kardynalne Prawo, względem którego: 
iafne i zgodne wyobrażenie 'pocią- 
gnąćby powinno, pewnieyfze i zgo« 
dnieyfze chęci Nafze.  Dozwolicie, 
aby to fłowo, iak ie poymuie i w 
wzięciu ogulnym we wfzyftkich Pra- 
wodąwctwach i wzięciu Narodowym 
przełożył i określił. Przyfwoione w 
ięzyku Nafzym: Kardynalee fiowo, ko. 
RT ; muż, 
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muz niewiadomo, iż źrzódło fwe bis< 
eze à Cardjne znaczącym zawialę. 
Ludzie przez podobieńftwa tłumaczą- 
cy fię Kardynalnemi nazwali Prawa- 
mi te celne Prawa, na których cały 
-obrót Rządu, iak obrót drzwi na za: 
wiafach zafadza fię. Jeżeli drobne 
rzeczy do, wielkich ftofować wolno, 
pozwolcie: zapytać fię; coby też roz= 
fądny. Gofpodara powiedział, gdyby 
mu Rzemieślnik nie zawiafy do drzwi, 
lecz drzwi do zawias fporządził? 
Prześw: Rzpltey Stany, iak fufzny 
mielibyście powod wymawiać Depu- 
tacyi, gdyby Wam doradzała, zacząć 
od zawias, od Kardynalnych Praw, 
nie miarkuiąc iaki na nich ciężar Za- 
wiefzony będzie, iaki Rząd, iakie o% 
nego części, i Formy? Jeft-że co 0» - 
czywiftfzego ndd to: że z widoku cas 
łego Rządu naypewniey naydokła- 
dniey i z wiadomością rzeczy wy- 
pływa wfzędzie potrzeba i móc Praw 
Kardynalnych? 

Długo bez Kardynalnych Praw, a 
taczey bez takowego ich nazwilka 
w. filnieyfzym i fzanownieyfzym Rzą- 
"dzie ftat Nafz Narod, Naftąpiły z 

; złe | cza: 
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czafem, Padła Oonuenta mieyfce Praw 
Kardynalnych zaftępuiące. Padła z 
przypadkow ftanowione, Padła: nie 
zawieraiące wfzyftkich części Rządu, 
bez ofnowy i porządku,., Padła, które 
wygórowały ' Wolność» Ofobiftą, ale 
pewność Narodu zniżyły, Pofa tak 
przefadzoney podeyrzliwości, iż przy - 
zwyczaiono Narod więcey lękać fie 
Rządu, iak nierządu, Pala które ną. 
koniec wprowadziły dwie fundamęn= 
talie maxymy fobie przeciwne, z 
których iedną „zrywanie Seymowz 
mianowała zrzenicą Wolnosci; dru- 
ga dla przemocnych Seymy Konfede- 
rackie ogłafzała zą;Sęymy nad, Pras. 
wo, atym mym nad Narod. I żes 
by ten Stan Anarchii uwiecznić, a 
razem Narod: w: lenny Molk wieza- 
mienić, Seym 1768. Roku, dobrze 
Repninowfkim nazwany, pierwizy 
wprowadził w Rzpltą, i'w Kfięgi Pra- 
wodawćtwa Nafzego, wraz z Gwa- 
rancyą Kardynalne Prawa i Materye 
Statius. Sąto Ukazy w 58: Artyku- 
łach nierządu 'i podległości Nafzey, 
ukazy ftwierdzone ohydnym dla fa- 
mowładności Nalzey podpifem Knia- 
zig 
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zia Mikołaia Repnina, Ukazy, które 
podziś dzień i w Prawach i w po- 
toczney mowie, mianuią fię Kardy- 
( malnemi Prawami  - ; X 
W rzedzie tych Praw Pfeudo Kar- 
-dynalnych i materyi Status bacznie 
fzukaiąc, jakiemi też śrzodkami za- : p 
pewniono pod ów czas Władzą i: | 
Prawa Rzpltey właściwe ( 0 które 
Zafady Walze Prześwietne Rzpltey 
Stany fa tak trofkliwe) nieznalazłem 
o Seymikach, o źŹrzódle wolności 
Nafzey i ffowa w Prawach Kardy= 
nalnych, w. Materyach zaś Status, te= 
go tylko pod Art: VIII doczytałem 
fię wyrazu: Porządek Seymowania È 
Seymikowania, który przez Konfłytucyą 
na tym Seymie ufłanowiony iefł, nie bg- 
dzie mógł bydź odmieniony na | Seymie 
Wolnym tylko per unanimitatem. Czy 
mniemacie Prześwietne Rzpltey Sta- 
ny, iż takie. Wam Prawo Kardynal-. 
ne wypadnie o Seymikach ma dzie 
fieyfzym Seymie ftanowić? Możnaż 
(cały porządek. Seymikowania Kardy- 
nainym nazwać? Czyż nie należało _ 
ców nich celnego '€o.pośrzedniczego 
„ tylko, wyraźnie oddzielić? Niezacho=. 
PEN dziż 
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dziż wielka różnica między fkładetm 


Seymiku, Władzami, Prawamii Wa- 
xunkami ważności Seymików; a mię- 
dzy pomnieyfzemi porządku Seymi- 
, kowania - przepisami?  Stósowałże 
Seym 1768. Prawa swoie Kardynalne 


do widoku całego. Rządu? Łatwo da... 
ruiecie Prześwietnę Rzpltey STA. 


NY, że Deputacya nie biorąc zgor- 
fzenia za przykład, odmienne. Wam od 
| „Repninowfkiego Seymu Praw Kardy- 

nalnych ftanowienie doradza. ke 
...W każdym Rozdziale Deputacyi. 
znaydziemy .Prześw: Rzepltey Stany. 
i Prawa celne Rządu i Formy, któ» 
remi też celne Prawa utrzymiywać 
fię w fkutku powinny. W każdym. 
więc Rozdziale, ftofownie do Mate- 
ryi, gotowe: mieć będziecie Kardy« 


nalne, Prawa, które zebrać Wam tylk 


ko. w ogulnieyfzych i mniey obfzer=. 
nych wyrazach przyidzie. Ktokol- 
„wiek obiął całość i ofnowę Artyku: 
słow Rozdziału o Seymikach, możeż 
miewidzieć, w nich iaśnie tych Kar- 
dynalnych o Seymikach Praw? Imo. 
Dla okazania woli Narodu na Sey- 
mie, zbierają fig Seymiki. ado. śpią 
OAE Oga 
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addzielmie, ani praw, ani podatkow 
ftanowić nie. mogą. gtio. Obrant na 
Seym, Pofłowie przepifane mieć po- 
winni w Prawodawczym względzie 
Jnftrukcye, tudzież defideria wizelkie 
respeltivć. Woiewództw, Ziem i Po- 
wiataw. 4ło. Ciż obrani- Pofłowie 

"winni zdawać fprawę z Polelftwa 
fwego' na) Seymikach. Relacyinych. 
gto. Na Seymikach odbywać fię bę. 
dą Elękcye do Urzędow, które za' 
Elekcyyne ninieyfzym Seymem ufta- 
mowione będą. óże. Prawny ieft ten 
Seymik, który niepodpada nieważno- 
ści w Rozdziale o Seymikach wyra: 
źnie przepifaney. zmo. Nieprawnym 
jeft Seymik, jeżeli podpada iakiey 
nieważności wyraźnie. przez, Prawo 
ofitrzeżoney. $uv0. Kary za znifzcze- 
nie Seymikow, Sądownie oznaczone, 

zani przemieniane,. ani darowane bydź 
mogą. Tak iafne, tak profte fą Kac: 
dynałne polityczne Prawa, fkoro z 
natury Rządu i Formy iego wypły- 
waia, i takiemi bydź powinny, gdyż 
nié dla iedney Klaffy, ale dla całey 
Rzefzy. Obywatelow  ftanowią fie. 
Każdy Rozdział podobnie do pierwfzax 

i A ga 


© to DU : 
go ciągnąłby za fobą Prawa Kardya 


nalne Polityczne, nie z domyfłu, ale. 
Z potrzeby, nie z chuci żadney, ale- 


z przeświadczenia, nie celem wcze: 
. fnego krępowania Prawodawftwa, ale 


celem ugruntowania Praw iuż dobrze. 


poznanych. Po tak dowodnym wy: 
wodzie, fądźcie Prześw; Rzpltey Sta- 


ny o myślach, zamiarach i chęciach - 


Deputacyi, co do porządku. w iakim 
, Dzieło fwoie, o Formie Rządu przed 
Obliczę i Sąd Rzgltey Stanow przya 
niofła. 

Kiedy Prześw: 'Rzpltey Stany! ża» 
dna potrzeba nie nagli zaczynać od, 
Praw Kardynalnych, a porządek, rze: 
czy, raczey na nich, kończyć (prawę 
Rządu doradza, mniemać przychodzi: 
iż ieft iakaś ważna a taiemna przy- 
czyna, która ocuca trofkliwość za- 
enych Mężow w żądaniu, aby przed 
innemi częściami Rządu, naprzód 
Kardynalne Prawa wprowadzone i 
ftanowione były Bydź może, iż 
do tey. Obywatelfkiey  trofkliwości 
przyczyniają fie mniemania i mowy, 
"w Stolicy i w Kraiu przeciwne o Pras. 
wie obierania Królow, powiem Nayia: 
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Śnieyfzy Panie! Prześwietne Rzpltey 
Stany, to w tey ważney myślę ma? 
teryi. Jeżeli w niey zachodzić ma 
" wielka różnica w zdaniach na Sey- 
mie, a licznieyfze zdania okażą fię 
przeciw Elekcyynemu Tronowi, niech 
kweftya o prawo po dziś dzień nie- 
wzrufzone, do woli Narodu z otwat- 
tością odwołana będzie. Tak trwo- 
| ga, aby co przeciwnego w nowey 
Formie Rządu Prawu Elekcyi nie - 
wynikło, w Seymuiących Stanach 
Żupelnie upadnie, i na zawadzie nie- 
będzie porządkowi, iakim nayrychley 
poftępować mamy w poprawie Rządu 
Nafzego. | 

Zewfząd ftyfzeć fię daie głos oftrze- 
_ gaiący nas o pośpiech, potrzebę i 
dobrać Rządu Te Rrawa Polity: 
czne, które fiufznie żniofł Seym dzi- 
fieyfzy; To Woyfko, które chwale< 
bnie pomńożył i opatrzył; te Podate. 
ki i ofiary, któremi, potrzeby Publi= 


czne zafilił, te związki, które zawał, 


i ma iefzcze do zawarcia, wfzyftkie 
pobudki zbiegaiące fię z naypomyśl- 
nieyfzą dla Rzpltey a. coraz krótfzą 
chwilą, o Rząd na Seym wołaią: Ca 

de ` 
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do mnie Prześw: Rzpltey Stany, W 
dodatek tey Przyfięgi, którą W. K. 
Mci i Rzpltey ieftem obowiązany, 
śmiem na świadectwo Boga W fzech- 
mocnego wezwać, śmiem poprzyfięż 
Zoną wiarą zaręczyć: Ze w całym 
Dziele poprawy Rządu, który odno- 
wić i ugruńtować ma famowładność 
- ifzczęście Narodu INafzego, innego 
celu, oprócz Dobra QOyczyzny, mieć. 
nie będę: że za nayświętfzą mam po- 
winność, nic takiego w ciągu popras 
wy Rządu z mieyfca mego niewńos 
fić, coby przeciwnego było Prawom 
włafności, wolności równości: że u: 
nikać będę cokolwiekby bezpotrzebnie 
fpory i przeciwności między Prawo- 
| dawcami mnożyłó i czas Seymowa- 
_ nia wycieńczało; że za abowiązek fu- 
mnienia biorę uftępować oczywifta- 
ści cndżego lepizego Żdańia z tą ła- 
twością, która przyltoi fźukaiącemu 
iedynie prawdy i dobra; że Wwyrże- 
kam fię włafnego na Seymach, à mias 
mowicie w tey publiczney fprawie in- 
'tereffu, i związkow, któreby Za fobą 
-` ciągnęły inne iak publiczne względy; 
. ġe fig łączyć nie będę z temi, któs 
| tzys 
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szyby burzyć przedfiębrali Dzieło po: 
prawy Rządu, lub go dokonywać za* 
myślali z podufzczenia bądź domo< 
wych bądź zagranicznych: że nako- 
niec całą zdolnością i ufilnością moig 
przykładać fię będę do zgody i iedno- 
ści, do ułożenia, uftanowienia i wy- 
konania Dzieła poprawy Rządu; Tak 
„mi Wielki Boże dopomoż, i notępiay,. 
ieżeli nie lzczerze i myślę i mówię. 
MEOS 3 
Saime Wielmożnego FRAN: 
CIHSZKR. GROCHO L- 
SKIEGO Miecznika Koron: 
Pofla Wwdziwa Braclawfkie= 
go, na Sofy: Seymowey dnia 

- «o. Maia R. 4790. Miang. 
Nayiaśnieyfzy Królu Panie Móy Mis 
łościwy! Prześwietne Skonfederowa: - 
ne Rzpltey Stany! A 


(P powiada iuż zaufaniu Wafzemu 
Nayiaśnieyfze Stany Deputacya 
do poprawy. Formy Rządu Kra« 
j; iowe= 
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iowego, przez Was obrana ż Mężow . 
światłych, Cnoty i Patryotyczney 
gorliwości pełnych, złożóna: Gdy 
początki pracy fwoiey, lubo iefzcze 
niefkończoney, dopełniaiąc włożone 
na fiebie obowiązki, pod wyroki Wa- 
fze Nayiaśnieyfze przynofząc Stany, 
wfkazuie, czyli przypomina Wam, 
potrzebę, tóżwiązaną dotychczas fpo* 
łeczność nafzę, iednym nakoniec, a 
tym ftofownym zwiążać Rządu opi: 
fem: któryby fżczególne do ogólnych 
wiążąc Prawa Magiftratury Rządowe, 
i-wykonywaiące, iednemi rozdżielał, 
drugiemi łączył ogniwami; a tych 
FExekucyi dozorem pizyśpiefzał Nas 
rodowe korzyści. We 
+ /Zamiec ten wielki pracy ciągłej t 
długiey, rozwagi wolney potrzebuiąs 
cey, a czas krotki w teraznieyfzych 
rzeczy okolicznościach, żaftańawia 
Was zapewne Nayiaśnieyize Rzpltey, 
Stany, nad wyborem materyi, które, 
i kiedy, potrzebniey i zręczniey, dö 
okolicznöści czafu ftolowniey przed: 
fięwziąć macie: .. A 

Gdy rozliczność materyi Rządo: 
Wych z iedney ftrony A M f 

ry- 
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* drugiey, potrzeby ftofawności iedney 


z drugą, i związku między niemi nie= 
zmiennego, potrzebę widziemy; W 
tey wielości materyi wybieraiąc, trá- 
fnie, czyli przypadkiem, chcąc fzczę= 
śliwie ufkutecznić to dzieło, przedfię - 
brać materyi rozumiem nie zdołamy. | 


| Trzeba: nam koniecznie do porządku, 


i prędkiego czynienia oznaczyć pe- 


| wien Pankt; do którego zmierzamy, 


aten znaydziemy w Prawach Kardy= 
nalnych, które nam Religią i Wolność 
nafzę, i inne Prerogatywy. Stanow 
fzczególnych, i związek wfzyftkich 
opifow; a od tego poftepuiąc począc- 
kowego Punktu w pewney i nieomyl- 


-ney ftofowności, z iednego: do dru- 
“gich, ta” w wielkich, to w małych. 


Magiltratur układzie idąc, a zawfze 
fię na pierwfzy oglądaiąc, ciągłym 
cyrkułem w końcu do początkowego 


„Punktu wrócić fię mogli, 


Rozumiem: że kto ftofowność i - 
związek w Rządzie upewnił, ten iego 
trwałość iuż ubeśpieczył. Zegar ten 
Rządowy nieprędko zepfuciu podlega, 
w którym fprężyna iedna wfpiera dru: 
gą i iedna drugą równie ciągnąc, i 

B Qde 
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odciągaigc w równey zawłze wadze, 
wfpólną moc, i równy ©ney' ruch 
utrzymuie. 


Prawda ta zawfze nieodbite, zas: 


przeczenia rozumiem znaleźć „nie 
może; Przeświadczyć fię zaś może 
my: iż pożytkow tych nie znaydzie- 


my, gdy bez opifu generalnego całego | 


Rządu rzecz do decyżyi biorąc, przy< 
padkowie materyami do upodobania 
zatrudniać fię zechcemy. Obfita myśl 


każdego Człowieka, w zamiary bię= | 


dna iet zawfze, w-początku tłum ci« 


fnących fię wyobrażeń, miefza ie z | 
foba, nim pewne ułoży, Prawidła, | 


Każdy fzczegół w liczbie dwóchfet 
Prawodawcow, różne robić fobie be* 
dzie impreflye, i odrębne w umyśle 
każdego, a do każdego fzczegułu, 
różne ułoży fyftemata; lecz do gene- 
ralnego ściągnąć go nie potrafi, gdy 
onego nie będzie miał wyobrażenia: 
ztąd wypadnie zapewne Prawa nie= 
fiofowność, nierówność zamiarow, 
związkow niepewność, które naype= 
wnieyfzą blifkiego takiego Rządu, u: 
padku, byłoby wróżką. 


Bo któż fię upewnić może, że -Z| 
ft 
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fiańnowionych nieporządnie . fzczegu: 
łow, wypadną paftepne fame z fiebie, 
te kamienie węgielne Rzadowe, ia- 
kich fobie Narod życzy, i iakie po 

„myślność przyfzła Rządowa radzi, | 
'Trafby to był, który Ręce i Opa: 
trzności Boga przypifać, a nie nafzey 

, można pracy. 


W tym ia Nayiaśnieyfze Stany 
myslenia fpofobie utwierdziłem fię 
przez podany na Dniu onegdayfzym 

Warunek: pro Lege curiafa, przez j W. 
Krafińfkiego Bifkupa Kamienieckiegop 


Męża Cnoty, i Oyczyżny miłosci 
pełnego, którego Życieczłe przeświad= ` 
szało zawfze Narod, \ż fzczegulnie _ 
żyć chciał, i iemu cały fiebie poświę: 
cil, a ftofownie Jmie Jiri Confki, w 
tey Praw Świątyni od J. K. Mości 
Pana Miłościwego, fobie dany ode? 
brał. Mąż ten przenikaiąc nieodrębną, 
ftofunku potrzebę niepewny z pó. 
źnieyfzych Artykułów wypaśdź mo= 
gących okoliczności, poprawy wyż- 
fzych Artykałow, dla ftofowności i 
€iągłości iednych z drugiemi materyi 
potrzebuiących, warować chce, aby 
eppozycya iednego przy Prawie, w 
; Bz ' po- 
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potrzebach poprawy Punktu. iakiego 
idecydowanego bronić nie mogła, ale. 
Decyzyi więkfzości Głofow Potrze- 
bowała. 

'W Punkcie trzecim, aby Rozdziały 
Proiektow decydowane, tylko przez 
Marfzałkow były podpifywane, a do. | 
piero całe (kończone dzieło i decydo-. | 
wane, przez IMarfzałkow i Deputo- 
wanych podpilane zoftało; Czyliż nie | 
iaśnie daie poznawać przekonanie fwo». 
ie, ten gorliwy Senator? IŻ ftofunek 
izwiązek Praw między fobą Rządo- | 
wych, pierwfzym bydź zna w Pra« | 


wodawftwie zamiarem, a którym fa- | | 


me Pofłow Prerogatywy uftępować 
powinny. 
Co gdy tak ief, fzukaymy iego 


celu, z ofzczędzeniem czafu tak dro- || ` 


'giego, od którego dobrego lub złego, 
użycia, nafzą zawifła fzczęśliwość. 
„Nadto wiele zapewne wypadać bę: | < 
dzie popraw, w takiey liczbie iak nas 
iet Prawodawcow. Jeżeli. fzczeguły | 
bez wyobrażenia ogułow, iak wyżey | 
mówiłem, decydować będziemy; z na= 
_ ftępnych albowiem przefzłe materye, || 
na nowe zawfze za każdym innym 
Pro- 
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Proiektem ftofuiąc, zawfze iedno Yo- 
bić będziem mufieli; a tak poftępuiąc, 
iw każdym kroku zwracaiąc fie, czas 
tak drogi ftraciemy. 

` Mniey trudności będziemy wiak w 
Prawodawftwie w tym ftofunku, i 
| czas ofzczedziemy; Jeźli iuż całego 
Rządu Projekt fkończony, a związek, 
'iich ftofowność, pierwey przez De- 

< putacyą ułożoną zoftanie, a tym fa: 
mym umnieyfzoną nam da pracą. 
Prawodawcy pierwfze materye | de: 
 eyduiąc, dla interefflow ufunąć fię 
przez wyjazd mogą, 6d. naftępny ch; 
inni, pierwfzych nie układaiący, tru= 

"dniey ftofunek robić będą mogli, i ci 
tylko iftotnie Prawodawcami zofłaną, 
którzy przypadkiem ziechali, Prawą 
Kardynalne ułożą, z tym mnieyfzą 
zapewne uwagą, gdy pierwfzych ma= 
' teryi nie układając. wyobrażenia ia- 

- fnego związkow. Praw przefzłych po- 
fiadać nie będą, Ztąd Prawa Kardy: 

nalne, z'ofaową rzeczy pierwfzych 
niezwiązane, dla Kraiu nieużyteczne, 

i nietrwałe, obiecywać fobie može- 
my; lubo od nich, układ cały Praw, 

` i iego trwalogdyzawifta. ; 

A We 
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Wfpiera mnie zdaniem fwoim w 
tey okoliczności, znany Wam Nay- 
iaśnieyfze Stany! z gorliwości i ros 
ftropności fwoiey, Minifter JW..Ma: 
łachowfki Kanclerz Koronny, w Mo- 
wie fwoiey w tey Swiątyni na Dniu 
ai. Xbra fłyfzaney, Prawa Kardynal- 
ne za naypierwfzą całego Rządu Æe 
pokę i fundament uznawaiący. 

Uznaliście i Wy fami Nayiaśniey= 
fze Stany tę prawdę, gdy w. Prawie 
Heputacyi do Formy Rządow, Rząd 
cały z wymienieniem na początku 
Praw Katdynalnych ułożyć, i w Sta- 
nach, nie o fzczegulności nie mó- 
wiąc, złożyć kazaliście Deputacyi; 
Potwierdziliście to zdanie na dniu az 
przelzłego  Miefigca, gdzie Dzieła 
formy Rządu, nie fzczegulny iaki 
Proieks na 7. Maia przyniefione. do 
Stanow mieć chcieliście. 

(Czafu krótkość, ważność dzieła, 
gdy nie pozwoliły Prześwietney De: 
putacyi wizyftkiego zakończyć, i de 
Stanow przynieść; słufzna ieft, aby- 

"ście w Prawidle Wafzym zoftaiąc, 
więcey pozwoliwfzy czafu, dzieło 


ich naftępnie przynojć, zaczynając] 


od 
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od Prawy Kardynalnych do rozwagi 
Prawodawcow zlecili. 
iA gdy wfzyftko rozważone i za- 
korrczone zoftanie, wtenczas do de- 
cyzyi przyftepowali. 

Niemafz albowiem żadnego Proie- 
fitu, by go bez wyobrażenia ogułu 
decydować można. Projekt nawet 
Seymikow, który pierwizym rzutem 
oka, niby odrębny zdaie fię, w moimi 
jednak widzeniu nie ieft oboiętnym: 
Wylyłać Pofiów, trzeba. wiedzieć ich 
urzędowania mnieyfze lub więkfze 
zamiary, jeźli Prawodawcami iak 
dziś będą abfolutnemi, więcey prze- 
zorności w wybraniu, ieżeli pod Sans ` 
‘koya Senatu i Króla, anieyfzey po' 
trzebuje'atteneyi. Skład Stanow Rzą- 
dowych, i iego Prerogatywy, W ogul- 
ności i fzezegulaości exyftencyą U- 

zędow, dożywocia. Magiftratur, lub 
mie, związek Senatotow z fzczegul: 

memi {wemi Woiewództwami czyli 

Jaftrukcye, czy: liczba Głów Polow 

Prawe ftanowić ma? wiedzieć pier- 

wey potrzeba, mim te Swięte Seymi- 

kow uftanowicie obrządki; A ztąd 

| bez tey wiadomości, bylibyśmy przy: 
si ; ; mus 


> W 
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mufzeni zawfze zwróty do popraw 
decyzyi, z poźnieyfzych Proiektow 
wypadaiących do decyzyi czynić, i 
czas trawić. Dla oblzeraych Nay: 
Stany  cilnących fię wyobrażeń, 
związkow tych iuż w Wafzych ufta- 
wach pracą pierwfzą poleciliście Depu- 
tacyi, "To w Prawie uftanowioney 
Depxtacyi, to w zleceniu złożenia Pro. 
iektu Rządu, "dokonać go tylko w po- 
rządku Prawami wfkazanym przez zło- 
Żenie całkowitego Rządu winniśmy. 

Dzień każdy przypomina Nam 
Nayiaśnieyfze Stany okoliczności nad 
nami wilfzące Woyny ościenney, w 
czafie gdy My bez rządu. 

Ja dodam, że ieżeli fię boię Woy- 
ny, że Kray Nafz znifzczyć może, 
więcey fię boię prędkiego Pokoiu, w 
którymby, bez Rządu będącym, do 
tych małych fzczegułow Sąfiedzi Na- 
fi, nieutworzyli, i nienarzucili Nam 
Rządu, w ftofunku fzczegulnych ich 
intereffow, względem Kraiu Nafzego 
mianych. Cóż w ten czas pomogły- 
by Nam Seymiki, gdybyśmy może | 
Prawodawftwa niemaiąc, cieniem fię 
tego tylko ciefzyli? -a ea | 

F 
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- Nafzego Epoka, którą Regeneracyi 
Kraiu pamiętńą mieć. chcielibyśmy, 
zoftałąby pamiątką zguby Narodu i 
;|  iego w potomności narzekania na Nas 
przyscyną. > 

"- Bałbysrfię Nayiaśnieyfze Stany, 
abyśmy iftotnie w to nie wpadli mie- 
fzczęście, jeżeli czas na fporach fzcze- 
gułow tracąc, oddałać tym famym 
Rząd ogulny od łłecyzyi będziemy. 

Jeżeli we w[zyftkich działaniach 
Ludzi: Porządek ieft dufzą rzeczy, ie- 
żeli Prawodawftwo w.każdey mate: 
ryj, naygłębfzey potrzebuje rozwagi: 
nigdy więcey w żadney materyi na 
to oglądać fię winniśmy, iak w mate- 
ryi poprawy czyli uftawy Rządu. 
Pomocne wfzyftkie Prawa według 
odmiany okoliczności na każdym Sey- 
"mie poprawione, odmienione, całe 
„zmiefione łatwo bydź mogą; Lecz 
Forma Rządu, Prawa Kardynalne, 
które ięftefttwo Narodow ftanowią, 
fzczęście lub upadek onych iftotnie 
rokuią, bez wzrufzenia całego Naro. 
. du, odmienione bydź niemogą. Te 
:dla fameyże trwałości zrzódłem ara- 
'czey korzeniem, catego Rządowego 

st Pra- 
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Prawa będąc z, fiebis ftofowne wy- 
pufzczać gałęzie Rządowe, a nie ż 
onych formować fię winny: W fzsk 
odcięta gałęż, nierazi korzenia, a ie: 
go wada całe drzewo o niemoc przy= 
prawia. 

Seym 17725. Roku-włożył na Nas 
jarzmo Rządu, czuliśmy go wfzyfey, 
dziwiła fię Europa wyrządzonemu 
Nam: gwaltowi, litotwała £ fe nad nig- 
mocg Nafzą, bolał Kray cały, ftękać 
snu niewolno było, i możeby fię był 
rieodważył łamać tey przemocy tate 
cuchy, gdyby upewniony od mocne» 
go Monarchy, że śmieć mówić może, 
miebył. 

Nayiaśnieyfze Rzpltey Stany, Jo- 
źli cadze Prawa, tak” ciężkie, do 
zniefieńia i poprawy. Nam były, że 
mimo chęć wybicia fię, więcey co 
Seym, nas: ucifkały;  Jakże'włafne, 
które dobrey woli, i, wolnego rozmy- 
flu będą fkutkiem, znieść adołamy? 
Siedmiu Millionom Ludzi, i późnemńu 
Nafzemu Naftępftwu, Rząd daiąc, 

fch fzczęście lub niefzczęście, trwa- 
osé, lub upadek wolności kreślemy; 
©boie to od tego dependuie momen- 


270 25 NR 
tu, mimo naylepfzą wolą nafzę, ieżli 
nieftofownie bez związku robić bg- 

_dziem, płarne zoftaną Nafzego od. 
rodzenia fię nadzieie.  Uwiecznicie 
przeciwnie fzczęśliwym fkutkiem pra- 
«ce Wafze, ieżli w wykonaniu Wa- 
fzych wyrokow znieść pierwey wiży- 
ftkie Rządowe Prawa do fiebie, każe- 
cie, a tak obraz Nam ogólny Rzą- 
dow dawfzy, do tego Swietego przy- 
ftąpicie dzieła, a na ten czas dopiero, 
mimo defekra trafić ię mogące, które 
'niedofkenałości Ludzi fą fkutkiem, 
mówić śmiało będziecie mogli „ Qui 
fecit, qua potuit, Legem adımpleuit s 

-W tym zamiarze, i z mego przekona- 
nia, utrzymując powagę Prawa, Wwy- 
znaczenia Deputacyi, do decyzyi 
Proiektu Seymikow, . odrębnie przy- 
ffapié, pozwolić niemogę.. I o zła- 
żenie. całkowitego Rzaąduópifu, Prze- 
RY ROPUCH prole, , 
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Jaśnie Hielmożnego mei Kig- 
2a CIECISTOKSKIESO 

| Bykupa Hiioufiego na Sef- 
Jp Jeymowey b 253. Maia 
1790. Mariane. 


sge minm A 
prek zapewne N, R. S. że 
My Bifkupi zafĥaddigcy tutay 
między Wami, zachowuiemy fię 
w milczeniu: dowodem to ieft Ikro- 
mności, ale nie zezwolenia na to 
wfzyftko, czemu fię przyfłuchiwamy. 
Pamiętny będzie Publiczności i Du- 
chowieńftwu ten dzień Miefiąca Lip- 


ca Roku zefzłego, który zadał cios | 


prawdziwie śmiertelny Kościołowi 
Polfkiemu: był te ten dzień, w któ. 
rym mówić mogliśmy z Doktorem 
` Narodow, Maledicimur ©? benedici- 
mus, per/ecutionem patimur, ©” Jaftine- 
mus, blajphemamur ©? obfecramus. 
Wfzakże w naywiękfzych ucifkach i 
dolegliwościach nie wygaśnie w Nas 
miłość i przywiązanie do Narodu, 
uważamy  Rzeczpofpolitą za A 
Ole 
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| Polkę za Oyczyznę. We wfzyń- 
| kich głofach, które. tu tylokrotnie .pad- 
nofiłem za Prawami, Prerogatywa- 
mi i włafnościami Kościoła, które fą 
| nieoddzielne od włafności i fwobod 
 Kraiowych i Obywatelfkich, i ie- 
dnymże z Wafzemi ugruntowane 
Prawem, Że, mówię, głoly podno- 
fzone były w fpofobie reflexyi, pcze= 
łożenia, a przyznacie mi, Że nawet 
w fpofobie naypekornieyfzey prozby. 
Nigdy nikogo z Seymuiących wfcze- 
gulności obrazić niechciałem, a tym 
bardziey, uchoway Boże! w ogulno- 
ści Seymuiące Stany; zgodne to ieft 
i z Duchem Religii, i z Duchem po- 
wołania Pafterfkiego, którym  za- 
fzczycon ieftem. WyftawiaćBilkupow 
w oczach Publicznóści, którzy bydź 
powinni przykładem ludowi i wfzy= 


‘ikim Obywatelom, iako przeftępcow _ 


iftotnych ich obowiązkow, izko chcą= 
cych fobie przywłałzczyć partykula= | 
ne funkcye, ieft dadź okazyą publi» | 
cznego zgorfzenia i narażać powagę | 
ich Urzędu, i, godność charakteru. 
Ze teraz w AN nieprzemie- 
fzkiwamy, widzicie tęgo iafną przye 
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czyneę, że z Wami razem mieprzera 
wanie zafiadamy; Jak prędko Obra» | 
dy publiczne fię zakończą, pośpiefzę 
do moiey Dyecezyi, tęfknę do moiey 
Owczarni, i nietylko do Niey przyia= 
dẹ, ale ią całą, ile możności, odwiee 
dzę. | 

Co fie tycze Tabelli podaney przez 
Deputacyą kofztow na potrzeby rū- 
żne Dyecezyi Krakowfkiey, pozna- 
cie z famych iey artykułow, żejedne 
fa, które ią przywiązane do Dóbr Bi. | 
fkupitwa, i które Kommiffya Skare | 
bawa dotąd, wypłacała,: drugie lubo 
czafzeri, ale koniecznie przez Bilku= | 
pow czynione bydź powinny, inne 
zaś, które zaftąpić potrzeba z oka- 
zyi utraconych Dóbr w Gallicyi, a 
w nmadgrodę których zmarły Cefarz 


Józef IL będące ww Polfzcze Dobra i | g 


fuomy Duchowieńftwa fwego oddał | 
Duchowieńftwu Polfkiemu, a które | 
podobalo fie na teraźnieyfzym Sey- 
mis zabrać na Skarb. Zdaje fię are | 
bitralnie położona fumma 15 ooo. Ził | 
ma fabryke Kościoła  Kacedralnega 
Esakowfkiego, ieżeli raczycie przy» | 
ftofować Kosciol Katedralny Poznań | 
fki, 


RO tę GO 
fki, ma którego. fabrykę corocznie 
JW. JX Bifkup Poznańfki przez u- 


 łożenie fię z woią Kapituła dzie Zits 


(Druga fumma znacźznieyfza 20,000. 


10,000. a Kapituła p odług Uitaw Na- 
fzych Kraiowych Duchownych i Kon- 
kordat z Bifkupem, daie połowę tego, 
ieżeli, mówię, uczyni fie przyrówna» 
nie do Krakowfkiego, który. i dawno- 
ścią fwoią, i wfpaniałą murow ogro= 
mnością, Koronacyą i grobowcami 


| Królow Nafzych ieft ffawny, przys 
zhać trzeba, Że jeft raczey umiarkc= 


wanie, ale +nie" arbitralnie. napifana. 


Złotych na Seminarium Krakowfzie 
na Stradomiu, czyliż nieflufznie na» 
znaczona mu bydź powinna, w nad 
grodę ftraconego dochodu w Gallicyi 
50,000. Zl: wynofzącego. Byłem 
fam przytomny w. Krakowie w tem 
czas, gdy ten los fatalny ten tak po- 
Żyteczny z fpofobu utrzymania fię 
fwego ogołocił fundufz. Niemiożcia 
kłaść na zawadzie, że o wizyftkich. 
Seminarygch po Dyecezyach zaca= 
dzić trzeba, mie każda równo potrze- 
buie. Dyecezya Krakowika, prócz 


tey części, która od niey do Dyece- . 


zyi 


ł 
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zyi Chełmfkiey przypadnie, liczyć. 
ie(zcze będzie do 400. Kościołow 
© Parafialnych, a do tego-raczcie fię 
zaftanowić, że ieżeli kiedy, to teraz 
Seminarya Nafze opatrzyć doftate- 
czniey należy.“ Już maiętnieyfzych 
„> Obywatelow Synowie nie maig chę- 
set i ochoty do Stanu Duchownego. 
Ci nawet co wefzii, nieobiecuią trwa- 
łości w powołaniu fwoim, przyczyny 
tego Wafzemu poznaniu, rozfądkowi 
1 delikatności oddaię, ale powiedzieć 
mufzę z żalem: Niefzczęśliwe czafy 


dia Kosciola! Opufzczam inne Arty- 
kuły tey Tabelli, w każdym z nich 
w czafie gotow ieftem dadź Wam ia- 
fne tlumaczenie, lubo i te zda mi fię, 
że iuż przeświadczaiące, do fprawie- 
dliwości Wafzey fię odwoływam, a 
narefzcie oddaje to łafce Walzey, 


e 
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Jaśnie Wielmożnego STROY- 
NOWSKIEGO  PoJkomo- 
rzego Bufkiego, MRawalera 
Orderu ` Swietego. Stanifawa 

- Dnia 26. Maia 1790. Roku, 

ma Jeymie w Materyi o Dos 
rach B ifkupich Miany. 


'- Nayiaśnieyfze Rzeczypofpolitey | 
e Stany! JĄ 


? M: o wła/ności. wyobrażenia, 
+ nie w iednym Kraiu częftokroć 
w błąd Prawodawcow wpro- 
| wadzaią; Wielu rozumie, że to tylko 
ieft włafnością, co kto u kogo kupił, 
albo co fpadkiem krwić odebrał, a 
Dobra do zgromadzenia nalężące, 
poczytnią za dobra Kraiu, że Zwierz- 
chność Rządowa Naywyżlza 'mo« ` 
Że ie zawfze na Skarb zabrać. Ta- 
_ |kie przefądy, czyli mniemania, zdol- ' 
ne fą wywfócić fundamentalne Pra- 
wa mwłafności, które albo powinne 
$ ' (6 bydź 
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bydź nienarufzone, i Święte wzglę- 
dem wfzyftkich Obywatelow, albo 
nikt niezoftałby za czafem beśpie= 
czny, aby mu miało fłużyć za zalło- 
ne. Zgromadzenia Kapituł i Bifkupi, 
którzy Kapitularne Dobra pofiadaią, 
czyliż ie fobie przywłafzczyli -od 
Skarbu Rzpltey, aby na Skarb ree 
wipdykowane bydź miały? W fzakże 
nie ptzyfzły do nich te Dobra innym 
fpolobem, tylko przez zapily i daro- 
wizny od tych, którzy ich prawnemi 
byli właścicielami; Więc Kapituły ij 
Bifkupi prezentuią Prawo tych Ofob, 
którzy im Dobra nadali. Gdyby tej 
Dobra zoftawały terazi w ręku tame 
tych Donataryufzow, mogliżbyśmy 
fię na ich włafność targać? ieżeli nie, 
a iakież prawo możemy mieć do Bi- 
fkupow, którzy tąż famą niewątplie 
wością Dobrą pofiadaią, iaka fłużyła 
ich; Donataryufzom. 

Rząd, miezaprzeczoną ma Zwierz: 
chność nad kdżdym  Zgromadze= 
niem, ale nie idzie zatym, aby miał | | 
prawo do iego <włafności, owizem wi-| ` 
nien. ma ieft opiekę; w tym bowiem 
celu fpołeczeńft wa Narodów, władze | 

Rzą* 


Rządowe ftanowiły, aby każdy Oby 
watel i Miefzkanięc pewien był wła- 
faości fwey, i wolności ofobiftey. 


‘| Gdyby fię przytrafiło, że iakie Z grać 


madzenie w Kraiu byłoby niepotrze- 
bne, nieużyteczne, fzkodliwe, alba 
gdyby go niechciano, powiedzieć 
Rząd może, że Zgromadzenia nie- 
chce, lecz czyliż dla tego może, albo 
powinien ftawać fię Sukceflorem 
Dóbr, które toż, gromadzenie pofia- 
"dało? Niech o takiey władzy, przy= 
kłady przeciwne niemamią- Nas, bo 
ta żadnemu Defpocie prawnie nie nas 
leży.  Pozwoliwfzy nato, że taki za- 
bor może bydź Rządowi wolny, ró: 
żnę różnych paffye, nawet Rząd fkła- 
daiących ( bo czyliż i Ci ad ułomno. 
ści ludzkich fą wyięci?) fprawilyby 
tak mocną a częftą intrygę, iż nie. 
ieden Obywatel zoftałby obdarty z 
włalności fwoiey. Po uchyleniu Urzę: 
‘| du czyli Zgromadzenia, od kogo był 
_Fundufz, do tego wrócić fię powinny 
i obra, 57 <*g | 
: Urzędy Bifkupow tyle f3 potrzebne 
W, Krain, ile zachowanie w całości 
| prawowierney obiawioney od BOGA, 
2 GARE: Re. © 
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Religii; w innych nawet wyznaniach, 
a przecież to pierwfzeńftwo Ofob ief 
uftanowione. Przekonanie o potrze- 
bie Urzędów Bifkupich, iako‘ Mini- 
ftrow Religii, gdyby - nie mieli opa- 
trzenia, mufiałaby obowiązać Rząd. 
do wyznaczenia im z Skarbu publie 
cznego przyzwoitey  fubfyftencyi, | 
Hoyność i pobożność Królow, ‘iako | 
innych Ofob, oddaniem Dóbr wła: 
fych i opatrzeniem Bifkupow, Uprze- | 
dziła, i zaftąpiła powinność Skarbu 
publicznego, i za tożich, że tak rze: | 
kę, dobrodzieyftwo Kraiowiuczynio= | 
ne, będziemyż łamać ich włafności, | 
rozporządzenia, i nadania? Królowie, 
których przywiązanie .do Polakow, 
“Cnoty, i fprawiedliwość to fprawiły, 
że powróciły pierwlzą przyrodzoną 
Narodowi Pollkiemu wolność, nies 
powinniż byli ufać, że Narod ten 
nieużyie przynamniey na to wolno: 
ści fwoiey, aby ich włafność miał 
fobie przywłafzczać, albo odbieraiąc 
je Duchownym inaczey rozporzą- 
dzać? Podobne poftąpienie Józefa II. 
Cefarza, nieprzyniofło korzyści iego 
Kraiom i Panowaniu, chociaż docho= 
dy 
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dy z Dóbr Duchownych do Kafly 
Religii. nazwaney, zbierać przezna- 
czył. Francya, po mimo wfzelkie 
' przyczyny, które dała na zabranie 
dóbr Duchowieńftwu, że w tym ie: 
dyny tylko fpolob zoftać miał dla 
niey, do uratowania zadłużonego i 
podatkiem uciśnionego. Kraiu, nie u: 
' mknęła przecież, w Europie powize- 
chney, a fprawiedliwey nagany, 78 
zgwałcenie Prawa włafności, Po tyny 
kroku, uczyniła zaraz drugi, więcey 
iefzcze fzkodliwy; wydaiąc w Zgro-/ 
madzeniu Narodowym Dekret o Relis 
gi, w oboiętnym iey tłumaczeniu; 
W tym uchybiła nawet względow 
politycznych, w, óbiąkanym iuż po- 
'fpólftwie, ozięmbiaiąc te uczucia 
Swiętey Religii, którey moc i nauka, 
byłaby iedynie zdolna, do utrzyma” 
„nia w przyzwoitości rozhukanego. i 
siezrozumianą, dobrze wolnością za* 
palonego Ludu! Omyłki cudze ftawać 
fię powinny nauką, iak ich unikać, iak 
fię ich ftrzedz należy Mia 
 oPatrzmy na Przodkow Nafzych, 
a Ci Nam lepfzy zoftawili przykład 
z iaką Oni roftropnością i fprawiedli- 
| wością, 
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wością poftępowali względem Ducho: 
wieńftwa. ĉo fię tycze dóbr? po- 
ftrzegłfzy, że iuż ich Fundufze fą do- 
ftateczne, nie brali fię do ich odbiera- 
nia, wiedząc, że bez nich obeyśdź fię 
niemogą, fzanowali właścicielow roz- 
porządzenia, ale Prawem Roku 16z5. 
ufanowili, aby Swięccy więcey dóbr 
Duchownym niezapifywali. W tym 
to Prawie, wydaie fie prawdziwa do- 
fkonałość i gruntowna  fprawiedli- 
WOŚĆ. 

Głos JW. „Potockiego Marfzałka 
Nadwor: Litt: rozumiem, że trafił do 
każdego przekonania: wytłumaczył 
iaśnie, że Rzeczpofpolita Prawem te- 
raźnieyfzego Seymu wziąwfzy od 
Bifkupftwa Krakowfkiego w Dobrach 
fto kilkadziefiąt tyfięcy Ził: roczney 
intraty, wzięciem tey włafności nad- 
grodzona ieft obficie za podatek, któ- 
ryby z tego Bifkupftwa 20. od fta 
należał. Podobnie, gdy po JWW.: 
Bifkupach więkfzą iak fto tyfięcy in- , 
tracy pofiadaiących, refzta w czafie, 
Skarbowi doftanie fię, będzie i tu 
nadgrodzony Skarb za procent sófty 
od intraty. Z tych przeto powodow 

te”  - 
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ieftera tego zdania, że iako Prawa 
uftanowiłó zupełne rootyfięcy pens 
fyi dla każdego Bifkupa, tak gdy ta į 
penfya wczorayfzym Prawem prze: 
mieniona iet w Dzierżawę Dóbr, a= ^% 
by od tey intraty podatku niepłacili. 


MOWA 
Jaśnie Mielm: IP. WOYCIE- 
© CHA SUCHODOLSKI E: 
- 80 Chorążego i Qofia Ziemi 
| Chelmfkiey Rotm: Kaw: Nar: 
Dnia 27. Mca Maia R. 1790. 
Miana. AET 
*Nayjaśnieyfzy Królu Panie Móy. Mie 
łościwy! Nayiaśnieyfze Skonfedó- 
rowane Rzpltey Stany! 


Rawo ftanowić i Prawo obalać, 
ieft to czas nilzczyć i uftawnie 
Seymuiąc nic prawie nieróbić. ` 

*Pomiiam, że Deputacya do czego 
innego wyznaczona, ż czym innym 
do Nas przychadzi, i wywraca Pra- 
wo; niechay każdy ciekawy do pra- 

i wi- 
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wideł iey przepifanych zaytzy, a u- 
zna fam, iak daleko fię od włafney 
odfinęła czynności, fkoro iey nakas 
zano porządek między Duchowień- 
ftwem ułożyć, ona zaś na mieyfcu 
tego całkowitego Stanow Rzpltey 
wyroku przynofi wywrot. Opufzczam 
to, że fobie zaftrzegłem, gdy począt- 
kowo był tu czytany iten proiekt, 
Żeby Artykuły które przeciw Prawu, 
w nim fię znaydowały, mieyfca deli- 
Deracyi. nawet niemiały: nie zaftana- 
wiam fię i nad tym, Że Proiekt w 
deeyzyi od śrzodka zaczęty, znowu 
do początku względem rozdziału Dye- 
cezyow wrócić fię mufi; nie wfpo+ 
minę, że Proiekt Donatyw rozpoczę- 
ty trzy razy do Izby wracany, ieft: 
nieukoficzony, i JW. Trocki od fwe- 
go podanego dodatku iefzcze nieod- 
ftąpił, pufzczam to mimo, że tym 
fpofobem Prawa o porządku Seyino- 
wania gwałt cierpi; nierozwodzę fię, 
Że przeciw naturalnemu porządkowi 
rzeczy poftępuiemy, boć zawfze Pro- 
iekt pierw zączety, kontynuowany 
i dopiero zupełńie ukończony zofta: 
wiał mieyfce drugiemu; iw: na: | 

i (KOS 
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koniec i to, że w nadchodzących 
kończącego fię Urżędowania Nafzego 
momentach, chcemy przekonać Na- 
rod, że trzeba Seym przeciągnąć, 
dla tego, żeśmy iefzcze wiele nie 
ukończyli rzeczy, lecz trudno nie- 
nadmienić tego, że Nas Narod i fu- 
fznie ftrofować będzie, że dla tego- 
śmy nieukończyli i nieukońcżemy, 
Żeśmy fię uftawnie w zad cofali i u- 
ftanawiane przewracali Prawa. 

Nayiaśnieyfze Stany! iakimkolwiek 
* bądź fpofobem pod niebytność moię 
zapadło Prawo przeiftaczaiące po- 
wyżlze, bo wyżnaczaiące w Dobrach 
raz na aawdże oddańych Jehmość 
Xięży Bifkupom ftutyfięczną penfyą, 
ia za Prawem mówiąc, fzanuię go i 
w tey materyi, ufta moie zupełnie 
zamykam: z zadziwienia atoli wyjść 
nigdy niemogę, że Kl>fla iakaś nowa 
Dóbr i Obywatelow ftwarza fię, któ. 
ra Rzpltey podatku opłacać nie będzie, 
i tey niefprawiedliwóści obiąć zda. 
niem. moim niezdołam, że Probolzcz 
dwa tyfiące intraty: maiąc, nie będzie 
bez opłaty podatku, że Obywatej « 
tyfiąc Sa intraty liczący od te. i 
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go powfzechnego ciężaru nie będzie 
wyięty, a Bifkup z ftutyfięczną intra- 
tą od tych wfzyftkich uwolniony zo: 
ftat opłat! Nieprzemilczy tego Narod, 
i zapewne na pierwfzym Seymie do 
równych ich ze wlzyftkiemi pociągnie 
ciężarow. - 

Żadrzałem fłyfząc w czytanym 
Proiekcie Deputacyi Duchowney wy- 
raz o Xięftwie Siewierfkim iako ni. 
gdy :do ciała Rzpliey nienależącym: po- 
prawiła dzis widzę Deputacya i prze: 
iftoczyła to, co raziło fluch każdego 
Polaka, lecz pfłodziła tylko fłowami, 
rzecz famę zoftawiwizy tak iak w 
pierwfzym było wyrazie, mówiąc o 
Xięftwie Siewierfkim w fłowach: pod 
oddzielnym Bifkupa i Kapituły zofłaiące 
Rządem. 

Rzeczpofpolita z nikim władztwa 
fwego niedzieli, my nie po to tutay 
od Woiewództw wyfłani fiedziemy, 
abyśmy zaprzeczali Dominium nay- 
wyżfze Rzpltey, lecz abyśmy w ka- 
żdym wypadaiącym przypadku tego 


"bronili, i temu to tak ścifiemu obo- 


wiązkowi czyniąc zadofyć, ftanąć w 
tey materyi mam za powinność i da- 
wieść, 


= W 


R SE OGR Bio cy 


10m 4 GE 


wieść, że Rzplta była i ieft zawize 
- Panią tegoż Xięftwa, i to co było 


fkutkiem dyffymalacyi albo łafki dla 
Bifkupow Krakowfkich, nie może u- 
właczać Prawu i władzy iey nay- 
wyżfzey, w Dz ozę Ogongo 


"Rządu. 


Kiedy i iakim fpofobem oddzielało 
fię, i wracało do Polfki to Xięftwo, 
iak odlegle za nim iefzcze Polfka fwo- 
ie rozciągała granice, powtarzać nie 
będę, bo to iuż w śmiałym fwoim 
głofie ad md Wam Nayiaśnieylze 
Stany! J W. Narufzewicz Bifkup 
Smoleńfki tak dalece, Że nie można 
powiedzieć, ażeby Rzplta niewróci- 


_łafię do fwego; żeby więc i prawno- 


ści krokami okazywać to przycho- 
dziło, dowodzi fię iaśnie, Że to, co 


_ niegdyś od Rzpltey odpadło, illegalnie 
przedanym w ręce partykolarnemu 


było, między dobrodzieyfiwa od 
Rzylwy doznane zaliczać może ów 


niegdyś Bifkup Krakowfki, że go ta 
"wielowładna Pani z intrat nieodarła, 


Że go w tak długim przeciągu czafu 
nadzwyczdynych zachowywała przy- 


"wałefachy- lecz ztąd niewynika, R 


tey 
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tey łafki tak daleko nadużywać mo: 
Żna było. pomykaiąc fwą śmiałość 
aż- do kweftyonowania władztwa 
naywyżfzey fwey Pani Rzpltey. 

Oręż nie prawność oddalał od Nas 
Xięftwo Siewierfkie, oręż ie nazad 
Rzpltey przywrócił i luboli Xiąże 
Ciefzyńfki z potrzeby pieniędzy prze= 
dał ie Zbigniewowi Oleśnickiemu Bi- 
fkupowi Kraskowfkiemu, lecz nigdy 
ten Bifkup przyiść „do pofleffyi ofe- 
goż nie mógł, bo fię nietylko Brat te= 
goż Xięcią i inni Xiążęta przeciwko 
temu obrulzyli, ale natychmiaft, Kró- 
lowi i Rzpltey wypowiedzieli wóynę 
i onę długim czalu przeciągiem pro~ 
wadzilij w dowod tey prawdy czy- 
taymy fłowa Hiftoryka Kromera, któ- 
ry mimo -wfzelkie uwielbienia Zbi- 
gniewa Oleśnickiego fławnego Kardy- 
nała i Bifkupa Krakowfkiego owego 
pierwfzego Xięftwa Ç o które fpór ) 
nabywcy, przecięż nie zataił tey pra- 
wdy, iż fię on ftał przez to nabycie 
okazyą woyny na Polfkę (prowadzo- 
ney. Vide Kromer Fol; 524. 

"Et veró è Silefia magna belli moles, 


con/piratione Principum exiftere videbae 
tur 
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fur ex hujusmodi principio: Sbigneńs 
Cardinalis © Epijcopus Cratouienfis, 
lut Kcelefiam fuam locupletaret, emerat, 
& Venceslao Ceffinenfium Duce territo= 
rińm five Ducatum, ut vocant, Seuerien= 
sem Sex millibus marcarum Pragenfium; 
Sed in adeunda Poffefione difficultas Toż 
å Nicolao Katiborienfium Duce objelia 
| ef. Eum vero dum Noftri publice ea 
| de re dudiore Petro Sajfranecio bello 
perfequuniur, forte contagio © income 
‘moda belli Boleslaum Oppolienfium Du- 
cem, qui extra noxam erat, attigerant: 
Js igitur á Nofiris res repetebat; ni red- 
derentur, bellum denunciabat. Et adju .- 
iuri eum cæteri Silefiorum ` Duces, ut 
erant fere cognati © affines inter Jes 
videbantur. Hæc igitur prafentia pari- 
ter ©? impendentia mala, ut Rex ad: 
| ventu fuo Jedaret © averteret; Poloni 
‚magnopere inftabant. 

Możeż bydź dokładnieyfze opifa- 
nie woyny i iey okoliczności ża Xie- 
ftwo Siewierfkie? Są w ciągu dal 
fzym tey Hiftoryi inne ślady naia- 
zdow, napadow, fpuftófzenia Kraiu 

| za toż Xięftwo, i kto wie, iakiby 
był niefzczęśliwy koniec tey Woyny, , 
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gdyby dway Królowie Kazimierz Ja= 


g'ellończyk Polfki i Podiebrat Czefki, 
wraz Xiąże Ciefzynfki przyciśnieni 
potrzebą łączenia fię na Turka z (obą 
fie nieffczymierzyli Słowa Traktatu 
w Roku 1462. Miefiąca Maia 20. w 
Głogowie zawartego między oby- 
dwoma Królami. fą takowe wyięte 
z Dogiela, a ten z dwóch exempla- 
rzow oryginalnych Czefkiego i Pola 
fkiego kopiował 


Stem pro Caliris ©? gortalitiis Q= 


swiecim, M/olek Siruier, Zator, Ber 
vald, Zyviec, cum terris, opidis, Va: 
sallis, difiriibus, ©” Jubditis. earundem 
ad ipfa pertinentibus, ficut nunc. tenes 
mus © poffidemus, quemadmodum Dos 
minus Rex Bohemia Nos tnculńabat, 
guod koc ad Regnum ©? Coronam ejus 


pertineant, in hanc concordiam ©? uni- 


onem devenimus, ut pro eifdem Cafiris 


qua mode tenemus & poffidemus 2 
Domino Rege Bohemia non. impetemur, 
nec amovebimurs quinimo prefata Cas 
fira quemadmodum nunc tenemus, tene, 
bimus, P po/fidebimus. 

Niema w tym wyrazie żadney 
wzmianki: o Bilkupie Krakowfkim, o 

iego 


fiii 
| rany 


| Vde, 
| tolutn 


jego 


Xit 


nay.w 
i pof 
Qusn 
mus € 


niey] 
preten 


kiey > 


| fłowa 
ną mi 


ayob 
Wincy 


dy gy 
robią 
zaprz 
rodop 


nić p 


| |. 497 45 GMO: 
jego nabyciu i należeniu do niego 
 |Xiętwa Siewierikiego, ale owlzem © 
naywidoczniey włafność, panowanie 
i pofleflya dla Rzpltey ubefpieczona. 
Quemadmodum nunc tenemus, tenebi- 
mus ©" poffidebimus: 

Z nayciężfzym imutkiem nie Tra- 
ktaty (bo ich tak nazwać nie mogę) 
lecz owe to gwałty pod pozorem i- 

| mienia Traktacow 75ggo Roku cytu= 
|iąc, nadmieniam Wam tylko, Nayia- 
śnieyfze Stany! wywod mniemanych 
pretenfyi, Koron Wegierfkiey i Cze- 
fkiey pod ów czas, na końcu w tych 
fiowach. Kontentuiąc fip dofyć pomier- 
ną wartoscia. za preten(ye oczywifłe. do, 
nayobfzernieyfzych i nóylep(zych Pros 
wincyi Bolfeich, takie fa: Podole, Wo- 


o |żyń z Kięfiwo „Siewier(kie. „Jakież to 


rany Polakowi zadawać nie ma, kie. 
| dy gwałt nawet wizyftko na świecie 
robiac tytułu. Prowincyi Polfkiey nie- 
zaprzecza, a My Reprczentanci Na- 
rodowi tę fami fobie czyniemy krzy- 
wde, i nie Rzplcą lecz Bifkupow ab. 
folutnemi tegoż Pańitwa chcemy czy- 
nić Panami, mówiąc że Rzplta, nie 


-ma Prawa do tego; niebączai, że ie 
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śli My go fię zczekniemy, tamci po. 
parci mocą i fiłą Nafze dzifieylze 
argumenta wziąwizy za tarczę pra= 
wności i pozoru, przyiść mogą do 
tego Xięftwa, które my fami od ciae 
ła Rzpltey oddzielamy. 

Wzmiankowana ewikcya Xiążąt 
Ciefzyńfkich, cytowane niektóre tran- 
zakcyi jego z Bifkupem opily, wfzy- 
ftko to wiązało Xiążęcia nie zaś 
Rzpltą: Że przedaż do Urzędu nie 
do Ofoby dowodem tego nayoczy- 
wiftfzym iet, że nie Sukcefforowie 
krwi Bilkupa, lecz Sukcefforowie U. 
rzędu, toż Xięftwo po dziś dzień po- 
fiadali. Urząd iet i był zawfze w ree 
ku Rzpltey, wolno go iey fkaffować, 
a po fikaffowaniu łatwy wniofek, co 
iey wolno z Dobrami do Urzedu 
przywiązanemi zrobić. Wfzakże fune 
dufz iakikolwiek bądź bez approbaty 
Rzpltey zrobiony Prawu kaduka pode 
pada. 

O gdyby z grobowych powftali 
cieniow, ci walecźni Polacy, co w 
paśmie tak długich wojen krew fwo- 
ię na odzyfkanie tegoż Xięftwa prze* 


łewali! rzekliby oni da Nas: Także 
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to mało wylew krwi Nafzey cenicie, 
[kiedy to, co My klęfkami woien przy 
wracaliśmy Polfzcze, Wy dobrowoł- 
nie fami- ód Poliki odrzynacie, mie- 
niąc teraz, że to do niey nienależy! 
Zaden tu_z Nas niema mocy na 
pół mili nawet dopufzczać ufzczuple- 
'nia granic Pańftwa Rzepltey, nie ieft 
to Seym i1775go. Jeżeli mówi kto, 
$ |że Bifkupi Krakowfcy w fpokoyngy 
tegoż Xięftwa zoftawali pofleffyi i - 
brali.z niego intraty, nie mam na to 
co innego odpowiedzieć, iak tylko że 
po dziś dzień, iedni Bifkupi mieli po , 
milionie intraty, inni po ośmkroć fto- 
tyfięcy, mniey lub więcey, przecięż 
tę utracili, i dziś każdy: nie więcey 
iak po fotyfięcy intraty mieć będzie, 
u fa przeto Stołowe Dobra Kięftwa Sie. 
wierfkiego, w ftutyfięczney intracie 
|naftępnym Bifkupom / Krakowfkim 
|wylikwidowane w fpokoyney i dzifiay 
|mogą dzierżyć pofleffyi. 
| | Zaledwo Nayiaśnieyfze Stany! 
[wyrok Wafz 6 tym Xięftwie zapadł, 
« |aliści Szlachta Siewierfka wipół-Bra- 
« |cia Nafi na pierwfzym zaraz wftępie 
[dowod fwoiey gorliwości okazali, kie- 
„A dy 
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dy zgromadziwfzy fig. i dwóch Po: 
fow do Was Nayiaśnieyfze Stany, 
z prożbami wyfławfzy nayfolenniey= 
fzy akt zrobili, żądaiący tego, co im 
odmówione bydź nie może, że chcą 
wizyftkie ciężary podatkowania przy- 
iac, kiedy wfzyltkiemi równie Do: 
brodzieyftwy zalzczyconemi zoftaną. 
Widziałem ten Akt autentyczny w 
ręku JW: JP. Kafztelana Biedzkiego; 
niewiem gdzie fię podział, niewiem 
kto przyfiępu. do Rzpltey im wzbro: 
nił, ale ta znam dofkonale, że im nikt 
wzbronić go nie mógł. 

Z otwartemi drzwiami Rzplta na 
lono fwoie uciekaiących fię przyimo- | 
wać ieft winka; czas iuż tym zacnym | 
Obywatełom trwożliwą ich lofun od- 
kryć niepewność, czas iuż Reprezen= 
tantow ich widzieć, w gronie Nafzym, | 
co przyśpiefzaiąc ftaię circa latam de» | 
gem i oświadczam fię głośno, że na. 
minutę iednę ód niego nieodftąpię, a 
zwracaljąc'głos móy do Ciebie Meci 
Panie Marfzałku śmiem uprafzać, a- | 
byś na zruynowanie Prawa pod La- 
fką twoią zapadłego  wcilkać fie, 
więcey nie dał takim kweftyom, ate, 

prze. 
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przeciąwfzy ciąg dallzy Proiektu po- 
dał do decyzyi. 


ZDANIE. 
Saśmie I ielmożnego Imer Pana 
ADNII ANI ESO LU- 
OWIKA JELENI AFESO 
Podkomorzego i Lofa Pitu 
Mozyrfkiego Starofty Sucho- 
wickiego, Orderu S- Stanzfa- 
wa  JKawalera ma Jefyi . 
Jeymowey Dnia 28. Miepąca 
Maia 1790..Roku. . 
%e ZNA) 


Nayiaśnieyfze Skonfederowane 
Rzpltey Stany! 


| "Stawa, w Dniu 27. Lipca Roku 
"| ~ zefzłego zapadła, niezdaie fię do- 
tkliwego cierpieć ubliżenia; iak 
tylko w niezmienności zoftaie zafa- 
dna orey treść, to iek: porównanie 
*| penfyów dla Bifkupow, i porównanie 
"| ich Dyecezyow. - 
Gdy Nayiaśnieyfze Stany przy-- 

` Ds ` chy- 
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chyliły fię do obiaśnienia F'undufza | 
trwałego i befpiecznego, na mieyfce 
przypadkom podlegać mogącey ze 
Skarbu opłaty; i gdy Modyfikacyi, 
przykładna Nayiaśnieyfzych Stanow, 
a. wyrównywaiąca  Staropolfkiey 
Przódkow cnocie, na nayufzanowanńe 
fze pośrzednićtwo Swiętey Stolicy 
Apoftolfkiey Rzymfkiey konfydera: 
cya, iedynie naydzielnieyfzą ieft fprę- | 
Żyną; obiecywać więc fię godzi, iż | 
przedfięwzięcia chlubą okryią fię, iak 
tylko rzeczy fitofownie fproftowywa- | 
cie, do prawideł dla Rzpltych od Pla» 
tona podanych; Ubi priora. improjpe- | 
ra, nova ibi confilia. : 

Artykuł Xięftwa Siewierfkiego 
zobuftronnych widokow arcy ważny; | 
i ztąd, że do niego i naybliżfze od. j 
wołanie fig, i fpadek nayproftfzy, z 
Prawa Oleśnickiego dofpolniaiącego | 
Xięftwo Siewierlkie do Bifkupftwa 1 
Krakowfkiego, zoftaie przy tegoż ka* 4 
żdym pofiadaczu; i ztąd, że wiekami | 
niewchodzonym i przepulzczonym 1 
był; tak, że Xieftwo to możefię w 


pozorach kfztałcić, za odrębną udziel- ||. 


ność: Acz to fię znacznie fprzeciwia / 
- pla- 


z 


planom Kraiowego rządu, i wyraźnie 
dotyka iv razi polityczne Syftema, 


które nayściśley fpaia wfzyftkie iefte- 


ftwa, Prowincye, Xięftwa, Woie- 


"wództwa, Ziemie i Powiaty w iedno 


 Rzpltey ciało. R 7 

Atoli mimo że ieft trudnym, nie- 
znaydnię fię koniecznie bydź niepo - 
dobnym do wyważenia: iak tylka 


„| Nayiaśniey (ze Stany przylgną ufnością 


| do wyftawionych obietnic, że przez 
| naftępcę na Bifkupftwo Krakowikie 
| zarekognofkuie fię naylegalniey Xię- 
ftwa Siewierfkiego należenie do Rze- 
| czypofpolitey. Alboliteż fkłonią fwą 
„predeterminacyą, czy w gotowym i 
| pod kontynuacyą, czy w poofobnym 


"| Proiekcie, do przeftronnego wyfzcze- 


| gulnienia: że wzmiankowane Xie- 
ftwo Siewierfkie, ‘iako nierozłączna 
| cząftka, porownywa fię w zafzczy- 
| tach i obowiąfkach, do Stanu i kon- 
|dycyi, z tylą innemi całko witość 
| Pańftw Rzpltey fk ładaiącemi dziel- 
nicami: W zmiękczeniach, zaś i od- 
wolnieniach poprzedniczey uchwały 
. względem Bifkupftwa Krakowikiego, 
okażą Nayiaśnieyfze Stany, że za- 
i 1% cho: 


I 
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chowuią granice dla rządu | Republi- 
kantfkiegó od Tacyta okreslone? Co- 
gitet Reltorem © Cives, non Domina- 
tionem € Servos, iufltittamgue capejjat. 
„ Wznoficie nieuftannie i przynale- 
znie umyfły o pobłogofławienie czy- 
nom. Ciefzycie fie i fkutkami, ponie- 
waż czci i fławi Narod zbawienne o 
dobró publiczne ftarania. Zapewni. 
cie Oraz, na wiekopamność Imiona, 
fkoro Prawa Nayiaśnieyfzych Stanow 
tchną powfzechnym ufzczęśliwieniem 
itegoż rękoymią Text Pawła Swie- 
tego przywiedziony przez JO. Xcia 
Jmci Generała Ziem Podolikich Po- 
fla Lubelfkiego, naybliżey do celu 
doprowadza. P/znitudo Legis eft dile- 
dio,  Ośmielam fię do wymienionego 
przez tak wyfpce znakomitego w 
Oyczyźnie Męża textu, dotoczyć re- 
fztę ów: Dilećtio proximi marorem 
non operatur. 'Den w zupełności Pa- 
wła S: do Rzymian głos, niech zrzą- 
dźi naypowolnieyfze ( czego ocze- 
kuie Publiczność ) w JWW. różnią: 
cych fię przychylenie, ku ułagodze- 
niom i do cirkumftancyi ftofownym, 
izrzeczy famey n śś 
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ITEGOZ 


i 


"Dnia 7. Sunii 4790. Roku. 
p REC 


Króla Nayisśnieyfzy Milt: Panie! 
- Prześw: Skonfed: Rzpltey Stany! 


fiva przez JW. Woyfkiega 
Litt: Poda Trockiego ofnowany, 

w pierwfzym rzucie oka, Wol- 
ności i Swobody, tak dogadza nay= 


| fzczegulniey powołaniom Nas Repre- 


zentantow; iak ięft naybliżfza Stanu 
Pofelfkiego, do fwych Woiewództw, 
Ziemi Powiacow ( od których wproft 


| na ię wlańą ma czafowego charakteru 


powagę ) referencya, . Z wyfakim 


| fzacunkiem i myśli i pióra, użytych. 


od Autora, ponecaia fie nayokazaley 


| Grona Pofelfkiego. ikłonności, „da 


brzmienia Uniwerfału: że względem 


| Braci, którzy obeymuią iftotne i rze» 


czywifte Narodu znaczenie; tę nay- 


| właśnieyfzą do Natury, Republikant> 


fkiey zakreśla maxymę, w fumrzie: 


Nofiras veflrasqite. Jortts Vobis reddi- ; 


| mus. 
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Nie ieft zapewne żaden w Oyczy- 
Żnie, ani w fkładzie Seymowym, a- 
by nie przekonywał fię, że potrzebnie 
Akt Konfederacyj uczyniony, że ko- 
rzyftnie trzymany, i że go rozwią= 
zywać, z miar zdrowey polityki, pod 
zbieg odmętnych i ościennych i wła: 
fhych okoliczności, niebefpieczno, 
Królu! w fwych wielbieniach Poto. 
mność, ku Naywyżfzemu zafzczyto- 
wi Wafzey Królewfkiey Mci, położy 
czyn związku Dnia 9 Miefiąca Paź: 
1788 R.i przyzna fentymentom W. 
K. Mci nayozdobnieyfzy Patryotyzm. 
Konfederackiego Seymu  teraźniey- 
fzego tak czyftą gorliwością tchnące 
ufiłowania, będąc ufprawiedliwionemi 
z wielu doźrzałych dla Qyczyzny 
fkutkow; A z którego kontynuacyi 
obiecywać można plennieyfze iefzcze 
owoce, niewątpliwie na czele wielkie- 
go Dzieła, Jmie STANISŁAWA 
AUGUSTA wiekopomną okryią fta- 
wą, iako naydzielnieyfzego Reftaura* 
tora Rzpltey Polfkiey, dopiero teraz 
realnie i wolney'i rządney i mocney 
i doftatniey i oświeconey i konfyde- 
rowaney. 

Po: 
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Pobłażj Miłościwy Panie, nayproft- 
| fzemu memu myśleniu, ia twierdzę, 
„że z naycelnieyfzego w Rządzie, a - 
przez tegoż formę, i w Akcie Kon- 
_federaeyi poprzedniczenia W. K. Mci, 
od niegoż famego połączenie na ie- 
dno myśli Seymuiących zawiłła. 
Zdanie Króla, zawfze z 'Narodem 
fpólne, a' w wzorze 'nayrzadfzey i 
W. K. Mei zwyczayney do lofu Oy - 
czyzny miłości, przez W. K. Mość 
nayłafkawiey wyobrażone; naypodo- 
bnieyfży zaręcza irzodek, na pogos 
| dzenie różnic w delikatnym i nader 
interefluiącym obiekcie. Zeby za= 
| trzymać nadal pod Konfederacyą 
| Seym, i nie releguiąc dzifieyfzych 
Pofłow, razem nie ubiiżyć prerogaty= 
wom Woiewództw, Ziem i Powia- 
tow, i znowu żeby złożywfzy Naro= 
dowi wybor do Pofelftw, nieodftępnie 
żawarować przy lafkech JW. JQ. 
Marfzałkow, którym dla przymiotow 
niyzńakowmitf(zych, iakich' zaledwie 
wieki doczekiwaią, hołd ten przez 
wdzięczność od Prowincyow nay wia- 
śniey przyftoi. 

Drugi Proiekt. w kfztałcie Liu. o- 

kol- 
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kolnego, 'co z koła Senatu podany, 
w fpofobach ief nieiako determino= 
wańfzy; rozbieraiąc i ten, wchodzi 
fie: Ze wyfoce fzanowna ta wierna 
i ftała Rada, dofiegłym na przydarza- 
ne w. Seymach Epoki baczeniem, $ 
głeboką cyrkumftancyow kómbinacyą, 
dofyć go wyważała: niepochybiona 
nawet iet- i polityczńa Szala, iak 
przefzłe wieki, mocne. w wymiarach 
i obrachunkach rządowych, dopatrzy” 
wfzy' całkowitości  ufzczęśliwienia, 
fkłaniały fię czynić ofiary, z mniey i 
momentalnie obchodzącego przybra- 
nia prerogatyw, tykaiących formalno. 
ści albo terminalności, a czalem, 
przez wzgląd gwałtownych Rzpltey 
potrzeb i na zawiefzenie onych fpo- 
koynym okiem patrzały. Bowiem 
Hiftorya Praw wfwych Woluminach 
zawiera; iż za Michała Króla po Ro- 
ku 1ózo. Stanifław Czarniecki Pifarz 
Polny Koronny, Konfederackim, a 
167g. (*) bez fzładania nowego Sey- 
mu, dla gwałtownych koniunktur, po- 
czytany był Marfzałkiem Seymo. 


annan. 


Ć) Vok g Fol; 87, i 88. 


wym: 
nyaci 
Konf 
także 
1 26. 
naryj 


i wał | 


Kr 
nie t 
Wet 
Otwc 
przez 
KM 
Żyć 


poło: 


Ky 
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Król 
i Oj 
Mil 
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Że r 
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char 
wod 


| 
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wym: Seym zaś utytułowany konty- 
| nuacyą  Konfederącyi, raczey Akt 


| Konfederacyi Seymem walnym: E- ` 


| także za Aufufta H pod Laty 1724. 
i 26. (*) dwóm i z alternatą ordy: 
naryinym, Stefan Potockiamar(załko= 
wał Seymom. . ' i 
* Królu Nayiaśnieyfzy! fxonkludowa: 
nie toczącey fię matecyi, z fiebie na- * 
| wet fię wyftawia bydż zalegaiące od 
| otworzenia nayzbawiennieyfzych 
przez W. K. Mość życzeń; Głos W. 
| K. Mci nayberdziey zdolny nieftrwo- 
| żyć Narodu: gdyż ten ufność i wiarę 
| położywizy w nayleplzym ferca W. 
| K.Mci, nayfpokoyniey ofładza fobie 
| wfzyftko, co tyłko z rozmiarkowania 
Króla Obywatela idzie. Trofkliwość 
| i Qycowfka pieczołowikość Twoia, 
Mill: Panie, ufunie wfzelką zboczność. 
Przypómną fobie Prześwietne Stany, 
Że rekognicyine ufiuchanie: intyma- 
cyów W. K. Mei, przy wftępie do 
Konfederacyi, uwielbia piaftuiący fię 
charakter, z użycia pomyślnie pra- 
wodawctwa. “I koley tak traktowania 


m W oreen 


© Vol: 6. Fol 399. i 405. 
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o tzeczy, i granice: poftąpienia, -zna* 
lazłyby fe w naypowabnieyfzym `o- 
kryciu, gdy Nam przyidzię fprawiać 
fię przed Bracią, z urzędowania Na- 


fzego. 
MOWA 


Faśnie Sfielmożnego Imei Pana 
JEZIERJAKASCSO, Hafate- 
lana. Lukowjfkiega D 8. Czer- 
wea 1790. Roku. 
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iechay z martwych powftaną Cy- 
cero Rzymiki i  Demoftenes 
Grecki, ci tak fławni mowcy i 
miłośnicy Qyczyzny fwoiey, nie wy: 
perfwaduią mi, że pofiadali przyfzłych 
rzeczy wiadomość: Dopieroż te gło- 
fy, te pro ©? contra racye, na któ: 
rych fie znamy, nie mogą mię prze- 
świadczyć, że Uniwerfały na Seymi- 
ki nie odmienią teraznieyfzego fyfte- 
ma, albo niewzrufzą fpokoyności pu- 
bliczney, a z nich nowe obrane Ofo- 
by, intereflu nieznaiące pomoc mo: 
gą Seymowaniu teraźnieyfzemu, ia 


itoi 
| ale « 


| "rę 


temu 
wierz 
Minii 
ka, k 
torti 


| znali 


Jal 


I| przeci 


fre ; 


1| kolzt 
| cyco 


łę ar 
A 

wódz 

różu 


|| mu | 


ztyn 


pierw 
mnie 
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: | temu i naywyżlzey wymowie. nie 
| wierzę. W fzak tylko poznać Senat i 
| Minifterium, nie mała ta byłaby nau: 
| ka, których my Seymuiąc przez pul: 
| tora roku doftatecznie iefzcze nie po: 
| znali. da jmi 
Jakiż wyftępek  Seym teraźnieyfzy 
| przeciw Narodowi: popełnił, nie fły- 
fzę: zafkarżenia, a że fwoim fłuży 
| kofztem, przeciw opieraiącey fię mo- 
| cyco mógłuczynił, zafługuie pochwa: 
| tẹ anie naganę: © „7 * Zi: 
"A ieżeliby Narod czyli po Woie- | 
| wództwach Obywatele w złym po= 
| rozumieniu. nas mieli, albo tego Seys 
| mu fetnego chleba pragneli, toby fię 
| ztym zgłofili, taby Pofłow odwołali, 
co im iet i powinno bydź welno, 
"ale to ieft tak niebefpieczno „iakby 
pierwfze z boiaźają przechodzić lody 
| mniey potrzebnie należało; iakby w 
wątpliwą grę los Qyczyzny „na ie- 
dnę kartę ktoś wyftawić ufilował, że 
| ten przegrawfzy: już >- wetować nie 
można. Grać na fortunę Rzdltey nie 
będę; za rozumem nie za ślepy m fzczę- 
ściem póydę. . ; 


Z k 3 „| 
Moc rozumu ludzkiego iedynie na 
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tyt fie opiera, aby czynił. między 
obojętnościami różnicę. Aże ia mo- 
ię opinią o Ludziach (traciłem, niech» 
że teraz fąma proftota o nafzym Sey- 
imowanńiu i Uniwerfałach fądzi, niech 
rtozezna początek od dzifieyfzego 
Seymu w cale odmienny, na co kó- 
mu nowy Seym przydatny, ta o rze» 
czach wrożyć może, 

Nie podobna aby fie ludzie niemy- 
lili, tak i W. K. Mość z omyłek nie 
iefteś wyięty. Omyliłeś fię na nas, a 
my fię ca Nim nie poznali. (Utwier- 
dzali nas początko wie, że W.K. Mość 
z Mofkwą trzynmiafz, my temu wie+ 
fzyli, i dla tego: przeciwni mu bylh- 
śmy, bo myśli ludzkie Bogu tylko 
wiadome, 

Teraz opatznie wiatr wieie, Ciż 
przekonywaią W. K Mość że mu fą 
Żytzliwi, a my z uporem niewierni. 
Niewiem, czy tak W, K. Mość wie 
rzyfz, bo my inaey wiary iefteśmy, 
i dła ogulności nie dla fiebie fzczęścia 
fzukamy. 

Teraz zbłąkani z kimże my trzy» 
mamy, nie z W. K. Moią, bo to iefk 
widoczna. Nie z OQyczyzną, bo ie. 
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y | fteśmy przeciw iey intereflom, chy” 


| ba partykularnych  fortunie afiażemy, 
gdy nowy Seym zwołamy. ` 
| Czy my tersz W. K: Mość, czy, 
którą Potencyą. czy Oyczyznę ofzu= 
| kuiemy, ia nie poymuię, ale że fami 
| fiebie zdradzamy, to nayiaśniey po- 
zuaię. Bo: każdy ten co nam w Sey- 
mowaniu czas pfhie, nie wie o tym, 
| że iet naywiernieyfzym Mofkiew- 
fkim: fłogą, bo gdy ta zwoyny uwol- 
miona, pottafi w Polfzcze, Szwecji, 
i Prufach, -zepfute fwoie naprawić in- 
| tetela, na ich rozwalinach, nim my 
| fwoie dokoficzemy. 

Pod hafłem utzymania wolności i 
wifey. obrony: iwielesmy fię hiepra- 
wności «dopufzczali; a naypierwey 
Obawa na Tron włożona; potym. Mi» 
nifter prawem. nie przekonany uwię+ 

| ziony; Dobra Duchownym odebrane; 
Miafta do rozruchu i chłopftwo na 
| Szlachtę . pobudzone; Hetman przy- 
| ciśniony. Jefzcze' mówią że Senato- 
| row Konftytutya 75: Roku; nie do- 
bra, a ia mówię że Miniftrow i wie- 
tu innych takaż. A któż tu od oba» 
wy wolnym. Strąchamy fię wlzyfcy 
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niby im terrore Pannico zoftaiący, a 
nie wiemy, którego obawiać fię cie» 
nia. 

Naytaśnieyfzy Panie iefteś z Kró. 
low maylepfzym i nayłafkawizym ale 
zniewolonym, bo któż teraz panuie, 
wizak Ci ie wiadomo. Ktoż ieft 
Seymem, wfzak nie my, bo nie o 
tym co chcemy, ale otym co mufie- 
my radziemy. 

Król-z Narodem, Narod z Królem, 
iakież to miłe Hicho, iakaż to fzacun- 
ku niemaiąca od' W. K. Mci dla Lu- 
du ofiara! Ale nie ten to Narod Na- 
rodem, co do Gabinetu dla fwego in- 
tereffu nie dla Króla wchodzi, ale ten 
co bez intereflu wierność fwoię Kró- 


, łowi oddaie; zaś przychylność uie- 


dnaną abyś kiedy Panie miał trwałą 
niepamiętam, chybabyś iednał nieu. 
ftannie. Więcey pułtora Roku w Sey- 
mowaniu iak gdyby po Pufzczy błą: 
kamy, idziemy bez. Wodza, bo go 
niewidziemy, gdzie trafiemy nie wie- 
my, pewnie i W. K! Mość nie wiefz, 
a wfzelako ieżeli na zgubę nafzę tra- 

fismy, znaydziefz Panie w nalzym 
niefzczęściu i fwoię, 
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Jeżeli będziemy w iakimkolwiek 
Akładzie niefzczęśliwi, takowe zdarze- 
nia winę na Królow fkładaią; że nas 
nie prowadzifz; odpowiefz Panie, że 
fię opieramy, ale znafz to W. K. Mść 
(Że to nie my, ale iakowaś fita, któ- 
rey my iefteśmy inftrumenta, a bez 
tych ona niczém, a Król fłabym. 
© Przyznać należy, że iedyna pos 
| wftania nafzego nadzieia z Anarchii, 
nierządu, niewoli, ieft Nayiaśnieyfzy 
Król Jmć Prufki: ale to nie dependu- 
ie od Niego, aby nam dobrze czynił, 
ale od nas abyśmy tego byli godni. * 
__ Komużeśmy pytam użyteczni? Nie 
Królowi Prufkiemu, bo choć mamy 
ferce dla niego fkłonne, ale gdy bez 
woyfka, bez żołdu dla niego, ia tako- 
| we martwym nazywam.  Nieużyte- 
czni fobie, bo bez Rządu, którego, 
|ani wewnętrznie ani w Seymowaniu 
nie mamy. Jeżeli W. K. Mości zda« 
ie fię żeśmy mu czalem użyteczni, 
to dla ofobiftych intereffow momen. 
talnie oświadczamy, więc nikomu, 
ni fobie *zdatnych los niefzczęśliwy 
| nas porZuca. i ' 
` Takie były pamiętam za -przefzłe- 
E BE 1 


+ 


x i 
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go Panówania pretexta, że olobifte 
. intereffa oburzały przeciw Królowi Po- 
łakow, zaś za mądrego Panowania 
W. K. Mości ta obawa bydź niepo- 
zwinna, gdy mafz z dofkonałości i 
praktyki włalney zupełną obrótów 
wiadomość, a ia do tego dama moię 
nie przekonaną radę. 

My w tey tu radzie fwoim chle- 
bem żyiemy, ftrachow fię nie boiemy, 
od nikogo niedependuiemy, z fprawie- 
liwością fle łączyć byśmy żądali. 
Trzymay ią W. K. Mość w mocy 
fwoiey, obcemu nie powierzay wla- 
„daniu, póydziem zawfze za nią a nie 
za ponętą obłudney nadziei. ia 

Znamy to. dobrze Nayiaśnieyfzy 
Panie, Że nie mafz tyle w ręku ida- 
row któremibyś przynaymniey Sey-- 
muiących obdzielił, ale mafz chęć 
czynić fprawiedliwość, rząd wewnę-. 
trzny. i -zewnętrzny ftanowić, o te 
cię dary profiemy, tych ci na podo- 
bieńftwo iak wody nie braknie, za te 
my Seymuiący naywyżfzą monetą, 
bo fercem powolnym płacić Ci bẹ- 
dziemy. 5 


ne | 
Niemafz. .exotycznego Woyfka, 


SO | 
niemafz fię czego lękać, niemafz tu 
w Seymowaniu ludzi, nad ludzi, bo 
po iedney.i równey krefce mamy; ą 
ieżeli fię kto inaczey udaie, ten ieft 
iak owa tęcza, która pokazuie ozdo- 
bne kolory, a te zaraz w fwoim oka- 
zaniu nikną. 

A kiedy w ośmnafto-miefięcznym 
Seymowaniu iuż percepty na expens, 
| iuż cierpliwości w marnie traconym 
czafie nie ftaie, mówię do ferca, mó: 
wię do rozumu W. K. Mci, nikogo 
fie nie lękay, nikomu fię niepowierzay, 
tylko fobie, nieufay tylko (woiey Cna- 
cie i Sprawiedliwości, a my do tey 
krefki nafze iak na Oftarz ofiary fkła* 
dać będziemy. A ieżeli inączey, 
wfzak to rzecz naturalna, że iak pta- 
ftwo bez žeru, ‘tak Narody bez fpra- 
wiedliwości w różne mufzą rozchodzić 
fie ftrony* $ 

Powtarzam iefzcze: że materya tes 
rażnieyfzą Uniwerfałów na Seymiki 
dla Seymu nowego, (bo ten fię snać 
niepodobał ) ieft to materya niby Pal- 
na, do którey przyfunięty ogień zgu« 
bić może Qyczyznę nafzę aż do I- 

perai alinia Materyą palną ia 
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nazywam Złoto, które fortęce wy= 
wraca, a łatwiey ludzi ofłabia. W fzak 
to mówię z praktyki, 75. Roku, gdzie 
Złoto, gdzie penfye, honory, Staro= 
ftwa obiecane, dokazać nie mogły, 
tam potrafili Zołnierze Mofkiewicy 
po Seymikach rozefłani Szlachtę do 
rozkazów fkłonić; zacóżby i teraz 
toż wykonać, gdyby chcieli, nie mo- 
li? 
j Tu W. K. Mści trzeba nayżyw» 
fzey uwagi, bo Seymiki nowe Sey- 
mowania niepolepfzą. Chyba Ali- 
anta od Opatrzności danego odmie- 
nić, i Króleftwo w niewolą powrócić 
mogą. W tey. zgubię ieżeli fię nie. | 
poftrzeżefz, i Sam fię w niey znay- 
dziefz Nay: Panie. 

Nad to śmiało bym myślał, gdybyna 
podaiącego czy radzącego Uniwerfa- | 
ły na Seymiki miał za obłudnego: bo 
ktoż fobie czy włafney Oyczyznie 
fzkodzić ufiłuie” Ale ia takiego mam 
na podobieńftwo Kapitana Okrętu, 
któren nie opatrzywizy mocy / one- 
goż, fiebie i ludzi potopił. Dla tego 
niemyślę ia w tak widoczney Huro- 


py burzy pufzczać Oyczyznę moię í 


na c 
Źnie! 
pozi 
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rZĘ | 
licie, 
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Miei 
ropie 
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OPRZE, 
na oczywiftą nawałność, a wyra: 
źniey powiem na ten Uniwerfał nie- 
pozwalam. ady 

Do nowego Seymu czy: nienależą ` 
Urzędy, więc wcześnie o nich otwa- 
rzę moje zdanie. Słychać tu pofpo» 
licie, że po śmierci Marfzałka Litew- 
fkiego Obywatele w zmianę i targi Z 
fobą wchodzą, iakby kilka Urzędow 
wakowało, Tu ia przywodzę ma pa- 
tnięć Nay: Stanom że żadne w Eu- 
ropie choć obfzerne Królewftwo po- 
łowę co Polika Minifirow niechowa 
i niepłaci. Niepłaciła i Polfka przed 
wieki: dopiero Rok 75. tak był hoyny 
że million przefzło penfyi Im i in- 
nym na próżno wyznaczył.. To. fię 
działo w nierżądzie a dzifieyfzy 
Seym czy zechceż przefzłemu bydź 
podobny, fpodziewać  fię nienależy. 

Nie mówię o żyiących dla niena- 
wiści Minitrach, ale na potym Polika 
takowey ilości niepotrzebnie, ani po- 
datku z nowey fundacyi płacić nie 
powinna, iako i przedtym nie płaciła. 

Miniftrami ia nazywam Senatoro w 
według Prawa do Rady Królewfkiey; 
Pofłow na Seym, Deputatow na Try- 
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Bünat, wfzelkich Sędziow Ziemfkich 
i Gródzkich, Kommiffarżow Cywilno. 
Woyfkowych. "Ci  wfpomnieni, 
wfzyftkim równi, fwocie Urzędy z 
ochoty, i powinności Obywatelfkiey 
pilnie: włafną expenfą adminiftruiąs | 
zacóżby Miniftrowie  Staroftwami | 
opatrzeni podobnież niefiużyli? | 
v -Dwóch Podkanclerzych, dwóch 
Matfzałków Nadwornych, Dwóch | 
Hetmanow Polnych, Dwóch _Pod. 
fkarbich Nadwornych choć nie czyn- 
nych przecież trzykroć dwadzieścia 
tyfięcy do Roku kofztuią! nie wfpo- 
minam innych nieczynnych, którym ` 
krwawa ubogich ludzi praca podatki 
za nieczynność niefłufznie fkłada, a 
daley nie obiecuie. Wfzakże i dziś 
zfzefnaftu Miniftrow płatnych czte- 
rech masz W. K, Mość na Seffyi 
przytomnych, a częfto- żadnego. 

Racz W. K. Mość -fprobować, a 
wakuiące Marfzałkoftwo Litewfkie 
bez penfyi bądź komu fię podaba o- | 
fiarować, a ieżeli przyimie, doświad- 
czyfz Panie, że będziefz miał bez | 
Kofztu równą poradę, iako ma Kray | 
Z Powiatowych Urzędnikow bez pła« 
ty ufługę. 
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Na tym ia fianę gdy do formy: 


, | Rządu przychodzić będzie, abyśmy 


| dla Miniftrow podatkow _niedawali, 
albo aby wfzyfcy Kraiowi Urzędni: 
cy płatni byli. ag: 

Co fię tycze różności zdań o Uni- 
weifałach, ia z mieyfca na nie niepo- 
| zwalam, ale o czyftą prorogacyą do: ` 
mawiam fi, Wiko: 

i MOWA 
"| $. B Imei, Pana HULEWS- 
CLA + Pifarza KGiem/fkiego 
Itodzimierfkiego Towarzy- 
Jea Kawaleryt ŚWarodowey 
Lofia Wodztwa IPotyńfkiego 
ma Sofy Jeymowe D.E ga 
Czerwca R. «790. Miana. 

| Nayjaśnieyfzy Królu Panie Nasz Mits 

‘Nayiasń: Rzpltey Stany! 


Buimo dwuletnią Seymowania Nai 
fzego czynność, przerywa wto 
czone zapytanie, kto ma po upłynio- 
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nym Urzędowania MNalzego  czafie 
zaradzać Qyczyznie? Jeżeli na za- 
czętą przez Nas fpoyrzemy  budo- | 
wę, zdaie fię, iż ta ręka, która i | 
pierwfzy Rys, i pierwfze rzuciła fun- 
damenta, rozpoczęte dzieło kończyć 
powinna, Jeżeli ograniczona i cza- 
fowa władza Nam powierzona za. 
trudni Nafzę uwagę, wniofek nieo- 
mylny, iż zchyliwfzy MNafze pęki 
przed władzą Narodu, czekać ich o 
Nas zdania należy, a bez narufzenia 
Prawa, bez ubliżenia równości, nie 
można tchnącą abfolutyzmem rozpo: 
ścierać władzą. "Tak Proiekt zapro= 
rogowania Seymu, jako. i wydania 
Uniwerfałow Seymikowania, obydwa 
maią  fzlachetne zamiary; Pierwfzy 
fłużenia Oyczyznie zdrowiem, pracą, 
i majątkiem; z boiaźnią aby fpoione- 
go związku duch nie roztrzygnął 
przemocy. , Powtórny: aby utworzo= 
ny przykład famowładnego Urzędo- 
wania, nie ftał fię wolności grobem, 
i nie okazał drogi do użycia nieogra= 
niczoney władzy, wtenczas, gdy ode 
rodny Syn  Oyczyzny, chciałby 
świętokradzką ręką zgubę przyfpiefzyć 


ep 71 GA 
| Matce. Obydwóch tych zamiarow 
| trzeba roztrząfnąć powody, a w 
którym nie famo,  domniemywa- 
nie fię, lecz prawdę, nie pozor lecz 
iftotę znaydziemy, przekonani: po: 
rzuciwfzy włafney miłości łechcące 
powabyy,. prawdy poftępuymy torem. 
Nie pewnieyfzego, iż iak począt- 
kowey fzczęśliwości Oyczyzny zwią- ` 
zek Nasz zoftał źrzódłem, tak ten 
w przyfzłym roztrzygniony Seymie, 
byłby oftatnim dla niey ciofem. Nie 
mogę bez wzdrygnienia fię wipom=. 
nieć tey okropney chwili, która drżą- 
cey OQyczyzny ftawi mi. poftać. 
Pochlebiać fobie możemy, iż My 
pierwfi tę fiedmio-głowną Rady Nie- 
uftaiącey zwaliwizy Hydrę, wolnie 
oddychać Nafzym pozwoliliśmy pier- 
fiom, a twarde przemocy , przełama- 
wfzy lody, pokazuiemy Braci Na- 
fzym, owoc rękami Nafzemi zalzcze- 
piony, rozwity, i zkawiuły. Trwo- 
Źliwa Nas zatym nie bez powodow 
przeraża boiaźń, aby ten płod inne. 
mu powierzony dozorowi, twardziey, 
lub piefzczeniey pielęgnowany, nie 
przywykły do inney nghi zupełnego 
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mie utracił wzroftu. Całą więc Pro< 
rogacyą Seymu ftanowiąca zafadą, 
boiaźń rozwiązania Konfedęracyi, na- 
wykłość INafza 'do pracy, znalomy 
obrót toczących fie okoliczności, i 
dokończenie. fyftematyczoe rozpo 
czetych, a w żadnym dziele nieu» 
kończonych Materyi. Eecz te wizy- 
fikie za Prorogacyą  Seymu mówią- 
ce przyczyny, fą to wniofki trafić 
fie mogące, aw związku Logiki 
ściśle wzięte, żadnym do przekona 
nia nie fą dowodem, i owfzem ue 
ważane bezftronnie, próżnym  boia: 
źni będąc cieniem, , miłości włafney 
amieć- będą cechę. Rozważać i py= 
tać fię, kto po fkończonym  Urzę« 
dowania mego czafie radzić i fłużyć 
Qyczyznie będzie? ieft iedno, ca 
trudnić fię, kto po zgonie moim tę 
dopełni powinność. Oto Polacy 
wipół-bracia Naf, równym interes- 
fem całości Qyczyzny zagrzani, równie 
OQyczńyznę  kochaigcy, a może 
dzielnieyfi od Nas ci Obywatele 
którzy lofy fwoie Nam powierzy wfzy, 
okazuią fkutkami, iż Im fię Nafz 
Związek podoba; iż fami dopełnia 


i 
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iąc ochotnie ukute od_ INas Prawa, 
wipólnie z nami myślą, i iedno w 
związku fkładaią Ciało.  Niefie o- 
chotnie Obywatel część 1otą przy- 
«chodu fwego, uifzcza nawet bez, 
mruczenia darowizny od Nas. ufta. 
nowione, Stan Duchowny, Dzięt- 
żawcy Królewlzczyzn, Donataryu- 
fzowie, przyimuią -bezfpornie Nafze 
wyroki, uwielbia Stan każdy Nafze ` 
względem fiebie rozrządzenia. Wię: ` 
cey powiem: amyłki Magiftratur Na- 
fzych, fzczodry : Obywatel hoynością 
poprawia, gdy mafzeruiący ch bez fu- 
rażu żołnierzy opatruie żywnością, 
chlubny z urofłey niocy Narodu, 
pieści fię naymiley widokiem: choć 


| mniey mufztrownego Żołnierza Nie 


fąż to przekonywaiące dowody, iż 
Bracia Nafi iednym tchnąc z nami 
Duchem, póydą nieomylnie pokaza- 
nym od Nas związku śladem? A 
ztąd boiaźń, rozwiązania  Konfede- 
racyi 'wcale niknie.  Chlubić fig mo- 
żemy, żeśmy węgielhy ufzczęśliwie- 
nia Qyczyzny założyli kamień Lecz 
| pochlebiać fobie, iż nikt bez *INas 
ukończyć nie może rozpoczętego 
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dzieła, ieft to włafney miłości plo- 


dem, grzechem przeciwko równości, 
a może fałfzywego zdania: przelą= 
dem. Ofzacowali INafzę zdatność 
do ufług Oyczyzny Obywalele, tęż 
oni zapewne pofiadać. mufzą; Exe- 
kwuią przez Nas utworzone Prawa, 


więc ich'widzą dobroć, więc onych- 


poymuią zafadę, a: w zakątach-do- 
mowych od zgiełku dalecy, maiąc 
zas uwagi, mogą dzielniey i fkute< 
teczniey rozpoczęte dopełnić dzieło, 


ile że Senat zoftaiąc w zupełności, 


mniey znaiomego oświecić, i na dro- 
ge ubitą zaprowadzić zdoła. 

Nie unośmy fie Nayiaśn: STANY 
mamiącym pozorem boiaźni, nie fa- 
mi odbieraliśmy łalkę poświęcaiącą 


dowcipu, i przeniknienia: ci, co Nas, 


obdarzyli mocą, fą światli.i dzielni. 
"To, czego fię obawiamy w wyobra- 
żeniu, iet złym dalekim, iet przy» 
padkiem w widoku, ieft złym z mnie= 
manych /wniofków. Pogarda zaś 
Prawa, rozciągnienie władzy arbitral- 
ne, ieft złym obecnym, ieft trucizną 
wolności, iek ruiną ` Kardynalnego 
Prawa. 
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'Byłżeby Seym 1775. Roku ` tak 
| obmierzłym, gdyby go czas  zamie+ 
|rzony ograniczył? obrany famowła=, 
| dnie; Marfzałek, miał famowładnych 
¿z | Kolegow, czas długi dał urość bez- 
| prawiu, uftała czułość garftki cnotli- 
| wych, zawalona liczba zbrodnikow, 
| umiano, trafić w fabości mniey fta- 
|łych, choć poczciwych, miłość OQy- 
|czyzny ogólnym fanatyzmu przes 
zwano Imieniem, zbrodnia ftała fię 
| cechą rozumu i zręczności.  Utwo- 
rzono nayobrzydliwfzy w wieku Na- 
fzym potwor grob Religii, grob wy- 
kopano wolności, wfzyftko to było 
fkutkiem  nieogatniczoney Urzędo- 
wania władzy, okrytey płafzczem po- 
| trzeb Oyczyzny. Sławni upadkiem, 
| ale fiawnieyfi Cnotą Rzymianie, pó- 
| ki naczelnikow fwoich władzą cza- 
fowym tamowali hamulcem, byli 
wolnemi. W śrzód zapału nayżźwaw- 
| fzey woyny, w którey bitwa los fta- 
„nowiła Rzymu, wracał ' Konsul po 
| wyfzłym Hetmańftwa (wego czafie, 
nie bano fię aby Naftępca iego u- 
| kładów nie odmieqgiał woiowania, bo 
| fię obawiano oczywiftego upadku wol- 
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ności, nad oboiętną i niepewną prze- 
graną bitwy. Chciał Cezar nieprzy- 
tomny pomimo Prawa, bydź obrany 
Konfulem, zoftał nim zbroyny, ale 
razem obalił wolność. 'Umieraymy, 
wołał zacny Kolega JP. Straż Po: 
fet Sańdomir(ki na wczovayfzey Ses- 
fyi, przy pracy/na ufłudze Oyczy- 
zny. Dobrze: umieraymy; ale poŁ4 
fiufzni Prawu, ale nad równość nie 


wyniefieni. Rozfypane ciała INafza . 


z ciężaru pracy od Obywatelów wło- 
żoney, łzami fkropione będą, bez Ich 


woli : chociaż w zamiarze nayfzla- l 


chetnieyfzym z wzgardą rozrzucone. 

W reście cóż za boiażń? wyftawiw: 
fzy potrzebę dalfzego Nafzego Urzę= 
dowania, oddadź potwierdzenie Nas 
woli Brąci., Uznaią tę za nieodbitą? 
potwierdzą Nas; podoba Im fię od- 
mianaż zmienią Nas; A: My z fug 
zoftawfzy. Panami, rozkazywĄć bę- 
dziemy Nafzym Pełnomocnikom, za+ 
wize chlubni, że w boiażni przemo- 
cy do tey wftąpiwizy. Swiątyni, Zza- 
ftawuiemy Naftępcom Nafzym mieya 
fce wolne, drogę. otwartą, nie fkaliftą, 
lecz, kwiatami do dalfzych. czynienia 
kroków ufianą. 
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- Nayiasa: Panie! Ty będąc gławą 
| Naroda, ftałeś fię początkiem. Na- 
|fzey fzczęśliwości; nim Zgromadzo- 
|ne Dzieci do twego przytuliłeś Łona, 
|nim Im ferce «twoie bezftronne, mi- 
|łością Oyczyzny tchnące otworzy- 
| łeś; nim tego, iak /Chryftus Toma- 
|fzowi dotknąć pozwoliłeś, byłeś ża- 
jlów Nafzych z dotkliwością celem. . 
| Przebyłeś fzczęśliwie pierwiaftkową 
| burzę, uznał Naród Twoie wielkość, 
| a dwuletnia czynność odkryła przed 
| Tobą tayne-zakąty myśli Nafzych. 
| Przywykłeś do Nasi głos Twy 
Pań(ki, przy powitaniu Twoim do 
| mnie rzeczony, dobrze mnie z Wami, 
|o tym zapewnia. - Głos "Twóy do 
| Narodu rzeczony, będzie głofem Pa- 
fterza -do pofłufznych - Owieczek. 
W idzifz-potrzebę Oyczyzny, znasz 
przy Styrze Seymowania nayświa- 
| tleyfzych Marfzałkow; Gdy' w wy- 
| danym na  Səymiki Uniwerfale po- 
| wiefz Narodowi, potrzeba wyciąga: 


| Los Oyczyzny wymaga: Ja życzę, 
| i radzę, aby obrani Pofłowie byli 
| potwierdzeni, aby Związek ukuty 
| był nierozerwanym, zaręczam śmiało, 
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iż zezwolenie Narodu ufkuteczni 
Twoie zbawienne rady, 

Ja zaś otwieraiąc zdanie moie fą= 
dze, aby Proiekt Jmci Pana Troc- 
kiego, tak światle napifany był pra. 
widłem do Uniwerfału z dodatkiem, 
aby Woiewództwa dawniey  obra, 
nych  potwierdziwfzy, na mieyfcu 
zmarłych „i odftępuiących nowych 
obrawizy, dla dugodzenia chęci in- 
nych, dla ulżenia Nam pracy i oży» | 
wienia drzymaiącey trochę INafzey | 
czułości, połowę nowych ma Seym | 
naftępuiący dodali Nam Pofłów. 

Słyfzany Głos świeżo J: Wielm: | 
Wawrzeckiego Pofła Brafławikiego 
godny tego wielkiego Męża nieftron= 
nego Ducha, daiąc zbawienny fpo- 
fob prorogowania Seymu, do Dnia 
normalnego igo Marca Roku naftes 
puiącego, daie czas dziewięć Miefię- | 
czny do zakończenia rozpoczętego 
Dzieła. 

Lecz wnidźmy: w Nafzę czynność 
STANY Nayiaśnieyfze, gdy pomi- 
nąwfzy inne materye ukończenia pode 
trzebuiące, famę Formę Radu do za: || 
łatwienia przedfiębiorę, nie mogę bydź 
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ji | przekonanym, aby czas ten choć doe 
|fyć długi, był do utkania tey olnowy © 
Fl doftatecznym. -Uftanowienie Kom- ` 
= |miffyi Woyfkowey Sześcio - Miefię- 
| czay czas Seymowania zabrało. 

a, | Cóż mówić 9 Formie Rządu, o 
a |owey ogromney budowie. w którey 
i |każdy Pofeł Architekt, każde fowo 
h |na każdą ftronę obracaną cegiełką, 
.|każdego zdanie zatrudni i zawiefi? 
y- | Uwielbiaiąc więc światłego” Pofta 
y || zdanie, wracam do moiey konkluzyi; 
la gdy mi fię źdarzyło Proiekt do 

| myśli moiey ftofowny widzieć w rę- 

[ku TW. Nudfkiego, wzywam one- 
| go z mieyfca. mego, aby ten przed 

. | STANAMI okazał, któren zoftaw- 
|fzy dodatkiem do Proiektu JW. Za- 

| lęfkiego Trockiego, zafpo koi moię 

trofkliwość. a 
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Faśnie SPielmożnego FŚmci Rane: | 
TOMASCA WAWRZE- | 
CKIEGO Modkomorzego Mo- | 
wieńfkiego, Safa Brafaufkie- 
go, Kawalera Orderu S. Sta- 
njawa Dnia 8. Junit 4790. 
Roku Na Sefyi Jeymowey 


Miany. 


P T T a E) | 

Nayiaśnieyfzy Królu Panie Miłości: | 

wy! Prześwietne Skonfederowane | 
Rzeczypofpolitey Stany! 


Mlniematem dotąd, żę Uniwerfały 

do Narodu kondycyonalne zex- 
cepcyami wychodzić nie mogą, że 
ża famym  Uniwerlałow wydaniem 
do Narodu, żadne Prawo teraźniey- 
fzey Konfederacyi nad 4. gbraprze- 
ciągnąć nie byłoby zdolne, «że ona 
albo zerwana przez Seymiki Pofel- 
fkie, albo prorogówana bez nich bydź 
mufi. 


EP SL NA 
'Mniemałem daley że Narod 'nie 
| fkonfederowany, nie może bydź odnas 
, |przyraufzony do wyfyłania Pofłow. 
| woich do Konfederacyi gotowey ide 
| Aktu iey gotowego: bo ieżeli iak fly fza- 
` f iemnie podobna Pofłow od Narodu wy 
|branych daley bez nowego na' fun- 
kcyach potwierdzenia przy Pofelftwie 
utrzymać, tym bardziey nie podobna 
| Narodowi ani przyfztym Pofłom ie- 
|go narzucać  Konfederącyą. - którey 
ani Narod ani przyfzli iego Pofowie 
nie związalii. A gdy nie podobna 
narzucać Konfederacyi, równie nie 
można tymże przyfzłym od Narodu _ 
wybranym Pofłom narzucać Mar- 
fzałkow Konfederacyi, których oni - 
nie obierali. Ko 
|  Maniemałem że ani Akt Konfede- 
racyi nafzey, ani jey Lalki nie obo» 
wiązuią Narodu, i gdyby: wychodzić 
miały Uniwerfały na Seymiki Pofel- 
fkie, dway Marfzałkowie Konfedera- 
cyi nie mogliby utrzymać teraźniey- 
fzey Konfederacyi, bo oni dway niee 
znacząc całego -Stanu Rycerfkiego, 
tym bardziey znaczyć Konfederacyi 
nie mogą, Wa daru 
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Mniemałem, że my wfzyfcy Kon. | 


federacyą  fkładamy, że ona iet w 
nas wfzyftkich, i my wfzyfcy w niey 


Konfederacyi, która z nas złożona, 


trwać bez nas żadną miarą nie mo» | 


że, bo nie byłoby Marfzałkow ' któ- 


rych obraliśmy tylko dla, fiebie, i któ- | 


rych Marfzałkowftwa, równo z kon- 


cem Pofelftw nafzych naturalnie u= | 


ftawać mufzą. 


A ztąd mniemałem Że nie można | 


przez Uniwerfały donofić Narodowi 


wolne Pofłfow obieranie, narzucaiąc | 
Konfederacyą ani Narodu, ani przy» 


fzłych Pofłow iego nie obowiązuiącą, 
i narzucaiąc Marfzałkow Konfederac- 
kich od nas i dla nas tylko, nie zaś 


dla przyfzłych Seymow obranych, | 


bo Seymiki nie mogłyby bydź zus 


pełnie wolne do obrania Pofłow na | 
Seym nie wolny, ale związkowy bez | 
Stanu Rycerfkiego dwoma tylko Kon- | 
federackiemi Marfzałkami zachowar | 


ny 


Mniemałem że Akt Konfederacyi | 


nafze 
by € 


| Poni 
iefteśmy: bo gdybyśmy wfzyfcy iey | 
nie fpifal, gdybyśmy iey fkutkiem | 
„mie obrali 'Marfzałkow, nie byłoby: | 


akce 
akce 
dawi 
0 ele 
pom 


M 
fellk 


iącą 
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mafzey ani warunki iego nie mogły- 
by obowiązywać „nowo > obranych 
Pofów: bo ci mogliby nie uczynić 
| akceflu do Konfederacyi, albo przy 
akcefie, warunki Aktu odmienić, przy 
dawney formie feymowania ftanąć, i 
o elekcyą Marfzałka Seymowego do- 
pomnieć fię mogliby. j 
Msiemalem więc, że Seymiki Po: 
| fellkie, oczywiście wzrufzaiąc Seymu- 
iącą Konfederacyą, otworzyłyby al- 
ternatę mieyfca Seymui alternatę 
Laki dla Prowincyi W. X, Litt: 
| którey w takim zdarzeniu odftąpić 
| mimo dawnych Konftytucy i świeżo 
na teraznieyfzym Seymie Prawa, 
w nafzey nie byłoby mocy. 
Mwviemałem za rzecz. niepoiętą, że: 
| by Seymiki nowe bydź mogły, Po: 
fowie z nich nowi za nowemi kre- 
denfami obrani, Seym i związek ` 
dawny, miałby bydź potym tenże 
fam, który ieft teraz pod nowym 
innym całym Stanu. Rycerfkiego 
„feładem, a pod temi tylko Konfede- 
rackiemi  Marfzałkami. 
Mnjemałem . za rzecz niepoiętą, 
Żeby można „nie zmieniać, „alter- 
‘naty mieyfca Seymu,. nie zmieniać 
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Marfzałkow, | niezmieniać dzifiey: 


fzey Konfederacyi, ale tylko zmie- 
nić Pofłow, a to jefzcze nie wyra. | 
Źnie oddając - Narodowi powfzechną | 


wolność ich wfzyftkich zmiany. 


Z włafnego wprawdzie znam fer- 


ca, cnoty talenta i zafługi prawdzi- 


wie wielkich Konfederacyi nafzey ` 


JW. i JO: Marfzałkow, wiem że z 
radością wfzyftkie Woiewodztwa u- 
biegałyby fię z powierzeniem im 


funkcyi Pofelfkich, ale mniemałem, i 
że rozfypuiąc cały fkład Stanu Ry- 
cerfkiego dzifieyfzey Konfederacyi, | 


nie moglibyśmy na tych dwóch fza- 
nownych Mężow, ftanowić Prawa 


ciężaru Publiczney funkcyi bez okre- | 


ślenia; a że tam gdzie idzie o zacho- 


wanie Konfederacyi Seymuiącey, nie 


można zbytkiem oftróżności wykro- 
czyć, i owfzem przyftoi fame nawet 


uprzedzać przypadki, zapytywałem 4 


fiebie: gdyby który z tych dwóch 
świetnych i zafłużonych w Naro- 


dzie Obywatelow nie dał fig za Po- 


fla. potwierdzić, nie będąc Pofłem 
czy mogłby bydź Marfzałkiem? i zno- 
wu przeciwnie zapytałem — fiebie, 


Marfzałkowie teraźnieyfzey Konfede- - 


racy 
Elel 
Port 
Mar 
Zaby 
fzalk 
nie 

fie 
cale 
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| racyi potwierdzeni przez nowy Akt 
Elekcyi na Polow, czy Z nowego 
Pofelfkiego charakteru, mogliby bydź 
Marfzałkami bez nowych Rugow, 2 
zatym bez nowego na nich na Mar- 
fzalkowftwa obrania, a fkoro to bydź 
| nie może, zapytywałem fiebie, iakże 
| fie ma utrzymać Konfederacya bez 
| całego Stanu Rycerfkiego? 
| Chociaż więc mniemałem, że Pra- 
wo Prorogacyi Seymu teraźnieyfze- 
go proroguiąc go pod związfkiem te: 
raźnieyfzey Konfederacyi, proro89r 
wało go pod całym Jey fkładem, 
chociaż fiowa i myśl tego Prawa 
| po pollku pifanego fa takie: chociaż 
| ie zupełnie ; rozumiem, i chociaż 
| wczorayfze teyże Prorogacyi tłuma- 
czenia, znam za przeciwne Prawu, i 
za tak nowe, za tak: niezwyczayne, 
jakie iefzcze w Polfzcze a condita 
„Republica nieprzytrafiło -fię, przeko- 
nany jednak. z dziejow i Praw ar 
fzych, że kiedy fię Seymowe roz 
więzywały, drugie poboczne wiązały 
fię Konfederacye, jak iza panowar 
nia teraźnieyfzego doświadczyliśmy» 
kiedy fig Konfederacya  Seymuiąca 
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rozwiązała, ziawiła fię ohfedera. | 
cya Radomfka; a nadto że Ofobom 
wczoray mówiącym z nawykłego dla 
nich ufzanowania więcey wierzę niż 
fobie. 

Ztych mówię względow złączoe 
nych z rzętelną niefpokoynością do 
uwolnienia fię od funkcyi Pofelfkiey, 
mniemania moie zda fię gruntowne 
poświęciłem obcym uwagom, w na- 
dziei Że przyfzli: Pofłowie Akt na- - 
fzey Konfederacyi przyiąć, i do tey. 
że  Konfederacyi przyftąpić dobro- 
wolnie zechcą; teraz maiąc mówić o 
dalfzych niebefpieczeńftwach, bedę 
utrzymywał  Prorogacyą doczefną | 
Seymu teraźnieyfzego bez uporu; dla | 
ufpokoienia tylko włafney fummien- 
ności, i chętnie zaraz tego odftąpię, 
fkoro tylko w dwóch, które mam 
przełożyć okolicznościach, ufpokoio= 
nym zoftanę, a bez których żadnym 
fpofobem na Prorogacyą nie określo- 
ną Konfederacyi zgodzić fię niemó- 
głbym, i mufiałbym popierać docze- 
fną Prorogacyą Seymu pod  dzifiey. 
fzym całym  fkładem, 

Póki pewney formy Rządu i Sey- 
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mu nie będzie, póty teraz zwłafzcza 
w czafie ościenńey woyny władza 
 Prawodawcza przytomna bydź po= 
winna; żeby niebyło Konfederacji 
konnych, dia tego właśnie utrzymuwię 
Konfederacyą Seymową, bo ley roz- 
wiązanie albo „nadwątlenie, może 
wzniecić firafzirą Dywizyą w Naró- 
dzie, a Kray rzucić w zamiefzanie i 
w Anatchią, która go potym przy 
Pacyfikacyi, lub po niey obcym pod- 
da Rządu przepifom. j 

A z tąd gdyby Seymiki całego 
Narodu na iednym mieyfcu odprawia- 
ły fie; gdyby wząiemna ogólna Kóm- 
munikacya wipólne niebefpieczeńftw 
i trudności wfzyftkich  roztrząfanie, 
na koniec fpofoby „do Jch uniknie- 
kia na jednym: także mieyfcu czy» 
nione i przedfiębrane bydź mogły: 

/'W ten czas pewny iedney woli 
Narodu, odwołanie fię do niego z 
przełożeniem potrzeby przedłużenia 
Konfederacyi znałbym za pa. i 
nieuchronne. 

Ale. Narod w; odległych od. fiebie 
częściach Seymikuiący, : do” 'powfze- 
_chnego zniefienia fię a zatym do ie- 
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dnoftayney woli niefpofobny, w nie- !! 
których zaś Częściach z Seymem 
famym może różniący fię w polity- 
cznych widokach, gdyby z powodu 
wydanych na Seymiki Uniwerfałow, 
determinacyą fwoią względem  Kon- 
federacyi teraźnieyfzeyrozróżnił. 

Gdyby naprzykład Część iedna 
Narodu Pofłow fwoich potwierdziw- 
fzy lub odmieniwfzy, pod związkiem 
Konfederacyi przyfzłemu, Seymowi 
od nas zoftawiowym, Seymowanie 
kontynuować i. materye wielkie 
przedfięwzięte ftanowić zaleciła. 

Gdyby przeciwnie Część druga 
Narodu może mnieyfza' Pofiow fwos 
ich na Seym Ordynaryiny wyfyła« 
iąc, do gotowego i zoftawionego od 
nas związku Konfederacyi  przyftę- 
pować, zakazała: to ie pewnieyfze 
niżeli, żeby miato Prawa dóczelney _ 
Protogacyi, Narod miał Seymiki 1 
fkładać i Pofłow fwoich wyfyłać. 

Należy wfzyftko wcześnie 'przewi- 
dywać, a nie nad iednym . niebefpie= 
sczeńftw rodzaiem zaftanawiać fię, 
należy wfzyftko examinować i wcze- 
śnie wiedzieć, że to bydź może. 
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` Słyfzałem iuż że idąc za więkfzo- 
„ścią Jnftrukcyi i za wolą więklzey 
Części Narodu. Konfederacya Sey- 
mowałaby. Nieprzecząe temu gwał- 
| tównemu Eekarftwn gona Jego 
| wyobrazić  winienem. 
Pofłowie od Gedai może mniey- 
| fzey Narodu, nie do  Konfederacyi 
gotowey, ale na Seym Ordynaryiny 
wolny wyprawieni, niemogliby do 
Konfederacyi od wfpół-Braci fobie za- 
kazaney przyftępować, a Pofłowie 
tych mieyfc teraz Seymuiący, widząc 
fię bydź od fwoich Woiewództw w 
owczas zmienionemi ufunąć fię od 
dallzego funkcyi teraźnieyfzey ET 
\wowania mufieliby. 

Mnieyfza zatym, ale może zna- 
czna Część Narodu pokrzywdzona 
nieiako co do woli fwoiey, pozba- 
wiona Pofłow fwoich na Seymie 
wpływu do Prawodawftwa niema- 
iac, mogłaby fie rozdwóić i pofuńąć 
żal Obywatelfki, aż do krókow na- 
ftręczonych od uniefioney wolnościi 
od włafnego nieukońtentowania: 

Wzdrygam fie na wfpomnienie fmu- 
tnych frzodkow, którychby w tak 
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ftrafznym zdarzeniu publiczne : bes- ! Ag 
|| zy ni 


pieczeńftwo Seymu i fpokoyność 


Kraiowa wyciągały; i. przekonany / 
mocno ieftem, że ten,krok miniema= i 


pey Referencyi do Narodu, zamiaft 


nania spprobaty dzilfieyfzey Kon- | 
UE ftałby fię płodnym 'nafie- - 


niem niezgody i okropności. 
P RP. Stany! nielękam fię, ia 
fkutkow Prorogacyi Seymuteraźniey - 


fzego doczefney, iProrogącyi tekiey | 


która naznączaiąc oftatni zamiar Cza- 
fu Seym dzifieyfzy przeciągaiącego, 


Narod o przyfzłym za Rok Seymie | 


upewni, która goa ubefpieczy że dzi. 
fieyfza Konfederacya Prawem. na- 


fzym bez zamiaru prorogowana [Koń - 


czy fię, a po niey zaraz Seym dó 
zwołania zawfze gotowy podług: for- 
my uftanowić fie maiącey  naftąpi. 
Ale boię fię niezmiernie fkutkow 
naygorlzych z zatrzymania Konfede- 
racyi, przy Prawie Prorogacyi nie- 
ograniczoney, fambym  Ichodząc z 
Pofelfkiey . funkcyi drzał na „nię . w 
Domku fwoim, i pewny ieftem, że 
Narod na Seymikach zgromadzony, 
niebyłby względem niey oboiętnym. 
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| A kiedy wfzyftko razem zacząw- 
fzy nic niefkończyliśmy, poświęceni 
| racunkowi Oyczyzny ftratą maiątkow 
i zdrowia falwuiąc Ją dotąd, lękam 
przez rafinowane 


| Konfederacya nafza z 
| złożona fłużyć przyfziamu Seymowi 
| podług moiego mniemania niemoże, 


|bo Jey związek nie ieft związkiem 


Narodu, ale iet związkiem nafzym 
tylko włafnym. $ 
Wiemy wfzyfcy iak Narod‘ tefkni 
do trwałego Kraiu ubiefpieczenia ido 
-| Rządu prawdziwie ftałego; wiemy 
| wfzyfcy z iaką radością i approbacyą 
| przyjął zafady do formy Rządu prze- 
| pifane, i wiemy wfzyfcy z iaką nie- 
| cierpliwością czeka tego wielkiego i 
ważnego Dzieła; którego niedokoń- 
| czaiąc: Kalibyśmy fię podobnemi ð- 
| wemu Zegarmiftrzowi, który zepfu: 
| ty zegarek powierzony do naprawy 
rozebrawfzy, nietylko nie naprawio- 
| ay, ale co gorfza rozebrany, na ter- 
| minie właścicielowi odniofł, oświad: 


` 
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czaiąc, że ani naprawić ani złożyć 
rozebranego zegarka dla wypływa: 
iącego iuż terminu niemoże, i że 
fobie nie  podchlebiaiąc ufa równie 
poczęiwym a w fztuce dofkonallzym 
od fiebie Ziegarmiftrzom. } 

Mało głofow. fiyfzałbym w Na- 
rodzie przeciwko fkładowi i fkutkom 
teraźnieyfzey Konfederacyi, którey 
z Seymikow oftatnich cały. Narod 
przez Infirukcye publiczną oddał. 
fprawiedliwość. | 

Naypóźniey odebrałem z megó 
Powiatu z oftatnich Seymikow In: 
ftrukcyą, a nieśmieiąc przerywać 
Proiektow dochody Skarbowe po- 
mnażających, teraz, zaś niepowięk= 
izaiąc tego obfzernego Głofu, Jey 
wykonanie do późnieyfzego odkła: 
dam czasu, dziś mam dofyć to o- 
świadczyć, że Powiat z którego po= 
fłuię czuły na. dzieła  Konfederacyi, 
„wizyftkie Jey Konftytucye z radością 
i z uwielbieniem przyiął, a wdzię” 
czność fwoię oświadczyć rozkazał. 

Do tego niektóre W/oiewodztwa 
trofkliwe o zachowanie Konfederacyi, 
przeciągnienie Jey do zakończenia 


h | ciły. 
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|Rządowych materyi: wyrażniey zle« 


Zafady będąc tylko. Przepifem dla 


| Deputacyi do formy Rządu wyzna= 


|czoney ią tylko i Konfederacyą Sey- 
muiącą teraz obowięzuią, ale Naros 
du i Seymu przyfzłego obowiezy wać 
niemogą, aż w poniżfzych: opifach, do 
których wfzyftkie zafad Punkta refe- 
ruią fig, dókończone zoftaną, w ten- 
|czas Narod w całey iuż formie Sey- 
mow, przez Infirukcye . zoftawi lub 
odmieni, co fię Jemu zdawać będzie. 
Dziś na formę Rządu fwego patrzy 
tylko iak na zegarek niegdyś zepfuty, 
teraz przez nas rozebrany a iefzcze 
nieżłożony. Jany fkład, Seymu, bę- 
dzie pewnie inaczey Rząd formował, 
bo Go zafady obowięzywać niebę- 
dą, co w Nich dla nas dziś ieft Pra- ` 
widłem, dla Seyma. przyfzłego Pro- 
iektem tylko będzie. WY 

A w takiey rządu poftaci ani roz- 
więzywać Konfederacyi wyraźniey, 
ani Jey nadwerężać przez zmianę 
fkładu Jey nieodważam fie: bo fię 
Jękam fłufznie, żeby fatalne lzbertm 
Peto zrzenica nalzey „niewoli fabo, 


i i 
X 


adpędzone, niewróciło fię iefzcze do | 
Seymow Polfkich. i 
Konfederacyą zatym teraz Sey- 


muiącą  zoftawuiąc Dyfputom przy 


fzłego Seymu, Rząd cały i wfzyftka 


zoftawilibyśmy w oftatnim zamiefza- | 


niu i nieładzie. 

Fermin Feryodyczn Seymu te- 
raźnieyfzego gdyby był Ordynaryi- 
ny ócio Niedzielny, iak nań od e 
rodu byliśmy: wyfani, minął iuż 


połowie Łiftopada 1788. R. ale że | 


fzczęście Qyczyzny, befpieczeńftwa, 
fpokoyność i niepodległość całego 

- Kraiu niemaią terminu peryodyczne: 

. go, przeto związana w ówczas trwa 
dotąd Konfederacya Seymowa. 


"Związek ten niebył fkutkiem wo» | 


li Narodu, bo ia fem na Seym Or- 
"dynaryiny wyfłanym będąc, pifałem 
fię na Konfederacyą z powodu gwał: 
townych OQyczyzny potrzeb, nie zaś 
ża przewodnictwem inferukcyi mo- 
iey, nie miałem iey na wiązanie Kon- 
federacyi, i fądziłoym fię wyftępnym, 
gdybym ofobiście nad inftrukcyą prze: 
pifaną przezemnie Konfederacyą pro- 
rogowaną bez określenia i zamiaru 
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| czasu; zoftawił Powiatowi Brafaw- 
fkiemu i przyfzłym iego Pofłom za 
dowod i fkutek moiey woli, a dla. 
wialnegó ufprawiedliwienia krok móy 
| wow czas niewinny z prawdziwey 
| | gorliwości wzięty, mufiałbym teraz 
|w fpofob naypublicznieyfzy odwaly- 
wać, mufiałbym teraz tłumaczyć fię, 
że w myśli moiey nie powftało nie 
| gdy przez ten poftępek ftawać fię 
| wyżfzym i mocnieyfzym nad Po- 
wiat Brafławfki i nad PORY Pos 
flow  iego. 
| Kiedy więc lękałbym fię bez za- 
' || miaru prorogowaną Konfederacyą zo- 
| ftawić gotową, któraby przyfzłe Sey- 
my do związku fwego przymufzała, 
nię boię fię bynaymniey do x. Marca 
ią prorogować podług fumnienia, tyl- 
ko dla dokończenia materyi Skarbu, 
i | Woyfka i Rządu Narodowego. - 
Za dawnych ościennych woien 
bywały niegdyś Konfederacye, a ile 
wiem z dziejow Kraiowych, kiedy 
 fię nafi fąfiedzi bili, Polacy podziele- 
ni na ufługi Zagraniczne i fakcyie fą-. 
fiedzkich Potencyi, woiuiąc między 
| fobą zabiiali fię wzaiemnie, a Kray 
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cały przez morderftwa, „ogień i ra- 
bunki z ludnosci, ozdob i dofitatkow 
puftofzył (ię. 44 

Seym terażnieyfzy gdyby nic wię= 1 
tey nie zrobił, przyniofi Narodowi 
czyfte i święte dobro, bo zachował | 
Qyczyznę od nałogu odwiecznego | 
debrowolney Kraiu ruiny, a utrzy- 
mawizy wnetrzną lego fpokoyność, | 
dogodził Narodowi, bo go ochronił i 
od zewnętrzney Woyny: | 

Pierwiza to Konfederacya, Seymu: | 
iąca dzielnie i fKkutecznie zatrzymała | 
ftrumienie krwi Polfkiey, a Kray cały 
zachowała od fpuftofzenia. 

A kiedy były Seymowe Konfe- 
deracye nifzczące fwoię Oyczyznę 
co trwały dłużey nad. dwie lecie, 
nie mogę ipodziewać fie, żeby Na- 
rod lękał fię ziego przykładu uzurpa- 
cyi od dzifieyfzey Konfederacyi Sey- 
muiącey, od którey owfzem Publi- 
czną wolność i Prawo dzielnego do 
Prawodawitwa wpływania odzyfku- 
je, którey zafady dla Deputacyi do 
formy Rządu wyznaczoney przepi-| 
fane dowodzą, iak ona pragnie niej 
gorfzyć przyfzłe Seymy, ale naznaj 
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czyć im owfzem formę, wieczyście 
Narod od: wfzyftkich Konfederacyi i 
| uzurpacyi ubefpieczaiącą. 
| Kiedy znowu Seymy wolne, miano- 
wicie w teraźnieyfzym wieku: Seym 
| 1724. dla akcyi tylko w Toruniu 
zdarzoney na drugie dwie lecie, pod 
tymże Marfzałkiem, temiż Pofłami, 
„temiż Deputowaneńi do  Konrftytu- 
| cyi, zatrzymany, a ź powodu altere- 
| naty. na Łitwę prżypadaiącey do 
Grodna odłożony, tamże w R. 1726. 
Seymował: Narod nie- czuł nad- 
'werężenia [woiey Prerogatywy, Ża- 
|-dnego przeciwko poftępkowi Sey- 
mowemu nie uczynił kroku: dziś 
kiedy nie o akcyą Toruńfką, ale o 
OQyczyznę, o wolność, o rząd Polfki, 
o wflzyftka zgoła Narodowi idzie, 
‘| miałby bydź czullzym na odbywa- 
'|-nie Seymikow Pofelfkich w Augu- 
ście, niżeli na fwoie befpieczeńftwo 
i przyfzłą Seymikow fwoich ftałą 
formę? Nie mogę wierzyć żeby 
Narod nie nawidział fiebie i fobie 
dobrowolnie fzkodził tak daleko, nie 
wierzę żeby Narod dla fpóźnienia 
pięcio-Miefięcznego, wiecey był nie- 
zę Gz ' 


| 
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cierpliwy do Seymikow iednych Po: - 
felfkich nie zniefionych ale odłożo- 
nych tylko do krótkiego czasu, niżeli 
do rzetelney: wolności i formy Rzą- 
du ią uwieczniaiącey. 

I toć to iet właśnie dla czego 
- mieradbym z mieyfca mego przed 
blifkim formy Rządu dokończeniem 
azardować | na los fakcyi i intrygi; 
Konfederacyi terażnieyfzey a z nią | 
. wfzyftkich Narodu nadziei. 

Narod nie ieft nieprzyiacielem fie- 
bie famego i fwoiey Potomności; Na- > 
rod nie chce zamiefzania, ani śmiem 
Narodowi tey przywłafzczać dziko» 
ści, żeby burzył fię przeciwko Pro- 
rogacyi Seymowey Konfederacyi z 
zamiarem czafu, żeby brał nas za cel 
fwoiey ohydy i nienawiści, . którzy /| 
gubiąc fiebie, Narod od zguby za- | 
chowuiemy. | 

Pewnym tego będąc, nie mogę 
przeciwnie fpodziewać fię, żeby. Na: | 
rod pokazał fię obojętnym na Prora- 
gacyą  Kontederacyi nieokreśloną, 
która nie maiąc zamiaru czału mo- 
V głaby fie taé. wieczną. weyść w | 
„formę. trwalą, i zamiafk Seymow | 


| 
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| gotowych, mogłaby nam otworzyć 
. | Seymy nieuftaiące. 
i | Kiedy to mówię, powinienem fię 
ufprawiedliwić przeciwko podeyrze- 
| niu, a może i przeciwko potwarzy, 
| Że zdanie moie nie pochodzi z chęci 
| dalfzego pofłowania; w niewinności 
włafnych poftępkow i dobroci W fpół- 
Obywatelow zsufany fpodziewałbym 
| fẹ i na nowych Seymikach potwiere 
| dzenia na funkcyi. Ale fyty prawo- 
| dawftwa aż do przykrości i nadwe= 
| rężenia zdrowia, profiłbym pokornie, 
a przyiąłbym nawet zaraz z radością 
za dar nayłafkawizy uwolnienie fie- 
bie od tey funkcyi; nad to fłowem 
przyfięgi świadczę fię Bogiem, który 
| jeft i będzie moim Sędzią, że . do 
| dalfzego funkcyi Pofellkiey fprawo- 
wania mie tylko chęci nie mam, ale 
raczey nayprzykrzeyfżą Z zdrowia, 
intereffow i fytuacyi włafney czynię 
ofiarę; i że Proiekt Prorogacyi Z 


„|| włafnego prawdziwego o niebefpie- 


| czeńftwach dla Oyczyzny przekona- 
nia na przypadek nieokreślenia Kon- 
faderacyt podaię; który czytam. 


ł 
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PROROGACIA SEŁMU. 


„„Określaiąc Prawo Prorogacyi 
» Seymu, dla zakończenia Materyi - 
tyczących fię tylko Woyfka, Skar- 
bu i Rządu Narodowego, Seym 
s» teraźnieyfzy pod związkiem trwa- 
» iącey Konfederacyi, do dnia pier= 
wfzego Marca 1791. Roku proe j 
roguiemy; poftanawiaiąc, aby wfzy: | 
fey Pofowie na nim znaydowali | 
liç, i żaden pod karą odfądzenia z | 
Seymu nie oddalał fię bez poz. A 
wolenia Nas Króla i Stanow Sey- | 
muiących.- Waruiemy oraz, że | 
żadnych partykularnych intereffow 
przyimowąć i fądowności przy- 
włafzczać na Seymie, ani tera: 
źnieyfzey Konfederacyi nad tere 
min po wyżey naznaczony, prze- 
dłużać nie będziemy, owfzem 
przed wyiściem onego, wydać U- 
niwerfały na Seymiki, dla obrania 
Pofłow na Seym. przyfzły, podług 
poniżfzych Prawa  Seymu tera- 
źnieyfzego. Opifow odbywać fię 
maiący przyrzekamy. . Alternate 
zaś dla Prowincyi W. X. Lit co 
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„ do Łafki i mieyfca, na pierwizy 
| , Seym po fkończeniu teraźnieyfze- 
„ go oftrzegamy. » 
| W  przeczytanym dopięró Proie* 

| kcie raczcie to wiedzieć P. R. Sta- 
| ny, że dziewięć Miefięcy czafu zas 
| mierzaiąc na dokończenie Rządu, 

| opatrzenie Woyfkai Skarbu, fzukam 

| ufpokoić Narod względem końca 

| Koniederacyi, która mu ciążyć moa= 


Pragnę fam zoftać pewnym, i wi- 
| dzieć Narod upewnionym, że Seym 
terażnieyfzy zniofifzy Rząd cudzy w 
fwoim Kraiu, iak to wielki powie- 
dział Minifter, będąc fam Polfkim, 
| Rząd też Poliki przepifze i uftanowi 
| w czafie, w którym iefzcze nie fąfie- 
| dzkiey ale fwoiey włafney woli iefte- 
śmy Panami. í 
W tey więc plancie radziłbym 
Prześwietnym Stanom przy Prawie 
Prorogacyą określającym, wydać U-- 
niwerfały do Narodu Seymiki Pofel- 
| fkie poprzedzaiące nie. na Ziszdyę 
| ale do Kommiffyow Cywilno Woy- 
fkowych Porządkowych rozefane, 
dla publikowania onych po Paraffach ` 
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‘z Ambon. Te Uniwerfały zamiar 
czafu Prorogacyi Konfederacyi Sey. 


mowey donofząc, donieść powinny | « 


pewność przyfzłych Pofelfkich Sey- | 
mikow, donieść powinny że Seym 
partykularnych intereffow, wfzelkich | 
fądowości nieprzypufzczaiąc, nad fa- 
mym tylko prawodawftwem w mate- 
ryach Woyfka, Skarbu i Rządu Na- - 
rodowego pracować będzie, przy tych, | 
Uniwerfałach radziłbym przefłać Ta- | 
bellę Percepty i Expenfy od Kom. | 
millyow Skarbowych O. N, żeby 

` Narod wiedział na co Podatki, które 
fkłada, obracaią fię, i żeby był pe- 
wny że Seym Pieniędzy  Publi- 
cznych nie trwoni, Tak poftępuiąe 
pewni bydź. możemy, że Narod ot- 
- wartością nafzą przekonany , kontent | 
z czynności Seymowych i nadziei 
fwoich nie fpełzłych, nie tylko na 
poczciwe poftępki nafze nie obrufzy 
fię, ale uczcić ie owfzem raczy fwoią 
wdzięcznością i zaufaniem. 

A gdy fię to nie będzie zdawało; 
łubo nie można Narodowi przepify= - 
wać i narzucać Konfederacyi ani Mare 
fzałkow, lubo nie godzi fię po zło» 
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| żeniu nowego Seymu odkładać al- 
| ternaty mieyfca i Lalki dla Prowin- 
| cyi W. X. Lit: pozbawioney cyte ) 
| kulacyi Pieniędzy przez ciągłe” nafze 
| tu fiedzenie, przez wyprowadzenie z 
teyże Prowincyi nie małey części 
| Woyfka, i przez zamitrężenie prze- 
daży Produktow w Królewcu, nie 
będę iednak temu przeciwny, wolę 
| gwałt mnieyfzy niżeli gwałt niefkoń- 
| czony, lecz nie pierwey na to poz- 
wolę z mego mieyfca, aż Uniwerfał 
wyraźnie napifany będzie z doniefie-. 
niem Narodówi wolne wfzyftkich bez 
dyftynkcyi Pofitow obieranie, z radą 
zatrzymania tych, którzyby fię tey 
funkcyi na daley podięli; To Prawo 
Narodu ieft Swięte i powinno bydź 
wyraźne; i aż Prawo  Prorogacyi 
zafzłe pod związkiem teraźnieyfzey 
Konfederacyi nie będzie nawym Pra- 
wem określone, póki to ona ma fię 
przeciągać; i kiedy to Narod ma 
tandem doczekać fię tey pewney i 
ftałey formy Rządu. ; 
< P. R. S. Stany Narod wpadnie w 
rozpacz, kiedy z tych wfzyftkich 
krokow zapewne omylnie dorozu- 
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mie wać fie zacznie, odwlekania' fors 
my Rządu, czekaiey z ręki wafzey, 
z ręki Polakow, będzie dniom wa: 
fzym złorzeczył, zaleje was łzami 
fwemi, ieżeli tę formę Rządu prze: 
wiekać będziecie do pacyfikacyi ge- 


| 
| 


neralney, ieżeli Prawo Rządu Nara: 4 


dowego nie będzie dziełem Pofłow 
W siewództw Ziem i Powiątow, 
ieżeli ten Rząd Pofiowie Mofkiewfki, 
Prufki i Auftryacki układać będą; 
taki Rząd będzie. faby, on nas za- 
mięfzahiu, niefmakom,. niefzczęściu u 
fiebie, a wzgardzie u obcych poda, a 
Żadne fubtelności nas od przeklęctw 
i łez oświeconego może naniefzczę* 
ście fwoie Narodu nie .zafłonią, 

Dla tego więc wftrzymuie Proiekt 
Prorogacyi doczelney Seymu tera- 
Znieyfzego, w nadziei że Prawo Pro- 
rogacyi Konfederacyi zoftanie okre- 
ślone; inaczey Proiekt móy podać 
mufiałbym, i wolę żeby do pierwize= 
go Marca pòd teraźnieyfzym związ= 
kiem Seym; agitował fie i Rząd do* 
kończył, a Seymiki na ten krótki 
"czas zoftały. odłożone; niź żeby Kon= 
federacya trwała bez zamiaru czafu i 
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bez granic władzy fwoiey. © Tak 
| -bowiem mogłaby fię. ftać wieczną, 
Marfzałkowie Konfederacyi mogliby 
zoltać dożywotniemi Marfzałkami i 
flowem ' Konfedęracya ' nieufaiąca 
czyli konwulfya Rzepltey: nieuftaią- 
ca, wefzłaby w formę Rządu Naros 
dowego. W ' zafadach do formy 
| Rządu przyrzekliśmy Narodowi, że 
już  Konfederacyi Seymowych mie 
będzie nigdy, czyż na to uftanowię= 
nie Rządu odwlekamy, żeby ią u~ 
wiecznić? Jeżeli to ma bydź wolno 
teraźnieyfzemu Seymowi włalnemi zą- 
fadami obowiązanemu, Seym. przy 
fzły zafadamii  uftanowionemi nie. 
związany choć dziwnie pod związ 
kiem teraźnieyfzym odbywaiący, fię, 
tym. łatwiey znowu. Konfederacyą 
przeciągaie, a tak Konfederacya dzi- 
fieyfza nie fkończy fę nigdy,-i za- 
miat Seymu gotowego wprowadzi 
nam w. formę -Seym - nieultaiący. 
Seym dzifisy(zy chać. czule. fszegł : 
fię,, nie uniknął. partykularnych. iatę« 
reffow; w moich oczach Konfedera- 
cya bez określania, nic- mnego nie 
znaczy tylko anarchią, depcącą for- 


A 
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mę Rządu i: wolność Publiczną. Nie 
wierzę w długą Konfederacyą Sey- 
mową żeby była porządną i fprawie= 
dliwą: Wyznaię że lękałbym fię bar- | 
dziey iedney Prorogacyi bez okre-' | 
ślenia, niż 1000. Prorogacyi z za- 
miare czafu i wyfzczególnieniem 
materyi, iakie na Seymie traktowa- 
ne będą BŁ i 

Czy podobna zoftawić Prorogacyą | 
Konfederacyi do póty, do póki pa- 
trzeby Rzepltey nie zoftaną  zała- 
twione, a że-potrzeby Rzepltey nie - 
vftaną nigdy, czyż nie widoczna że 
i Konfederacya nie uftanie nigdy. 

Wolny bydź powinienem od wfzel- 
kich zarzutow, podeyrzeniow i po- 
twarzy, kiedy Seymikom nie prze- 
fzkadzam, kiedy utrzymaniu Konfe- 
deracyi, utrzymaniu Marfzałkow cha= 
ciaż bardzo ńadzwyczaynemu i cu- 
downemu, nie fprzeciwiam fię; ale 
profzę o przyzwoity zamiar  czafi, 
ile gona uftanowienie formy Rządu 
potrzeba, profzę o pewność że nad 
ten termin dałey przeciąganą nie bę- 
dzie, owfzem że Uniwerfały na 
Seym gotowy wyidą do Narodu, że 
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| Prawa Narodu z pod- arbitralności 

| Konfederacyi wydobędą fię, że wolą 

| Seymow zacznie wola Narodu rzą 
dzić, i że tandem rzetelnie bez prze- 
włok Konfederacya pracować będzie, 

| a czekać nie wiedzieć na co, prze- 
ftanie; i ieżeli tego nie otrzymam, 


|| będę fię obawiał tey Kofederacyi, 


| będę mufiał albo Proiekt Prorogacyi 
| do 1. Marca dla dokończenia tylko 
opifu Rządu popierać, albo będę mu- 
fial ftawać o to, żeby gdy Deputa- 
cya Rządowa nie zadługo przyniefie 
Proiekt Seymu, aby ten naypierwey 
był decydówanym: mamy na to 
czafu do 4. gbra cztery Miefiącę, 
fkoro ftanie Prawo Seymu, liberum 
veżo nie będzie ftrafzne. pluralitas u: 
ftanowiona wfzyftko kończyć „bę: 
dzie, czego nie dokończemy, i na 


|-coż w ten czas Konfederacya będzie 


potrzebna? Narod „odetchnie odbiera- 
iąc z rąk nafzych formę Seymow 
wieczyftą. Jeżeli dziś przez cztery 
Miefiące czafu nie będziemy fiętym 
zatrudniali, pytam fię cóż czynić bę- 
dziemy, to iedno ieft celem nafzych 
funkcyi, to iedno ieft godne nafzey 
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ftraty zdrowia i maiątlow; ieżeli te- 
go nie mamy robić, puśćcie nas, 
nie nifzczcie nas,” a ieżeli macie 
prawdziwe nad Kraiem politowanie, 
ieżeli ' go rzetelnie podnieść 
i formą tęgiego Rządu ufzczęśliwić 
chcecie, czyńcie zaraz, niech Unie 
niwerfały do Narodu zwyczayne wy- 
chodzą, ńiech Seymiki Pollow wy- | 
bieraią, którzy na wygotowaną przez | 
cztery Miefiące formę Se$mowania 
przyjdą, i refztę dalfżych opilow 
„względem dalfzych  Magiftratur do- | 
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ODEZWA 


(Obywatela wraz Senatora: ż 
BIIKUDA (3. W. KRA- 
SINS KIEGO 80 Narodu 

, prze0 Jeymikami % Qełerimt* . 

- macył Stanow Jzefńaftego No- 
vembris J yfig, Siedmfoet, 

| Dziewiçtoziefjigtego Roku, na- 

; fapié maigcemit Zi prawdą, 
Oóbywateliwem, ocaleniem Oyz 
czyzny Oo akć w JH arfzawie 
roku «790. Onia 6. kafiopada 

podana. 


i 
Nees e R a Sramana? 


Den kto chce wyfławia Bez- 
królewie, i wolną Elekcyą, niechay 
złoci. kaydamy któreśmy zrzucili; Ją 
świadectwa mego w mowach moich 
na Seymie w obecności Stanów 
uczynionego niecofnę nigdy, ani 
przekonania nieodmienię. Byłem na 
dwóch Bezkrólewiach, i czułem kie- 
dy mię w Gdańfku obca. Potencya 
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z garstką zuchwałych Obywatelów 
za kark ciągnęła 'do przyfięgi na 1 
‘wierność temu, którego Polfka nie- 
obierała. W fzakże i w późnieyfzych ` 
czafach Narod przemocą obarczony, 
a grożbą dalfzych dolegliwości od 
ratunku i ścilłłego  roztrząfanią po- 
trzeb Rzeczypofpolitey zaftrafzony, 
niezieżdżał fię iuż więcey na Seymi- | 
ki, tylko ażeby cudzą wolą dopełniał, 
i umówione lub przepifane fobie ukła-. 
dy upoważniał, zafłoniwfzy cudzą | 
gwałtowność powierzchowną Prawa 
Kraiówego ceremonią. Dziś  o- 
cknąwfzy fię tenże Narod w okoli- | 
eznościach fzczęśliwych, widzi z 
wielką radością obce Potencye od- 
dalone od wpływu w nafze obrady, | 
widzi oddane do  Decyzyi iwoiey / 
nayważnieyfze materye, o których. 
przez wfzyltek czas świeżey niewo 
li myśleć mu fię niegodziło; ale też 

widzi razem z nieznośnym żalem 
zuchwałą lntcygę zle życzących Oy- 
czyznie, którzy z różnych. powodów 
bądź niedokładney wiadomości, bądź 
błędney gorliwości rozióżniaiąc zda- 
nia wielorakiemi Pilmami imiennemi 
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i bezimiennemi ftaraią fie ufidlić go, i 
wzniecić w Kraiu kłótnie i zamię- 
| Szania, KZ, 
|| Wątpić niemożna; że Rząd dobry 
|W każdey Rzeczypofpolitey ieft nie- 
|przyiacielem możnowładztwa, i zy= 
| (ków partykularnych. Pifać więc za 
| |Elekcyą i chwalić Bezkrólewia ieft 
|to iedno, co fzukać dogodzenia fwo- 
| |iey. ambicyi w. publicznym zamię- 
/|fzaniu. 
„| s» Niechcę ia łudzić nikogo, ani 
|» omylnym widokiem, ani próżną 
odwagą obiecuiąc, że gdyby prze- 
moc Zagraniczna Rzeczpofpolitą 
i wolność nafzę wywrócić ufito- 
wała, fzedłbym wraz z wami 
* Przezacni W fpół-bracia, z żelazem 
w ręku zżafłaniać pierfiami to, co 
nad życie kochamy, to ieft Oy- 
czyznę i wolność: R. 
Zacni Obywatele! próżne fą te 
jftowa. Ja poświęcaiąc oftatnie lata 
|życia ftrawionego z azardem i fzko» 
dą, a bez podłości i ambicyi na obtó- 
jnę Wiary i wolności, mam fobie za 
, |obówiązek odkryć wam, co 'czuię i 
|es kaźdy przewidywać powinien. 
| a 
| 


| 
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Narodzie! byłeś świadkiem włafiey | 
twoiey niewoli, w którey dotąd  ię- 
czałeś: widziałeś twoię wolność prze» 
mocą Zagraniczną wywróconą: Czy 
podniófiże kto rękę na iey obronę z 
tych wlzyftkich, co ią w  przyfzłości 
pierfiami zafłaniać obiecuią? nieieftem 
ja tak plochy, żebym ci zaręczał 
zwycięstwo, -iak cię oni upewniaią, 
na tym przelądzie, że Narod co 
chce bydź wolnym, podbitym bydź 
niemoże.  Straciłeś dopiero kaydany, | 
a przeto ielzcze liczyć fię niemożefz 
między Narodami na zawfze niepod: `| 
ległemi. Czatnie. iefzcze zemita na 
koniec woyny. miepomyślney, i-ga- 
tuie Nam odnowić też fame ciofy, 
któreśmy zatarli na Seymie tera- 
źnieyfzym. -Jeżeli Sąfiedzi nafi zo- 
o ftawili nam wlang wolą nafzę, iedni | 
przez fubtelną Politykę, drudzy. pos | 
niewolnie: ale! wfzylcy niezapomną | 
- Przywileiow obierania nam Królów, 
i powagi niedawnego panowania nad 
nami; iako' tylko ręce fwoje od Oręża 
uwolnią. j À PELETI 
| Gdzież to mniemane befpieczeń= | 
ftwo, które te Filma po Kraiu. 10%e 


|. : 4 
| fidne obiecuią? kiedyż <więklzych 
* | klęfk, obawiać fię powinniśmy, ieżeli 
| nie teraz? gdyby niebyło infzych wis 
doków, dofyć będzie fpóyrzeć na 
| trzyletnią Woynę naypotężnieyfzych 
i| Sąfiadow nafzych, i na wynifzcze- 
nie ich Skarbow. Sama kalkulacya 
fiafzyć nas powinna, ażeby ftraty 
kofztów podziałem Kraiu Nafzego 
| Ç ieżeli go zaftaną nieurządzonym) 
nienagrodzili fobie, albo. w ruinie i= 
go zemfty niefzukali. — - 
| Nieieft dofyć, że oftróżność -Sey= 
| mu teraznieyfzego, zagradzaiąc groe 
żącym klęfkom, daie do rozwagi 
Narodowi, aby zrzucił Bezkrólewia, 
obiaśniaiąc, Że moc Nafza: wewnę: 
trzna niezdoła, fama  zabefpieczyć 
Exyftencyą i wolność nafzę: bezoue 
chylenia obcey influencyi do Blek- 
| -cyi Królow zawfze w Kraiu. nafzyma 
praktykowaney; trzeba iefzcze . zie- 
dnoczenia wfzytkich umyfłow  Oby- 
watelfkich do tego Celu. — s 
Widzieliśmy dawniey z zgorfze- 
niem publicznym rozłączony na dwie 
| partyeNarod, podzielone Woyfka,które 
- właląe fwoie fwobady obcym Poten: 
Ha 
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cyom nifzczyć i wywracać pomagały. 
Widziemy iefzcze i teraz wielu Poe 
łakow, którzy ledwo zrzuciwfzy kay- | 
dany zdają fię iefzcze, nofić z mi: | 
łym uczuciem blizny od nich zofta= 
"wione, i śmieią perfwadować drugim, 
że ta niewola była Jch: wolnością; | 
Ze Sukceffya i wolność nigdy w 
Narodzie, razem bydź niemogą. / 
Wiedzieć potrzeba, że Pańftwa | 
famowładne dążąc do powiękfzenia 
fil kofztem  fabfzych, fą z iftoty 
fwoiey nieprzyiaciołmi (Narodów wol- 
"mych. Trzeba fzczęśliwey nader o- 
koliczności, aby interefs Narodu wol- 
nego z intereffem Sąfiada famowła- | 
dnego mógł bydź zgodnym.: Tako- 
wa okoliczność zawize trwać nie- 
może: ieft więc radą rozfądku i zdro | 
wey polityki korzyftać z oney, gdy 
fię zdarza; aby odiąć Sąfiadom tat- 
wą na wfpólne zyfki zgodnym fpo- 
foby i pretexta mięfzania fię do Rzą- 
du wolney 'Rzeczypofpolitey. Te 
fpofoby ódiąć im w iftocie nieiefte- | 
śmy w ftanie: zoftaie nam tylko | 
ftarać fię, odiąć im to względnie, to 
ieft naprzód” uchylić okazye rewo* || 


aj i y 
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'| lucyi i zamiefzania w Kraiu, które 
bywały zwykle. w czafie' każdego 
Bezkrólewia: potym uftanowić Rząd 
trwały i filny, któryby  niepodlegał 

tak częftym odmianom, a naoftatek 
ukrócić, ambicyą prywatnych, którzye 
by: albo, fami fiebie z pomocą obcych 

` Potencyi na Tronie ofadzić ufifowa= 

li, albo go obcym razem z wolno- 
ścią zaprzedać chcieli. | 

O tych Prawdach przekonana De- 


putacya do poprawy) formy Rządu u- 
„ftanowiona ftarała fię w dziele (woim 


przyfpofobić: Rząd do Celów wyżey 
wyrażonych., Tym końcem, nieza- 
ftanawiaiąc fie. nad przefądem fzka- 
dliwym za Hlekcyą Królow, radziła 
głośno i otwarcie Eiekcyą Familii 
nie Osoby na Tron. „łącząc ftałość 
Rządu -z Wolnością Narodu Szlache- 
tnego radziła Sukceflyą, nie Dzie- 
dzictwo (co fię wielce różni ) Na- 
czelnika nie Pana: Wipolnika obrad, 
nie Prawodawcę. Starała fię Depu- 
tacya podać taki związek władzy 
między Tronem i Narodem, żeby 
Prawodawcza w. Narodzie - zoftaląca 
|| Wolność onego zabefpieczała, a Wy- 
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końawcza Magiftraturom przy Królu | 
powierzona doznaney dotąd bez-fku- 
teczności Rządu  zagrodziła. U- | 
proiektowała trzy Kommiffye udzielne, 
Narodowi: tylko famemu na Seymie 
odpowiadać, i (prawiać fię z czynów 
fwoich obowiązane, to ieft: Woyfko- 
wą, Skarbowa, i Zagranicznych in- 
tereffów: A“ do Tronu przywiązała 
Prerogatywy jemu dla Dobra Publi- 
€znego właściwe, i takie, aby go fię 
miewzbraniał godny Piaftowania Ko- 
ony Polfkiey, dofyć mocney do nó- 
fzenia oney pomyślnie dla Nas, a 
nieufaiąc: włafnemu światła i dopet- 
niaiąc włożone obowiąfki, poddała 
Deputacya całe dzieło pod Sąd Na-- 
sodu. Wiadomo wlzyftkim; fak nie- 
Które Punkta do formy Rządu iuż 
zamienione w Prawa: Wiadomo na 
iakich Prawidłach ugruntowane kroki 
'Seymu, który zabefpieczaiąc ciąg 
pracy koło Dobra Publicznego /od 
śpilkow, Apoftołów nierządu i mó- 
Żnowładztwa, od Przyiaciół dawney | 
niewoli, przewłókł związekKonfedera- 
W a nayważniey(zePunkta odeffawizy 

“Wo Decyżyi Narodu, w podwoiońey |i 
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liczbie Pofłów, iz Jnftrukcyi pozo» 
ftałych w Domach Obywatełów de- 
'cydówać chce. |. ; ; 
Nazbyt fą iawne Skutki gorliwych 
‘Prac Seymu teraźńieyfzego, aby nie- 
przyjaciele onego directć przeciw 
Seymówi mówić, lub pifać śmieli. 
Ale i ubocznych pocifkow rzucanych 
ma Decyzyć Seymówe odkrywa ha- 
niebne pobudki Szlachetność kroków, 
któremi Seym teraźnieyfzy do Celu 
*fwoiego dąży nie pokryiomu,nie przez 
Delegacye, ani przez Sancita fekre- 
fne, lecz w zwołaniu wedwoynafób 
powiękfzoney liczby Pofłów, lecz za 
deliberacyą i Jnftrukcyą całego Na- 
rodu, chce Seym teraźnieyfzy decy 
'dować Materye, o których potrzebie 
bliżfzy widok i ciąg Jntereflów prze- 
świadczył. i : SAR 
W tým zamiefzaniu zdań różnych, 
w tey liczbie oftrzeżeń prawdziwych, 
lub zwodniczych, ieżeli który Oby» 
`watel poczciwy a nieufaiący fkromnie 
wiadomości ftanu intereffów Europy, 
i fkutkom rózmaitym uftaw Publi- 
cznych, zoftanie w wahaniu fię i 
niepewności między zdaniami: niech 
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' zważy kogo raczey fłuchaś może? 
komu życzliwfze przypifać . pobudki? | 
cżyli Seymowi, który mu iuż przy- 

wrócił wolność i niepodległość? czyli 

też kilkuObywatelom,Możnowładztwa 

Apoftołóm, którzy od początku ch wa- 

lebnym Czynom Seymu nieprzyia= 

Źni, dobrowolnie od Obrad - Publi- | 
cznych oddalaiący fię, zdania fwoie 
zawfze iednym uprzedzeniem tchnące 
Narodowi podaią?. którzy gruntuiąc 1 
„fię na odzy(kaniu niepodległości (<do 
czego fami przyłożyć fię niechcieli;) | 
wyftawuią teraz ftan Polfki, iako na 
zawfze iuż befpieczny, choćby-z za- 
chowaniem dawnego nierządu? któ. 
xzy radzą Bezkrólewia i takie Wła- 
dzy przyfzłego Króla Opify, które 
ani z Sprawiedliwością, ani z dobrym / 
Rządem niezgodne, utworzyłyby-w | 
Nim koniecznego nieprzyiaciela Na- 
rodu: Niech każdy uważa, co fied 
to znaczy? i cj 


Obywatele! idzie tu o Los Wasz i 
wafzych Dzieci; idzie o fpokoyność 
-Domow Wafzych! opłacacie fowicie 
Podatkami korzyści, których zyfka- | 
nie w walzych, teraz Reku, Nies 
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| daycież fię łudzić, ani względom ża. 
dnym, ani przyiaźni. Zadne związki 
i ufność w zdaniu nienagrodzą wam 

-utraty Momentu; w którym iefzcze 
Los Krain i włafny możecie zabes. 
pieczyć! ieżeli minie ta fzczęśliwa 
pora nadziei, bądźcie pewni, że po- 
wróci Rząd Obcy, a ten z =czyiey- 
kolwiek nam przyidzie Ręki, zawfze 
dyktować 'go mufi albo zemfta. za 
wyrwanie fię z Jarzma, albo wzgar- 
da dla Narodu, który na drodze nie- 
podległości pofiawiony, fobie famemu 
zoftawiony nieumiał korzyftać z 
pory, niechciał fię zgodzić ma dobro 
włafne <i widoczne. 

"Pa różność zdań z zepfucia Oby 
czaiow, z zaniedbania i pogardy 0- 
<bowiązkow Wiary S. pochodząca, 
ieft oczywiście pierwfzą karą vra- 
żonego Boga, iakiey iuż dawnieęy 
bywały przykłady. Klęfki, które 
doznaliśmy; niefzczęścia, któremi nam 
przyfzłość grozi, powinnyby otwo- 
rzyć oczy nafze, powinnyby mas 
przekonać, że bez dobrych Obycza- 
iów niemoże bydź Narod ani wol- 
nym, ani Rządnym. Rozpufta ma- 


I 
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tka ieft chciwości, chciwość matką | 
famolubftwa i Ambicyi ikekygka w |; 


Celu, tylko włafną świetność. 
„Obowiązkiem Obywatela ieft o" 
firzedz, oznaymić prawdę podług 
fumnienia i przekonania: obowiązkiem 
wlzyftkich ieft roztrząfnąć grunto- 


„wnie bez uprzedzenia; decydować 


„fprawiedliwie bez parcyalności, i ta. | 
„xać fię ziednoczyć zdania. do Dobra | 


Publicznego. 


dni moich, niemaiąc oczywiście ża- 
dnych widokow ani dla fiebie, ani dla 
fwoich, przełożenia, które czynię u 
lubionym W fpół Obywatelom, znaydą 
wiarę i ufność, ieżeli ich nakłonią do 
tey iedności zdań, która teraz tak ieft 


„potrzebna! 


Przyimiycie łafkawie tę odezwę 


zacni W fpół-Obywatele, raczcie -ą-' 


dzić mię z tego co pifzę, z tego co 


"czynię; z ufiłowań, które łożyłem 


zawize, gdy Pora ufzczęśliwienia Oy- 
czyzny ziawiała fię; z kroków moich 


„ wizyftkich ad początku Seymu tego. 
„Brzyrównaycie pobudki, iakie. ia 


(Ja moiey powinności czynię za- 4 | 
„Bofyć. Szczęśliwy! ieżeli przy fchyłku 
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„mieć mogę z powodami przeciwne 
zdania dyktuiącemi. Sądź Narodzie 
podług Twoiey Cnoty i przekonania, 
"Datum w Rafinowie w Powiecie Ra- 
domfkim, Dnia 5. Noven'bra Roku 
| 1790. Adam Krafińfki Bikup Ka- 
mieniecki m. pr. 3 


GŁOS 
| Faśnie Jielmożnego me Panu 
MICHAŁA LALESKIE. 
SO HHoyfkiego JP. X. Mitt: 
"Pofa z Sfłoiewodztwa Troc- 
kiego, Na Sejjyt Jeymowey 
Dnia „mo. (Czerwca 1790. 
Miany. 
Nayiaśnieyfzy Królu Panie Moy 
„ Miłościwy! Prześwietne Skonfede+ 

rowane Rzepltey Stany! 


W stawiała Przodków naszych, i 
wfławia Nas iefzcze miłość Qyczy- 
any, którey fiebie, i wfzyftko nasze 
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gotowiśmy poświęcać, fkutek iet 
obok fwoiey przyczyny, i nietrzeba | 
badać początku, zkąd to pochodzi. 
Miłość ku Oyczyznie z przywią+ 
zania do wolności, która fię w Oy- 
czyzńie chlubimy, wynika. dk 
Każdy Kray ieft dla miefzkańca 
QOyczyzną, ale gdzie Tyran życia i 
fpofobów, które Życie utrzymują i 
fłodzą, ieft Panem: boiażńn i rozpacz 
miefzkańca trzyma w Oyczyznie, 
dub omamienie, które mu czuć pie- 
woli nie daie do czasu; poftrzega ią 
z czasem, i nifzczy Oyczyznę, fzu- 
„kaiąc wolności w OQyczyznie, gubi, 
nie pomni na to, że ginie, „p ieźli 
“Wolności nie dożył: rad umiera że 
grobem iego. nie ieft nie wola. 
/Widziemy ftarożytne wielu Kraiów | 
gruzy, które są fkutkiem takiey przy- | 
czyny, które są hiftoryczney prawdy 
świadkami, które przykładem fwoim | 
uczyć powinne oftróżności potom- | 
ność i Nas oftrzeganych tegowie- 
j cznym zdarzeniem, które niedawno | 
: możną Monarchią fawnych Fran- 
cuzów ukazywało. potężną; i iuż 
mówić możemy, żeśmy iey WIRE) 
kość przeżyli. ł 
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| © Qyczyżna nasza dla wolności na: 
| fzey ieft miła, lecz póty tylko ieft 

wolna, póki fami fobie Panami iefte- 
| śmy, póki nie podlegamy tylko Pra- 
| wom jedynie, a Prawem nie ieft, 
| tylko to, co fami ftanówiemy.. dla 
| fiebie. 
„o Mówię, fami a Ra przez to rozumiem 
|| Narod, który tylko tych fłucha, któ- 
rych fam do ftanowienia Prawa, do 
rozkazowania fobie famemu przezna: 
cza: przeznacza ich do czasu; po cza- 
| fie, ci, którzy trzymali naywyżfzą 
| władzą, powracaią podlegać, żeby 
| ieźli złe pifali uftawy, goryczą fkut- 
ków, Które z nich wynikaią, karani 
byli. Jeźli dobre, żeby używaiąc 
fzczęścia, którego byli fprawcami, 
ciefzyli fię nadgrodą, którą im oddaie . 
„wdzięczność . tych, którzy do: fpólno-. 
ści fzczęścia należą. 

Wybrał: Nas Narod z , pośrzod 
współ-Braci nafzych, i" Nas, nad fo- 
bą famym przełożył, pomniymy, że 
gdy Nam zlecał pifać dla fiebie Pra- 
wa, Tablicę świętych Praw fwoich 
zdawał fię przed oczyma nafzemi 
| zawiefzać: Czytam na niey naywyź- 
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fzą Narodu Zwierzchność, z którey 
 adziału,  doczefną* fprawuię władzą: 

` Czytam przeftrogę, że od zachować 
nia Prawa Narodu, zachowanie Wol: 


ności zależy, i że póty tylko pifać | nil 


będą” Prawa fami fobie Polacy, póki 
naywyżizą Zwierzchność w famym 
Narodzie uznawać, i to Prawo iego 
fzanować i zachować będą umieli. 
'-Zbliżamy fię do końca przeznacza: 
nia nafzego, władza nafza, iaką Nam 
Narod powierzył, do powierzaiącego 
powróci, dzielność nafza uftanie, a. 
ci, cóśmy za wolą Narodu rozkazo- / 
wali Narodowi do czasu, fzanuiąe 
przyfzłość: nafzę, powróciemy bydź 


Ą 


| 
| 
| 
| 


pofufznemi dla tych, których do roze. 


kazowania fobie przełożyć Narod 
na nowo zechce. | 


„ „Do fwego czasu Prawodawcami” 


iefteśmy, po czafie bydź fie Nam 
niemi nie godzi, za wolą Narodu Na- 
rodowi pifzemy Prawa; po czafie do 
Narodu Prawo iego powraca: pofłu- 
izny ieft Uftawom naszym, póki 
władzą nasza  ieft (kutkiem władzy 


iego, którą w Nas przelał, ale po ` 


-. Gzafie, w którym: władza Narodu, da 


` 
1 
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Narodu powróci: My. rozkazować 


|| nie śmieymy, Narodowi bydź pofłu* 


fznym nie życzmy: nie życzmy! bo 


cobyśmy dla nayświętfzey raz uczy: 


nili potrzeby, to ( day Boże w nie= 


i || zdarzoney przylzłości powtorzone 
| dla złych widokow ) Nasby o są 
| kład winiło. 


Władza czynień nafzych po za- 


| mierzonym powierzeniu naszemu cza: 
| fie; przeftanie bydź naszą, i chyba 


udzielona od [Narodu na nowo, da 
Nam Prawo do czynień, które ina 
czey albo byłyby. daremne, «bo bydź 


| wzgardzone mogłyby, albo gwalto: 


wne, ba przy włafzezone. 
` Wsrzod „Was mówiąc Nayiaśę 


| STANY! nie potrzebuię dowodzić, 


że władza nafza po ten kres tylko 
ieft prawną, po który powierzenia 


| nasze Nam. fuża; fłużą Nam: ną 


Seym ieden, na któryśmy: :od Naro- 
du wybrani, po dwu leciech . Seym 
inny, z nowego przez Narod Pofłów 
wyboru naznaczaią Nam Prawa, Prä» 
wa naycelnieyfze, iftotnie kardynal- 
ne, Narod nasz wolnym, i od fiebie 
famega tylko panowanym. czyniące 
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Do dwu lat poruczenia nasze przes 
wlec możemy, do dwu lat władza. 
Nam v» fłuży, po tym  czafie, który 
powtórzeniu Seymu, i nowemu wy- 
borowi Pofłów: Narod zachował; My 
pod władzą póydziemy, iz przeło= 
żonych,  zamieniemy fie w podle« 
głych. ! „A 

Tak wszyfcy myśleć winniśmy, i 
nie day Boże, żebyśmy fię na tym 
różnili. Nic nie iet w Narodach 
(wolnych nad przywłafzczenie wła. 
dzy ftrafzliwym, i w ten czas wła- | 
śnie Narod niewolnikiem ftaie fig, 
kiedy władzą, która w ogólności Na- 
rodowi należy, albo ieden, albo wielu 
przywłafzczy. To wfzakże było przy- 
czyną ogromnego Rzymu upadku, to 
innych wolnych Narodów niewoli 


narzędziem; Czy : Narod dopuści | d 


przywłafzczeń? zginął; czy fię o przy- 
włafzczenie rozróżnił? zginął podzia: 
łem i nieiednością. 

Dalecy wfzyicy iefteśmy od fzko- 
dliwego zamyfłu, i nie mówię z po: 
„budki żebym widział potrzebę od 
zamyfłu odwracać, ale mówię z po- 
trzeby, którą czunię. Was Nayiaś. 


LJ 


| 


M 


» | 


ścia nafzego 


| iVaroda, 
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STANY! i fiebie od pofądzenia o 1 
żamiyfi ocalić. | me |" 

p Non folam Confulibus prefcriptus 
eft imperandi, fed etiam Civibus 
obtemperandi modus, Nam & qui 
bene imperant, paruerint aliquan- 
dó neceffe eft; & qui modefte pa- 
rent, digni valént effe videri ut 
“imperent: * ©icro. 
Tak mówił wolny Rzymianin zna. 


| iący wolnych Prawa w naturze wol- 
| ności 


zawarte. Prawa te i w ten 
czas fzanować winniśmy, kiedyby 
Nam niezachowanie onych dla fzczę- 
radzono. Mylne. są 
ludzkie widoki; doświadczenia, miey- 


fce przewidzeń zaftępować powinny; 
|przez winy nie iefł droga przechodzić 


do zafług, ani przez ubliżenie Prawom 
prowadzić Narod do- faczę- 
ścia, p A tma T RE i „aż aii S 
Dzielą fię względy nafze na Pra- 
wo Narodu i niezwyczayne potrze- 
by iegó: czemaż fię dzielą? cóż prze: 
fzkadza, żebyśmy zachowuiąc Na- 
rodu Prawo, opatrowali potrzeby ies 
go? Wfzak nie są Nam tu. zgroma- 
dzońym ofobiftemi, są fpołeczne Nä- 
i 


w 
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rodowi całemu, i czyliby cały Narod | 
ch nie czuł czyliby ie „opatrować | 

„odmawiał? nie nafzą byloby- mocą 
1 dobro E. Narodu iporządzić i zle- 
mu zabie eć. 

“Tak myśliłem Nayiaś: STANY! 
a pilny uwag. walzych, których i w | 
tey Izbie fłuchałem, i w zgromadze* | 
niach, którym i Domu i światła (we- 
go JW. Marfzałek Seymowy udzie: 
lał, moie z uwagami wafzemi łączy» 
łem. 
wy połączonego uznania wynikoął 
uniwerfału Proiekt, który za polece- 
niem pilałem, a po zafzłych odmia- / 
nach i poprawach za. „zezwoleniem | 
4 Marfzałka Seymowego, za iego 
pobudką w zagaieniu Seflyi na dniu j 
„g1. Maia, gdziem był. łafkawie wipor | 
_ mniany, przez. JW. Pofła.  Brzefkie- 
go zoftał podany, czytany, i asiye | 
Rowi. zoftawiony.. 

Czułem i. „czuię, Nayaś: STANY! 
co Wy czuiecie, że przerwana „Wła 
dza, przerwana ścifła baczność na okar 
liczności wewnatrz i żewnątrz, wyr 
Ciągaiące pilności, alboby Nam umknę- | 
ła pożytki, oe > soli fię mo: 
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Żemy; albo dała fpofobność wpadnie« 
niu klęfkom, których fię lękać mamy, 
przyczynę; czułem to, i do tego ie- 
dnocząc zachowanie Prawa Narodu z 
dogodzenier potrzebom iego, fto- 
fowałem uniwerfału pifanie, nie ob- 
rad przerwanie, nie rozerwanie związ. 
ku, który obrady iednoczy, przez u- 
niwerfał doradzam lub życzę, ale Ży- 
E | czę, żeby obrady nasze, którym Pra- 
| wo naznaczyło granice, w ten czas, 
gdy władza Ofobom nafzym powierzo» 
| na uftawać będzie, nowym dla tych, 
| którzyby chcieli i mogli, lub innych 
Ofob powierzeniem, pod* tymże 
związkiem przez Narod upewnionemi 
były. 
| Chcemy Narod widzieć fzczęśli- 
| wym; pierwizym ieft fzczęściem ie« 
go ocalenie Praw, które iemu nale» 
żą: nie wierzyłby zamyfłom nafzym,. 
gdybyśmy do naylepfzego fkutku 
przez “uchybienie Frawom Narodu 
przechodzić chcieli. ł iakże zraża- 
iąc. ufność, zyfkowaćbyśmy ` mieli 
wierzenie, a` Narodowi -włalfnych 
_ Praw iego nie wierząc, 'mielibyśnay 
, u Narodu ziednywać wiarę?! 
Ta 


EG zo GM | | 
„ Nie tak STANY Nayjaś: pozy: | 
fkalśmy ufność, byliśmy i bądźmy 
wierni Prawom Narodu, w: nich są | 
zabefpieczone ofobifte Prawa nasze, 
i wfpólney Nam wfzyftkim wolno- | 
ści, przez wierność Prawom, przez | 
otwarte poftępowanie z Narodem | 
zachowuymy zaufanie zyfkane, a | 
ufność niech Nam dalfze fporządza 
wierzenie, ten tylko fpofob i Nas od | 
podeyźrzeń w Narodzie ochroni, i 
Narodu ku Nam ufność potwierdzi; | 
famibyśmy wydzierali fobie ten zyfk | 
prac i utrat nafzych iedyny, gdyby» 
śmy krok czynili, któryby Nas'w | 
podeyzrzenie oddawał, że władzą, 
którą Nam Narod powierzył do cza- 
"fu, bez zezwolenia  iego przywła- i 
fzczać na długo chcemy, a przy- 3 
włafzczeniem byłoby, ' gdybyśmy ` 
prorogacyą związku i Seymu' dla 
` fzczęścia Oyczyzny przedłużonego 
rozciągali do. przyznania . nafzym 
Ofobom tey władzy, którey nie ma- 
my, ieźli Nam nie udzielą współ- 
Bracia, których - wolą przez ieden 
Seym tylko fprawowaćUrząd Poflów 
wybrani byliśmy. 
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|  Buduie mię trolkliwość o dobre 
| Oyczyzny, która'daie pobudkę roz= 
| trząsać przyfzłość, i badać w niey 
fkutków, iakieby wyniknęły z doa« 
| zwołenia Seymikow i odmiany Ofab, 
| które Seym  teraźnieyfzy fkładaią, 
| nie śmiałbym iednak zakazywać 2ni 
'Seymikow, ani odmiany; w zakazie 
| czytaiąc Narod zgwałcenie È 
| woiego, flulznieby. zakaz pogardził, 

Nic mi domyfł nie podais pewne- 
| go, żeby Narod używaiąc Prawa 
| fwoićego przez odmianę Ofob zafzko: 
dził Oyczyźnie i dobrym  przedfię- 
wzięć nafzych początkom; chcieć 
włafnych niefzczęść nie mogąc, do- 
brych na złych, i pewnych na wąt. 
| pliwych zamienić nie zechce, a ie- 
Źli co, bez pewności [Nas trwcży, 
lękaymy fię bardziey na pewne a 
nieochybne, fiebie i Oyczyznę nas 
rażić 'niepomyślnośći, iakie wyni- 
yknęłyby. 
‘< Jeżli Narod zakazu obrania i od- 
miany Pofłów ufłucha, i Seymików 
fam pczez fię nie złoży, przykład 
nasz zoftawiony naśladowaniu przy- 
fzłemu trwożyć INas będzie przy- 


z 
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włafzczeniem tey władzy úa złe 
użycie, którey My na dobre użyć 
myślemy. ` 4 
Nic fię złego nie zdarzyło w na. 
fzey Oyczyznie, coby powtarzane ` 
- nie było. 4 
Wyiednał Władyfaw TV. u Na- 
_ rodu Gwardyą z 1200. ludzi do fwos - 
iey ufługi Już iey wfzyfcy naftępni | 
Królowie iak Prawa domagali fię, z 
futowości opifów co do ficzby i u- 
Żywania coraz więcey ubyło, ufność 
między Narodem a Królem coraz | 
, bardziey mifzczała, coraz bardziey: | 
wżmagał fię podział ilrozdwoienia. = 
Zerwał Seym Sicińfki Pofeł U- 
pitfki, a odtąd albo Seymy zawfze 
zerwane, albo dopufzczone źe zu- ` 
pełnie nieczynne, ani rządem, ani 
władzą dla nikogo'nie były ftrafzne. 
Zgubny był Seym dla OQyczyzny, 
któty pierwizy Pofłów w Konfede- 
ratów zamienił, naftąpiły po nim in- 
ne, które kończyły zaczęte niefzczęż - 
ścia, i Nam w dobrych zamyfłach na 
złe używanego fpofobu naśladować 
przyfzło. ‘3 ; 
Liczne przykłady, naśladowania 


|| mnożyty, pamiętnych klęfk nafzych 


| długim rachunkiem nudzić Was Nay- 

| ias? STANY nie będę. Sa 
Niedoftdie w przykładzie przy- 
| włafzczenia Prawa Narodu, i zakazu, 

| żeby fię go użyć nie ważył My 
| ten ftrafzliwy przykład zoftawiliby- 
| śmy naśladowaniu przyfzłemu, zofta- 

| wilibyśmy niemylną drogę do zguby, 
| nieochybne przeyście z wolności w 
| niewolą. 

| - Złożyliśmy, pomnożyć iefzcze my= 
ślemy Skarb liczny, będziemy w Do- 
| mach ubożfi. Złożyliśmy, i pomno= 
| żyć iefzcże myślemy *Woyfka za- 
€iężne, którePrzodkowie nafi fami z fie- 
bie fkładali, że powierzyć obrony, 
| powierzyć wolności nikomu nieśmię:* 
I- ii; będziemy w Domach bezbronni. - 
Daiąc tyle'przy włafźczeniu powabów, 
tyle uftępuiąc z mocy utrzymania 
nafzey wolności, ieżli iefzcze przy- 
włafzczeniu drogi torować nie bę: -< 
dziemy oftróżni: Nayiaś: STANY! . 
Ja przepowiadam, że wolność ftra= 
ciemy, i niedługo okropnego czekać 
będziemy. końca. i ; 
Przez ciąg fpolności z Wami 
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Naviaś: STANY przyuczałem -fie U 
trofkliwość moię z waszą jednoczyć, | 


> 


ftaram fię przeczuwać co Wam wa- 
fza ku wolności „i Qyczyźnie na- 
tchnie gorliwość, ji do tego „myśli 
moie ftofuię, Tak poftąpiłea w pis | 
faniu uniwerfału mnie poleconym. Jet ` 
W nim to, co otwartość umieścić 
ua, bktóram zą potrzebną, użna- 
jeft oraz to, cośmy za koniea 
zie poczytać powinni, radziem 
Narodowi zacho wać w obradach Ofo- 
by gruntownie ciągu rzeczy wiadome, 
iakiemi są przeznaczone , do Deputa- 
cyi różnych, i Ofoby iftotniey trwa: 
łość związku utrzymuiące, iakiemi są 
Marfzałkowie związkowi; ale dopu- 
fzczamy czego zakazać ani fię go= | 
dzi, ani bezpieczno, wybranie Pofłóów _ 
„na mieyfce ubyłych albo niechcą: 
cych, i potwierdzenie tych, którym 
zdrowie, i maiątek dal zey ufługi po- 
zwala, tak radzić, i tym. fpofobem 
pifać pobudzała mię ‘potrzeba > ubes- 
pieczenia pewnosci. Seymu, którego 
Pewność od zupełności Pofłów, zu- 
pełność Narodu dowodzących zale: 
żeć uznaię: bez. Pofłów. przez: Narod A 
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doftarczonych, wedi, przerwaną 
| władza nafza czasem, który dla INas 
| | upłynie, a nie byłaby doftarczoną 
inna, którąby Narod podług Prawa 
| fwoiego poruczył: Oyczyzna nasza 
| na ten czas byłaby bez prawney 


| baczności nad losem fwoim, a będąc 


| bez prawney, wpadałaby. w nieprawą, 
| pod którą byłaby. niefzczęśliwfzą, 


| niżeli pod żadną. 


| Tak zaś wyniknęłoby: Już z Nas 
| kilku ubyło, których śmierć ftawfzy 


l | fię żalów naszych przyczyną, liczbę 


nafzę zmnieyfzyła, z liczby, którą 
zoftawiła Opatrzność, część iedna 
| użyta w zagraniczne Pofelftwa, część 
druga wefzła w powołanie woyfko- 
we, i pewnie radzić przeftanie, gdy 


| bronić Qyczyzny zawołaną będzie, 


| 


| 
| 
| 


część inna przeydzie pewnie z ławy 
Polelfkiey do  krzefeł, inna a bardzo 
znaczna powróciła fię Domom, i nie 


| czyni fpołecznemi prac fwoich z na- 


fzemi, a w tey refzcie, którą iefzcze 
fładamy;* fa, którzy fiłom i docho- 
dom życząc fpoczynku, na termin 
dwuletni z tęfknotą czekają, iak na 
czas odetchnienia fwoiego. "Gdy z 
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iedney firony zgromadzenie nafzę | 
mniey niż połową zmnieyfzone:. iuź 
od dawną widziemy, gdy po fkoń- 
czonych dwuleciech z innych przy- 
„ezyn część z tych, którzy fię dotąd 
poświęcaią, ubędzie, z wieluż Ofob 
obrady Seymowe fkładać  fię będą, 
w porównaniu do liczby z iakiey fię 
fkładać powinne? Czyli część czwat= 
ita lub mniey niż czwarta zgroma« 
dzenia calego będzie uznaną, żefkła- 
da Narod? Czyli iefzcze podzielona 
in turno ftaiąc fię osmą, lub mńiey 
niż osmą. częścią 'zupełney. całości 
odważy fię pilać te ważne Uftawy, 
które mamy w zamyśle» zwłafzcza 
kiedy na to pamiętać należy, że U- 
ftawy poświęca ufność Narodu, a 
między temi, którymby bez*zupeł: 
ności Narodu Seymować, i przy- 
włafzczoney władzy używać zdało. 
fię, nie ieftże widoczna, że będą 
niefzczęśliwi, od których ufność pos 
wizechna odwróconą zoftanie, bydź 
może, iż nie ich winą, ale. ich ob- 
winieniem, a w ten czas, widzieli« 
byśmy z iedney ftrony, że w Pra: 
wodawczey Izbie upor pifałby Prawa, 
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z drugiey ftrony widzielibyśmy, że u: 
|por w Narodzie Prawa i Prawodaw:« 
|ców gardziłby. To rozdwoienie,ta- ` 
|ki rozkazu od wykonania oddział, 
rozważmy, w iakieyby Polike po: 
ftaci Europie ukazał, i iakie wyni; 
| kręłyby fkutki; a gdy ich obraz w 
| pomyśleniach widziemy, pomyślmy, 
kogoby wiek nafż i potomny wine 
| nym uznawał? 
| To mię trwoży, gdyby żakaza- 
| nych przez Nas 2 Narod 
| fam przez fię nie zwołał, i zakazo- 
wi pofłafzny zaniedbał yelcić nie= 
doftatek w obradach. Inne  niebes- 
pieczeńftwa wynikną, gdy zakaz 
wzgardzi. aś 

Ziadą fie wfpół-Bracia naf zav 
Prawem fwoiey wolności na obrady 
Seymików, wzbudzeni podeyzrze- 
niem, w które My fami zamyfły 
hafze podamy; radzić będą iak Nam 
przerwać 'przywłafzczenia władzy 
fpofobność, dopomogą  pofżdzeniom 
w które fię nafzym poftępkiem po. 
| damy wrażenia, które Nam winy Zå» 

dawać będą; te to‘ wrażenia, którę 
intrygami zowiemy, których broń ta: 


l 
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iemna bez boiaźni potępia „cnotę, id ża 
napaftuie niewinność, obfitą do o- 
fkarżania materyą z kroku naszego 
przeciw -Nas biorąc, udadzą nasze 
zafługi, obłudą; nafze fił i maiątków 
znifzczenia, którebyśmy ofiarować 
chcieli, dumą przewodzić chcącą; 
ufność, którą fię dotąd chlubiemy, 
zamieni fie w porozumienie o zdra= 
dę,a Prawa któreśmy ftanowili, będą 
udane różnych nafzych widoków i 
przywar fkutkami, omamieni / cnotli. 
wi pozorem, któren z nafzego po- 
ftepku do okrasy wrażeń :pofiuży, 
wybiorą albo wfzyftkich Pofłów na 
miey [ca nafze, albo przynaymniey 
część znaczną, przepifzą Inftrukcye 
zamyfłom nafzym przeciwne, a wzbu. 
rzeni podeyzrzliwym o INas. mnie= 
maniem, tych za nylepfzych uznaią, 
którzy fię nayniechetniey przeciw 
nafzym Osobom oświadczą., Przyidą 
w te mury Pofłowie, których zwie 
dzionemi ale prawnemi uznać mufie- 
my, wolą Narodu. obrani, Nam iako , 
uzurpatorom fprawiać fię obrażone- 
mu Narodowi rozkażą. Jakąż po- 
ftad weźmie Prawodawcza Izba na 


© 139 GÓR 
|ten czas? pytam fię Was Nayiaś: 
STANY! a przeczuwaiąc odpo: 
wiedź, przerażony fkutkiem  zamil 
knę. 

"Bo na cóż fie będę rozwodził 
mad fkutkami przyfzłości? dobro ze- 
złego wynikać nie może, non fiant 
mala ut eveniant bona, ieft przeftro- 

| ga, którey użyteczność liczne doświad- 
| czenia ftwierdziły. i 

Krótkie fobie zapytania poczyńmy, 
a niech Nam włafne pomyślenia da- 
dzą odpowiedż. Czy iefteśmy Pa- ' 
nami odfądzić Narod od władzy, że- 
by Nas obrał, lub innych w tym 
czafie, który fobie do obierania o- 
ftrzegał Prawami wolności fwoiey? 
Czy iefteśmy Panami My, którzy 
nie mamy władzy tylko za powie- 
czeniem Narodu, którym do czasu 
fprawować urząd Pofelftwa, ale <nie 
Poffów w tey Stolicy obierać lub 
potwierdzaćkazano? Jezliśmy Pana: 
mi? iuż Narod ieft niewolnikiem: Jeż 
Żli nie? My to czyniąc, co fię nie 
godzi, uzurpatarami będziemy. 

Co dwa lata uftanowił Narod Sey- 

'mów Peryodycznych konieczność, a 
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w tym przeciągu extra ordynatyine | 
ala nagłych zdarzeń zachował. Je- | 
dne i drugie chciał "żeby fię fkładae - 
ły z Pofłów, których on fam wybies 
rze; nie było to dotąd zgwałcone, i 
to nafaę zachowało wolność. k 
Konieczność Seymów peryody= 
cznych i Prawa, i potrzeby w. na: |i 
turze Rządu nafzego zawarte, Nam 
przypominać powinny: Skarb i Woy- < 
fko są włafności nasze; póki nafze, | 
My wolni; po przywłafzczeniu, [Nas - 
w niewolników zamienią. i 
Baczni na wolność. Przodkowie 
nafi odmawiali fkładać licznego Skar- . 
bu i-licznego Woyíka  ftrzegli fię; 
Exekucyą powierzali Urzędnikom po- 
dzielonym wzaiemną zawiścią,a nad 
‘temi dęzor poruczali Królom otoczo» 
nym przyfięgłą Senatu Radą, którym 
ufali tylko, ale dowierzaćnieśmieli; przy: 
dali do „oftróżności poftanowienie 
koniecznych co dwa lata Seymów, 
żeby fami weyrzeli we- wfzyftko, 
Seymów mieć: długich nie chcieli, 
Żeby znowu część iedna nie przy: 
włafzczyła,oo do wfzyftkich należy. 
Zaczynali Seymy od czytania Pas 
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któw  Konwentów, żeby . widzieli 
| czy ńieprzeftąpione granice, albo w 
tym co od Narodu przyrzeczono 
Królowi, albo tym co fobie famemu 
| zachował Narod: chcieli wiedzieć 

iak fię Podfkarbiowie obchodzą ze 

Skarbem, iak z Woyfkiem Hetmani, 
(dak Pieczętarze i Rada Senatu zacho» 
| wały: fię w Zagranicznyah Sprawach. 
| | poki nie zaniedbali tych Uftaw, była 
potężną i fzczęśliwą Qyczyzna, wpa- 


{| diy z czafem w obyczaie  zepfucia, 


| w umyfły podłóść, a chociaż Sey- 
| my zrywano, nie eśmielano fię ie- 
dnak, żeby ich zwołać nie chciano. 
W R. 1646, Wiadyfław IV. bez 
| zniefieńia fię z INarodem : poczynił 


' |] zaciągi, i żeby ich da użycia zacho» 


wał, Seymu nie życzył, czynić był 
zniewolony. co nie chciał. Seym fta- 
nął, i pierwfzą było uftawą zbiefie- 
nie  żaciągów: a chociaż  Sąafiedzki 
niepokoy |mieć . obronną 'Q©yczyznę 
pobudzał, woleli Polacy bydź  fami 
ńa to bacznemi, ¿niż cierpieć, Żeby ` 
bez nich o nich. neona Vol IF. 
F 85. dak 

„My Sinb Nelki: złożywizy, któ, 


EP 142 GB | 
rego: roztrząśnienie dotąd « zaniedbali-| 
śmy, pomnożywfzy Woyfko do zna- 
czney liczby, którego Nam poftać 
dotąd nieznana, a które 
cznie; gdy, zakażemy, Żeby Narod. 
Seymików nie fkładał, i nie wybie- |“ 
rał Pofłów: nie wpadniemyż w pasą R 
deyrźrzenie, że fię mu  fprawić z 
czynień naszych nie chcemy, lub że POR 
fig przywłafzczoną władzą przeciw | i 
niemu uzbroić . zamyślamy? gc 


Dzieląc Narod na złych, ieźli są, Ofkar 


i dobrych, o których bydź nam pe- |- 
wnemi należy, na Obywatelów, któ. | 


rzy miłości Oyczyzny fłuchaią, i któ» 
rzy fłuchaią natchnień poftronnych; 
lękamy fię żebyśmy  dopufzezaiąc |. 
Seymików, nie dopuścili złym fpo» |; 
fobności do wyłączenia z Zgroma* | | 
dzenia nafzego cnotliwych,  do' wys | 
brania fzkodliwych « Qyczyznie Po- 
fłów, i iakże? to zachowując Prawo,. | 
które Narodowi należy, « lękamy fię 

z domyfłu tylko  fztuki złych ludzi; 

a gwałcąc Prawo, lękać fię: nie* mas | 
my obrażenia: dobrych, -i podania | 
złym  fpofobności, żeby Nas przed 
dobremi fkarżyli, a z niemi złączeni 


i EP 143 GB 
{pokryli okazałą zafioną złośliwy przeć 
{ciw Nas i Qyczyźnie zamiar. 
„|. Nayiaśń: STANY! tego fię tylko 
„|uftrzedz pracuymy, żebyśmy w po- 
|deyzrzenie nie wpadli u dobrych, a 
zli dla Nas ftrafznemi, dla Oyczye 
"|| zny fzkodliwemi bydź nie zdołaią; w 
' [ten czas kiedy nafza otwartość iawną 
| przed Narodem czynić będzie nafzę. 
||niewinność, - Nam i Oyczyźnie niee 
|chętni, Nas ofkarżaiąc, fami fiebie 
Jofkarżać, fekrex fwóy zdradzać, i 
Jfwóy zamyfł wyiawiać będą; rozłące 
|czmy złych od dobrych  poftępkami 
/|nafzemi, gdy między niemi podey« 
| |zrzanych część cnotliwa nie uyzrzy; 
l (daremna będzie zawiftnych ufilność, 
|żeby dokazała od Nas odwrócić ue 
|fność: czyńmy żebyśmy ami fobie 
" JuBć nabyli Prawa, a ufność Narodu 
[ku Nam będzie fkutkiem ufności 
' |nafzey ku niemu: krok niedowierzae 
[mia nafzego ku dobrym, którybyśmy: 
|zgwałceniem Prawa  dotkliwfzym 
' |zrobili wznieci w nich podeyźrzea 
jnie ku Nam, ażli ieźli fą cacy, wfpa> 
|mogą za nafzym powodem wftręg 
. fad tego, żeby Nam dowierzano. 
| Tom «II, GR 
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e 


\ 
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4070 244 NA - 4 
Zjgromadzą fię. zakazane, przeż Nad, Yipo 
Seymiki, 4, przybędą do Stolicy | irói 
‘Prawni Pofłowie, żeby uzurpuiących * tilk 
C bo tak nazwani, będziemy .) zmier | fog 
„nili. Jaki na ten cząs weżmiemy | iu g 


ładzą naszę, | 


śrzódek, żebyśmy. w 
sktórą fobie fami przyznamy, Z wła” | dow 
dzą Narodu, którey, fobie, dadź wy». tych 
drzeć nie zechce, zgodzili? 'Radzcie | w, 
o tyt ,Nayiaśń: STANY! „00. AON koe 
mnie: Prawa Narodu podiegać będę, | Pra 
jwyżlze jeft nad. Nas, i w zacho: | iol 
„waniu iego, zachowanie moiey wole 
sności widzę, kto nie tak, iak Ja wyż) 
, znaię, widzi, niech mnie lepiey wi+ neg 
sdziać nadoz ysr aa 1004 A] moż 
_ JOftyóżność nafza niebacznością by- |-nie 
duby, ieżliby taką bydź miała, któż | 4 
saby Nas w podeyzrzenie u dobrych, | ieg 
w. pozore ofkarżenie piechętnyna | chei 
przed dobremi oddała, i właśnie kie: | ioj 
sdybyśmy zdawali fię intrygom . | mw 
*biegać,  odwracaiąc od Nas éno nab 
wych, łączyć fię z złośliwenii dali: | 24, 
byśmy pobudkę. «©. | Qb 
< Umiem czcić świątobliwe „inteńr 
tye, które miłość Qyczyzny. wznie: 


© 


camz nich pewnie wynika uwagarić | iig 


|... Sms GR | 
| dopufźczaiąc odmienić tych: Pofłów, 
| którzy wfpóŁ Biatiom oświadczą, że 
i dalfzey 'Blługi pełnić niechcą albo nie 
foga, pozbawiemy Qyczyznę, wier 
lu gorliwych; i prawda bydź „możeś 
|] tecz etze" tö srodek "Prawa Naro- 
dowi do wybraria odebrać? - żeby 
tych, którzy nie chog slbo nie. mogą 
| w ufładze zoftawić Ja w. tyna kro» - 
| kò dwa; gwałty: widziałbym, gwałt 
| Prawu, któty  ffuży = Wybieraiących 


"i wolności, gwałt niechaątemii, który 


od zniewolenia ieit wolny, a po dwu 
gwałtach, nie widziałbym upewnio- 
nego fkutku, bo kto nie: chce lub nie 
może przed Prawem, nie zechce: lub 
nie będzie mógł po Prawie: 

Nie ma pewnie; albo ieźli ieft w. 
| którey części świata «Prawo, które 
| cicieć lub wiechcieć,: miodz lub nie 
| modz, każe lub zakazuie, jeft: dare- 
imne, bo naturże`iprzeeiwne, i takie 
| nafze byłoby; a gdy ftawałoby w. 
zamyśle, żeby zupełność  Seymu z 
| Ofob życzonych ubefpieczało, ga 
| przeciwny fłużyłoby fkutek, boby 
| ci, którzy niechcą albo . nie mogą; 
| nie byli, ana ich wisy(ce „gdyby 

~ Ka a 


AL 


czono, zrywałaby fię Seymu zapel 1 
ność, któreyby imie podftępu i omy= 1 
lenia Narodu z nafzą niefławą da- íl 
wano. z bi ty "I | 
%Niech Nas .doświadczenie prze» | 
świadcza; Są Prawe, i polecenia w [pół | 
Braci, żeby Poseł pelnit fwego Urzo: | 
du powinność, żeby: fkładał Obrad | 
Seymowych. zupełność, nie mamy | 
od dawna liczby, która zupełność | 
fkłada, a. to z natury pochodzi, : 
która chcieć i niechcieć zoftawiła 
wolność, możność, i niemożność | 
przy” fwoiey © zachowała „władzy. | 
Prawo, które tylko zniewala, pobud- | 
_ ką nie ieft do chęci; ieżli bydź mo- | 
Że fkuteczna pobudka: ta ieft.w | 
reku tych famych. współ-Braci, któ» 
rzy daiąc raz powierzenie Pofłowi,/ | czy 
-gdy powierzenia: życzył, fkłonią go 
dłużey . fprawować. Urząd, gdy on 
Życzą: | o 4 
Kończę Nayjas: STANY! ra- 
'dźmy Narodowi przy Prawie iego= | 
przeciw Prawu rozkazować nie | 
„śmieymy. nieufłuchany rozkaz ciet- , 
piałby /zniewagę, a ufiuchany wda: | 


a 


"a 
| 
| 
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| wałby: w niebezpieczeńftwo "Naros » 

| |dową Wolność, 'wymufzać  fkutek 

(|| albo mścić fię niepofłufzeńftwa przy* 
fzłoby tym, którzy powierzenie wzię: 
li nad temi, którym Prawo powie- 
rzania należy; i tak Narod co dotąd 
władał, byłby przeznaczony podle=. 

i|| gać, albo fię opieraiąc mufowi, wpar ` 
| dałby w zamięfzanie, i w. tenczas 

|ktożby < byk nielzczęść Qyczyzny 

| winien? oo MIEĆ É O 

Prorogacya  Seymu pod związe | 

| kiem iet potrzebą Narodu i ta iuż 

| zafzła; ale Prorogacya Władzy dla 

|| Poftów, którychby. Narod nie wy- 
brał, lub nowym nie upoważnił zlae 

| ceniem, byłoby gwałtem. Narodu: 

| gdyśmy fię iuż na pierwfze zgodzili, 

| na drugie nie tylko dawać, ale ży. 

| czyć zezwolenia nie śmieymy. | 

| Nie było w żadnym Prawie, ani ` 
w godnym wfpomnienia doświadcze= 

| niu, mieli Polacy przykład, że 

„|| ograniczano zupełność  Seymu do ` 

ośmiudziefiąt Ofob Stanu Rycer- 

fkiego; Zaczęliśmy w liczbie 177. 

Seymować. To całość Narodu po 

żałofnych ufzczupleniach iego obrę- 


| ONA 

Bów Hfieładz; iśkżebyśmy “do miley: - 
miż połowy: żmnieyfzać. waty li apa 
żę prawńą liczbę? 

-Z dobrey pewnie intencyi: wyniś i 
ka ta Rada w Pioiekcie odezwy”da -| 

wdztw przez JW.. Kasżt: Bies 
ckiega podana, ale gdy w ząmyślę | 
ubeżpieczenia Seymu władzą Pos - 
fłów Ç którą od 'Wwdztw tylo: fwas | 
ich powierzona ieft prawną )ópras | 
roguie, a liczbę Seymuiących: nad 
| połowę żupełney umnieyfza, tym fa- 
mym Seymu  Qycżyznę pozbawiać i 
Bie ieft Seym,” którego nies Klada | 
Narod, nie fktładalby go w tensczas; 
kiedy Wwdztwa fpafobnaści doftars | 
ćżenia liczby: żupełney pozbawione | 
, byłyby, i nowe tu dla wolności- nies 
beźpieczeńftwo widziałbym w przys 
kładzie nową do zamiefzania: “N; as Mi 
wewnątrz pobudkę, nową doi -aatras 
opam My wa 
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Uniwerfaż MARSZAŁKOW Aa m 
Jo Województw, i. Powiatow, dający, 
- Jprawę z Czynności Seymowychi: KAC 
ARIE RRENEAN ST ZALE EA, 
STANISŁAWNIEKCZ MAŁACHOW* 
SKT Refer endarz Wielki Koronný o * 
-mowy i Konfederacyi Koronncy. * 3 
NESTOR KAZIMIERZ ‘Xiqže SA 
PIEHA ią lai wł a oR R 


federacyi "MX. Lite. 


M ARSZNĘKOWIĘ 


J 


* 


Szem sd, i emu z s lom 

' bna, komu o tym wiedzieć, ibe- 
dzie należało, z Woli B R, Mci i Brześ: 
Rzpltey Skonfederowanych Stanow, wia»; 
domo,czyniemy. Krok, który ; radziła, EO; 


| ftropność, wftrzymywała boiażń, a. i 
| łość dobra. Qyczyzny. “koniecznie, SEYA o 
|| mowi. uczynić kazała, gdy i inż Wam ieit 


Przeżącni Obywatele. przez Uniwerfały i 
Naytaś: Pana.ożnaymiony, fiufzna, aby- is 
śmy fię 2 Jego celu, z Jego wytłumą: , 
czyli. powodów, a uzbroieni: tarczą Cno- 


| tyi fzczerości naprzeciw pocilkom por. 


deyrzenia i potwarzy, fprawiedłiwego 
Narodu. czekali wyroku. i cj 
Zna kład m że z: mocy Prae. 


,) 495 10 © | 
wa rozkazywać może, lecz znają Pos, | 
owie, że fiuchać tych, od których fą' | 
wyfłani, powinni: pamiętaią nayfzcze- 
golniey o tym, że zdawać Sprawę z 


kazały fpofobie. 

"Chcąc iftotney fprawiedliwości cechą 
iakie oznaczyć Dzieło, nie trzebą iedney | 
tylko onego zważać cząftki, ale w ie- | 
dńym rzucie oka, w iednym obrazie Pa 
wylawić początek, ciąg, i kres zamies | 
rzony. Raczcie, Przeżacni Obywatele, d 
cofnąć pamięć do tych czafow, w który- = 
sheśmy Wam i Qyczyżnie fłużyć zaczy: | 
nali, pomniycie na to: czym był pod | 
ówczas Narod? Czym ief? A czym ies | 
fzcze bydź powinien? KAŻ 

Niefzczęściem czafów, zdarzeń nige 
przewidzianych zbiorem fato fię, żę 


[EAEE 
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| Jigczał -Narod obca przyciśniony 'prze-* 
|| mocą; próźne Jmie wolności zdobiło ifto= 
[tng niewolę. Kray był bez Skarbu, bez 
Woyfka, bez mocy - polityczney; a fmu- 
/tna przyfzłość zdawała 'fię wyftawiać 
| tylko mogiłę nadziei i Jmieniu Polaków, 
w których Sławnym niegdyś Narodzie 
|wfzyftko iuż prąwie było rozwolnione, 
| wzyłko zmienione, Ludzie, rzeczy, 
| przedfięwzięcia,  męftwa ʻa nawet b, 
| Cnoty. 
| Lecz ta Opatrzność, która Shika 
| Jofami, i która Nam nader fmutne dlu- 
| gi czas wikazywała, « dozwoliła nagle' 
fzczęścia iefzcze dla Nas zaiaśnieć, do-?% 
puściła tak enotliwego Seymu ikładu w 
wzaiemny iednocząc Związek, Króla z 
Narodem ściśleyfzym połączyła węzłem; 
ftanął Związek Konfederacy i etayin 
i pęta niewoli ftargane zofłały. o5 oly 
Ale gdy mnóftwo coraz odradzalące 
fię złego nieuftannie obalać potrzeba, 
| ażeby kiedyś doyść można do 'krefu, na 
którym grunt dobrey budowy założyć 
fię powinien, w tenczas tyfiąc okoliczno» 
ści tępi prędki bieg zapału, i ńakazuie 
powolny krok doświadczenia. 
o» Zwaliliśmy Rząd dawny, i Obce fprę- 
żyny, Obce gwałty w nim kierniące. 
- "W tym ftrach Nas ogarnął, ażeby blą* 


4 


'eka. otoczonym "gruzami  nieprzyfzła | 
obfżerney pracy| zączyńać, i wśrzod” 
„ niebeśpicężeńttw wewnętrznych, wśrzod 
Zafadzek mbcych, darmobyśmy byli wy=* 


daby wali koleyne ściany Rządu, któ: | 
rebyiladą wiątr obalił, ląda zgoda Sax 


 fiadow  znifzczyła. + Naprzód zatym 
przyfzłość . zapewnić: trzeba było, a pa 
„ tey zapewnieniu, dopiero albo Nam, alba 
choć Naftępcom Nafzym, zofiawić Żniwa 
nieśmiertelnsy. > Sławy, i, Przygotować 


_dzącym "pomiędzy: rozwaliny, i z nienąę, || 


SJ. 


werfe 
|| dnia 
ś Pę 
If wani 
| ipofo 


| czeni 


| fkim 
| 


| ieke 


| żbliż 


porę myślenia bez: boiaźni, czynienia 


bez Intrygi, pracowania  fpokoynie. 


+ Gdyśmy: więc uflyfzeli fzczęk broni | 


Nieprzyiaciellkiey opieraiącey fię a gra- 
nice Nafze, utworzyliśmy Woyfko; na 
Utrzymanie Jego opatrzyliśmy, ile mos 
żna. było, Skarby, Gdyśmy: poftrze< 
gli, że fami fobie. długiego bęśpieczeńftwa. 
nieżapewniemy, zaczęliśmy Związki po» 
licyczne: ale: wolne, ale równe, Kara- 


liśmy ''dawnć .przeftępiiwa, ną poftrach 


nowych, na przykład Braciom, i Nas 
fiępcom « Nafzym, Nakoniec, nopatrzy=# 
wizy. Niebeśpieczeńftwa, rzuciliśmy: pier: 
wfzy” Rys, na tey, niezmierney prze» 
frzeni, na którey. Nafiępcy-Nafi wraz z 
Nami ftopniami . maią* podnofić' wolną 
agką Budowę Rządu jłałego, która mą. 
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| R twierdza calosci fzczęścia, ffawy. 
| fpokoyności* Polakow, o orCZym wfzy= 
i Bkim: byliście: Przezagni Obywatele Unis; - 
|werfałami Nafzemi, pod dniem 31. Gra- 
fania Roku 1789: obfzernie uwiadomieni. 
« Prowadziliśmy g ciąg dalfzy .  Seymo- 
(vania Iw „Dienaganionym przez, Narod 
|ipotobie zamiarze, atoli ledwo wyzna: 
| czenyGodni Mężowie do układania. Pro.. 

| aktów „ku tak: zbawiennym zamiarom 

| żbliżali fię do, końca fwego pracowitego: 

| Dzieła, oczy Nofze. raptem zwrócone 

| aa bieg nafzego Urzędowania, kres lego 
| uycząły, zątrwożyły fię Umyfty, Serca 

ftruchlały, gdy nikły nadziele ciąg prac, 
Nafzych . flodzące. 

/ Położyliśmy: Prawo prorogacyi M Natzey. 
ohak Prawa dawnego, termin Seymikofa 
Pofeifkim *wyżnączającego, chcielis: tyt 
obydwom dogodzić, ; - Í 

. Boiaźń zaifzczenia oeiy ch. Sin 

mu początków, przez. nie ukończenie: 
| Dzieła, i wyftawienie Kraiu ną. niebeśw. | 
pieczęńltwo,. jwalczyła) z boiaźnią wy-| 
ftawienia fię, , na wymówki od. Narodu, 
że włalną, mocą, włafne przeciągamy: 
Urzędowanie. _Temi fkołatani trwogami, 
chcąc wynaleźć :fpofob .pośrzedniczy. 
ogfunęiiśmy w Miefiącu Czerwcu. Ter- 
| min Seymików w Auguście przypadaiąc_ 


w | 
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cych, do dnia 9.. Lutego Roku przys) 
fzłego, mniemaliśmy pod ówczas, * żę. 
przynaymniey waźnieyfze Formy Rządu. 
ułatwiemy części; mniemaliśmy, że Po- 
koy generalny Pańftw woiuiących ich’ | 
ftan odkryie, i zamyfły ograniczy, a 
Nas w fpokoyności zoftawuiąc, od ufta* | 
wiczney uwolni oftróżności. vA 

Lecz, o! iak łatwo pomylić fig można, | 
kiedy gorliwość ftofowne do chęci“ WY 
fiawia widoki.  Czuliśmy i pamiętali, iż. 
iednomyślnie chcemy dobrze, aleśmy 
przepomnieli, że dążąc nawet do iedneyt | 
mety, wiele, i długich fporów bydź mo“ 
że o drogach dóyścia do niey. W 
wolney Rzeczypofpolitey” wolno, ale, dla | 
tego famego powoli: interefsa fię kończą” 
bo gdzie nie iedna wola, ale kilkudziefiąt, 
lub kilkufet tanowi Prawo, poddany fwo- 
iemu przekonaniu, ftaie przy nim 'nay- 
mocniey wtedy ofobliwie, gdy mniema, | 
że los Jego Qyczyzny, Pa iego przy-ł | 
chodzi wyrok: i 

'Tegośmy też i w terażnieyfeym do- 
świadczyli Seymie. Zaledwo co Prześ: 
Deputacya Rządowa pracowicie' zebrany | 
przyniofia Proiekt poprawy Formy Rzą- | 
du, zaledwośmy przydłąpili do iego de- 
cyzyi, na famo imie Praw Kardynalnych, 
Praw świętych, Praw ET "| tylk 


| dra 
„| kiem 
A g 


| dów! 
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drżał każdy za każdym, co uczynił kro-' 
kiem, i dla tego fzły rzeczy oporem. 
A gdy z kolei wyliczania Władz Naro= 
dówych o Przywileiu wolnego wybiera- 


nia Królow,. pamięć: fpofobu, daki był 


dotąd używany, kazała fzukać frzod- 
ków godzenia wolności z beśpieczeńft- 
wem i porządkiem, iakie dwa ważne do 
Narodu pofzły zapytania: iuż: Uniwer- 
fal iuż Lifty okolne przez Nas Marfzał= 


| kow z woli Stanów pilane, Was o tym 


| Przezacni Obywatele uwiadomiły. 


Nie powtarzamy, co w nich zawarte, 


| Wy wiecie naylepiey Przezacni Oby- 


| 


watele, czego wymaga dobro Qyczyzny, 
w Wafzych Sercach, ręką wdzięczności 
ieft pewnie wyryta dobroć Króla, który 
z włalney miłości, miłości Oyczyzny 
czyniąc Ofiarę, o fobie zapomina,, żeby 
o Kraiu pamiętał, Wy zatym o Jego 
i Wafzey, bo o całego Narodu nayle- 
piey zdołącie radzić pomyślności. 
My podaliśmy frzodki, lecz gdyśmy 
około przyfzłego lofo. Narodu pracowali, 
znowuśmy”: teraźnieyfzy nayokropniey- 
fzym uyrzeli; powtórny raz od Nas ula- 


|tywały nadzieie, powtórny raz po dwu- 
| letniey pracy znaleźliśmy fig „otoczeni 


rozwalinami dawnego Rządu, nie widząc 


| tylko Rys przyfzłego, rzuciliśmy okiem 
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ina to, co Nam' "czynie zóftało, i na | 
czas, który Nam do cżyńieńia iet zo- | 
„ftawiony. Póprawa formy Rządu dos 
Piero co żaczęta, Woytko nie zogełnie 
` ukompletowane przez brak Furdufzu, | 
Skarby nie obrachowane. Dzieło Depu- 
tacgi Koekwacyiney “dla hie zupełnego 
nadeffania Tarylf nie ukończoże, Dzie. 
ło Deputacyi Jndagacyińey wymagaią= |: 
„ce zbiegu wewjiętrznych układów, i) 
zewnętrznych ftofuńkow, a Z tego po- | 
wodu fie mogące bydż' odrębiie, i ty 
'*zafowo dokończone Władza Hiefatchii | 
Duchowieńttwa Dyżunickićgo z tych pa- | 
wodów, “w tym Tamym żoltdiąca, w któt | 
rym dotąd była ręku. „Nakoniee: pokoj) 
obiecywany zmieriony od iedney ściany 
w flnieyfzy niż Kiedy, póżat woyny,. 
a,w innych częściach Europy tleiący | 
tylkopod przydutzaiącemi go do' ezafa 
okołieznościami. , Widok zwiękfżenia li» 
czby; użytecznych Nam fprzymierzeńj, 
których. zawarcie częlfto od momentu i | 
zaufania w trwałości i ciągu Sylteniata | 
politycznego zawifió 0 Sises | 
Fen cały obraż i zbiót nieżmierńych 
trudności, które pośpiech Nafzi dotąd 
tamówały, połóżone "obok "nie fpetas 
*©ztero *Miefięcznego do'Seymowania'pd4 
moóltąłego czafu, znowu Terca nafze ogg SA 


| 


, 


| | 
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'gą przeraziły. 'Nawfpomnienie rożwią- - 
| zania Konfederacyi Nalzey fiangły przeć 
| oczyma nafzemi fkutki z rozwiązaney w 


1766. Roku wynikłe. Aslubo ufaliśmy 
wyborówi Narodu w: Naftępcach nafzych, 
jednak da póki liberum veto iefzcze ltoi, i 
nie może bydź porządnie zńifzczone, aż 
przy Opiie Formy Seymu, lękać, fig 
mam przylzło, aby Seym naltępny nie 
Skonfederowany, zą iedńego  oppozy= 
| ty- nie odrzucił tego Źwiązku, który 


przed ufłanowieniem. faley Forniy Rzą- 


| du, iedynie tylko Kray zabeśpieczyć, i 
Narod do pożądanego celu doprowadzić 
może, iSeymu nie zrobi Seytiem Qr- 
dynaryinym Sześciuniedzielny m, todel: 
zupełnie nie czynnym; 

Oczywiście poznawfzy, żę Kg: Za- 
ftawiony bez, Straży: między” Seymowey, 


| bez związku między Magiftraturami, bez 


przytomności Seymu, tego to Naywyżlze- 
go Pana w Reprezentantaegłi Narodawych 


| wyobrażonego, który wfzyftko, ftanowić, 


wfzyftko nakazy wać, wlzy tko w. karbaoh 
przyzwoitych trzymać powinien, nie ma- 
że bydź od obcych poważany, od obcych, 
di ed fwoich, heśpieczny; użnaliśmy, 4e 


|| rozwiązanie . Konfederacyi ieft uchyle: 


miem tamy, która iedynie wfzyfikie 4- 
rzódłą niefzczęść Kraiowych „ZY 
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wać mogla. Trofkliwość'Nas o' los Oy. ktzy 
eżyzny ogarnęła, trofkliwość odwagi do: hi 
dała, i ięfzcze raz Konfederacya proto=. 
gowaną zoftała, $ 

Skoro więc rzeczywiftość tych publi- | t 

cznych potrzeb,ledwo nie iednomyślnie | 
Seymulących zdanie ku fobie ściągnęła, 
fkoro utrzymanie Konfederacyi dzifiey- 
fzey było wzięte za iedyny fpofob | 
ratowania i utrzymywania Rzpltey, wJey | świa 
znaczeniu, w Jey file, wJey beśpieczeń- 
fitwie; uznacie pewnie, Przezacni Oby- 
watele, co Nafzym  ftało fig przekona- 
hiem: że Konfederacya Seymowa pro: 
rogowaną bydź nie mogła, bez! proro- 
gowania wiadzy całego ikładu Ofob Skon- 
federowanych. Konfederacya każda, iako | 
gwałtowne lekarftwo w gwałtownych 
potrzebach, nie ma (woich w Prawie Opi- 
fow. Akt ieden ief Jey prawidłem, i iey. 
zafadą. Wymazywać tych, coifą w Ak- 
cie, i tych co Akt podpifali, byłoby to | 
znifzczenie Konfederacyi, bo Konfedera- 
cya wdowie ftać nie może tylko mufi 1 
ftać w Ofobach i Akcie.  Uważaliśmy 
do tego przy Naywyżlzym Tronu ulza: | 
nowaniu, i tym któreśmy winni dla Prześ: | 
Senatu Starfzych Braci Nafzych, iż gdy- 
by w Królu i Senacie miała fię;zoftać Kon- 
federacya, byłoby to naywiękfzym poe 


|... 


| | 
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krzywdżeniem Stanu Rycerfkiego, i nayż 
hiebeśpiecznieyfzym, choć nie w dzifiey= 
lzey potze,tó Potomności, przykładem, 

| Uważaliśmy, że Przyfięga przez Woyfko 


.||teraźnieyfzey Kónfederacyi, pod teras 


|źnieyfzemi Dafkami wykonana, przeź 
odmiańę fkładu rożwolnioną by zeftała; 
uważaliśmy nakoniec, iż Ci, którzyby 
bez Nas Nafze zafiadali mieyfca, nie 
|świadomi ofnowy Zagranicznych Inte- 


„|| refów; nie zawiadomieni o wielu w Bey 
„| mie wynikłych okolicznościach mufieliby: 


|na nowo wyśledzać to; czego Nas dwu- 
Jdetńie doświadczenie nauczyło, mufieliby 

| na nowo wfzyftkie zaczynać Deputacye, 
których ieft rz. a tak trawić na zawias . 
domieniu fiebie, czas iftotney poświęcony 
Czynności. "Z tych więc wfzyftkich 
Uwag, iznaliśniy; iż tknąć fię fkładu 
Konfederacyi, ieft iedno, co Ją wywró» . 
cić, 1 dla tego, lubo po długim prac ciągu 


| godziło Nam fig wzdychać do fpókoye 


ności, ofądziliśmy: konieczną powinnością 
z trudow, zdrowia i maiątków Nalzych, 
w dłużfzym Urzędowaniu dallzą uczy 
nić Kraiowi Ofiarę, nie fzukając innych 
zy(kow, iak oglądania Dobra Krain, in- 


||| nych Przywjleiów,iak: fpofobności Jemu 


fiużenia, Zrzekliśmy fię oftatniego Nam: 
z Prawa pozoftałego: brania Sulpenly 
| Tom XI L 


Dobrodzieyftwa, uchyliliśmy to Prawó 4A | bić 
ten raz od dnia 16. Grudnia, priignąć, | Praci 
'aby gdy Prawodawftwó Nafze zabeśpie-= 
czać będzie włafność Narodu w ogule, |; 
bieg Sprawiedliwości nie tamowany, każ | 
żdemu Obywatelowi w fzcżególności to; 
co “iet włafnością; wracał; i zachował, 
"Nadto iefteście świadomi Dzieiów Kra- | 
jowych, Przezacni Obywatele, abyście | 
nie uznali, iż krok Nafz przedłużeniś | 
'Seymu w miarę potrzeb Rzpltey nie ieft J 
bez przykładu, 0 59,00 | 
W Roku 1724. gdy tego zdawało (ię | ży 
wymagać ‘dobro Oycżyzny, Seym zo+ i 
ftał zakonferwowany na drugi Ordyna=/ 
ryiny,w tychże Pofiach, pod tymże fa- | i 
„mym  Marfzałkiem. 'Przeńiefiony -odo | 
drugiey Prowincyi, utworzył wielbioną, 
i uwielbienia godną Konftytucyą 1726. | ji 
ROKE 49 ależ kdo ri AU) 
My Przezacni Obywatele'w ezęści idąć | 
jJch torem, nie chcemy fami odnofić fiawę | 
z ukończeńia Dzieła fzcżęśliwości Naros | 
du, któreśmy pracowicie zaczęli; praa 
gniemy, aby Narod w fwoich Preiogd< 
tywach dotkniętym nie zoftał; pragnie] 
my dla Zacnych Wfpół:Ziomków Na- 
fzych nie tamówać fpofobności tak miłey | 
'flużenia Oyczyżnie, w porze dla Niey 
iefzcze dotąd pomyślney, iednak razen, 
å niebeśpieczney. Poftanowiliśmy zaprńe 


By bi RE 


dząć ż Grona Wafzego nowych -W fpółe 
|Pracownikow, którzyby Nas zafilili ras 
«i dą, wfparli pomoca, flowem, którzyby Nam 


Pomogli: dzwigać prace, pod których 


|| przez lat dwa zmordowani iuż uginać fię 
| zaczęliśmy ciężarem. 


Wezwał iuż Nayiaś: Pan iako Ocie 
Öyczyzüy Prześwietne Woiewództwą, 
Ziemie, i Powiaty Uniwerfałami fwoie= 
imi 'na Seymiki dnia 16. -9bia przypa* 


|] daiące, aby. używaiąc ptzywileiu im włae 


ściwego, i dogadzaiąć potrzebom Oyczyś 
żny, wybrali pomiędzy fiebie nażwys 
tzayhą liczbę ńowych w dodatek Nam 
Pollow, Obywateli Cnotliwych, świa- 
tlych, mężnych, flowem takich, iakich 
potrzeba do ratunkii Qyczyzny. i 

Jm niecierbliwiey pragniemy dzielić 2 


|| niemi iak nayprędzey prace około dobra 


powfzechniego; tym bardziey zbliżyć tere 


i || min Seymikow. znaliśmy bydź Nafzą 


powinnością, do którego zbliżenia tere 
minu było powodem, aby łącząc czaś 
dwóch Seymikow, ofzczędzić trudow ń 


| maiątkow W[pół- Rodakow Nafzych. 


Dopełniaycież więc, Przezacni Obywfe 
tele, tego, co Prawo, Król i Oyczyźna po 
„Was wyciąga, wybieraycie tych Prawos 
dawcow, w których ufność połóżycie, å 
górę My przez zaufanie w Was weze- 
La 
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śnie dzielemy, fzczęśliwfi od Nas, w pò Ì kal 


myślnieyfzey porze zaczną fużyć Oyi 
czyznie. „Myśmy wielkie wytrzymali. 


burze; oni wolni iftotnie nie doznają | 


iuź pętow obcey przemócy, które Nam 
targać trzeba było. Myśmy mufeli wal- 1 
czyć z okolicznościami, atyfiąc nie pewa 


ności towarzyfzy wielkim odmianom: | ; 
Myśmy miufieli zgadywać wolą, "Narodu, | * 


oni ią iafno; wiedzieć będą, óńi iuż źńsydą | 
Allianta świętością Przymierza obowią” 


zańego Nas wipierać, Myśmy tylko o- || | t 


świadczenia Jego w początkach przyia= | 
znych chęci mieli, Doświadczenie Nas | 
fze przewodzić będzie pierwiaftkowym 
©nych zapałom, a zapał ich powróci i 

wiele -ziłówu Męztwo w Dufze Nafze 
qkolatane trudami i zmordowańe czałem,, 
„zapał ich nieoftygnie na długich przy: 
gotowaniach, bo te uczynione znaydą. Oni 


'z „ początku zaraz z Nami w fpokoy ności JR i 


pracować „będą: My z fazu nieuftannie | 


. dękać fig i wałcżyć mufieliśmy. Oni iuż | Vi 


ż Nami ftanowić będą i Prawa fwoie, i 
„granice wfzelkiey władzy; Nam trzeba. 
było uczyć fig pierwfzych i wyfzukiwać 
drugie; Oni w pomyłkach Nafzych na< 
- wet znaydą naukę: Myśmy fię ich dopu“ 
tścić mufieli przez brak. doświadczenia. | 
Nakonieć to ćo ich z Nami połączenia 

stworzy, okaże wolą więkzfą i obfzerniey* 


jekt Jey zafzczytem. 
Jeżeli małe w Formach przyfzło przed- 
fięwziąć nowości, żo tym końcem, by 


gala i dobrą Formę Rządu uftanowić. 
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Nierozwodziemy fię tu z żadnemi Uwą» | 
gami; bo światło Wafze Przezacni Obys | 
watele, naydolkonalfze uczynić potrafi, | 

Z woli Stanow Skonfederowanych | 
fkładamy na Łonie Wafzym, i doniefie- | 
nie o tym, cośmy zrobili, i- przyczynyą ń 
które Nam tak robić kazały. "4 

` Znamy, że wolą Nafza iaką moc tylka 
od Narody bierze, tak przed wolą Narody ) 
niknąć powinna. Sądźcie o Nas i z Dzie- 
ła Nafzego, i z fkutków iego, aiężeli, | 
iak w ludzkich czynach, znaydziecie błęę | 
dy, lub pomyłki, oddaycię przynaymniey | 
` fprawiedliwość, że ze złey. nie pochodzi- | 
ły chęci, i niech w nagrodę tak długich | 
prac, Seym dzifieyfzy odbierze to za« |- 
świadczenie, że Dabro publiczne, była, 
iedynym iego celem, miłość Qyczyzny, 
przewodnikiem, ą zupełna otwartość i 
fzczerość względem W/fpół -Braci nay- 
,świętfzym czyftości ińtencyi iego zarę+ | 
< czeniem. Który to Uniwerfał Pieczę: y 
ciami rodowitemi ztwierdziwfzy włalnes | 
mi Rękami -podpifuiemy, zlecaiąc, aby. 
w Aktach Publicznych oblatowanym, i 
dla, wiadomości publiczney do druku po» 
danym zoal. Dan w Warfzawie Dnią 


w5. Października 1790. Roku. | 
ak w. 


© 
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faśnie Wielmożnego me Pana 


TOKNIZAR F AIYRZE- 
CKIESO Podkomorzego Ko- 
wień/fkiego, Pofla Brafauwfkiee 
go, Kawalera Orderu S. Sia- 
mflawa Dnia ss. Junii 1799» 
Roku Na Seffyt Seymowey 
Maani SROKA 
j g 

Nayiaśnieyszy Królu Panie. Móy 
Miłościwy! Prześwietne Skonfe- 
derowane Rzeczypofpolitey Stany! 


C zytatem=kilka razy Proiekt Uni. 
o wersału JW. Trockiego Zalefkie- 
go w domu JW. Marfzałka Seymo- - 
wego. Nie ieden Proiekt był wniefio- 
my do Stanow, nie ieden był głos 
przed moim w tey: materyi fiyfzany 
wu w Izbie, w wielu nadto znaydo= 
wałem fię zgromadzeniach, gdzie Or. 


okoliczność teraźnieyfzą pełną tru- 


dności roztrząfano poufale, fzukałem 
wfzędzie nauki:i światła dla fiebie, 2. 
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nigdy i nigdzie nie *zgadzaiąc fie na | 
Prorogacyą nie. określoną Konfede- 
rącyi, nie chciałem na moment na- 
wet cóżkołwiek ubliżyć, i w rzeczy | 
famey nic bynaymiey nie ubliżyłem 
dziełu i jdntencyom JW. Trockiego. | 
Czuły na jego fławę iak na włalną, | 
radbym żeby. ofobifte cpoty tego | 
fzanownego Kolegi, czytały w  fercu >| 
moim, ile oddaię hołdu czyftemu ie- 
"go charakterowi; do przychylności 
zaś i przekonania zacności iego nale- 
żących, przyłączam na zawfze ad- 
miracyą. Wozorayfzego, poftępku, te- 
go więcey niż zacnego Męża, z 
którego zamiarami zdanie moie nie 
walczyło co do celu: a ieżli fię niee 
co różniło w fpofobach, nie fzukało 
zapewnie wzbudzać iego dotkliwości, 
z tego zatym, Publicznego oświadoze= | 
nia niech raczy fądzić, o partykular: 
ney moiey  fkłonności i naywyż- 
$zym dla cnot fwoich przekonaniu, | 
N. K. P. M. M. ną Seffyi Wtore 
kowey wniofiem Proiekt, Prorogacyą 
„ Konfederacyi teraźnieyfzey określaią- / 
_ €y, oczyściłem :go'z upattzonych w, 
qim; i Które fam znalazlem niedokłą:. 


N 
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dności i omyiek, rzecz w nim tylka 
podług mego Piaskonanię zoftawuę 
| iąc. ż 

Nim teń Proiekt iuż poprawiony 
w końcu głofu mego przeczytam, 
biorę śmiałość złożyć W. K. M. P. 
| M. M. naygłębize podziękowanie, 
| za nayłafkawizą głofu! mego, appros 
| bacyą, który mnie dyktowała wiere 
nosc dla Króla i Qyczyzny. 

A zwracając fię do materyi, alba 
Seymiki w  fwoim  czafie to 
iet "w  Auguście odbywać fię 
maig, czy też dla Prorogacyi Seys 
mu do «. Marca odłożone zoftaną, 
zawize Prawo Prorogacyi  Konfede- 
racyi teraźnieyfzey określone bydź 
powinno. 

Daruy Nayias: Panie tę konwika 
cyą, umyfłowi tęfkniącemu do Rzą: 
du, może źle, ale nadto przeświad- 
czonemu, że bez tey czafu precy= 
zyi, do końca obowiązkow  nafzych 
nie trafiemy, a włafne powinności i 
Narodu nadzieie zdradziemy. ^ `; 

Przekonany bowiem ieftem, że 
"Konfederacya teraźnieyfza / flużyć: 
l przyfzłemu Seymowi nie może; że 


` 
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Seym pod związkiem teraźnieyfzey 


Konfederacyi, ieft prorogowany inie |. 


„może bydź inaczey, tylko pod ca- 
łym teraźnieyfzym fkładem, a zatym | 
Że Seym przyfzły bez przyfzłega | 
ofobnego fwego związku, feymować - 
pod nalzą Konfederacyą nie może; 1 
- przekonanym ieftem, że fkładaiąc i 
fpifuiąc dzifieyfzą Konfederacyą iak 
` Pofeł, mogłem wkładać więzy związ- 
ku na fiebie, a nie mam prawa i mocy 
ciężar iego z fiebie zdeymuiąc, wrzu» , 
cać na Narod i na przyfzłych Po- | 
flow iego; Przekonany ieftem, że a. 
condita Republica związek Konfede- | 
racyi Seymu iednego, nie fłużył dru-. 
giemu Seymowi, że chociaż w Pol- | 
fzcze bywały, Konfederacya Seymo" 1 
“wa po  Konfederacyi Seymowey, | 
ale każda za ofobnym fwoim aktem 4 
wiązała fię, każdy Seym ofobno ią | 
fpifywał, i Seym Konfederacki ieden | 
związkiem fwoim nigdy nie krepo- 
wał drugiego naftępuiącego Seymu. 
Jeźlibym w tym mylił fię, błędu > 
'tego nie byłbym przyczyną, Hifto- > 
‘rya Praw Kraiowych, i gradacya. 
'Seymow Narodowych chybaby mię 
zwodziły, $ 


| 

| 
| 
| 
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"Tak więc Proiogacyą terażniey. 
fzey Konfera iak ona jek w 
fobie poymniąc, nie śmiem iey związe 
ku rozciągać do przyfziego Seymu. 
_ Profze i z powinności Pofelikiey 
“domagam, fię, o określenie Proroga- 
cyi Konfederącyi teraźnieyfzey, żeby 
iey związek ani indireto Seymu - 
przyfziego nie przymufzał. 

Czy więc do 4. gbra czy do 1. 
Marca Seym  teraźnieyfzy ma fię 


| przeciągać, zawfze Prorogacya Kon» 


| federącyi określoną bydź powinna, 
żeby związku fwego Seymowi nie 
narzycałą, i raz na zawize wyfzła 
z formy i zwyczaiow Prawodawftwa 
'Polfkiego, żeby iey Imie nawet w 
fercach Polakow nigdy nie powftae 
lo. 

Dla tego właśnie ufając 4. Miefięe 
cznemu czafowi i fpodziewaiąc fię że 
przez tę formę feymowania udecy- 


| duiemy, zgadzałem fię i na nieodkła» 


danie Seymików przyfzłych Pofel- 
fkich, w których żadney nadzwy- 
/czayności z miey [ca mego dopuścić 
nie mógłbym; i ieżeli Seymiki Po- 
felfkie w Auguście bydźby. miały, 


A 


e, 3 
OA m GŃR% 
Uniwerfały na dobieranie Poftow nig 
mogłyby wychodzić; bo Padła. Cots 


venta W. K. M. P. M. M. nie jaaa 


wiązuią, a Prawą nie pozwalaią wys 


i 
jl 
| 


dawać Uniwerfałow ną dobieranie | 


Pofłow da Konfederacyi gotowey. | 


Jeźliby więc Seymiki z: Miefiącą 
Augufta do Miefiąca Lutego nie 


zoftały odłożone, mufielibyśmy śpie 
fzyć. Prawo. feymowanią, żeby iuż 


dla przyfzłego Seymu, była gotowe. 


Mamy na to; jefzcze 4. Miefiące | 


czafu, iużeśmy, fię. nagadali, do fyto» 


ści, iuż w. praktyce. iefteśmy iak’ 


mam ftraty czafu unikać, a do fkutes 
czney opifania formy Seymow kwas 


pić fię należy. Deputacya Rządo- 


wa Proiekt Seymaw wprędce przy 
nieść byłaby powinna, a nie wierzę 
żeby 4: Miefięcy czafu na decyzyą 
iego nie wyftarczyło, ba nie wierzę 
żeby ktokolwiek z Polakaw mógł 
mieć fwóy interes w [zkodzie Kraiu, 
żeby Prawo Rządu i Prawo formy 


; Seymu, iefzcze daley zoftało odwles 


czone. Zebyśmy fię wzięli iftotnie. 


i fkutecznie do pracy, nie dalibyśmy. 
fobię wydrzeć czalu, a potrzeba pils. 
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| fa i blifki termin peryodyczny Kón: 
federacyi, dzień normalny iey zakoń» 
czenia, przymufiłby nas ieźli nie da 
zakończenia całey formy Rządu 
przynaymiiiey do fkońcżenia opifa 


| nia Seymu. Choćbyśmy więc zo 
| ftawili Proiekta dalfzych Magiftratur 
iefzcze nie dokońńczóne, Seym przy= 


|fzły podług prawideł Seymowania 


| zoftawionych, więklzością, Prawem 
opilaną refztę dzieł nafzych dokoń- . 
czyłby. Wfzak 2 Zafad wiemy, że 
oppozycyad iednego po dawtiemu ta- 
imować nie będzie decyzyi materyi 
Status. Prawo więc przyfzłe fey= 
mowania niemogąc różnić fię z Za» 
fadami, nie będzie mogło tey trucie 
zny zoftawić w opifach Seymu, a 
gdy to tak ma bydź, na cóż w ten 
wł potrzebna byłady Konfederać 
sA dO 

Do tego ądzę, że nikt między ná: 
śni nie iet tak niegodziwy, żeby 
mógł, żeby chciał, żeby śmiał wfpas 
niałą Rządu Narodowego robotę mis; 
trężyć. A gdyby był kto taki; out 
faymy nafzey cnocie, fercu i file, że 
ieden ani kilku, nas wfzyfkich nić 


Km iż QS 
przemoże. Pewna ftałość Rządu ùa 
fpokoi Narod, pokaże go zaraz pos | 
. ważnym , całey Muropie, d co do 
"mnie, nie będę nigdy lekat fie Res | 
feymow, kiedy fię teraz zawfże obas 
wiam Rekonfederacyi. 

Stalbym przy tym Nayiaś: Paniel 
Prześ:. Stany, pigdybym nawet na 
Prorogacyą Seymu da Marca, a na 
odłożenie Seymikow do Mea Fe» 
bruarii nie zgodził fię, gdyby mnie 
to iedno nie „paiłociip, że Żafady do | 
poprawy formy Rządu, na przylzłość 
oddaią Iarodowi władzę dotąd nies 
iftotnie używaną przepilywania Po: 
fom. fwoim inftrukcyi w prawodaw- 
„czym względzie; czegobyśmy więć 
do 4. 8bra nie. dokończyli, ` Seym. 
przyfzły niemaiąc na- to od Narodu 
infirukcyl, kończyć tego nie mialby | 
„mocy. Infza rzecz iefti łatwa od- 
inienić Narodowi, co w formie całey | 
Rządu znaydzie (fobie nienpodoba- | 
-nego; a infza Rząd cały układać oa 
'Seymikach, Każdemu oppozycyj 
przeciwko Prorogacyi oświadczaią- 
'cemu, to powinno- przynofić prze: 
í konanie, odłożenie Seymikow Pofel- 
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féich ufprawiedliwiaiące, chota. „tę 
| oppozycyą wzbudziła, cnota też tych 
fzanownych Mężow ią uchyli, ale 
| kiedy na to 8. Miefięcy zoftaie cza» 
| fu, chybabyśmy chcieli limitować, pró. 
| żnować, i fzczęście Narodowe od: 
| wlekać, żeby nam czas do 1. Marca 
| na dokończenie tego nie wyftarczył. 
|. Jeżeli więc tak fłufzną Prorogacyą 
|Oycowfkim W.K. M. P.M M. 
Głofem popartą, wizyftko może u- 
| fprawiedliwić; nic iey nieokreślenia 
| nie wymówi. SSM 
Czytam Punkt ófmy oftatni załad: 
ə Podług tych prawideł założywfzy 
ofnowę i fundamenta Konftytucyi, 
nayuroczyściey warowanym Zzo= 
, tanie, iż odtąd nie będzie ani miey= 
„fca; ani wolności, żaden Seym; 
pod Konfederacyą fkładać, a tym 
bardziey iakiegokolwiek imienia 
Prawa i uftawy pod związkiem 
„ Konfederacyi ftanowić, któse gdy- 
, by przez gwałt lub przemoc iaką 
kiedykolwiek wypadały, nigdy 
ważne i obowiązuiące Narod nie 
3% będą. 5 > 
N.K. P. M M. kiedy żaden Stym, 


x 


\ 
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tedy i przyfziy Seym pod Konftdać | ti 


"acyą [kładany bydź nie może, gwałćs 
by go chyba lub przemoc uftanowić 
ła, ale chóćby gó nie wiedzieć cd 
uftanowiło, Wważiym i obowiązuią: | 
cym Narod nigdy nie będzie. =] 
Jeżli Prordgacyd do i: Matca bęż 1 
dzie, dowiodłem fobie że Konfede- | 
„racya nie ieft potrzebna, dary Nays | 
iaśnieyfzy Panie; że przy iey okres 
śleniu ftąć nieodltępnie mufżę. Kies 
dy tyle fkucków piękńych Pańowa: | 
nia W. K. Mci fpłynęło na Kray; | 
niech Narod Nayiaś: Panie! z rak | 
Twoich i nafzych ten“ nadypięlnieys | 
fzy odbierze owoc. Przytzekliśmy 
Narodowi wiele dobrego, dotrzymays | 
my Mu to iedno naylepize, które 
ieft mu naypotrzebnieyfze, że luż |; 
Żadney Konfederacyi -nigdy w Pole |. 
fzcze nie będzie. |. (0 | 
Jeżli fie zgodzim na Prorogacyą | 
do Marca, niczyiey mocy na tym | 
"Seymie nie lękam fie; wiem z dwó* - 
letniego doświadczenia, że w (kła: | 
dzie iegó, żadney ofoby powaga nie | 
dfkuteczni fzkodliwych Oyczyznie:i | 
Wolności zamyfiow. Surowa pos. 
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ćżciwość tego Seymu jeft. Naródowi 
dowiedziona z. rozfądnym umiarko** 
waniem; obwykły Seym ze wizy- 
ftkiemi nie nagina fię na żadne ime 
preflye, a nieoglądaiąc  fię. na rękę 

| Proiekt promowuiącą, materye tylko 
' | roztrząfa promowowane, . , 
Lecz zgadźaiąc fię na Prorogacyą 
określ loną z zańmiatem czafu, wzdry- 
"| gam fię na hato dalfzey Konfedera- 
| cyl Rodziłem fie w czafie kiedy 
Rząd Rzeczypofpolitey był ciałem 
pełnym humorow i zaraźliwych wil- 
goci ipofobiących go do korrupcyi,- 
zgnilizny i gangreny. Rofem, hos- 
| dowałem fię i młodość całą przepęj 
| dziłem w czafie, kiedy różne Kon- 
„federacye i Rekonfederacye w Aka 
tach fwoich związkow, ratunek Kra* 
|| iu oświadczaiąc, w fkutkach żadnęs 
| go Oyczyznie nie przyniofły ratun= 
j || ku,a Kray znifzczyły. Słowem, ży: 
| em w latach nayfmutnieyfzych 
| Rzepitey, w których wiek móy dzie= 
| cinny niezdolny nikogo urazić, nie 
|| żafłonił mię od nayokrutnieyfzego, 
| iakie fię tylko wymyślić może, . wię: 
|£ićnia. A ucierpiawizy na ofokie i 
x Tom XII, M 
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śmalątku bez winy, mie” znalazłem i | 


w Seymowych'! Konfederacyach po- 


ciechy: Dztwy te. partykularnego i | 


publiczhego *niefzeżęścia, w pierw= 
fzych leciech życia wydarły mi zdroś | 
- wie. i lpokóghość, a mapełniwfzy fet; | 
ce obhydą: ku” Wizy tiim Konfedera: 4 
ścyóm matchoęły mię wftrętem dô 
funkcyi Pofeffkich,* "Na Seym tera || 
Źnieyfzy fzedłem z ochota, nadzie: | 


ją | ufnością, patrzyłem na  nafzę 


Konfederacyą iak na rewolucyą, któ- d 
va miałauftanowić Rząd ftały i zam= | 


knać wfzyftko “zle «ontederackie. 


Kiedy Pańkt oly Zaad przezemnie | 


czytany w tey tu fzbie) 'przefzedł, |, 


radością porufzony profilem, żeby » 


Kościoły Połfkie Bogu za to oddały | 


dzięki, a jako żadney Konfederacyi: 
nie wierzę, iako przekonany ieftem, 
Że póki Rząd Polfki oczylzczony od 
mich nie będzie, póty Polak fzczęślie 
wym nie będzie: d 
-ak pelny teg prawdy, pragnę 


| przeź całe życie fm: nie bydź, ani. 


Kraiu nie widzieć pod przemocnyni | 
"Rządem Konfederacyji; konaiąc nas 


i 


i 
| 


i 


wet będę błagał Boga, żeby moig, 


| SB tur | 
Qyczyzne zachował od wfzełkieły 
Konfederacyi, zatym czytam popra: 
wiony Proiekt Prorogacyi Seyma z 


określeniem Konfederacyi i ony za» 


raż fkładam u Lafki, 


"ZASTANOWIENIE SIĘ 


| Nad Tym Co to ieh, jurata fie’ 


des, Ofod należących da. Śząs 
du Hzeczypospolitcy. E 


piepe 


WZ RZ | 
| GM iedy w Seymie teraznieyzym: 


używają fie wyrazy: przeciw ich: 
iftorcnemu znaczeniu, dla tego, aby fou 


biezyfkać popularną wziętość, lub 
wprowadzać w błąd maycnotliwfze 
umyfiy; należy zaftanowić fię, kiedy 


i zdania, i rady Seym fkładaiących 


Ofob mogą mieć powagę jurate fidei, 
a kiedy uważać ie należy iako' nie« 
zgodne z poprzyfiężoną OQyczyznie 
wiarą. POCO 

Naprzykład gdyby zafiadaiący w 
Seymie, popierał wyraźnie interefe 


| dolkiewiki, dla tego, aby gdy nie 
M 2) 
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może utrzymać w tym czafie Panóś. | cop 
wania Mofkwy, ubeśpieczył przys y fem. 
naymniey na przy(złość zupełny dla | cho 
niey powrót, czy poftępuie fobie po: | Jick; 
dług obowiązkow poprzyfiężoney | chec 
Wiary? Jak broniący w teraźniey: | By 
fzym Seyrmie, aby Narod Sukcefiyi | | win 
"Tronu nieuftańowił, nie utrzymuież | intel 
tym famym Praw Traktatowych, któż || fom 
re Mofkwa na Polfkę narzuciła w F 
Roku 1768. Liag: H 
Roku 1768. Aktem ofobnym prze« > 
pifała Mofkwa Prawa Kardynalne, i 
których Frawó piąte iet w tymi 
brzmieniu —= Jak dayuroczyściey | 
;, oftrzegamy, i waruiemy, Żeby nie 
, tylko wolńć tnanśmitate obieranie p 
, KErólow W zupełney” mocy na zae 
, wize zoftawało, ale też żeby pod, 
żadnym pretextem, iw żadnym 
czafie Sukceffya do "Tronu Pols 
,, fkiego uftanowiona, i dopufzczona 
„ bydź nie mogła ;, Nie ieftże in- 
tetefieni. Mofkwy, aby Sukceffya 
Tronu Polfkiego uftanowioną nie by* 
ła? Dareminie fig w tey mierze ex- 
kużować, że w. Prawach  Kardynale 
nych 1768. nie wfżyftka fię nayduić» 


LJ 
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| coby było famey Mofkwy interess 
|n. Wfzak w tych Prawach, zas 
chowana iel / Wiara Swięta Kato- 
licka panniąca, wolność Stanu Szlde 
| checkiego, Urzędy Duchowne, i 
| Swiećkie, Prawa, i Przywileie “Pro: 
wincyow Śłc. a przecież to nie ieft 
intereffem Mofkwy, owizem interess 
fem iek Obywatelow, FABE 
Turata fide, takiego argumentu ząs 
rzucać nie można, bo IMofkwa po- 
| winna była pochlebić włzyftkim na- 
fzym wolnościom, byle tylko fwoie 
zamiary w Prawą Kardynalne umie= 
ściła. Y tak, nie iey nieprzefzkadza 
Wiara Swięta Katolicka panuiąca, 
kiedy zyfkała liberum  exeroitium, la 
| Dyffydentow i Dyzunitow; nie iey 
- nieprzefzkadzaią wolności, i Przywie 
łeie Obywatelfkie, bo wie, iak fię z 
niemi obeyśdz: na te wizyftkie prero- 
gatywy, i zafzczyty, poradzą Ruble, 
poradzi liberum- veto, świątobliwie w 
Prawach Kardynalnych zachowane. 
Ale cóżby było Mofkwie fzkodliwe, 
| Tron Sukceflyiny? bo gdy tego, aby 
raz Polfka dokaże, iuż Mofkwa przee 
| tanie na zawfze w Polfzcze panos. 


LJ 
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ać. duży nie będzie mogła: polować 
na Ludzi, i malątki Oby walfkie, nie 1 
_ będzie mogła przez Polfkę przepro» i 
„ wadzać znacznych Woyfk, na zapas | 
lenie Woyny,w Kuropie , A tik, | 

ftraciwfzy panowanie w Pollzcze podi 
Królami  Klekcyinemi, dotąd przeż jj 
nią rządzoney, ftraci nadzieje przys d 
włafzezenia fobie kiedyś calego tego | 
Hraiu, ofadzania na iego Franię 
fwych  faworytow, poftrzeże fię, iż 
nie można daley myśleć, aby Koro: | 
na Polfka mogła bydź kiedyś panu- | 
iącego w Molkwie domu dziedzie || 
czna, na refzte, nie bedzie takśmias | 
ło zapalać mierozważney Woynyś | 
bo przy Sukceffyinym Tronie, uis 
łatwoby iey wypadło  częftować i 
dąfiadow podziałem Polfki, i okupo+ 
wać {we Tryumfy. nafzemi Prowine | 
cyami. ody 


Ja tego niepopieram, jurató fide; 
ale na to mieyfce dowodżę fde Praw 
Traktatowych, że Mofitwa takie mia- 
ła zamyfły, iak wńofzę. Doświad- 
Szenie nas naucżyło, ŻE pod Blé: l. 
kcyjnym Królem opłaciła fwoiezwy: 
Gięztwa” podziałem -Krais umalzegoj, 
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wóyfka iey bezprzeltannie w Pol- 
fzcze -znaydowały, fię, wybierały Re= 
krutow, prowianty, a nawet były 
wyandczane kommendy da zabiera- 
nia ludzi, a wypędzenia ich w kraie 
Mofkiewfkie, da. oftrzygania włofew. 
ga głowie kobiet, do pędzenia Rekru- 
tow: przeciyko 'Tutkom, i innych 
przyiaciellkich ufug, którym. wfzy- 
ftkie Prawa Kardynalne: 1768, na 
przefzkodzie niebyży: 

Cóż daley . contra” juratam fidem? 
Fides Praw Traktacowych mówi? Q 
to, że było zawfze intereflem Moz 
fkwy przypominać Polakom, aby fię: 


| nie ważyli o Sukcefiyi - myśleć, a 


naybardziey, aby o  Elektorze Sa: 


„(kim na zaw íze zapomnieli. Oba- 
"czmy Prawo. Frąktatowe Vol. 8. fol. 


26. Art: 11. S$ 8. w fłowach „ nie 
„ będzie na potym mógł bydź obra- 
„ my, Królem Polfkim i W. X. Lita 
„ tylko Piaft, rodowity Szlachcic, i 


m Pofleflyonat w Kraiąch Rzeplitey» 


Co za pochlebne Prawo! Jak wielu 
Aty tokratom Polfkim zawrócić moz 
że głowę? Niech na. przykład Impe: 
ratorowa. Mofkiewfka przymierzy, kon 
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(| mu do głowy Koronę, niech drugie: 
047 mu przyjemnym uśmiechem powie, 
(bouużeby mu przyftało bydź Królem; | 
'5 Avro miech go zapewni, że on iet nay- 

x. podobnieyfzy na Króla po śmierci 
dziś Panuiącego, niech innego pofadzi) 
przy fobie u ftołu, i więcey dla nie: | 
go czyni grzeczności, iak Cefarzowi | 
Rzymfkiemu, już każdy z nich bę: | 
dzie fię miał za przyfzłego Pollkie« F| 

go Króla, wfzyfcy zaś będą gorliwie 
intereffu Mofkiewfkiego popierać, / 
aby fię na nich dobroczynna fpełniłą | 
wiefzczba, bo mają po fobie ~ Prawą | 
Traktatowe $. 2., Synowie i | 
, Wnukowie nie będą mogli imme- 
diatć po Qycu, lub Dziadzie ich, 
» zoftać Królami, lecz przynaymniey 
trzebą będzię przeciągu dwóch! 
» Panowań do tego, aby byli Elis 
gibiłes. ,, Cóż za wniofek z te- F 
go Prawa? Oto, że ponieważ Wouk | 
po Dziadu naftępować nie może, - 
więc choćbyśmy z miłofierdzia Fiie4 
ktora Safkiego Szląachcicem Polfkim - 
uznali, nie może bydź eligibilis, a ią | 
mówię, że nawet i Szlachcicem Pok, 
fkim nie ie, ho chociaż w nim znają. | 


4 
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dale fię" krew Jagiellońfka, od Sobie: 
fkiego, urodził fig iednak extra aquas 
litatem. Gdy więc Elektor Safki 
Prawem Traktatowym od Tronu od- 
dalonym zoftał, a Mocarftwą 'grae 
jniczące i z nami, nie dopulzczą na 
wzaiem fobie przyiścia do Korony 
Polfkiey, więc ta Koroną mufi fię 
doftać fpadkiem Szlachcie rodowi- 
tey, ale Szlachcie, nie poproftu, tak, - 
iak JW. Kicińfki w mowie, fwoiey 
dowiodł; , ; 

Jedna tylko zachodzi trudność, iea 
Żeli też po między tą Szl lachta, nie- 


urości fię Xiąże Potemkin Tanrycki, 
Dziedzic Smily, Pan z wielą zna« 5 Sii 


czącemi familiami fpokrewniony? kz” ) 


mi zaraz jurata fide odpowiedzą, żę ©! 
%iąże nie ieft rodowity Szlachcic, A 


ale ` nowy Indygena, ą Prawo mówi 
ę rodowitey Szlachcie. "Tak ci ieft. 
w famey rzeczy. Lecz gdyby też 
obligowano, aby kto. z przyiacioł 
- Kiążęcia jurató fide edukt Szlachec- 
twa iego wyprowadził, a przypad< 
kiem okazało fię, że on iek Szląch- 
cicem Polfkim z familii Smolefifkiey, 
qóżby ztad wypadało? ponieważ 
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Xiąże ieft Smoleiifzczanin, a nawet 
familia jego nayduie fię od dawna w | 
Polfzcze, przeto in Caju Jatorum Wa 
P. należałoby juratá fide dowieść, że 
Kieciu Potemkinowi nic ido “Korony 
| hieprzefzkadza, a | może fkutecznie 
„dopomodz, kilkadziefiąt tyfięcy Woy. 
fka, i fłodkie bilecy og Teppera « ads 
reflowane. 

Słuchavymyż 5. $. a Traktato- 
wych, Oddalaiąc tym fpofabem na 
35 zawize Sukcefiyą Tronu  Polfkie- 
„ go, i ubeśpieczając'na zawlze Co- 
„ ronam Bleldiwam, poltanawiamy za 
„ Prawo wieczne, iż Rząd Rzepli+ 
„ tey zoftanie zawfze wolny, inder , 
„ penduiący, fkladąiacy fię z 5 Stas 
„nów, z Króla, Senatu, i *Rycer- 
„ fkiego. ,, 

W cym Prawie AO... ief obraz- 
wolnosci, iaką Mofkwa Polfzcze na- 
dała. Oddałaiąc Sukceffya Tronu, 
to ieft; oddałaiąc wfzełką inną Suke 
ceffyą prócz Domu Holfztyńlkiego, 
św Mofkwie panuiącego, mafię ro- 
Maio Dom ten panować będzie 

© Polfzcze naprzód przez gwaran= 
Ae przez dependencyą Poll, od, 
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Mofkwy, przez Ambafladoa w 
Warfzawie _rezydniącego, przez Bi- 
fkupow i Senatotow, juratń fide na 
$eymach mówiących, a” kiedyś, i 
przez » ała fobie Korony 
r 
Vówi  daley- rae » Coronagz 
%; Elefivam Re ue „„ alias 
dia teraźnieyfzkch faworytow Jmpee 
'ratorowey, ie fowa Prawa „ 
si kz Rzeplitey zoftanie, zawfze 
p Wolny, i niedependuiący” „ tylka 
od Gabinetu Roffyjfkiego, od rpzka- 
zu A mbafladora modaniceze, da 
czego będzie miał dodane Brachium 
militäre od woyfka! Mofkiewfkiego, 
raz na raz w Bollzcze konfyftniącego. 
Są, to, prawdą 'rzeczy nie nay- 
grzeczniey względem Mofkwy po» 
| wiedziane, dla tegóby ich też jurotó 
|| fde nie ważono fie przytoczyć, zwiać 
fzczaw ten czas, kiedy choć Żar: 
tem wftrzymana jet  Iufiuencya 
Mofkiewfka do: intereffow: ` Poliki 
ale w fwoim czafie, takiey rzeczy 
nie ' tylko mówić, ale. nawet robić 
możną będzie beż żadney ceremonii, i 
„ deli katności. Póydźmy  daley,. 
Gdyby też A juratd fide cytował, 
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Prawo pod) JR. 1607. titt.  Aflekurax | 
cya na odkrycie Praktyk —— które | 
Prawo było doczefne, i zaraz w R, 
1609. pod tytułem -—  Deklaracyą | 
Aflekuracyi Praktyk == zupełnię | 
zniefione, gdyby nad to, jurató fide 1 
podawał propozycyą ad turnum, czy i 
Prawo, które przytoczył, ma bydź 
wprzód uchylone, niż fię przyftąpi 
do decyzyi, o Uniwerfale względem 1 
- Sukceffyi. Zaifte, taki Radzca w | 
Rzplitey mógłby bydź uważany jurałą, | 
jide od wfzyftkich, nie tylko, jaka) 
Człowiek śmiałego obrotu, ale iako. 
chcący pokazać, że nikt nie wie, co, | f 
fie dziele w Woluminach nafzych, że 1 
nadto, gdzie idzie'o poparcie interes 
fow Mofkiewfkich, tam nawet Prawo, 
żniefione powinna obowiązywać. 
Ponieważ zaś ja juratda fide w. 
Seymie informować nie mogę, więc. 
dla przekonania każdego z dowodów, i 
odfyłam ad Volumen 2dum, gdzie. í 
naprzód znaydzie Prawo na karcie, 
1595. pod Tytułem — A ffekuracyą | 
na odkrycie Praktyk — którym tą. 
ferven dowcipnie, lecz ea 


fz. 
lumi 


4 


to, co naftępuie i 
Seymu. przefzłego, na odkrycie Prak 
tyk, za zgodą wfzech Stanow, tak 
deklaruiemy. IŻ iako ten Fidykt, da 
pewnego tylko czafu fłużył, tak. po 
| expirowańiu tego, tam oznaczonego, 
|czafu, żadney in pofterum wagi mieć 
ñie może: Stofiiąc więc Prawo do- 
piero wfpomnione, żadnym naftęp* 
mym nieuchyłone, do owego, które 
fides jurata przywiodła, łatwo fobie 
wnieść można, że go fides conjurata . 
ha zgubę Rzplitey przytóczyła w 
zamiarze, aby odftrafzyć cnotliwych 
| Patryotow, od popierania Sukceffyi, 
dla tego podobno naybardziey, że 
Sukceffya wfpiera fię na Prawach 
Traktatowych przez Mofkwę Pol: 
fzcze danych. 


- Bo któż fprzeciwia fię temu, Że 
iet w Narodzie Polfkim Tron Kleks 
cyiny? Dla tego też chciańo fig za- 
pytać Narodu, czy Tron fwóy nadał 
| Klekcyinyni zoftawić? czy pozwol 
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"wybrać iednę familią z Prawem nad | 
fiępfttwa? , $ E a 

Niech fię każdy bezftronnie zata- 
mowi, co to iet w tych  niefzczęśli» | 
wych Poliki- czafach Jurata fidós, bo). 
na iakie niebeśpieczńftwa pędzą nas || 
obrońcy Elekcyi?! Podobno tountes 
refs Mofkwy, lub  interefs Atyito- | 

"krarow, Korony chciwych, mówi 
przez ulta’ poprzyfiężoney Wizcy, sł 
aby fie fprawdziłarozmowa dwóch 1| 
Arbitrow, rozmawialących © Sukces? y 
fyi, i Elekcyi Tronu, Baf wiofka, buf i 
kilkanaście tyfiecy Czerw: Zł. 

| GLOS 
ADAMA  NARUSZEH fa | 

CZA Bufkupa Jimoleńfkiega, 
Nominata Luckiego i Brze- | 
4Mliego, ua Sofyi Jeymoweyj 
Oma 29.kinca Miany 

Nom a i Sa —) | 
Naylaśnieyfzy Królu Panie móy Mie 1 

łościwy, Prześwietne Zkonfederom 

wans Stany! . 


Í 


J sfeawe mą dniu -wozotayfzym 
za ofobą moig głofy wzbudzaią 
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|mię dd powinney wdzięczności i ue. 
| przeymego dziękczynienia. 

Winienem W: K. M. P, M., M, 
Nominacyą moię sa Bifkupftwo Łuc- 
kie: winienem wam P. Z. S. Żeście 
| poprzedniczą rekomendacyą wafzą 
wftęp mi do Tronu uczyniły. 

Lecz odbieraiąc ten dar hoynie i 
| dobraczynnie, pragnę go mieć zus 
| pełnie odebranym drogą honoru, dro; 
| ga prawności, drogą nay wyżlzega 
od S. Stolicy Apoftolfkiey błogolła- 
wieńftwa i powagi. 

Zwyczaie u nas Duchownych są 
wiekami poświęcone, że. Bilkupftwa 
w ten czas wakuiącemi bydź poczy- 
naig, kiedy dla nominowanych na 
| nie przychodzą iuż bulle Qyca Swię- 
tego. Podówczas iuż nowy Bilkup 
rozpoczyna władzą fwoię duchowną 
kanonicznie, a razem za prace fwo- 
ie odbiera w nadgrodę dobra i dg- 
ghody do nich przywiązane. 
| <Bifkupftwo łuckie nie ieft iefzcze 
dotąd w tym ftanie. Godny iega 
Pafterz a teraźnieyfzy Nominat Kraz 
kowski fprawuie z zupełną władzą 
fpowianości urzędu fwoiego. A iak 


i 


władzy mu tey pried Rzyńiką eżs | 
pedycyą, i przed uwolaieniem good | 


przyfiegi Kościółówi Łnickiemu u, 
czynióney, nikt zaprzeczyć nie moi 
że: tak i od nagrody czyli docha- 
dow uchylić go prawo duchowne” 
nie pozwala „A w Pamńftwach też] 
Katolickich, iakim ieft i nafze Kró. | 

Jeftwo, nigdy iefzcze takiego przyja 


| kłada nie było. 


"Na mnie pietwfzym kiech fie tô 
nie praktykcie: affekt wafz i przy: | 
wiązanie do moiey fytuacyi, niech 
nie czyni kizywdy moiemu powola- $ 
niń i ftańowi. 3 

“Nie byłem nigdy chciwym nież 
wczefnych zyfkow, nie byłem nis 
gdy interelfowadym. Chcę móy chás 
rakter niefkażony zanieść W sta | 
bu 

Czekać będę chętnie i ochoczą i 
dopełnienia nademną wyroków Naga 
wyżfzego: A ieśllm- przeżył lać 
kilkadziefiąc w zupełnym pofłufzeń- 
ftwie Ziwierzchności Kościelney iako 
Guchowny, a cywilney iako obyć | 
Watel, zapewne w fzóżupleyfzey iuż 
Śri moich liczbie, Kazić honoru "i 
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fumnienia moiego podłemi natrętami 
lub: intrygą niechce i nie będę. 

t Wfzak iuż prześwietna Deputa« 
cya fpraw zagranicznych pifała z 
"zalecenia i do Miniftra wafzego w 
Rzymie względem przyfpiefzenia pro- 
cefu dla Nominówanych od J. Ke 
IM. Bifkupow. Mała ta czafu zwłos 
ka ieśli dla. mnie mie ieft przykrą: 


f niech też was nakłoni do zaniecha- 


| niaiuż tey przykrey dla mnie, a mo- - 
Że na podeyrzenia iakie uboczne na« 
|rażaiącey mię materyi © = = ©oa- 
|. Jefzcze też wyfłana Luftracya do 
Bifkupftw  Łuckiego i Chełmfkiega 
mie przyniofła fwoiego dzieła do 
Kommiffyi Skarbowey; bez, którega 
,przyniefienia iak nie wiadomo ieft, 
co fię ma doftać na część przyfzłe« 
go Bifkupa łuckiego; tak byłoby 
rzeczą nieprzyzwoitą i nadto zawa 
czesną brać fię zaraz do dóbr, nie 
wiedząc iefzcze +de quantitate EF quaa 
litate onych. A l 
| Naoftatek, gdyby przypadkiem iaa 
| kim, przewlokła fię iefzcze expedy« 
cya Rzymfka, ufam zapewne, że 
godny móy Poprzednik mieć będzie 
„Tom MIL N, | 
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fprawiedliwe względy na tego, które 
go Opatrzność da mu za naftępcę, | 
a dawne zażycie i affekt wzajemny | | 
dało mu'od lat wielu przyiacielem. > 
«+ Uprafzam więc iak nayuprzeymiey | 
W K. MciiP. Z. S$. abyście tò | 
moie fzczere oświadczenie łafkawie 
przyiąwfzy, otworzyli iuż drogę do 
dalfzych, a pożytecznieyfzych: OQys 
czyźnie czynności Seymowych. 

GŁOS 

Jaśnie Wielmożnego Imei Lana | 
TADEUSTHA «a <bynóra- | 
now ADI CÍHLKOH S. PR - | 
GO;  Jtaroj Czotyrfkiego, | tis 
Pofa PAAA EA H a |i 
walera Orderu 3. Stanykawaę 

Na Sofi Seymowey Onia sá: | 
Sierpnia 1790. Roku Miang: | 


Nayiaśnieyfzy Królu, Panie Moy i 
Miłościwy! Prześwietne Skonie- > 
derowane Rzplitey Stany! 


$ 


uż też na koniec po tak długim 0% 
czekiwaniu Nayiaśnieyfze STAs - 
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NY, rzecz nader ważna, rzecz pras 
|] wie nieodbicie nam potrzebna w 
|| prawodawczą nafze, przed kilkuna* 
| ftu dniami zawitała Izbę rzecz, która 
|| niememu nawet z przyrodzenia: po» 
| wiana zamknięte otworzyć ufta; mie 
M des: ne: occidas Patrem, oos 5 
"Tak niegdyś głośno wyrzekł- nies 
mówiący Syn, poftrzegłfzy oftry miecz 
frogiego: zabóycy nad fzanowną glas 
wą Oyca fwego wyniefiony; tak ia 
| dziś przemawiam po kilku -miefięe 
|] eznym milczeniu, ftofuiąc wyraz móy 
| doStarożytnego nalzego dotąd nierząs 
' [| du i nieładu: difordo neoccidasmatrem! 
| Z tego powodu nie mogę na-fos 
| bie przewieść, ażebym Tobie: Nay« 
| iaśnieyfzy Panie niezłożył moiego 
| prawdziwie przychylnego hołdu i us 
| fzanowania za to, żeś Sam z wfpae . 
| niałego Tronu Twoiego po kilka ra 
| zy oświadczał, iż żądafz co mayry« 
| chley wprowadzoną mieć "Formę 
| Rządu, co dowodzi oczywiścię ferce 
'Twoie przywiązane do. Kraiu, ferca 
iakiego równego fzukać na -święcie 
nie z iedną goreiącą pochodnią, przez 
aługi cząs e 4 było: Widać, 


że chcefz. Królować j; nadz-Narodem | 
Wolnym: . Regzare - fed moń: imperare: 
lecz razem nad. Nacodem «rządnym, 
znaiąc dofkonale, «że porządek ieft 
dufzą "wfzelkich. Pańftw kwitnących | 
` na tym Planecie, o który z +woiego 
fmutnego przeznaczenia na uftawiczne 
niepórządki «i rzamiefzanie zdaie `` fię 1 
, bydź vmiefzczęśliwie  ofądzonym. i 
wfkazanym.:' Do: człeka rozumem | 
obdarzonego,“ iako - do dzierżawcy ) 
fpufzczoney i powierzoney mu .iżić» 1 
mi należy, wfzyftko do. porządku ile; 
można: przyprowadzać, ażeby afos 
' dzib-na nie: przykry. los fwóy fobie | 
iofwoim: późnym Naftępcom, ażeby 1 
uczynił: różnicę  fwego pomiefzkania y 
od*rowey" okropney=i' podziemney | 
krainy, lubi nullus ordo, fd fom piton 

hortor inhabitat. : 
sa Równie wiane  ieft podziękowanie j 
odemnie, i od całęgo Kraiu tym zas 1 
©nymi Mężom, którzy 'i ciężką pra- 
€ą układania Formy Rządu na fiebie 
2: chęcią przyieli, i zbiór fwoich tria | 
dów pod mafz rozlądek, iako% przes . 
świadczył mię'a tym głos wyborny 
JW. Weyllenkośiay fkromnie « przys 
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nieśli i poddali. Kilkakrotnym tzu-. 
tem oka moiego ograniczonego, prze< 
biegłem iuż te przyfzłey  nafzey 
fzcześliwości /fzczepy, « poftrzegłem 
'ma iednych buyne i zafilaiące nas 
owoce, na drugich, może . podług. 
moiego tylko mniemania, przykre i 
zagorzkie rośliny. Trzymam więc 
| po tak zacnych Mężach, iż ani ich 
| to gniewać będzie, ani obrufzać, gdy 
| iako dbały o ciągłą Oyczyzny [wey 
fzczęśliwość  Pofeł,'nie tonem oka- 
zywania, broń Boże, głębfzego po: 
znania, niezamiarem doymuiącey kry- 
byki, która łatwiey daleko przycho= 
dzi, i mniey kofztuie, aniżeli układ 
iakiey ważney rzeczy; lecz w fpofo- 
bie dozwolonego mi Prawem oświada. 
czania zdania fwego, wynurzać  bę< 
dę wydobywaiącego fię przekonania 
mego i bezftronnego widoku, nie 
zgadzaiące fię czafem z, podanym: 
Proiektem myśli Widać, że fami 
Przezacni. Mężowie  nieiefteście tas 
kowego żądania, ażeby w tym ©w 
świeconym . wieku. dofyć było na 
tym, fzukaiącemu człowiekowi prawa 
dy i fzczęśliwości: fwoiey, i że. 0tak 
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twierdzi Plato, tak Aryfoteles, Tomajz, | 
z Akwinu, albo i gan Kanty. 8 

Idzie tu nietylko o° nas, ale i o 
pozoftałych w domu Braci nafzych, 
© nafzych Wnuków i Prawnukow, 
którzy albo nam złorzeczyć, lub 
błogofławić mogą, i fpodziewam fie, 
że będą. Ztąd więc wynika, iż to, 
cò potomne wieki wykonywać z po- 
fłufzeńftwem mufzą; my tego za 
fkwapliwie ftanowić  niemożemy. 

"Omyłka w długie lata pofuniona, 

( będzie zimnym nafzym wyrzucać 
popiołom porywczość i nierozwagę. 

- Na cóż fię narażać na fprawiedliwe 
wymówki ftawania fię przyczyną 
nieukontentowania Synom Synów 
nafzych? sier eh 

Smiem zatym Wam radzić Nay- 
iaśnieyfze STANY, abyśmy iefzcze 
tydzień przynaymniey dali fobie 'czas* | 
fu, zupełnie od' Seflyi Seymowych | 
wolnego, a to, iżby z iednemi Punk» 
tami Proiektu Formy Rządu dobrze 
fię poznać, z drugiemi zaś chociaż 

_ fię z lekka ofwoić, a inne wcalepo* | 
poprawie. ©» a 
" Dom JW. Marfzałka Seymoweż 


| 
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go, Męża, którego chwalić iuż daley: 
nie umiem,. bo dawać mu przyzwo= 
ite pochwały trzeba bydź w takim 
ftopniu iak On cnotliwym: Dom mó- 
wię .J. W. Marfzałka niech fię nam 
ftanie tym Patryotycznym: przyfione 
kiem, z którego będziem, mogli w go: 
dową fzatę przybrani, weyść w po» 
ważną Swiątynię Prawodawftwa, Z 
tą zobopolną obywatelfką miłością. 
iakiey nam koniecznie potrzeba, ieźli 
chcemy wygodny i niedziwotworny 
wyprowadzić gmach przyfzłey nafzey, 
fpokoyności, i Kraiowego na zawłze 
ufzczęśliwienia, p ski 

Racz więc oznaymywać wlzy« 
ftkim Kollegom twoim, o czafie ta: 
kowych = pofiedzeniów: wfzyfcy my» 
wfzyftkie Powiaty nafze bez wyłą: 
czenia będą doznawać fkutku zapa: 
dłey uftawy, wfyftkich nas obcho- 


| dzi los nasz i Braci nafzych, aieżeli 


kto góruie przez ftopnie lub maią: 
tek więkfzą fpofobnością flużenia 
Oyczyznie, nie celuie nikt zapewne 
„gorliwfzą chęcią, widzenia ią w fzczę- 
śliwizym ftanie, niźli dotąd była. 
Kto tylko ieft prawdziwym -Polae 
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kiem, powinien chcieć dobrego Rzą: 
du, ażeby do nafzey Oyczyzny, po 
zbyciu fię. iż tak rzeknę, iednego 
ducha złego, fiedmiu gorfzych na na~ 


. 1 h zd je A ; 
fże niefpadło karki, i znowu nasnie- 


zagarneli w niewolnicze, a to ciężfze 
pęta, z którychby iuż zapewnie nie 
bylo żadnega wybawienia. ` bd 

Ta iefk treść żądania moiego, ta 
to ieft właśnie o co fię iak nayuroa 
czyściey dopralzam z mieyfca mes 
go, lepiey bowiem, powtarzam, le» , 
piey iefzcze tydzień albo i więcey 
poświęcić czafu bacznym  roztrząfa: 
niom, niżeli przez fto lat i drugie, 
opłakiwać w Potomkach fwoich po- 
rywczość mniey rozważnie uftanoa 
wionego Prawa; ile, że dex imptraę 
non diputat, ` 280% 
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CLOS. 
5.9. SOMOLINSKIE9O 
Śnflygatora Koronnego z WZA 


„rzędu Miany na Sądach Sey- 


u 


 mowych Duma 28. Sierpnia: 
4790. Roku ; Kł 
| _NAYIASNIRYSZY SĄDZIE! 


VARY delikatne okoliczności, . przy 
"7 mufiły z włalnego uczucia, tru“ 
dną przeświadczeniu, uczynić, ofiarę. 
Długo i'częfto Ç nie bez” cięfzkiego' 
| zmartwienia ) zaftanawiaiąc fię nad 
Sprawą ninieyfzą, ftarałem fie myśl 
Prawodawców''( wyznaczających: 
Sprawy rozlądzenia ) ile możności 
| przeniknąć, Bardzo trofkliwy będąc; 
trafić w zdanie tak dziś żyiącey, iak 
i naftęprey Powfzechności, Uważa- 
łem, jak z Kolei czalow / niefzczęślić 
wych, wydarzona Sprawa, zńaczną 
część fatalney Narodu Hiftoryi zay“ 
MIES: PERSE ORA : 

Już :przełożenie ` biegłych wobu 

] 
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firon ftawaiących, wyłufzczyło wfzys 
ftko, co tylko bydź mogło przeciw 
ofkarżonemu, iako i na obronę fkate 
żonego: Nietylko biegłego. dowcipu, 
naytężlze fprężyny, ale ledwie nie- 
cały (fkład paffyi ludzkich, odbyły 
fwa koley; Co tylko bydź może 
fpofobow, na zapalenie, przytłumie- 
nie, odwrócenie, lub uięcie umyfłu, i 
ferca, żadnego nieopufzczono; dzielo. 
no, rozrzucano, i w różne ftrony zwra- 
cano zapędy. Wfzyftko iuż prze- 
fzło,i było w pewnych ftopniach 
użyte, iak komu przypadało, ku obro- 
nie, czy pomocy: -Zbliżyliśmy fię 
na koniec do tych momentow, kiedy 
ia, po uczynioney dla tey Sprawy 
offierze, po zniefieniu . wielorakich 
ugryzień, które za ferca nie” uprze« 
dzone niczym, zaczepiać .pofpolicie 
zwykły; zobaczę koniec  trofkow: 
mego Urzędowania. | 
- "Tym cznciem zdaie fię, że każ 
dego umyfł i ferce, przyrodzenie 
znaczy; kiedy komu dobrze - czynić 
niemożna, przynaymniey dolegliwo= 
ści niepomnażać; lecz fą takie oko» 
liczności,  że- Człowiek. muß, i. po-- 
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winien ścifłości tak ludzkiego + Pra- 
| wa, koniecznie zfolgować, gdy go: 
Urząi wola powołuie Narodu. 

W takim mnie ftanie Urząd móy, 
względem tey fprawy poftawił: mu- 
' fiatem łożyć ftaranie, -i prace na 
wyłufzczenie przyczyn- obwinienia 
iuż obwinionego, i na okazanie tey 
prawdy, w którey fię pierwey zafar 
| dziła prawie iuż powfzechność, i nie» 
| odmieniła w kilkunaftuletnim zdania 
fwoiego przeciągu Składa ona nay- 
więklzą winę niefzczęścia, na iednę 
nieiako z Seymuiących Ofobę,- Na 
czelnika w Stanie Rycerfkin, ped 
czas Seymu 1775. Roku. - f 

-Na ufprawiedliwienie tego mówi 
-ofkarżony: że więcey niemiał Przy ` 
wileiu z Urzędu Marfzałkowftwa, iak 
bydź na czele Stanu Rycerfkiego; że 
Urząd Marfzałka z uftawy . fwoiey, 
niema więcey mocy, iak rozdwoio< 
ne godzić Seymuiących zdania, iednę 
| -krefkę, i to Pofelfką, Z kolei Woie: 
| wództwa, w Wotowaniu dając. Lecz 
| ważne ieft zaftanowienie fig, nad 
przeciwnym głofem Publiczności. Ma 
opa w fwoim przyrodzeniu, Że czas 
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fem w pierwfzym zapędzie, : chwy 


, taiąc cień „fprawiedliwości, fkwapli« | 


wa na fądzęnie ofoby z Urzędowania, 
pierwfze częftokroć niedokładne wy- 
daie wyroki; lecz po oftygnieniw 
pierwfzych ` porufzeń, zdaie fię, że 
ma dar od ukrytey Opatrzności, tras 
fiać w famę fprawiedliwość, i wys. 
prowadzać ią na widok czyfty, otare. 
tą z tych mułow, któremi'ią w pos. 
czątkach rozmaitość okonçzngsek zas 
krywa:: 04a Łe, 

, Pak długie trwanie, raz w pos 
wziętym mniemaniu, obwińienia a: 
fkarżonego, nie małym dowodem na. 
przeciw  obwinionemu  ftaie  fię. 
Zwłafzcza, że Powfzechność odwo« 
łuie ię do pierwotnego Prawa, nim 
w związki, rozrzucone  w(połeczni- 
ctwa wefzły, niżeli wyżfze doftoień= 
ftwa, wolą i głos Narodow fkazuią= 
ce, uftanowione zoftały, zrzeczenię. 
fię ofobiftey wolności, poddanie woli: 
fwoiey, czyli Prawa włafnego, woli 
i-Prawu, liczby * więkfzey. Narodu 
naftąpiło. Te wfzyftkie offiary, zroe 
biły fzczeguły, ogulności; w tym tyle 
ko zamiarze, fpodziewaiącfię mocnieyę 

è 
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| fzego-wfparcia, i zapewnienia, Hoe 
| moru, maiątku i ofobiftego . beśpięe 
/ „czeńftwa; na tym. gruncie -zafadziw- 
fzy. więkfzą., fiebie pewność, ;że,.cię 
| co więcey znaczyć bedą w. Naro- 
| dzie, winni zoftaiąc fwoie' wyniefię- 
mie, i doftoyności Narodowi, z Na- 
rodem nigdy. bydź nieprzeftaną, czy- 
| li trafiać dzielnością Urzędu, w myśl, 


| potrzebę, i żądania Narodu; pamię= 
| taiąc,od kogo maią powierzaną do- 
| ftoyność, temu i fprawę urzędowa 
| nia winni, na każde zawołania da- 
wat, W bliżfzych czafiech pow fta- 
| wania Rzeczypofpolitych dawnych, 
„nie tylko żyiący, z urzędowania (prą- 
wiać fię iako nayściśley byli powine 
hi, ale przed zdaniem Sprawy zmąt< 
łemu-na Urzędzie, niedozwalano po- 
piołom, wprzód czynić homorow, pó: 
ki od zwłokow zmarłego, ufprawie» 
dliwione życie Urzędowania niezos 
fialo. « y se DO: 
Zawfze. Powfzechność- obwiniała, 
ofkarżonego, niekładąc na niego wie 
ny, zrobienia tego, czego inne, Poe 7) 
tencye odrobić w tamtym czalie niez 
mogły, lub odmówiły: zę 


© 64 MB 
Lubo: to' prawda. 'mieomylna, że 
nayfzczupleyfze * Króleftwa, i Pań 


ftwa, iakążkolwiek wygodę i użyte» | 


p 


zd 


«©zńość drugim czyniące, maią Pras | 


wó fzukać w niefzczęściu pomocy, a 

fzczęśliwfze winni ią. dawać « nie: 
fzczęśliwym, nietylko przez” Prawa 
wzajemnych obowiązkow, ale dła u- 
'ttzymania w mocy fwoiey tey wa 
gi- króra równie Exyftentyą" politye 


czna Pańftw ütrzymuie, iak TÓWNO- | 


ważność 'Planet, i Słońca, porządny 


Obrót Swiata czyni; czas, okoliczno _ 


"ści, podnófzą iedne,, drugie zniżaią 
-Króleftwa,  chwytaiąc fig "w czafie 
frzodkow do utrzymania ftofownych, 
ctwaią; ską upadnią,: i giną 
Parody. 


“Lecz wracam fie do ofiarne. 


i głofu 'powfzechności, tak dłagó 
przeciw niemu trwającego, który: fię 
żawinął nawet w'Prawo od* Nayia: 
śnieyfzych „Stanow uchwalone. Aby 
iako Obywatela fkarżyć, iako” Repu- 
blikanta z urzędowania fądzić, iako 
pod obroną Praw będącemu, OW 
dzić: przeftępftwa. 

Juź tu z rozmaitych. PE E a 


i J 
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| ności Seymu 1776. czerpane zafady 
| obwinienia, przełożone, poparte ń 
| odpierane były; tego mi ponawiać 
nietrzeba: Nie iet moim zamiarem -. 
wfzyftkie okoliczności rozbierać, ale 
| Głofu Publiczności bronić, i fkargi 
|| ieyów czyftym widoku wyftawić. 
| "Ktokolwiek fię bacznie, nad toz. 
| kladem Rzeczypofpolitey Nafzey za- 
ftanowi, ten naywiękfze ofkarżonego 
przeftępftwo, w famym Urzędzie ie- 
go na' Seymie 1776. poftrzega. 
| Chciała mieć ` Rzeczpofpolita, Ue 
rząd Marfzałkow Seymowych -za 
| Tłumacza woli Narodu: Głofem Na: 
| rodu' wybierany. - » 
Niema Rzeczpofpolita  Nafza, w 
fkładzie Praw fwoich, Prawa narzu- 
caiącegorna nikogo, przyięcie konie: 
czne urzędowania: BE 
| Kto fię dobrowolnie podeymuie, 
fpodziewać fię i żądać ma Prawa 
po tym Powizechność, żeby dofto: 
ieńftya mocy, i powagi Urzędu u. 
rzędowaniem  niezmnieyfzył, niezą- 
ćmił, nieuniżył _ w aa 
| Coż rozumieć? kiedy ofkarżony 
fzukat Urzędu, aby urzędowanie nię 


f 
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ku ocaleniu Kraiu fłużyło, ale poż | 
i wierzchowną formalność, ułożonych | 
„duż zaborow ftanowiło. | Trzeba bys 
ło, "żeby Głos | formalności, - Głos 
(Urzędowania. poklafay ; < Glofa ; 
przeinocy. | 

„Znał zapewne ofkatżany;. nim fe 
pofunął po Urząd Matszałka, ttudność 
i niepodobieńftwo użycia go, «podług 
zamiaru tego "Urzędu, czyli uftawy 
iego pierwotney. Był mu^ zapewne 
przeyrzany krok ten, który , iefzcze 
przedzielał Narod od przepaści, | 

Godziłoż fię  bydź tak :śmiałym? - 
Ç że: powiem zichwałym ) żeby 
dpe po prawach iwłafności. Krait 
aby go prędzey zbliżyć do przepa* 
ści, czyli jęk żę członkow od. ciąż 
ła: 

Móglże dla. tego tylko fęgać weń 
Imie i tytuł » Marfzałka,' aby: po 
wierzchowną formalnością, obce-uż | 
poważnić bezprawie? i chwyciwfzy 
miecz nieprzyiacielfki, utopił go w 
wnętrznościach właliney Qyczyzny; 
maiąc przykład kilku lat przed tym, 
w Andrżeiu' Zamoyfkim zrzeczenia 
fię' nawet: idź: mianego Urzęda, dla 
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diledi Narodu; który, gdy poe 


| znał, że bydź niemógł daley w ue 


rzędowaniu, iak fmutnym tylko świad- 
kiem obcych gwałtow, złożył  pie- 
częć Wielką. 


A zatym, gdy iuż ta Sprówa Do- i 


kumentańni poparta, wyprowadzonemi i 
| świadectwami obiaśnioną zoftais, kon- 


klużyą do Przepifu Prawa 1588. od. 


| Nayiaśnieyfzych Stanow za Regule 


Sądzenia przepifanego, mam honor 
ftofować. 


LIST 


STANISŁAWA  LOTOC- 
KIEGO < Generata Frtyle= 
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Do BENEDYKT. A HULE- 
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go Dnia 22. Czerwca 47ga. 
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-bierata Lity Jego z ukontentowa. 
wiem iako od fzezerego przyjaciela, 
„którego wzalemnie | kocham przy- 
Wiązanie. ol tak tedy Seymować bę: 
dziecie” Seymuycie z Bogiem! aby 
ście namo Rzecz y: Pofpolitey  niewy- 
iwrócili; pod pozorem. beśpieczeń. 
twa abyście nas. nie. uwięzili == 


;pod<pozorem rządności, abyście nas. 


siewprawili w. pęta niewolnicze. ssi 
pod pozorem handlownych. Makta- 
tow, abyście Pańftw Rzeczy<Pas- 
politey nierozdawali == nakoniec: 
abyście wielę' a dobru) poblicznym 
„gadając zle nam niezrobili. Ja. po 
dawnemu» po proftu myślę; i mówię: 
że; może bydź kto przylacielćm Są. 
ada, i dobrym v Obywatelem; sale 
niemoże nim. bydź ten; eo -naymniey- 
Są część Rzeczy -Pofpolitey, . Safia- 
dowi. dawać, lubobiecywąć waży fię. 
Natym Seymie przyfięgano, że od 


Potencyi Zagranicznych  nic.-brać 


||. 
si i 

| 

| 


niebędą; Jabym rad żeby dla Oy- 


"czyzny przyfięgłi, że żądney zagra- 
« miczney potencyi niedadzą co ieft 
„alafhościę, Rzeczy. Pofgolitey.. : Nie 


„powiem ja tak, dak Partyzanci omó- | 


M 


N 
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wią: że Gdańlk, i Troruń ieft mat 
łą rzeczą dla Polakow; Ja powiadam: 
że iet bardzo. ‘wielkas i fto: razy 
„dla nas te dwa miey feas ważą, jak. 
Gibraltar dla Angielczykow. "Pe 
dwa: Miafta fa ważnieyfze . dla beś- 
pieczeńftwa -nafzego przy  ftutyfię: 
cznym Woyfku iak dotąd w. Pol- 
fzcze myślano. Dobry Polak ona 
ich oddanie niezgodzi fię nigdy. Pan 
Benedykt nim ieft, mnie takim znafzs 
" ieżeli iefzcze Seym teraźnieyfzy za” 
pomni co Qyczyznie winien, czego . 
fię niefpodziewam, ieżeli fię do Pune 
ktu upodli że.ten oftatni kwartał 
Rzeczy pofpolitey wydartych, a tak 
Jey potrzebnych Banftw Prufkich od- 
„dać przedfięweżnie: My. przed «Oy 
czyzną zdradzoną, i przed. całą Bu- 
ropą. „zadziwioną takim pofiępkiem 
„Seymuiących proteftacyą nafzą iak 
„nayfilniey zaniefiemy, o "gdybym i 
krew „mógł ponieść na iey* obronę! 

, Mowe twoig czytałem: ief: wy- 
śmienita co do.myśli, i ozdobna co 
„do „wymowy; niebespiecznym nader 
dla wolności ieft przykładem ; przy- 
'włafzczone Seymowi w innych Ofoe 
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bach trwaiące Prawodaftwo = Tron | 
dziedziczny == to i po wolności. 
A ia bez niey żyć niebędę = po. | 
'wiefz mi może JW. Mci Pan dla - 
czego z W. Mci Pańltwem ` nieje- | 
ftem? i tych praw niemówię w Jzbie? 
naprzód, żebym ie mówił, okrzycza= 
no by mnię żem Mofkal, Potwa- 
rzą ofzpeciliby prawdę iak zwykli, 
iabym zdrowie ftracił, prawdaby nie- 

. znalazła Sektatorow, wolę niech 
` Czas prawdę okaże, pozna ią Narod, 
a w ten czas iuż iad- kalumnii fzko- | 


„dzić niebędzie, którym okrutnie w 


tym czafie woiowano. . 
_ Scifkam kochanego Przyjaciela 
ferdecznie, bądź zdrów: Ja zdrow- 
Szym ieftem, praca tak iak i dawniey 
mi niefzkodzi, tylko zgtyzota. Jea 
Želi Gdańfk i Toruń Prufakom od- 
dadzą, ieżeli niezabeśpieczą ' całości 
Rzeczy-Pofplitey, wolności Jey hane 
dlu, i wdadżą fię niebacznie w Woy- 
nę dla intereflu  Prufkiego, to mi 
znów krew zburzona w pierf wpa- 
dnie. "Tu o pokoju gadaią, Ja go pra- 
gag aby nie z fzkodą Rzeczy-Pos: 
' politeyza tc 60. AES a 
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Tegoż Dnia z. Sierpnia z Wiednia. 


Już tedy Pokoy między Królem 

Leopoldem, a Prufa kiem ułożónym 
zoftał. Turcy fię wracaią do tych 
Kraiow, które tą Woyną  ftracili, a, 
| nas nadzieią odebrania Galicyi zwo=. 
dzić Prufacy iuż niebędą. Od nas 
zaś brać, Królowi Prufkiemu Angliai 
„iaki mówią niedozwoliła —= Lecz 
iefzcze drugi Akt tey Komedyi 
grany będzie —= 2 Domem Aufry- 
_ackim Pokoy ftanął, lecz Mofkwa 
do tych Traktatów nienależy — 
` Prufacy znowu nami (zczuć Mofkwę 
będą, aby nas wymożońych fzko» 
dliwą woyną z Mofkwą złowili tymi 
_ łatwiey — Dobry 'Polak będzie fię 
ftarał urzymać Pokoy i neutralność 
choćby i Prufak przeciwko Mofkwie 
fwoich fił używał, zwiedzeni od Pru- 
„fakow, mogą fię rwać, do tey nie: 
fzczęfney woyny, z którey nic byś 
my innego niezyfkali, choćby była 
nayfzczęśliwfza, tylko pewne fitraty 
z ftrony Niemiec, a wieczną i ruynus 


„łącą woynę zftrony Mofkwy, sPrzy” 
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tym przykładem Szwedzkim ftracili ~ 


ymy. Pewnie to co nam ieft naymile 


fzego — Wolność — Tak móy ko. 
chany mości Panie Benedykcie, boję, 


fẹ C dla Oyczyżny i dla wolności, któ- 


ra tylko ‘jedynie Oyczyzną miłą nam 


czynić może ) woyny, w którąbyśmy 


byli w trąceńi, boię fię nawet związ- 


„ kow tych dwóch iefzcze poróżnia” 


nych fobie Dworow, pamiętaiąc że 
kiedy Katarzyna z Fryderykiem 
byli w Przyiazni, Poólfka z trzech 


firot tozerwaną zoftała —= Nikt mi 


|, tiepawie że fie okoliczności odmie- 
miły: Monarchia! Prufka rofnąć: 
niemniey jak dawniey  potrzebuie, 
aieńmiey iak dawniey ma chęć roś- 
nienia, Fryderyk gdy mu Rżeczpo:= 


fpolita przyznała 'Tytut Króla Pru- 
fkiego, oświadczył dekleracyą fwoią 
¡i5 Że do Praw Polfkich żadiiey preten- 
-, fyi*ezynić niebędzie, przecież ie za-* 

_ brał w pierwfzey podaney fpofobna= 
ści = Tetażnieyfzy "Król Prafki tak 
zaczął; w początku Seymu mieinte* 
reffowanie Jego wielbione było przeż * 
nafzych na Seymie Mówcow i Prai 
wodawcow, w krótce czytaliśmy life 


i 
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Jego'dó Króla pifany o Gdanfk Toi 
ruń, teraz była propozycya znaczdey 
liczby mil. kwadratowych od W ielko=' 
Pollki, - iefzcze: fię to niefkończyła 
ale wi nad nami Cios, ieśli oftróżni: 


niebędźiemy —  Niemamy 


innego: 


fpofobu tylko Pokoy zachować, i uw- 
zbraiać Rzczpofpólitą aby: była w: 


ftanie odpora, A firzedz 
pilniey od zwiedze 


nia; 


fe iak nay-. 
którym inas 


Intryga Prufka zwojować ufiłuie, a 


ta ieft fralznieyfza 


„iak.Mofkie wika 


była) tamta rządzić Rzecząpo(politą 
chciała, ta: ią zgubić potrafi = Mo- 


fk wa dawała nam 
“thich; przymulzała 


Królow; dożywa 
obrady Babey: 


Rzeczypofpolitey Swym: way fkierni! ` 


ta dziedzicznie panować: ufiłuie: —='. 


Od: Mofkiewfkiey, przemocy ulbezedzie 
' "Rzeczpofpolitę można była! s+powięk? 
Kraiowe, ( a 00: na 


fzywfzy . fiły. 


Seymach „mówiłem tyle razy J Prus 
fka intryga, włalnych nalzych ft ue 


Żyć potrafi, aby -nas 


pedbić. czy liże 


iąż i teraz gdyby było przyfzło” da: 
woeyny z: Kralem Leopoldem niebyt 


liby: Prulacy woy 
dali? iai raz, maige 


fkiem. Polfkim wia- 
file Rzeczypofpolie: 
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tey w rękach, czyliżby byli ją opw. 
ścili? —- Jefzcze Rzeczpofplita nie 
ieft w ftanie zdefperowanym, i owa. 
fzem od nas famych iefzcze zawifło 
zachować Rzpltę, i bydź wolnemi, 
ale ieśli fię damy zwieśdź fami w pad= 
niemy w łapię, co na nafz Narod 
fztucznie ieft zaftawiona = Chode 
by pifali i naypodchlebnieyfze wole 

ności Prawa, gdy zrobią Tron dzie- 
dziczny, gdy dadzą tylko pod ozas 


woyny władzą nad woyfkiem Kró: | 


lom, te dwa Prawa zmażą, wfzy« 
ftkie ‘Inne. Którenże Król maige 
Prawo władania woyfkiem pod czas 
woyny, niebędzie fzukał woyny? 
któren Król znowu ftatyfięcy Woy- 
fka wiodąc nieużyie go /do utwier= 
. dzenia {wey władzy abfolutney? — 
Kcóraż dziedziczna na Tronie Fami- 
dia, albo fię nie zrobiła abfolutną, albo 
do abfolutności niedążyła? ——- Qdpo: 
wiedzielilby mi może w Waxfza- 
wie ci, co -Narod zwodzić chcą, i 
do ftraty wolności go wiodą. : Oto 
Anglia iet wolna z Tronem dzie. 
dzicznym i z władzą Królewfką, 
prowadzenia" woyny, i zawierania 
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"Traktatów. Ten cud trwania wol- 
ności przy takiey władzy Królow 
- niemoże fię inaczey  explikować, 
tylko Charakterem Narodowym An- 
gielczykow, 00 fkrapia krwią fądza= 
nych fwych Królow "Tron  dziedzi- 
czny — Lecz Narod Polfki którego - 
charakter ief fodki i miętki, | pree 
dzey dó niewoliby fię przyzwyczaił, 
niż do fcen tak okropnych. Narody 
tak fię różnią między fobą, iak i lu- 
dzie (kładem ciał, to co dla' iednego 
ieft lekarftem, trucizną bydź 'meże 
drugiemu — Znam Narod móy 
znam i Konftytucyą Angielfką, i dla ` 
tego mówię śmiało, że ta Konfty= 
tucya co Anglii wolność: utrzymuie i 
wzmacnia, unas wolność i Rzecze 
pitę z gruntuby wywróciła Delfpo* 
tyzmby' ofiadł  mieyfce wolności, 
bo z Konftytucyą Angiellką nieprze- 
ielibyśmy  Geniufzu Narodowego: 
ftofownie Prawa ftanowić trzeba, ie= 
sli maig bydź trwałe i pożyteczne: 
Rzeczypofpolitey. za: 

"Cóż ztąd wynika co JWW. Panu 
pifzę? oto kochany Przyiacielu że 
trzeba fię ftarać zapobiedz, aby Rze= 
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czypitey niedano dziedzicznego Pana: 
boby. w krótce ztobił figi Defpotą; aby + 
„Woyfka nieoddawano nigdy władzy 
„Kcólewikiey, boby fię zrobił i dzie- 
dzicznym i Defpotycznym; aby -na- 
koniec niedać wtrącić Rzeczypltey 
teraz w Woynę, bo w tym odmęcie 
złapawfzy Woylko w. moe fwoię, i 
Pana dziedzicznego Rzepltey. daliby, 
i wolność ucifaęli i Rzpltę zgubili, i 
Kraiami równie iak i-nalfzą wolno» 
ścią ftymarczyli, . aii ' 
-, Niewftydzę fię tego- co pifzę da 
„JW. W Pana, możefz móy lift kómu* 
chcieć pokazać, i takim nawet "ca. 
mnie zą zdanie to, co. rozfądek, mi- j 
łość Qyczyzny. ii wolności > dyktuie, 
pafzkwilować. będą, tych podłych». 
pocif(kow nieboię fig, bo mam Pu: 
klecz naylepfzy to ieft  czyfte fum- 
nienie względem OQyczyzny,. nie. w 
dam fię w tę woynę  Palzkwilową, 
ba takiey: broni poczciwa ręka tknąć 
fię niemóże, prawdy iednak nieza- 
milczę, którą trzeba aby wipół=: 
ziemikowie; znali. Idzie 6. nasi o 
nafzych: Boteńkow; 0: nafzę.io Ich 
wolność, Dwie: Poczty. minęły als 
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od JW. WPana nie miałem “lifta, 


pęwnym ieftem jednak Żeś o mnie 
niezapomniał, i żeś tak dobrym Przy- 
iacielem iak Obywatelem. Ja tutay 
za granicą boig fie zapomnieć o tym 
o czym Obywatel pamiętać zaw [ze 
powinien, to ieft o Prawach, pamięć 
dawnych praw, na mało fię zda, gdy 
fiè Rzplta odmienia nowemi. 
Piofżę tedy JW. WM. Pana abyś 
raczył wfzyfikie dotąd poftanowio- 
ne mi przyfłać, a pryncypalnie co do 
Woyfka fię ściąga — Senat powięk 
fzyliście nowym  Senatorem Ritus” 
Græci, i dobrze; ale niezapominay cie 
Panowie pomnożyć koniecznie i 
liczbę Pofłów, ofobliwie nafzycie 
€zterem Woiewodztwom, które wie- 
le Rzpltey płacą a mało iey radzą, 
i dła tego obarczone cżęfto bywaią, 
bo im częftokroć Prawa ftanowią ci 
cò Ich nie prawie los tych Woie 
wództw nieintereffnie, połowę i wię- 
cey daiemy Podatków, to feft w po- 
łowie wfpomagamy i ffażemy Rze 
czypofpolitey, a w iakieyże części 
Jey radziemy i w iakieyże części 
dó Prawodawfiwa należemy, fzkoda* 
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i niefprawiedliwość iet w tym ró: 
wna; przeto poprawić to -koniecznie 
należy, sf 


TENZE 


Dnia — 44. Sierpnia z Wiednia——. 


Pobudza nas na Auftryg, obiecy: 


wano Galicyą, pobudzaią na Mo» 
fkwę, obiecuią Kiiow, i niewiem co 
więcey, prawdziwie zaś te dwie Pa- 
tencye chcą Koniecznie rozgniewać 
na nas, okazać nas nie fpokoynemi, 
aby nas lub zgubie, lub. brać z Ich 
"zezwoleniem co fię da wziąć, To 
co do zewnętrznych intereffow, co 


"do wnętrzaych, ieśli będziemy mil- 


czeli, dadzą Rzeczypofpolitey « Dzie« 
dzicznych Panow, i iuż Polka wol- 
ną niebędzie, Woyfkiem które opła- 
camy nas podbiią, jeśli choć i na ma- 
ment władza nad tak licznym W oy: 


fkiem  Królom fię doftanie. Prawa 


będą ftofownie pifane do ugruhtowa- 
nia władzy. abfolutney, gdy Krół 
czy Senat z Królem uftanowione 
Erawa przez nafzę dotąd, moc Pra: 


mm s w Tm s = I WIO Ne FS. 
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wodawczą, to ieft Stan Rycerfki, 
wftrzymywać i niedopufzczać będzie, 
iak ieft w Proiekcie rządowym, zgo- 
ła ieźli fię ten Proiekt utrzyma, kto. 
shce bydź wolnym trzeba przeftać 
Polakiem. Dla Boga miedaycie. fię 
łudzić! ieźli macie w żyłach Krew 
Przodków wafzych — Jeśli los Oy- 
czyzny ieft taki, i wfpół-Ziomkowia 
niewoli żądaią, czyż każdy Polak - 
ma przyjąć to iarzmo? Ja przyna- 
mniey tego nieuczynię, gdy niemo- 
gę inaczey, podniofę głos, powiem że 
fię urodziłem Filektorem Królow, De- ` 
truzorem Tyranów, z wolności mnie 
iako naydrożfzey moiey włafności, 
- nikomu odebrać fię niegodzi prawnie; 
że chcę bydź wolayra, że nim umrę, 
a. Pan mi fię rodzić niemoże === | 
Powiem tak przed Bogiem Oyczy- 
zná i Europą, bo takby moi Przod= 
kowie mówili, czyniliby więcey, czy: 
miłbym i ia, ale: cóż mogę przeciw- 
ko mocy i zepfuciu? wizak teraz na- 
wet Bifkupi, mówią że Przodkowie 
nafi byli głupi, fzaleni, choć nas wol- 
memi zoftawili, a czym oni fą teraz 
Kochany Przyjacielu, i czym nas zo: 


e 
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„ftawią na potym? « Ja wolnymumrę, i 
dzieci moie dą Bóg; wolnemi będą: 
będę umiał tracić, co w wolności  u- 
żywać fpodziewałem fię, a: póydę 
tam gdzie wolność będzie; ale  Qy- 
„ezyznie moiey co za rząd co. wię- 
-2y gotnią? —. Nietay tego co Ja 
myślę Kochany Przyiacielu: niech kto 
chce mówi, że duchem. Mofkiewfkim 
mówię, bo to iet broń , przeciwko 
prawdzie zwodzicielow, przyidzie ie- 
„dnak, czas kiedyś a larwa zwodnicza 
„upadnie, i rzekną < Wpół Ziamkowie: 


byi Polakiem — 


„Sianifłae Potocki, „© 


„Da. Publiczności. czyli: Uwagi 
krótkie, nad kaftan STRA F- 
SLAKA , POTOCKIEGO 
Seneraia Jrtyleryi Koron- 
tey; do BENEDIKTA HU- 
LEWICZIA Pofa JPożyń/kie- 
go z Wiednia Jioku 1790. E 
Dalrant Mogn Ge Map a R í 


d Aty do Przyiaciela, poufale fzcze- 
© rey myśli tłumacze, niepódpadzią 
"pod Sad Pabliczności; póki Drukiefn 
nie fą pod oko teyże podane; ten krök 
duż tinny oznaczaiąc zamiar, inng 
«także pobudkę ftpponować każe. Eli- 
|sfty w intereffach publicznych, fza- 
mmowney Ofoby Imieniem upoważnio- 
ne, w'ikrytycznym momencie w Nas 
odzie rozfiane, publicznego roztrzą- - 
tśnienia potrzebaią. T pangal (2 
Trudno w Rzpitey ofobliwie Szla- 
scheckiey, w myśli o rzeczach” publi- 
| <eznych, uyść uprzedzenia iw zdania, 
| albo ofobistości za lub przeciw poda. 
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dającemu zdanie; ten iednak tylko 
fprawiedliwym Sędzią pobudek, celu 
i fpofobów nazwać fię może, kto tę 
bezftronność tak rzadką, z cnotą i 
z światłem złączyć potrafi. "Tuidzie 
o los Narodu na zawfze; Narodaby 
wybrał fzczęśliwie dla fiebie, ftawić | 
fię powinien koniecznie, w tym tak 
fkutecznym do roztrząśnienia beze 
ftronności ftanie; i zważywfzy kto | 
pifze, do kogo pifze, kiedy i co pi- 
fze, dopiero naznaczyć Dziełu miey- 
fce na które prawdziwie zafługuie. | 
Pifze Obywatel cnotliwy, ale urae 
Żony na Seym teraźnieyfzy, ale o=-| 
fkarżony ( lubo nie dowodnie ) o | 
zbytnie przywiązanie do potęgi S4- | 
fiedzkiey, z którey teraz dobyliśmy 


fię iarzma; ale przebywaiący. tak da- 
-wno za Granicą w mieyfcu, gdzie | 
czynów Seymu tego wcale -nie 


chwalą. Pifze Pan możny wielką /|: | 


część Ukrainy pofiadaiący na Gra- 
nicy Mofkiewfkiey; Pofeł Bracław- 
fki, który dobrowolnie oddalił fię od 
Obrad publicznych, od tego właśnie 
momentu, gdy Seym dawną Niewolę 
obalił Pilze ten zacny Obywatel 
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po długiey chorobie, po części „z u- 
martwienia cierpianey, gdy widział 
upadek ulubionego fobie fyftema. 
Do kogoż pifze? oto do Pofła naye 
ściśleyfzą przyiaźnią, ftałą iednością 


„zdania, ilicznemi obowiązkami do fie- 


bie przywiązanego., Nie idzie tu o 
przeękonanie;bo w tym razie udałby 
fię był do którego z Pofłów  utrzy- 


| muiących Sukceffyą Tronu; a JW. 


Wołyńfki zdawna głośno za obiera- i 


„| niem Królow obftaie: nie idzie nawet 


o otworzenie myśli fwoiey w tey 
„mierze, bo JW. Generał Art: będąe 
Obywatelem, będąc Pofłem, ma Pra- 
wo i Obowiązek w innym, mieyfcu 
. zdanie fwoie podać Stanom Rzpltey; 
bo wyrazy zbyt ufzczypliwe, bo ex- 
„klamacye gniewem tchnące, . odey- 
muig drukowanym Liftom. Stanifła. 
wa Potockiego Generała Art? cechę 


zj nieuprzedzenia i bezftronności, które 


gdyby pofiadał, przy znaiomym świąe 
tle, mogłby bydź w liczbie  Spra- 
„wiedliwych  Sędziow tak  ważney 

Sprawy. 4 ; SW 
«> Pilze do JW. Wołyńfkiego, i grum 


|. $uie cały zarzut na wyobrażeniu Sta- 
P 


Tom XIL 
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nu politycznego Pańftw Półnachych . 
takim, jakiego maluią w mieyfcu 
gdzie fam bawi, i Ofoby z któremi | 
obeuie. Jeżeli JW. Wołyńfki ze- 

* chce fobie zadać pracą, i roztrząśnie 
z Autentycznych doniefień kroki, któs ` 
remi poftępowano w Negocyacyach 
względem Polfkiey, acz może po- . 
zma, że wyobrażenie rzeczy, na po= 
czątku Liftu 7go: Sierpnia wyftawio- 
ne, nie iet prawdziwe; że zatym 
dyfpozycya umyfła w którey ten% 
początek Czytelnika ftawia, gotuiąc 
go do uprzeymego przyięcia fłabych 
przeciwko Sukceffyi Argumentow, 
ibędąe tylko na błędzie ugruntowana, | 
awami fzkodłiwie tych, którzy bez. | 
nauki, bez pracy chcą w iednym 
momencie ofądzić i ocenić dzieło 
roczney roboty Ofób' równie świa- 
*łych, a którzy fię przez całe życie 
do tego fpofobili. : i 
s- Chybitbym bezftronności, z którą 
pilzę, gdybym cały Proiekt do po- 
prawy Rządu przez Deputaeyą po- 
dany, chciał okazać bez wady; nie 
znam w fobie dofyć światła, niepod< 
iqłem dofyć pracy, abym 9 wizyń: . 
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kich częściah onego zdańie moie 
śmiało otwierał, Pifzę o Sukceffyi, 
bo ten punkt maiąc za nayważoiey> 
fzy, za konieczny: iefteftwu. INafzee 
mu,  ftarałem fię oświecić gruntownie 
awe wfzyftkim co do niego należysz 
bronię to zdanie od pocifków nań 
tzucanych, bo kochaiąc móy Naród, 
czuię potrzebę chronić go iod błędów 
zdania wyróżniających. Ii 

Poczatek Liftu JW. Generała Arte 
go Sierpnia wyftawia Dwór Ber- 
linfki w poftaci Zdrady, która ani 
onemu potrzebna, ani w fercu Mos 
marchy poczciwością -fłynącego zna- 
leźć może mieyfće,  Proiekt odebra. 
nia Galicyi Domowi Auftryackiemu 
był oczywiftym fkutkiem wzaiem- 
ney niechęci tych Dworów, i boia- -- 
áni wzroftu zbytniego fił Auftryac- 
kich; był dowodem fzczerey chęci 
wzmocnienia Polfkiey i zobowiąza- 
"nia oney wdzięcznością, oraz wła- p 
fnym belpieczejtwem ido: ftałego 
przymierza z  Prufakami. Preiekt 
zylkania Gdańfkai "Torunia, wynie 
kał z położenia Geograficznego tych 
Mial; aips tey mierze uczyz 

pę; 
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nioney ` Propozycyi, - niepodobna do 
zdrady, i owfzem nie zręczną i nie 
polityczną (nazwana bydź może. | 
Anglia że nie była na przefzkadzie 
temu Proiektowi: świadczą zbyt ści- 
fle związki Pofa-  Angielfkiego w 
Berlinie z Miniftrem Prufkim, świad: 
ezg dalfze. Proiekta Handlowne, od 
famey tylko Anglii tworzone świeżo 
popierane. Ze Pokoy ftanoł, że na- 
dzieia odebrania Galicyi upadła; trze- 
ba przypifać to rzadkiemu a może i 
zbytniemu umiarkowaniu Króla Pru- 
fkiego, który ze ftratą włafnych” ko= 

-fztow, niechciał wzniecać woyny 
powfzechney, nie mogąc przewi- 
ssj iak fig rozfżerzyć i? pociągnąć 

oże; można też fądzić, że Rewo- 
lucya Francuzka wfzyftkich Monat- 
‘chow oftróżnieyfzemi czyni; ale za-* 
przeczyć niepodobna: Ze Anglia iuż 
od śmierci Józefa II. okazuiąc fię 
zupelnie przyiaźną Dworowi Auftrya- 
ckiemu, zatrzymałą kroki Króla Pru- 
fkiego, boiaźnią utraty Alianta mo- 
nego, i złożenia całey przewagi 
intereffów w ręce Anglii, która: iuż 
teraz bierze: ton “Potęgi! wik kai 


| 
| 
ai 


` fkwg,aby nas wymożonych  jzkodliwg 
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w:Europie. Tych prawd: nikt za: 
przeczyć nie potrafi, kto ile. może 
wiadomości w Zrzódłach czerpać u= 
fiłuie, nieufaiąc tym które przez par- 


'eyalne ufta przechodząc, zarażaią fię 


iadem. gniewu lub ofzukania. M 
- Idźmy daley: krok zawarcia przy- 
mierza z Turkiem, -ftał fię mimo 
wfzelkich infynuacyi Dworu Prufkie= 
go, i nawet. w  czafie zdawał fię 
przeciwny onego prawidłom. Był 
fkutkiem ftałego i iednomyślnego 
trwania Stanów Zigromadzonych w. 
fyftemacie ubefpieczenia fwoiey nie= 
podległości od Mofkwy,.przez fptzy= 
mierzenie fię z Sąfiadami Mofkiew= 


fkiey Ambicyi, przeciwnemi. Tenże 
| powod rozfądny i fprawiedliwy, por 


ciągnął Nas do zbliżenia fię do-przy- 
mierza z Królem Szwedzkim, aby 
wizyfcy, którym potęga Mofkiewfka 


dokuczyła i zawfze na dal grozi, Gł 


złączeniem. ambicji fzkodliwey Za» 
łożyli tamę, PASTE sz 

Gdzież tu dowod? iak Autor u- 
fprawiedliwić potrafi- te ftowa Liltu; 
Prufacy znowu nami. [zczuć będą Moe 
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woyną z Moją złowili tym łatwieg 


8. Dallzy ciąg krokow oczywi- 


ście okazał, iak błędnie i iak nieroz* ' 


ważnie ten zbyt przykry zarzut czy” 
ńiony. Król Szwedzki zrobił pokoy 
partykularny, co Mofkwie dodać po- 
"winno było ferca; ani przeto pozoru 
"mie widziemy do  blifkieęy woyny, 
ani Dwór Prufki mas wcześnie do 
niey zacheca, ani fię w układy rzą- 
du nafzego miefza. Nie '/ naśladuie 
Mofkwy poftępków w podobnym ra- 
zie, na SŚeymie 68. zoftawia nam 
zupełną wolność z fwoiey ftrony, za- 
fianiaiąc nas od obcey przemocy. 
Czyni to, bo mu tak iego włafny 
, każe interes; niemafz przyiaźni, wfpa- 
miałości ani dobroczynności od Naro- 
du do Narodu ani między famo- 
władnemi Królami, którzy fię na miey- 
fcu Narodow  poftawili.  Interefs 
,włafny dobrze zrozumiany i użyty, 
mieyfce tych względow  zaftępuie. 
Ten włalny interefs każe Królowi 
Prufkiemu, gdy pomógł do wzmo- 
enienia Polfki, fzanować oney nie» 
podległość i dopomagać zamyflom, 
aby ią przywiązać raczey do fiebie, 
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niż wzmacniać iey oddaleniem po: 
tege Nieprzyiacioł fwoich. Pollka 
przyiaźń' potrzebna ief; koniecznie 
Prufakom, do utrzymania równowae 
gi Potencyi Północnych. Zdradę 
więc zadawać Królowi  Prufkiemu, 
| deft to twierdzić, że włafnego inte- 

'reffu nie wiadomy, dla fiebie famege 
gotuie zgubę. l 
| Tak iednak fuppozycya zdrady z 
|  firony Prus, ufinie powtarzana cały 
Lit yga Sietpnia napełnia; gruntuie 
fię na fałfzywych doniefieniach fobie 
z Warfzawy, między któremi wyra- 
Źnie pifze: teraz była Propozycya zna- 
czney liczby mil kwadratowych od 
Wielkiey Potfki iefzcze fig to nie. fka- 
iarzyło €3%c., Pytam fię « Prawotlaw- 
cow wfzyftkich,. ieżęli . kiedykotwiek 
podana propozycyą, czyli directe do 
Stanów, czyli konfidencionalnie do 
Peputacyi lub. Minitrowi. Pollkiemu 
w Berlinie była czyniona? rozfiano 
w prawdzie tę wieść «w Warfzawie, 
ale lubo w pierwfzym momencie Nas 
zatrwożonych nieco. uczyniła niefpo- 
koynemi, poznali Pofłowie bezftron€i 
i rozfądni, że ta bayka była płodene 
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ofób kilku, którzy niegłośno ale po 
cichu ile możności dawne Mofkiew- 
fkie Syftema utrzymywać  podięli 
fię, Rozfiewali ię godni tey wieści. 
Autorowie pokilkakroć, a nadewfzy= 
. ftko przy okazyi Prawa” Kardynal- 
nego Artykułu piątego. Tych to 
Kretow podziemne rycia, teraz ūpo“ 
ważnione głośnym zacnego i poczci- 
"wego ale uprzedzonego i źle infor- 
mowanego Obywatela świadectwem, 
fkutkowałyby w umyfłach Polaków, 
gdyby fałfz i złośliwość powieści, 
-powizechnym Seymuiących, a prze- 
to wiadomych odgłofem "nie były 
dowiedzionę. — Nie wierzcie co o 
Minie Nieprzyiačiele Waf Wam mó- 
wią, powiedział dawniey Król: Pru- 
fki Polakowi: Wierzcie raczey "co ga 
Wam Jam ‘powiem; tak wzaiemna ue 
frost zobopolną przyniefii e Wam korzyść. 
Jakże okażawizy” fałlz tych wieści, 
i niegruntowność fupponowaney zdra- 
dy Króla Prufkiego, któryby: na niey 
Tam  ftracił; iakże, mówię, przyiąć 
konkluzyą Liftu FW. Generała Art: 
przeciw Sukceffyi, w którey zgubę 
iefteftwa i wolności nafzey upatruie? 


CDa > 

Nie widzii innego Argumentu za Suke. 
ceffyą, iako porównanie -rządu Na- 
fzego, z rządem Angielfkim; pifze 
to: zapóminaiąc że różne położenie 
kraiu otoczonego morzem, że umy“ 
Ry do zyfków z żeglugi pochodzą= 
cych nakłonione, że  nierozdzielny 
interefs włafny od kraiowego w Na- 
rodzie nayhandlownieyfzym, fą pra- 
wdziwą przyczyną różności konie- 
czney rządu i tarczą wolności, mis - 
mo niezmiernych prerogatyw - Króla, 
nie zaś Charakter Angielczykow Na- 
| rodowy, co (krapia krwią Jądzonych 
- fych Królow Tron dziedziczny. 

Nim przy ftąpię: do ‘prawdziwych 
powodow nam właściwych, i konie= 
czność Sukcefiyi z. utrzymaniem 
iefteftwa nafzego łączących, iprawie= 
dliwość Jiye bezftronną oddać 
mufzę zdaniu JW: Generała Art: 
przy końcu tego Liftu 7. Sierpnia 
umiefzczonemu, tak względem Se: 
natora Ritus Graci, świeżo ad Gre- 
mium przyiętego, iako- względem pa= 
mnożenia Pofłow, ófobliie z Wo- 
iewództw Rufkich, w proporcyi po- 
klatkówania tychże. "Tu. por i ue 
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przedzenie uftępuią mieyfce wrodzos 
ney cnocie, i znalomemu światłu JI. 
W. Generała Artyleryi. : 

, Bogdayby w- tym iafnym duchu 
„ ezytał był układy Deputacyi, a za. 
pewne nie użyłhy w Liście 14. 
Sierpnia okazaney gorliwości: na u- 
trzymanie błędow iuż roztrząfanych. 
Te to błędy, które na początku Liftu 
14 Sierpnia, powtarza, dały muupatry= 
wać w Proiekcie do Formy Rządu, za= 
miaft potrzebney przewagi między 
Panuiącym i Narodem wolnym, u: 
myślnie gotowane dla Narodu więzy. 
Widzi władzą Królow nad woyfkiem, 
którey w tym Proiekcie. nie mafz, 
chyba, że'za nią bierze kommendę 
w czafie woyny, iaką ma  Stathu- 
der w Hollandyi; nagania moc zawie=< 
fzenia Praw Królowi z Senatem Zor 
ftawioney, iaką nawet w Demokra- 
cyi Francuzkiey boiaźń zbytnich za- 
pędow Królom famym zoftawiła. A 
wrefzcie, choćby te punkta potrze- 
bowały odmiany, dotąd w ręku Sta- 
now zoftawioney; pytam: fię, czyż 
za tym idzie dowod iaki przeciw 
Sukceffyi? Czyliż  ufprawiedliwiona 
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przeto proteftacya przed Bogiem, 
Qyczyzną i Europą, którą JW. Po- 
tocki Generał Artylery w ręce JW. 
Wołyńfkiego Hulewicza fkłada, iako 
fię urodził lektorem Królow, Detru- 
zorem Tyranow, Se, 

"Czytam nie raz w różtrząfinych 
Liftach JW. Potockiego Generała 
| Artyleryi, że lubo bez dowodu, zae 
| wfze iednak śmiało rądzących Suk- 
| ceffyą zwodzicielami Narodu, i wio- 
dącemi go do niewoli mieni; łatwo 
„mógłbym przypifać podobne pobudki 

całemu Liftowi 2x. Sierpnia, ale - 
znaiąc grunt poczciwey dulzy iego, 
przekonany ieftem, Że upor i uprze- 
dzenie na tak ważny zarzut, fame 
nie zafługuią, Radzi koniecznie w 
tym Liście: aby Proiekt do Formy ' 
Rządu, a ofobliwie Punkt Sukceffyi 
przynaymniey na fześcio-miefięczną 
rozwagę był Narodowi podany. /Viech 
Narod rozważa do przyfzłego Seymi, 
którem bez tego nie tef daleki, niech 
przyfałych Pofłow każde MW oiewództwo 
umocni Inftrukcy yą do tego dzielą, Pc 
Te fa iego filowa, w których mie 
«chęć i nieufność w teraźnieyfzym 
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(Seymie fkazana, oczywiśćie, dowos 
dzi, iak daleko uporne uprzedzenie 
człowieka choć naypoczciwizego u- 
, wieść może. A 
Pamięć żadnego Polaka nie ofiąga: 
('Seymu, któremuby Oyczyzna nafzą 
tak wiele winna była, iak teraźniey-- 
fzemu. Zbiór fzczęśliwy światłych 
i gorliwych Pofłów. powrócił nam 
dawno utraconą zaletę imienia Pol, 
fkiego; im winniśmy widok fil kraios 
wych, wolność Obrad; upoważnienie 
decyzyi. Na tym Seymie zgafi wraz 
z Notą oftatnią JW. Pofa Mofkiew- 
fkiego ton rozkazuiący ;i groźny: Są: 
fiadow, a widziemy na to miaft ubie- 
ganie fie tychże o fprzymierzenie fię 
znami: Jefzcze krok ieden, iuż bę- 
dziemy w liczbie równych i niepod- 
ległych Potencyi na zawfze Ten krok 
uczynić koniecznie należy, póki pora 
pomyślana woyny pułnocney nie mie 
nie „zupełnie; kierowanie tego -kroku 
powierzyć trzeba tym Pofłom, którzy 
przez tak wielkie czyny, ufność Na- 
rodu w fobie ufprawiedliwili; trzeba 
im go powierzyć, aby dokonali fwego 
dzieła, i zoftawili potomności pamięć 


1 
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Ofób do czci, pamięć dofkonałych 
czynów do wzont i naśladowania 

Już Narod więcey iak od roku de. 
libernie nad Sukceffyą Tronu; pifma 
z obu ftron uwiadomiły Polakow, cze- 
go fię fpodziewać lub obawiać mogą? 
Już niektóre Woiewodztwa wolą fwoię 
w tey materyi Reprezentantom fwo- 
im oznaczać poczęły.  Deputacya 
Rządowa, i wielu innych  Pofłow 
proponuią Uniwerfał, formalnie w tym 
woli Narodu zafiągsiący; Publiczność 
czynow Seymowych iuż dawno o 
tym uproiektowanym Uniwerfale Na- 
rod uwiadomiła, i daie czas przygoto- 
wania rezolucyi. l Z 
<u Gdy człowiek (fa Howa Liftu zi. 
Sierpnia ) ieden odmienia flan w/fłepu- 
ige do Zakonu, mądrze pofłanowioko 
roczny iNowicyat, aby fig rozpatrzył w 
obowiązkach, które ma ma fiebie przy- 
_ dąćz a Narod cały nie ma fie rozpatrzyć 
w tym, co go na wieki wiązać będzie? 
To radzi Pofeł iuż od lat dwóch zo. 
ftaiący w Nowicyacie, i dotąd delibe- 
ruiący nad zniefieniem Rady. i nad. 
odmianą dawnego Syftema niewoli, 
nad czym fię Narod cały dnia iedne- | 
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go nie zaftanowił, i iuż dawno w tey 
mierze uczynił Profeffyą. To radzi, 
lubo powinien bydź wiadomy, że ie- 
dynie fzczęśliwa okoliczność woyny 

- $ąfiedzkiey, dozwoliła nam odzyfkać 
niepodległość, - a że do ubeśpieczenia 
teyże na dal, tyle nam tylko zoftaie 
czafu, ila go będzie ztąd do Pacyfika- 
cyi ogólney. Kończy (wóy peryod 
temi fłowy: To zdanie zdami fię dość 
iafne za Narodem, aby go nazwano iak 
zwyczay Mofkiewfkim | s 

Po oddaleniu fię JW. Generala 
Artylleryi od Obrad Seymowych, 
nieaważaiąc na iego cnotliwe całego 
życia poftępki, korzyftano z niektó- 
rych krokow oboiętnych, i ofkarżona 
tego zacnego Obywatela o zdradę, © 
niepofłulzeńftwo, nazywano poczci= 
wego. Polaka Mofkalem; nie przeto 
Narod dał fię uwieść, ale zawlze bez- 
ftronny i fprawiedliwy nie przeftał 
wielbić cnotę i poczciwość JW. Ge 
nerała Artyleryi ubolewaiąc nad upor- 
mym onego uprzedzeniem. . Czeka te- 
go momentu Polfka, gdy JW. Gene: 
zał Artylleryi oddaiąc fwoie zdanie 
w ofiarę oczywiftości, i dobru ulubio: _ 

Ji I 
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ney, fobie Oyczyzny, będzie fam 
popierał to, co terdz nagania. Przy- 
fpiefzyć powinna tea moment uwaga: 
że zdania w Liftach iego drukowaa 
mych wyrażone, petępiaiąc tych, któ» 
rzy mu zawfze fprawiadliwość odda- 
iąc, bronili iego fławy, fą od tych 
teraz nayżywiey popierane, którzy 
naybardziey na iego fławę nacierali. 
Nikt za tym bezftronny nie nazwie 
zdanie JW. Generała Artylleryi Mo= 
fkiewfkim, lecz tylko fkutkiem fzkodki- 
wego uprzedzenia. 

Tego uprzedzenia dowodem ieft 
‘formalne fprzeciwienie fię dwóch czę- 
ści roztrząfanych liftow. Pifze JW. 
Potocki w Liście ar. Sierpnia ube.» 
fpieczaiąc INarod, że do przyfzłego 
"Seymu deliberować może, śe dwa 
Dwory Cefarfkie zapewne Pollkę atta» 
kować nie będą, że Król Prufki będąc 
‘Alliantem; tym: bardziey tego czynić nie 
zechce Pilze potym przy początku Li- 
ftu 25. Sierpnia. Peowingiby oddać 
rachunek Oyczyźnie ci, co fig przy/piee 
| -Jeyli z Allianfem Pru/kim, G5c. mieniąc, 
| że wolność fpławu Wiślanego i zy- 
_ fki handlowe, koniecznie do tego Al- 
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lianfu przywiązać trzeba było. Jakże, 
Allians iedynie podług iego włafnego 
zdania, ale zupełnie ubefpieczaiący | 
nas od-Prufakow, można było zwle- 
kać w nadziei a 
„otrzymania tak znacznych ofiar? Zikąd 
pewność, że Dwory Cefarfkie w ża- 
dnym razie nas attakować nie będą? 
Jak fądzić że Dwor Mofkiewfki utra- 
coney influencyi wPolfzcze, którą miał 
za fwoię, tak wfpaniale zapomni? 
Któż wątpi. że okoliczność tylko iey 
zemftę za wyrwanie fię nafze z iarze 
ma zatrzymuje? 

Próżno fię rozwodzić nad roztrzą- 
faniem wfzyftkich fłów tych Liftow. | 
Podaie Deputacya z woli Stanow Pro- 
iekt do poprawy Formy Rządu, o | 
niezliczonych wadach Elekcyi prze- 
> konana, wfzyftkie . nafze. miefzczęścia 
Bezkrólewiom fprawiedliwie przypi- 
fuiąc, radzi wybor F'amilii,. nie Ofo- 
by na Tron Polki, ftara fię zrobić | 
związek Rządu, w którymby przewa- 
ga władz była iak naydofkonalfzą, 
podaie wfzyftiko pod Sąd Stanow, 
radzi w nayważnieyfzym punkcie | 
odwołać fię do Narodu. Nie mogę | 


wie niepodobnego |. 8 
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nazwać tych krokow kuglarftwem, iak 
czyni JW. Generał Artylleryi, ale 
raczey ten wyraz nazwę nieprzy- 
zwoitym, i widzę go bydź fkutkiem 


„|; gniewu, uporu i uprzedzenia. _,,. .. 
"7 Wahanie fię fame między Elekcya ` 


dawną lub  porządnieyfzą, i między 
rządem Ary ftokratycznym bez Kró- 
` la, który nawet. radzi JW. Generał . 
Artyleryi" w Liście 24: Sierpnia, 0: 
` kaznie że nie czuie. ten światły Mąż 
- w fercu takiey konwikcyi za: fwoim: 
zdaniem, iaką oczywiftość i ibezftrone - 
, me roztrząśnienie daią.  Znać ztąd 
niechęć do Syftema, do którego teraz 
„nie przyłożył fię, i-do Ofoby które 
go popieraią. Niech Opatrzność te= 
raz na nas łafkawfza „bronić  Pelfkę: 
„raczy od. możnowładztwa “bez gło- 
Wys które nam życzyć fami możni 
tylko: odważaią fię. Król naygorfzy 
` mię zdoła wyrównać nmiefżczęść wy» - 
pływaiących z emilacyi, = zazdrości, ¥ 
. chciwości i ambicyi Królikow, któ». 

fzyby fię wtedy uformowali. Byłby ` 
„Królik Ukrainy, Królik Podola, Kró- - 
lik Wołynia, Królik, Generału Wiel- 
-ko Pollkiego. i tak - daley, +Zdrożno- 

Tom MII. l 
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ści, które nam dzieie Lennych rzą+ 
dow wyftawiaią, widzielibyśmy złą: 
czone z niefzczęściami z Zagrani+ 
czney zemity przy nafzey. fłabości 
przychądzącemi. "Niech rozległych 
(włości Dziedzice zoftaną w karbach 
zbliżaiących ich do równości Szlachec= 


kiey, niech maią hamulec Króla nad 


fobą, niech -ten -hamulec nigdy nieus 
padaiący te wielkie widoki na zawfze 


~. ufpokoi. Będą wfzyfcy dobremi Oby« 
watelami, gdy im upadnie nadzieia 


bydź Królami lub Królikami. 


Macie Możnówładcy przykład eno“ . 


ty, wzór Polityki i prawdziwego 
przywiązania do Narodu, w krokach 
teraz panuiącego Króla. Jemu naybar: 
dziey wybor Familii na Tron, na po- 
zor grozić zdaie fię; wymieniony 
Sukceffor dzielić z nim może przy- 
wiązanie Obywatelow, a za tym pas 
wagę i wpływ do Obrad Publicznych. 
Nie przeto zaftanawia fię cnotliwe fer- 
«e nafzego dobrego Króla. Pamięć 
nieznośnych  klęfk które pod: Jego 
Berłem poniofła Polfka, bezfkutecz= 
ność ftarań Jego filnych, aby Oyczy: 
'znę ocalić od rozfzarpania, przekona: 
> a] £ 


a 
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da Go o potrzebie Sukceffyi; chce; 
aby w nagrodę, od Jego panowania 
datowała fpokoyność, rząd ftały, po- 
rządek a zatym i fzczęście Polakows ' 
Uczucie i przekonanie Wnuków na« 
fzych, że iemu' to fzczęście . winni 
będą, zatrze ww ich umyśle pamięć 
. fmutnych Epok czafow nafzych. "Wie 
dobrze Król mądry i chwalebney fła« 
wy chciwy, że potomność fprawie« 
dliwa wiadoma iak fie złemu fprzeci« 
wiał, tym wdzięczniey w fercu zacho 
wa pamięć tak wielkiego dobrodziey= . 
ftwa. Niezazdrofny fiawy Królow, 
którzy Narody podbiiaiąc, znifzcze- 
niem kraiu, wylaniem krwi Mężnych, 
zyfki ambicyi włafney okupili; bo 
pewien że rozkrzewione Nauki, że 
zachęcona induftrya, a nadewfzyftko 
ubeśpieczony rząd Sukceflyą Tronu 
'za Jego Panowania uftanowioną, u- 
pewnia mu wyfokie mieyfce w kró» 
tki nader regeftrze Królów Oby; 
watelów. 

* Przykład cnoty dla ioiak, wzóć 
świasła dla Narodu całego! Prożno 
rozfzerzać fię nad dowodami, że Suka 
telja Fionu iedynie nas od zupef 

Qz 
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nego rozfzarpania ubefpieczyć może, . 
i- że w tey Sukceffyi utratę wolności . 
chyba uprzedzone może upatrywać E 
oko. Liczne pifma i mowy gorliwych" 
Poftów tak światle, tak dowodnie tę 
prawdę obiasniły, że długo rozwodzić 
„fię, byłoby ofłabiać oczywiftość nu- 
dnym Czytelnika zatrudnieniem. 
Dość będzie zebrać i namienić pra< 
widła, którę po tylu i tak światłych, 
dowodach w. pifmach: i mowach Po- 
ftów nie raz powtórzonych, iuż w po- 
ftaci prawd nieodbitych w umyfłach 
ftawać powinny. Ç 
«Bezkrólewia zaw [ze fprawuiąc woy- 
my i rewolucye, światłu, porządkowi 
iftałemu Rządowi bieg przerywały. 
_Sukceffya ufpakaiaiąc boiażń peryo:* 
dycznych rewolucyi, „zachęci indu- 
ftrya, zbogaci Kray i Miafta, oraz 
zabelpieczy ftałość rządu raz nado- i 
/ bro wfzyftkich uftanowionego. F 
„Bezkrólewia _przepifuią. potrzebę 
Zagraniczny m Potencyom utrzymye - 
wania taynie. lub otwarcie influeńcyi 
w. Polfzcze, aby: oney użyć wtym 
krytycznym momencie, zerwania wę: 
zła fprężyny Rządu fpaiaiącego, a 
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użyć oney zawfze naturalnie dla wła- 
-ney korzyści, kofatem Polakow. Sik- 
ceffya odzwyczai ie nieochybnie od 
Tntrygowania w kraiu nafzym. 

W  Bezkrólewiu Narod ofierociały 
doftawfzy fię przez Elekcyą w ręce 
zręcznieylzego lub filniey od obcych 
popartego Króla, ten mufi bydź u- 
bogi, fłaby i rzadko źwiązki takie ma 
iący, aby fię fzczerze fąfiedzi do lofu 
onego intereffowali: Król Dziedziczny 

„ftanowiąc nową Dynaftyą Pollką, 
znaydzie ię ińż moćną „Kolligacyą 
poparty, i może potym śmiało -roz- 
ważnym łączeniem krwi z Sąfiedz- 
okiemi Monarchami, wfpierać związki 
dla dobra Narodu i wzaiemney po: 
mocy czynione. KEK 
- Porównanie Kraiu nafzego z Są- 
*fiedzkiemi, lubo na żyźnieyfzym grun- 
cie, lubo w Narodzie: wolnym, nie- 
okazuie iednak ani ludności ani prze- 
myfłu, ani bogactw takich, iakieby« 
śmy mieć powinni: Czemu to ieft? 
bo nietylko Bezkrólewia ale każde. 
panowanie narzuconych Nam Kro 
lów (bo wolnie nigdy nieobieraliśmy) 
zawfze było oznaczone paleniem 


/ 
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Miaf i W, znifzczeniem Rolników, 
rabunkami i wylaniem krwi Obywa- 
tellkiey, Przyuczyli fię Polacy wfpo= 
minać częfte Epoki weyścia woyfk 
Zagranicznych; iedni wfpominaią Mo- 
fkalow, Pruffakow lub Auftryakow 
oftatnie i długie u nas przebywanie; 
drudzy  przypominaią  dawnieyfze 
Mofkalow i Saffow wtargnienia; inni 
nawet zafięgaią pamięcią Szwedów 


nafzym kofztem woyny. Czas polos, | 


Żyć tame i odiąć pretext Sąfiadom 
rządzić Nami nafzym kofztem; czas 
aby Polak iuż fpokoyny w Domu 
fwoim uprawiał rolą, budował, zakła- 
dał rękodzieła, i pomnażał doftatki 
fwoie a zatym i Oyczyzny, będąc 
befpiecznym na zawfze od ognia, ra- 
bunku i puftofzenia; czas aby Amne- 
ftya za każdym Bezkrólewiem dla 
liczby winnych powtarzana, przefta: 
ła bydź tarczą tych co nierządu bfo- 
nią, aby z niego korzyftali. 
Każdy Król Sukceffyonalny czyli 
obrany, ftać fie może Samowładnym, 
“gdy mu Prawa do tego niezagtodzą 
drogi, gdy Narod Praw fwoich bro- 
nić nie umie. Nie iefb to więc Ats 
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gumientem przeciw Sukceffyi Tronu, 
iefi i owizem dowodem za Sukcefiyą; 
gdy zważyć zechcemy rozfądnie, ŻE: 
gdy Sukceflya wraz z Prawami Wol- 
ność waruiącemi będzie uftanowio* 
na, ledne bez drugiey złamane bydź 
nie moga; byłyby to Pacta Conven- 
ta obowiązuiące Obie ftrony, Fami- 
lia obrana na Tron, potyby panować 
mogła, pókiby wolności Narodowey 
chciała bydź ftróżem. ` 
Kończę fmutną wróżbą z widoku 
beftronnego okoliczności wynikaiącą; 
Że My, cośmy patrzyli na podział 
Polfki będziemy: podobno iefzcze 
świadkami rozfzarpania refzty | nie- 
fzczęśliwey Nalzey Oyczyzny, ieże” 
li iuż iuż z upływaiącey niepotrafiemy 
korzyftać chwili. Niechcąc oddać . 
„w Ofiarę uprzedzenia czyli przefądu 
za mniemaną wolnością „obierania 
Królów. poddamy Kark w Jarzmo 
Panów Samowładnych i Obcych, a 
może- nie znaydziemy, ktoby, Nas 
nawet żałował. Bogdaybym fię my- 
dit! Bogdayby fkutek okazał, że 
mnie zbytnia gorliwość uwodzi!! Nie 
naśladuiąc Autora Liftów które roz: 
\ 
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trząfałem, przyznam błąd, bylebym 
OQyczyznę widział świetną i fzczęs 
śliwą, i l 


PRZYMOWIENIE SIĘ * 


Haśnie JPielmożnego SEWE- 
` RINA LOTOCLKI EGO Lo: 
fa Bractawfkiego na. Sefyi. 

Seymowey Dnia 2. Wrzesma 
2790. Roku Miany. 
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Jæ naykrócey tylko na oftatniey 

Seffyi wzmiankę uczyniłem o No- . 
minacyach, bo tę materyą rozumia- 
tem bydź zupełnie ubocznią, i zdawa» 
ło mi fię że prywatny  Interefs na 
bok odłożywfzy iak nayśpiefzniey ' 
dążyć nam należy do' pożądanego 
całego Narodu zamiaru; że nam 
trzeba czymprędzey ftałego i 'do- 
‘brego Rządu, a bez kilku Urzędni- 
‘kow, bez kilku Senatorow, nawet i 
- Miniftrow iefzcze do iakiego czafu 
obeyść fię możemy tak mniemam í 
teraz; lecz gdy - widzę warunek w 


pergere, 
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tey mierze dzifiay narzucony, iafho 
mówić, co myślę mam za. powie 
NOŚĆ. 

Przeciwko  Paktom Konwentom 
powftawaąć, ani ieft, ani było kiedy 
przedfięwzięciem moim, bo cząftką 
ieftem tego Narodu któren świętą 
od Ciebie Nayiaśnieyfzy Panie przy - 
imuiąc Przyfięgę razem, też wzioł 
na fiebie obowiązek utrzymywania 
onych. W tym wfzyfikim w czym 
dotąd ciągle i nieprzerwanie zacho= 
wane były; głolu mego pewnie nie 
podniófę na żadną odmianę, chyba 
w fpofobie pokorney prożby, dô Cie- 
bie. Królu Nagiaśnieyfzy, w fpofo- 
bie zaufania, że wielkomyślne twe 
ferce nie zechce fię nigdy odpifać od 
tego, co- zobaczyfz bydź iftotnym 
dobrem ulubionego Ludu: “Ale gdy 
Prawo.75. Roku po części też Pakta 
nadwerężyło, gdy niektóre Preroga+ 
tywy o nominacyt w Koronie, Ra- 
dzie nieuftaiącey oddało, gdyśmy. ie- 
fzcze w tey mierze nic nie 'udecy= 
«dowali; inaczey przekonywać fię nie 
mogę, tylko'że Sukcefiya po Radzie 
( choćby też w nadgrodę Że tyle 
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złego wyrządziła ) iśdź' powinna 
do Narodwi zoftać pówinna przy 
nim: aż póki przy opifie Rządu też 
Prerogatywy w całości lab w części 
za rozważnym  namyfłem Tobie 
Nayiaśnieyfzy Panie iuż nie zacho. 

wane, lecz wrócone będą. 
Słyfzeliśmy tu dopiero  Kięcia 
Jmci Sapiehę godnego prac nafzych 
wipół-Sternika, a Męża od wlzyf- 
kich fzanownego mówiącego 0 wła- 
'dzach Prawodawczey i  Wykonaw- 
czey, miło mnie zawfze iść za Jego 
zdaniem: ale Przykład wlzyftkich 
krajow aż nadto nas uczy, że gdy 
władza Prawodawcza zwierzchnia, 
władzy wykonawczey nieograniczo= 
ną nominacyą wfzyftkich Urzędow 
oddaie, wkrótce od teyże przewróco= 
ng bydź mufi: bo naturalnie wypada, 
(że każdy fźczerzey fiuży, i wierniey 
podlega temu od kago ‘Urząd fwóy 
-ottzywiał i dalfzey oczekuie promo- 
cyi Jakoż wfzędzie na początku 
Królowie Narodom fwoim choć. w 
części podlegali, wfzędzie przecież 
“maige fobie powierzone rozdawni- 
«two, i w tym tyfiączne do Urzę- 
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„dow korzyści łatwo potrafili prędzey 
lub późniey zniewolić, czy- poddać 
. fobie wfzyftkich, i władzą Prawo- 
dawczą iawnemi albo fkrytemi fpo* 
eż, zupełnie * znifzczyć. 

' Lecz na cóż cudzych fzukać do» 
wodow?.  Daruycie Nayiaśniey(ze 
Stany, ieżeli fzczerze w tym miey- 
fcu wyznam, to fmutne uczucie, któ- 
rym ferce moie tknął widok Rządu 
nafzego, gdy z, Edukacyi zagrani- 
czney powracając doznałem konie- 
czność, pilney “onego Nauki; Otoż 
"widziałem wfzędzie Wolność, widzia> 
łem równość / Szlachecką,  widzia- 
łem nikomu tylko famym kraiowym 
Prawom podleganie; lecz widziałem 
to wfzyftko chyba na Papierze gdzie 
nie gdzie w podchłebnych na ako 
Konftytucyach zawarte, a w iftocie 
*ayidziałem przemoc, widziałem ucilk, 
widziałem iak ten lub ów możniey-- 
ízy Obywatel w tym lub w owym 
'"Woiewództwie, w tey lub owey 
Ziemi, czafem aż w tey lub owey 
całey Prowincyi Wfzyftkim. zarzą- 
dzał; Nie małą do tego było fprę- - 
- Żyną napychańie Seymików drobną 


znaj = 
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Szlachtą Ç z żalem tego ffowa nie 
przyzwoicie nadto wziętego zaży- 
wam, .bo kocham równość nad wfzy- 
ftko, ale chcę bydź rozumianym) 
nie małą mówię było fprężyną, "dla 
przemożnych. Panów, narzucanie wo- 
lifwey przez lik ubożfzey Szlachty 
hurmem fprowadzaney, i ślepo za 
ich wolą idącey, lecz może iuż temu 
odłączeniem Czynfzownikow od wo- 
towania na Seymikach, zapobiegli- 
śmy. Nie dofyć atoli na tym. Nay- 
iaśnieyfze Stany: mało zrobiemy. ie: 


© żeli tylko odetniemy Przemoc kilku 


Bogaćtwami fłynących Panow, za” 
wize fzkodliwą w. prawdzie, lecz ià- 
kążkolwiek równowagę czyniącą. —— 
Zaftanowić nam fię należy, iak fię 
zaftawić przeciw fto” razy niebes- 
 piecznieyfzey Influencyi tych, którzy 
nie włalnym robiący kredytem, ale 
maiący fobie powierzone rozdawni* 
ctwo Urzędów małych i wielkich, 
Orderów czerwonych i> błękitnych, 
Senatoryi le. Śtc. dobrze umieią 
tym fpofobem liczbę przyiaciół, czy- 
li po protu a właściwie mówiąc 
kreatur na Prowincyi pomnażać, czy- 
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nią fię tym fpofobem Panami Obrad 

Woiewódzkich daley Sądów mniey-- 
fzych. Ziemfkich, i Grodzkich, daley 

#wyżízych. Prybunalfkich, więc For=: 
tun wizyftkica Kraiowych, więc i 

władzy Prawodawczey naywyżfzey 

w Seymach; bo fupponuiąc nawet 

dość cnoty w -Obywatelich Seymy 
fkładaiacych, aby. fię nadziejom, o- 

bietnicom, promocyom niedać  ułu- 

dzić, Heroiżźmu wcałeby: trzeba, aby 

fie wfzyfcy lekać nie mieli obawy 

ftracy maiątku, obawy tey  zemity, 
która za naymnieyfze fprzeciwienie.. 
fię częftokroć ich ścigała., 

I czyż nie dość iafne tego dowo- 
dy mamy, w tych oftatnich Seymach 
wolnych? nofły one to Swięte imie, 
ale pytam fię gdzie była ta wolność? 
chyba w uftach kilkunaftu nieuftra= 
fzonych cnotliwych Mężów, których) 
nikt nieśmiał naśladować, i których 
chwalebne zamyfły bez fkutku zas 
wfze zoftaiące, ledwo nie w poon: 
wilko obracane były. 

Nayiaśnieyfzy Królu, Panie móy. 
Miłościwy! daruy: profte wyrazy z 
nayfzczerfzego wynikaiące uczucia; 
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| fzanniemy Ciebie i kochamy iako: 
Oyca Oyczyzay; ale ani fzanować, 
ani kochać nie możemy tych Pod- 


 panków, którzy. łafkawe "Twe ferce* 


uiąć fobie potrafiwizy, A wyrobiwfzy 
przeyście na fwe ręce: wfzyftkich 
łafk Twoich, w naygorfzym [pofo- 


bie, i pewnie mimo. T wey woli, zas 


wfze ku fzczęściu INarodu dążącey, 
tego uży waią Przywileiu, i od Gra- 
nic Wielkopolfkich, aż do Ukraiń- 
fkich, w każdym niemal Woiewódz- 


twie obrzydłe ziarno korrupcyi, tak 


gorzkie = frukta. nofzące, Imieniem 
Twoim. rozfiewaią. Mógłbym ich 
mianować, wftrzymuie mnie atoli 


ta iedyna uwaga, Że niechcę aby, 


ktokolwiek we mnie uyrzał cień na- 
wet ofobiftey niechęci. Av ieden 
tylko przykład: znacznieyfzy z tyfią- 
ca biorąc, czyż nie dofyć wfpomnieć 
o JP. Tyzenhauzie przefzłym Podfk: 
Nadw: Litt: zfzedł on iuż od lat 


kilku z liczby żyiących, przed śmier* 


cią iefzcze popadł pod niełafkę W. 


K. Mci, łecz czyż mniey przeto przez 


las kilkańaście ucierpiała Litwa? 
Te fą moie powody Nayiaśnieyfze 


* o 


— pm. m m 


mę mę mma py Ha Poj PP py, Pw py U m wę zaw mo ma. 
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Stany; na nic Woyfko, na nic Rząd, © 
na nic wfzyftkie prace Nalze, i ow. 
fzem na złe wfzyftko wyjść mufi,. 
ieżeli tyfiącznym influencyi fpofobom, 
choć w części nie zapobiegniemy; 
tego ia życzę, bo równość i wolność 
kocham nad wfzyftko, bo tę rów: 
ność, wolność chce, widzieć w i- 
ftocie, chcę ią: widzieć na niewzru: 
fzonych ugruntowaną fundamentach, 
i w tym widoku rozdawnictwo. nies; 
ograniczone Minifteryów, Krzefet, ` 
płomnych Urzędów, © tyle próżnych 
„światełek, co marnie tylko dufzę Re- 
publikantów truią, mam za rzecz nay- 
niebeśpiecznieyfzą. Szannię Padła Con- 
wenta, w czym dotąd. zachowane 
były, rozumiem, że fię ich tknąć nię 
powinniśmy bez pozwolenia Twego: 
N. Panie, iako fię też zapewniam, 
że nie zechcefz go odmówić, gdy 
tylko uyrzyfz prawdziwy użytek 
Narodu, prawdziwe  zabeśpieczenie 
mocy, powagi, i trwałości QOQyczy- 
. zny, ile ta to moc, powaga, i trwa. 
łość iedynie i Twoie Prerogatywy, 
mocnemi, poważnemi, trwałemi czy- 
nić może, ile doznałeś, że póki Pol- 
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fka przez Rząd dobry mócną i po*_' 
ważną nie zoftanie, póty `i te Preraa. 
gatywy tak iak w Roku «1775. lada 
Cudzoziemca w każdym momencie 
"ftać fie mogą łupem. A zatym gdy 
w trakcie iefteśmy poprawy , Rządu, 
uftanowienia nowych Magiftratur, i 
określenia dawnych, opifania Urzę. 
dów, ftanowienia iednym  fłowem 
równoważności wlzyftkich części 
Rzeczypofpoliteys mniemam, że. 
nie powinniśmy fobie wiązać rąk 
przed czalem w tym wfzyftkim, co 
tylko utworzenie Rady, a potym 
oney fkaffowanie, pod władzą Naro= 
du wróciło, i na ten warunek, wfzel- 
kie nominacye bez excepcyi Nayiaś: 
Panu oddawaiący “z. miey(ca mego 
niepozwalam. 


GŁOS KICINSKIEGO 


GŁOS 
Śaśnie - Wielmożnego fmci Pańń 
PIUSA 
KICINSKIEGO 
i POSŁA ZIEMI LIWSKIEY 
Va Sejjfyi Seymoivej Dnia 45. W rzóe 
śnia 1790. po wyiściu Króla. Jmc 
z Jzby Senatorfkiżi. 
MI A NY: 
AEDE Stànyi 


Goy žapał i gorliwość tak dalekð 

` ma Seffyi oftatniey była pofunięta, 
Że ĉo tylko niefżczęść Kraiowych, co 
tylko błędow w przefzłych Sejmach, 
[co tylko przyczyn rozróżnienia Mię- 
dzy Obywatelimi Wydarzyło fig: tò 
Wfzyftko Królowi jmci było przypild: ` 
nym, iakó fkutek Prerogatywy Jego 
fożdawnictwa; gdy ten żapał iuż naweć 
i nad umyfłami profto myśląceimi górę 
|Brać i oneż miamić począł, cżas iefb 

A ZIAK: 


Í 
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“zrzutiė maike, co fię to pad tą gorliś 
wością ukrywa, Czas oftrzedz Braci 
Szlachtę, kto i iakie,gotuie im więzy. 
Powiedziano, Że Król Tyran, będzie 


trzymał Narod w kaydanach żelaznych, | 
Król dobry w kaydanach złotych. Cóż | 


ztąd -za wniafęk naturalny w.yplywa? 


Oto, że Nam niepotrzeba Króla, ani | 
złego, ani dobrego; e ham 'pótfżeba | 
Króla malówariego, albo żadńego. Ten | 
‘to ieft zamiar, Najiaśnieyfze Stany, | 


a wysk 
wo- | 


| wodu 


Wali 
pofu 
Ni 


wana 
zlac 


%0> ) o ( %% 
wodu sfprawy Wafzey, którą pod Sąd 
Wafz wprowadzam, Z «cierpliwością 
pofłuchaycie; ; 
', Nie z prawa, ale z dumnego przy”. 
włafzczenia ieft. w Pollzcze, utizymy- 
wana ciągle ji fy ftemacycznie, między 
Szlachtą różnica. Jedni fię mianuią Pa- 
mami, nie dla tego, żeby byli zawize 
bogatemi; albo żeby Z Urodzenia {wego 
mieli jakąś fzczegulią nad drugiemi 
zwierzchność; ale że pochodzą z tych 
Pokoleń, które między fobą ułożyły ci- 
hą zmowę fkladania pierw/zey Klafy 
Obywatelow, czyli pierwfz ych Faaelii, na: 
pognebienie, zatarcie, a może, i zni- 
fzcżenie refzty Wfpół - Braci, których - 
i W ich ięzyku Pańfkim, znamy pod i- 
/ imieniem, drobney i proftey Sz lachiy, tą 
; ief bez ogrodki mówiąc: naprzykład 
|takiey, iakiey tuet Nas więcey trzech 
e|części między Seymuiącemi, a iakiey 
j|lą tyfiące w domach pozoftali Któż 
nie widzi, że te Familie łatwo fig ć 
y faig. rozeznać po naftępuiących przys 
Ppr %ę fię zaraz rodzą, iakema 
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wfpomniał, Jaśnie Oświeconemi, lub | 
Jaśnie Wielmożnemi, że oni tylko fą | 
wdatni od kolebki do wfzyftkiego, Go| 
iet w Rzpltey świetnym i intratnym; 
że na nich tylko prawa, ani fprawie-|' 
dliwości niemafz; bo i pomyśleć fięj 
niegodzi, aby który ż tych Zacnych | 
Mężow niógł kiedyżkolwiek zgrżefzyć.| 
Oni to naywięcey © równości gadaią,| 
a naymniey iey pragną. Czyliż nie do- | i 
wodzą tego fkutkiem? -Byłże Który zj we 
mich kiedykolwiek Cześńikiem Powia- 
towym lub Skarbnikiem? Podiął że fiè 
który Sęftwa Ziemfkiego, lub Grodz 
kiego? Nieżeniąż fię tylko między fo] 
ba? nie żyią między foba? A ieżli któ] 
ry znich ulituie fię i weżmie za żonęj 
Szlachcianeczkę dla milionowego pofa piecz 
gu, nie mówiąż jedni, że podnioft Faj zrec 
milią, drudzy, że fię dlapieniędzy upodliłją D 
Powiedzmy fobie wyraźnie, że ci tóPa/| gwal 
nicze brużdzą w Rzpltey, ci o wfzyj fobi 
ftkim w fekrecie przed Szlachtą ukła| low 
daią i ftanowią; ci czynią Z Miniftram) $lić 
Zagranicznemi zmowy i targi: ci Krójcia ( 
la przed Narodem czernią „i z nim gd bie 

; ; kló- 


so> ) o ( <a 
| kłócą, ci Nas innych Polow maig za 


malowanych, za fłużalcow. A czyliż 
nie widziemy, że dążą do fwego Ary- 


i 8 E R zo zamiaru, żeby to Pra: 
„| em uwiecznić, co dotąd z przywła- 


fzczenia, pomimo. odmienne pozory 
w iftocie pofiadaią, żeby mówię w Pol» 


ć | (zcze zawfze burmiftczowali exclufivó? 


Do tego to uwiecznienia władzy w 
ich, ręku, dążył oczywiście zamyfł o- 
wey, Adminifracyi Rządowey, za któd 
rey uftaaowieniem, niebyłyby zapewne 
potrzebne, ani Seymy, ani Seymiki; a 


.| f(wobody, Szląchcica, i w pływ iego do 
f rządu, zoftałyby tylko czczą na papie- 
„rze Prerogatywą. Przezorność Wafzą 


Cnotliwi Kolledzy, fpoftrzegła niebeś- 


|pieczeńftwo, i zaraz go w początkach 
àJ zręcznie oddaliła. 


Do podobnego celu zmierzało, owe 


gwałtowne upieranie fię przy wolności 
4 robienia zamiany Kraiow i Obywate- 


iłów Rzpltey. Czyliż nie łatwo domy- 


„dślić fię mógł każdy, że to nie my Bra- 
64 cia fzczerze fię kochaiący, chcemy fe- 


(bie, zamieniać, ale że fą tacy między 


| 
| 


| 
| 
R 


s 


w 
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Nani, którzy fię nie maią za Braci, | | i 
ale za Panow Nafzych; i że ci to fą,| Se 
którzy dla włafnych więkfzyc h zyfków): kol 
ikofzyści, chcieliby mami handlować ilj imo 
frymatczyć; ftaneliśmy przy nafzey ca- 
ości, obmyśliliśmy w Prawach Kardy4 | 
nalnych Nafze beśpieczeńftwo. | 
Do, podobnego zamiaru dążyła cheg 
owa nadzwyczayna i w podziwienie 
cały Kray wprawiaiąca, przypułżczeniaj 
Miat do Prawodactwa, wfpólnie , ż Sta: 
nem Rycerfkim. Nie oto to chodziło,|| 
żeby prawdziwie. Stanowi Mieyfkiemu 


dić wzroft idyftynkcyą; i żeby exe-| dac 
kucyą Praw ięgo zabeśpieczyć; bo mu | lzy 
tego zapewne. Rzplita w przyzwoitych pof 


granicach nieodniówi, z względu i naj wię 
iprawiedliwość, i na włafne dobio” Ale 
fzło o to, że gdy Szlachta będzie: fię | 
" odtąd dobrze pilńiować w pifaniu Po] 
ftom fwoim dofkonałey Inftrukcyi; gdy) W 
wfzędzie Seymiki relacyine niebędą | ka 
czczym obrządkiem, ale Pofeł' bedzia || w 
fie moffał fprawić przed Sżlachtą z Twoi | nie 
ich czyniości, fako przed fwoim Panem, | dliy 
który mu włafnych intereffów powże< | chę 
rezal, i 


zał; chcieli Panicze mieć w Kraiu iane: 
Srymiki.z którychby równie; a bez 
1 kofztu i fubiekcyi Pofiłamk zoftawać; 
mogli.  Miefzcząnie. blafkien: fwega 
| fzczęścia odurzeni, przyimowakby na, 
klęczkach Jaśnie Oświeconych, Jaśnie 
' Wielmożn ych; Bożkaw. fwaich, którzy 
aw Jzbię. Prawodawczey:przewagę wziąs 
wizy, z pomocą  Miaft. przez fiebie 
|. reprezentowanych, Staa, Szlachecki, da: 
| refzcyby zgładzili i przytłumie BOG 
T nie dał doźczeć owocom-iddemi truciznąj 
| zaprawianym, Staneliśmy przy ľwobos 
„| dach Qyczyftych, krwią Przodkow. Nas 
| fzych okupionych,, Utrzymała fie Rzecz- 
pofpolita Szlachecka, i choćbyśmy, nie 
| więcey na tym. Seymie zrobić nie ma 
gli, z chlubą dow fpoł. Braci powróciemy: 
/_ Jdzie teraz rzecz. o wydarcie z” Rąłę 
Królewfkich rozdawaićtwa. Urzędowe 
Wprowadzaią'tu ią sawfze pod pozós ' 
-em chwałebnym dobra Qyczyzny iró= 
/ wności Oby watellkiey chociaż z oczec+ 
| mieniem Ofoby Króla, iako niefprawie- 
„| dliwego w fzafunku łafk, iako- dzfpoty 
„| chcącego: przytłumić  cówność, jako 
i rOZ: 
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. gozrzutnego, i na złe używaiącego pie: 
niędzy od Narodu wymufzanych. Wy- 
iaśnimy tę materyą, iak ona ieft w fobie, |! 
8 poznamy, do iakiego to celu dążą | 
przez to Panicze, i co im ieft niedogo- | 
dnym.. 

Trudno fię niezgodzić Z IW.: Bra- 
eławfkim, że Król nieumisł piaftować 
Prerogatyw Tronu, kiedy pozwolił fię | 
z nich wyzuć, mianowicie co do fzą 
funku  Staroftw. Nieboracy. Panięta, 


którzy tylko fami byli naturalnemi Kan | i 


dydatąmi do intratnych Królewfzczyzn, 
a dzieci ich nawet do Staroftw. Grodo= 
wych; którzy, gdybyi im Król co odmó- 
wił, gotowiby Go traktować, w Publicź- 
ności iak' Wiarołómcę zaprzyfiężonych, 
„Paktów, pozbawieni: zoftali obitego 


dla fiebie opatrzenie, dla żon aioin i 
córek pofagi, działy dla Synow, izkąd, 
mieli zafłonę od bankructwa. Ten to ieft. | 
grzech Królewfki nieodpufzczony. 

A toż to nie ieft niefprawiedliwość. 
Króla, że fię odważył, kiedy, niekiedy; 
uas drobna Szlachta Krzefła Mini, 

fito: 


doge - 
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ftrowfkie i Senatorfkie; które były nie» 
i | zaprzeczoną włatnością Paniąt, tak da- 
|| lece, że prawie nigdy z iednego domu 
niewychodziły; Że na nie iak na dzie» 
„| dzićłwo, Syn po Oycu koniecznie miał 
prawo naftępować. Teraz Minifterya 
| fpadlone, Senat fpodlony, Bo Któż tów 
; | mich zafiada? Aż wyd powiedzieć; Oto 
mało kto z pierwfzych Familii: Oto 
t fama prawie profta Szlachta. Co to za 
krzywda dla Ofob pierwfzey. rangi, 
i  pierwfzey dyftynkcyi?. 

A i to nieieftże cios dla równości, 
e. Orderow. do, kilzafet widziemy?. 
in gdyby ich nie było więcey 
nad kilkadziefiąt, iak naprzykład za 
"dwoch, Safkich, Auguftow. przecieżby , 
to nofili, pierwfi ludzie. Ale teraz lada 
Szlachcic ma Order, ipnie fię w nim 
| fiedzieć obok około Kiążęcia. 

Aż, mię.śmiech bierze, kiedy /fobie 
 wfpomnę. moment, w, którym Królowi 
/Jmci, podobało fię, i na mnie włożyć 

Order. Wfzyfcy u Dworu wiedzieli, 
żem o niego nieprofił, bom go fzczerze. 
nię, żądał; wiedzieli nawet, żem fię z, 


4> joq | | 
tey Ozdoby wypralżał Ale Pantszdaż | 
Walo fię rzeczą przyżwośtą dać migos | ż 
M względów Jema' wiadomych Jużemi | 
też był odbył i niektóre pofługi publicze 
Mie; iuż: przeż dżiefięć lat przy boku, | 
N. Pana, bylem Mu pomocą do tychy 
prac, które On codziennie dla dobra Oy | 
czyzny poświęca: Smiech mnie mówięw | 
bierze, gdy fobie'wfpomnę, że niektóre. 
fży Panięta, którym: prawie w tym'fa* | 
mym czafie, Król uptofzońy z natrę* 
ćtwem, dał tęż Ozżdobę, ledwie'z konz 
wiktu wyfźlym, niefkończenie na tym, 
cierpieli, że na tworzeniu tak mikczem; 
hym, iak ia, znak fadgtody, znak talki. 
Królewikiey, im famym tylko przyzwa» 
‘iy, zobaczyli. Jeft to! prawdziwa apo* 
łogia ża równością Ale czyłlż iednak 
Panięta z pierwfzych: Familii niemaią 
fprawiedliwych do farkania przyczyni? 
cą tego; to także! trudno nierprzyz- 
nae JW: Bracławikiemm, że Królprawie - 
fak oknem wyrzucał pieniądze, Blfki. 
* byłem przeż: czes nieiaki domowych Jas 
go intereffow. Wiedziałem dobrze, że% 
=! PEI TA kończył iez 
wła: 


W) sc< 


włhafią dobrowolną frata; wiedzisfem, 
że przez zbytnią može dobróć i litość 
świadczył łafki mniey ich potrzebuią: 
en nawet i niewäziéczoym. Ale w 
| tym fię niezgodzę z JW. Bracławfkimy 
żeby Seym Grodzieńiki był eały przes 
kupiony. Byli tam ma nim, iaki na każe 
dym Seymie, Pofłami, weile zacni Iw 
dzie, byli Jmiennicy i krewni JW. Brac> 
| ławfkiego, i iaim na ów czas Kollegos 
Walem.. A przeciężeśmy: nie przekupie»* 
| ni. Nikt nam tego nie zada, amk nia 
dówiedzie. Stanąłem śmiało na relacy: 
ine Seymiki w moiey Ziemi; fprawiłemi 
fię nie ceremonialnie, ale rzetelnie, z 
f czynności moich, nieściągnąłem żadney 
na fiebie od Obywatelów zakały» Nie 
| w tenczas Stan, Rycerfki ze fwegó Kró- 
 Towi hiedał Zaftąpił włafną ófiarę ma- 
jątkiem duchownych. Duchowieńftwa 
fię o to niefkarży. Zyfkał owfzem Stan 
Rycerfki na tey doczefney: Królowi o 


i | -ferze, że ią fobie w wieczną na Woy’ 


fko dańinę przeiftoczył; ii te totei, na 
to tylko podobne cokolwiek Dirka, 
Wwieikwo $arka | ; | 


RADE ać HA 


Czyż można Króla ztąd krytykować, 
i przed Narodem obwiniać, że kochą.. 
Szlachtę, i ieft od niey kochanym? Ą | 
wfzakże to ftaranie, pierwfzą, iet po- 
winnością Królewfką? Możeż Mu bydź,. 
poczytane za wyftępek, że fię znofi 
wcześnie i poufale z Oby watelami, 
względem tego, coby życzył dla dobra 
Qyczyzny, aby na Seymie było tras 
ktowanym, że pofrzednićtwa Szlachty, 
do tych kommunikacyi używa; że ko- 
go ze fwoich znaiomych. fądzi bydź, 
zdatnym do Funkcyi Pofelfkiey, lub, | 
Deputackiey, Woiewództwom i Powia- * 
toma prywatnie do ich wolnego wyboru, | 
zaleca? Alboż to tey famey wolności, 
niema każdy Szlachcic? Toż, tylko. 


Królowi famemu nie będzie wolno ra- |; 
„dzić o Oyczyźnie? nie będzie wolno. | 
nikomu fprzyiać? potrzebaż, ażeby fię | 


wyzuł z nayezulfzych inaybardziey zdo- 
biących charakter człowieka, fentymen- 
tow? Ale bo, mowiono, te narzędzia Kró-. 
lewfkiego wpływu, częfto zaufania Pańa 
fkiego na złe używają; i zaraz cytowany. 


był przykład niebofzczyka Podfkarbiego | | 


6 


> ) o (4% 
Ffyzenhauza. Jeft nato gotowa odpo- 
|wiedź. Kto czyiego. zaufania na złe 
„kiedy użył, fkoro fię to iaśnie wydało, 
| firacił ie beż powrótu. Sam przykład: 
| /przytóczony tę prawdę ftwierdził 
|  Ey Bracia Kochani! Wy, których 
"to hafło równości od Kollegi użyte, 
| wiem, Że nieobraża, zrzućcie z oczu 
'zafłonę, a żobaczcie, że to tu o to idzie, 
aby Zrobiwfzy Króla bałwanem nieue 
żytecznym, i w Narodzie ohydzo- 
. || nym, wydrżeć 2 rąkiego tę tarczę o- 
) | 'pieki, którą dotąd fłabfzych, od gwałtu 
iae "| mocnieyfzych dżielnie i fkutecznie za- 
< fłaniał. Chciało fie Paniętom zawfze 
|. przewodzić po Woievodztwach i Po- | 
| wiatach; znaleźli fprawiedliwy odpor 
od Szlachty równej fobie; wfpartey 
opieką dobrego Króla, dobrego Oby- 
| watela. Trzeba więc tę opiekę oczer- 
„| nić, ttzeba podać ią w podeyrzenie, 
| trzeba władzą Królewfką iuż znacznie 
| fkróconą, do refzty znifżczyć, a jo- 
| tym dopiero poiechać po fłabey Szla- 
chcie z niłkąd pomocy niemaiącey: 
(| Patrzcie Bracia kochani, czego te ręch 


nie'd okażą, które Tron na miłości Na: 
rodu ugruntowany, tak ogromnie wtych 
dniach zatrzęfty;: które Króla Obywa- 
„ tela, i na tym Seymie dofkonale ad Was 
poznańego, portret, w tak ohydnych; 

iani z doftoy nosci} Urzędu, ani zpoczci- 
wością ofobiftego charakteru. Jego, nies 
zgodnych kolorach, w oczach Wafzych 
nialuią; które Swięty ząłego Narodu TA 
nim związek pótargać ufiluią.  Będąż.| 
Swiętfże, będąż. fiińiegfzę Wafze Praż | 8 
wa, Wafze : fopi arigi Walze beśpię: | N: 
czeńftgjóż | i i |) 
-> Rex datus opprefsis infi tfdjuan, Taiga | 
dyna uciśnionego nadzieia i ucieczka? 

gdy zaznikczemnieniem, obnażeniem, A 

barziey całkowitym znifzeżeniem Króż 

lewfkiey'Władzy i Doftoieńltwa zupeł: 

nie ziiknie, do kogofię przydzie ndać po 

zafionę i opiekę od, przemocy, i możnego? 

pewnie do tego Sądu; który. będzie od 

Paniąt: prczewodzących w Woie wodztwia 

narzucony? Sądtaki: zapewnenapifze wWyà 

rók podyktowany przez Tworcę i i Protea | 
. ktora (wego. - A Król na teńczas aby i 
selle odpowje placzącemi, placze i Ją 

` nad 


śe ) o ( 4h. 


(ga | Bad tobą. AleUrzędnik, który cię ucifnął, 


hie był odemnie uftaaowiony. Ale poa 
(zwoliliście wydrzeć Mi broń, „którą zą 
«| Was worowałem Ale teraz nie Ja ieftena 


ch, | Królem, ieft ich kilkunaftu. Ci fa Walze- 


Imi Panami; Wafzemi Tyranami -Btóż tu 
i | pie. widzi że w takim rzeczy obrocie, 

;, |lużby nie nie zoftawało, jak tylko alba 
uledz z .,podłością, albo fię porwać z roz» 
ć paszą. "Te rozpacz iuż Ja dziś w fobie 
|ozui l&i i oświadczam fig przed Wami 
N: ayjąś; Stany, że przewiduiąc, na co fię 
by Polfzcze Zatof, i co mnie famego 


ia, Mpockać możę, jeżel) byłbym tak nies 


Azczęśliwy. żeby fię kto.na moje Ofobę, 
na moy honor, na moy maiątek, przes 
mocą; j gwaltownie targnąć odwążył, 
i nieuczyni tego bezkarnie, chocby był 
A (Xiążęciem, lub Panięciem, A gdy by, ` 
2 ftał fię ofiarą przemocy, znaydzie fię w. 
moim rodzie podłością niefkażonym 
(gaosliwa ręka, która fię zapewne krwi 
moiey zemści, bez wzgłędu na ofobę. 
Tyran 

Lecz, Nayiaśnieyfze Stany, mówiąę 
© lofie ubogiey Szlachty w. Jzbić Pra: 

ż wgs 


wodawczey, niemamyż iey zoftawić iń:| 
ney. 'zafłony od napaści i ucifkńj 
procz famey rożpaczy? Mamyż ią ogo- w. 
łacać z tey opieki, którą gófliwi Przo d 9: 
kowie Nafi w ręku Królów złożyli. Nie, ki 
zapewne Nayiaśnieyfże Stany! Nie 
zgodzi ię to z prawdziwą Oby watelfkąj 
Cnotą,i z tym światłem, które Wa 
jaśnie wikazuie, Że intere Prerogaty w P 
Królewfkich, ż ińterefsem beśpiecżeń.- j 
;ftwa ubożfzych ód możnńieyfzych i ieft 
nayściśleyfzym ogńiweń połączony. 
Stawam więć przy Prerogaty wach Pa 
Królewfkich: Jeh obalenie, byłoby żła 
maniem przyfięgi Narodowey, byłobjj fa 
znifzcżeńiem tego muru, który fabość by 
od przeńócy żafłańia. Nie 6żuię fiq św 
„mocnym wotować na taką propożyj iąc 
cyą. Gdyby przychodzić miało. do ofta-| tet 
teczńości; Źdanie moie dżifieyfże, będą mo 
fię ftarał, ile możnóści uńieścić dlaoļ "Z 
ftrzeżenia powfżechności we wfzyftkich 
Gródach: A dla moiego ufprawiedliwie: 


nia wyd Z  Jzby SĄ 44 Mai tia: 
dzicię 
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Pod iakim kolwiek bądź pozorem 
` ścieśniać Prerogatywy Tronu, iefe 
to iedno, co chcieć targnąć fię na 
Pakta Konwenta, lub gwałcić one. 
Walczyłbym przeto, Nayśnieyfzy 
Panie, i Prześwietne Rzeczypofpoli- 


tey Stany, z przekonaniem moim, 
ftałbym. fię Prawołomcą, fprzeciwiał- 
bym fię famey fprawiedliwości, Nay- 
świętizym układom Narodu z Panu- 
iącym, gdybym w toczącey fię Ma- 
teryi o Prerogatywach Tronu, Ufe 
moich, i zdania wcześniey nieotwo- 
rzył, i ; 
Oddały po 6dbytey Elekcyi Kró- 
dowi iwemu Woiewództwa, Ziemie 
i Powiaty, nie w Reprezentantach 
ftawaiących, lecz viritim zebrane wża- 
iemńne przymierza, a Nayświętfzym 
fpofobem, bo wezwaniem na świa- 
Tom XII. S ; 


t 
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dećtwo naywyżfzey Jfmości ztwiet. 
dzone. | 

_"Pargnąć fie więc na Prerogatywy 

„ Tronu, niemożna chyba świętokradz- 
kim umyfem; tknąć one, ieft to jee ” 
dno, co wzrufzyć zafadę beśpieczeń: 
ftwa  Nayświętlzych włafności, na - 
czym całość ftoi Narodow.. 

Chciał Narod mieć Króla,nie aby 
czczą -póftać prezentował, lecz aby 
Głową będąc fwego łuudu, był też 
użytecznym wfzelkim fpofebem 'one. 
mu; gdyby zaś Król rządzić, iudzie. 
lać łafk nie miał mocy fwoim Podda- 
„nym, Król Narodowi, a Narod Kró- 
Jowi ftałby fię nieznośnym i' nipi 
tecznym Ciężarem. 

Powaga Tronu, ieśli ma: fię zała: 
dzać na okazałey tylko powierzchow= 
"ności, na: prządkewaniu: Ofob pierw- . 
fzych, i na mnoftwie Urżzędników o» 

_ taczaiących Monarchę, "gdy władzy 
-Żadney co do fzafunka Urzędaw mieć 
niebędzie: w takim (kładzie Krół w, 
'moim widoku * będzie niewolnikiem; 
-a.ci, którzy będą uginać fię do oka, 
sśmiało mówię, grać będą rolą powierz! 
"chowności, .bez' oddania iftotnego ` 
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| fzacunku  fwemu Monarfze; a:w 

famey rzeczy fttafznemi Tronowi i 

Narodowi będą -Dyktatorami. 
Przewiduiąc l Narod *te i temu pO: 


|| dobne- nieprzyzwoitości, zaftawił to 


w Reku hsrota,  czymby mógł do 
Cnoty zachęcić, do Mo Obywa- 
telftwa zniewolić, a zafłużonym w 
Oyczyźnie nagradzaiąc, uwienczyć 
sjeh prace. 
dy nakoniec zawinił Nam tafka- 
e i panutacy "Monarcha, i wylane 
paeten Serce dla każdego z 
„Poddanych, ahy dalfzy ciąg -życia 
-(które BOG day naydłużtze było) 
-zaprawiać goryczą,  umiefzczaiąc 
w Uftawach Seymu tak świętego, 
tak chwalebnego, cechę niewierności 
Królom. i krzy wołomftwo zaprzyfię- 
jednego przymierza z Panujący m: 
* Aiępodaleśli Bracią Nafi na Pro. 
wincyach * pozoftali “myśli tak nie 
fprawiedliwych, fzkaradaych i hañbig- 
cych Narod: niedały fWwoini Repre- 
zentantom mocy tykać Praw zaręn- 
czonych wfpólnie między Tronem a 
Narodem zawartych. - Tak świadczą 
elepe Jnfrukcye: Ztąd wypływa 
Se 


j. 
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jaśnie, że Reprezentanci, czyli Ple- 
nipotenci, nie mogą tknąć tego, co 
im od fwoich Panow czyli Aktorow 
nie iet dozwolone. 
W takim razie wfzelki krok Res 
> .prezentantow byłby nietylko niele- 
galaym, ale hańbiącyma wfzyftkich 
nas w powfzechności, równie i w po- 
tomności. | 
Odfuwać więc Panuiącego ' od tey / 
władzy raż Mu oddaney, iet to 
"chcieć nierządu, a tym famym ieft 
to żądać, aby ani Król ufzanowania, 
ani Poddani Sabordynacyi, ani Rząd 
Exekucyi, ani cała Oyczyzna fwe- 
go niemiała beśpieczeńftwa i iefte- 
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"GŁOS 
4 JPielmożego Smet Pana 
TADEUSZA ż Żyndranow 
KOSCIJAŁKOWIKIESO, 
Starofi Czot tjie o, Lofia 
e AEH inviter 
` Orderu S. Stantflawa, ni; Ses- 


; fr. Se cymo Dnia 2. Wrze- 
-smig 205% Soju Miany. 


Najiaśnieyfzy Królu, Panie móy 
( Miłościwy! Prześwietne Skonfede- 
rowane Rzpltey Stany! 


Wik, ważney Materyi niełamania 

Królewfkich Prorogatyw mówić 
niepierwey fie poważałem w tey tu 
; w [paniałey ftanowienia Praw Swią- 
tyni, aż gdym fię na pamięć prawie 
Inftrukcyi Powiatu moiego. nauczył, 
w którey to wyraźniey wyczytuię, 
iż  Panuiącego STANISŁAWA 
AUGUSTA nazywaią fprawiedliwie 
Obywatele moi dobrym, o powfze- 
„chne Dobro czułym, i Naród fwóy 
kochaiącym Oycem. 
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Gdy tak Przezacny Powiat Wit 
- komixfki o -fwoim -Królu fiufznie 


„Przekonany; gdy dziękować mu kat A: 


Że, za iego ftaranność o powlzechne 
Kraiu ufzczęśliwienie: poftąpiłbym 
zapewne przeciwko myśli tegoż Po- 
,wiatu;. gdybym z moiego mieyfca + 
dopufzczał łamać przyrzeczone | Kr ó+ 
lowi w Paktach umownych te świe: 
tney doftóyności Jego oznaki; które 
Króla Polikiego poważanym, a Narod 
nalz rzetelnym. w oczach całey 
czynią Europy. Tak ieft Nayiaśniey- 
fże Stany. Ta była iedna z nay- 
/pierwfżzych zaleta - Starożytnych 
Naddziadów nafzych, że na łonie z 
nich każdego, Królewfka Ofoba i 
godność befpiecznie, a fpokóynie fpo» 
czywać zawfze mogła, będąc prze- 
świadczoną, iż co Polak, to Qyczy- 
zny fwoiey Obrońca, to Królewfkiey 
doftoyności i zdrowia wierny: ftróż, a 
filny zaftępca. Nawzaiem nielękan ofię | 
nigdy Królow fwoich, dotrzymy wa- 
ño im wiernie  powfzechney przyfięgi, 
aw nagrodę tey ftałości i przywią- | ' 
„zania, coraz fwobodnieylzą otrzymy - 
wano od nich wolność, wolność nie na | 


D 
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"| fmutmych ruinach poważanego zawie 
i Proma, lecz na beśpieczeńftwie ofob 
Oby watelfkich i ich maiąków zafa= 
|. dzającą: fie Niechcieli nigdy» W 
ogólności mówiac, ciż ftarzy, poczel- 
wija równie dbający iak 1 my o 
fwoie fx obody Polacy, mieć za 
fzczyty Tronu znifzczone; bo znali, 
że w takowym razie, albo dumne 
Możnowładztwo> zamiaft / iednego 
prawego Króla, zrodziłoby kilkuna= 
fu fzkodliwych Qyczyznie Królików; 
albo  zapędzone Gininnowładztwo 
miałoby ` Anarchią, czyli nierząd 
wprzódy ża nayfłodfzy fałfzywie dar 
niebios, który obracaiąc fię eodzien= 
nie w okropną nieładu i okrucień: 
ftwa truciznę, zapędziłby go w te 
frogiey rozpaczy przepaście, z iakich 
fię po tym- wydobywaiąc, a fami 
fiebie iuż mawżaiem  nienawidząc, 
nayoftfzeyfzey niewoli  dopuściliby 
włożyć na fwobodne niegdyś fwoie 
karki, nieznośne Jarzmo, poddaiąc fię 
zupełnie iednemu' iakiemu filnieyfze» 
* mu, który użytkuiąc: z. tych. niesfor 
mości, Defpotą bardziey,. aniżeli ła- 
fkawym Monarcha + raczyłby fię w 
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takowym przypadku „dość iefzcze. 


dobrotliwie ogłofić. Ten oni «prze 
widywali niepomyślny fkutek roz- 
fzerzoney nad przepifaną sferę fwo- 
body. : 
Wolność iak ieft prawdziwym 
Elementem dufzy każdego Żyiącego 
człowieka, tak gdy ten Element 
granicę Praw Bofkich, przyrodzenia, 
A Pańftwa przeftąpywać. zaczyna, 
wnet nakfztałt wybuchnionego plo- 


mienia obraca w perzynę wfzyftkie ` 


lubey fpokoyności i miłego  fpołea 
czeńftwa Nayświętfze związki, wraz, 
mówię, on ieden chce bydź Panem, 
a drigie -żąda widzieć pod fwemi 
ftopy iakby niewolnemi jęńcami. ' 
„Dał był niegdyś Król Królów Jo: 
wifz zręczność i fiłę wolnością tchną+ 
„cym Olbrzymom, gdyby oni byli iey 
użyli na ogólne Niebios i świata 
dobro, a niecifkali twardemi fkałami, 


aż do przybytku Tronu fzanownega, ` 


niepodałaby nam  Starożythość <o: 
kropney owey Woyny, i frogiego 
zamiefzania pamiątki, pamiątki, któ- 
ra z moralności iwey iftoty okazuie 
nam wniofek, że tam tylko zupełny 
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ład i fzczęśliwa fpokonyność panuie, 


ją” 


gdzie fię wypłaca, co ięft Bofkiego 


Bogu, co ieft oyczyftego Oyczy- 
znie, a co w OQyczyżnie Królewikie: ` 


go Królowi. Ten w powfzechno- 
ści odemnie pociągniony  ryfunek, 
niefpodziewam fię, ażeby do Was 
mógł bydź kiedy przyftolowanym 
JJOO JJWW. Koledzy. ` 
Jużeście powiem Wam bez po- 
chłebftwa, pominąwfzy drobne przy- 


wary, bez których żadne nie iet 


Prawodawftwo, przez oltre ściefzkii 
głogi przedzieraiąc fię, uczynili Kray 
fwóy świetniey[zym, włafność obywa- 
telfką pewnieyfzą, iftność Narodu 
wolnieyfzą i poważnieyfzą: w tymto 
więc właśnie fkładzie ; oddaliście 
chwalebnie co było Oyczyftego 
Qyczyznie, oddaliście Rzeczy pofpo- 
litey, co było iey włafnego: dziś ia- 
ko równie: Polfka iet | Królefwem, 
oddaycież chętnie. Królowi £woiemu, 


co zawfze do Królow przynależało, ` 


to ieft: taik fzafunek. Niech nasz 
Król, ile Rodak, dobrze czynić może, 


bo to mu 'odiąć, ieft razić ferce iego 


maylepfze, a razić. fetce QOycowfkie, 


8 
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ieit to poftąpić nad delikatność, nad! 
wfpamiałóść nafzemu Narodowi zwy: 
czayną, który przez tyle wieków 
umiał ftrzedz fwybod fwoich,  nie- 
wywracaiąc Starożytnych  Preroga- 
tyw Tronu, i to to ieft, co nafzey 
Polfzcze  żażdrofzczono przed: laty, 
że fławny Sarmata Królow ma czyni 
nych, nieogolotonych z fzafunku, i 
umie bydź wolnym. | M 

_* Niecheieymyż Nayiaśaieyfze Sta: 
ny poftradywać tego zafzczytu, mą: 


drego nafzego, iż tali rzek: ę, Rządu 


mądrego, bo Prawa nafze ftare, któż 
re ieżeli poprawiać mamy, popra= 
wuymy ie z bacznością. lecz nie: 
deptaymy ońych z pogardą, bo Pra: 
wa mówię, nafze ftare, wyiąwizy 
liberum Veto, i innych kilka późniey 
fię wciśnionych, umiały tak dalece 
połączywać Króla z Narodem, daiąc 
mu wfzyftkie fzafunki, ozdoby, do- 
zor, i pierwlzeńftwo wfzędzie, a przy 
Oby watelach zoftawuiąc faqowienie 
Praw, fądzenie przeftępnych Stanu, 
ten punkt, byleby ściśle” zachowany, 
ieft hamulcem dla żle urzędy < fpra- 
ruiących, poftąpienie podatkowi tam 


Kema, zł mó 5 sj tam zj - <A 
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daley! iż Królowie nafi byli zupełnie 
żafpokoieni wfpaniałemi Narodu o: 
filarami, a Narod zupełnie był wol: 
ny; bo tak fie rządził, iak mu dora- 
dzała miłość powfzechnego ufzczę- 
śliwienia. Y ieśli to potym z kluby 
nieco wypadło, zawisnych Trono- 
wi Możnowładzców układy z obce 
mi Mocarftwami zrodziły nam ta” 
kowe niefzczęście. ; 

Niegrzefzę więc, gdy ftare Kawa 
Kaczóć ad, roztropnemi, owfzem ie- 
fzcze raz powtórzę mądremi nazy- 
wam; mądrość to była Qyców* na- 
fzych tak równowagę uftawić. iż 
Król bez Narodu obeyść fię nie mogł, 
a Obywatele bez Króla; więc Kro- 
jowie o dobro: fię onego ftarać mu 

*fieli, kochać go mieli za co, pielęgno- 
"wać zrzenicę. oka iego, to ieft pra- 
wdziwey wolności, poczytywali za 
Juba powinność, a Narod fzanować 
Królów, dobrze fię fprawować i, i, 26- 
fługiwać przez to famo na uczciwą 
na grodę ftarał fię; i dla tego to Król, ; 
co gdzie indziey ieft czafem niebeś- 
pieczny, u nas był dła famych Mo- 
żnowładzców koniecznym: Narod zaś, 
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co gdzie indziey famowładny Moa- 
narchom jet nienawiftny, u nas 
Tronowi był zawfze miłym. Tę 


całą rzecz i prawdę moię potwierdzi ` 


każdy, kto ief oyczyftych: dzieiów i 
iftatyftycznego Pollkiego ułożenia, 
dobrze i bezftronnie świadom. 
(Lecz czas iuż przeka choć pra- 
_wdziwemi, ale ogulnemi przekony- 
wać Was Nayiaśnieyfze Stany uwa- 
gami, trzeba fie iuż z ufzanowaniem 
przybliżyć do Ofoby łalkawie nam 
Panuiącego Króla. Już on na Wa, 
fzym, dzielni Polacy Tronie powa- 
~- Znego fię doczekał wieku, iuż frebrny 
- włos fzanowne Jego otoczył. fkronie, 


teyże fię więc może fpodziewać po 


Was nieczułości, ażebyście w nad- 


grodę Dwudziefto-kilka letniego Pa- 


-powania Jego, odebrali mu to, coście 
uroczyście zaprzyfięgli? ażebyście 
zafmucali ferce lego w tedy, kiedy 
on razem z Wami z pod gruzow 
Pułnócney wydobywa fig potęgi, i 
kiedy Jego ieft zamiarem i haflem: 
bydź zawfze z fwoim' Narodem? 
Jefzcze Polak nie był tak nigdy obo- 
iętnym, iżby rozmyślnie łamał przy- 
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fięgę. iefzcze nie był tak frogim, iżby 
* zażalał Króla fwoiego odbieraiąc mu 
to, co go właśnie czyni Polikim Kró- 
łem. | 

Póydźmyż nakoniec do zarzutow. 
Odpadły za iego Panowania „Krae 
ie: lecz nie STANISŁAW AU- 
GUST, ale przefzła fiabość ` temu 
winna, że twardym letargiem (pano 
fpokoynie pod czas fąfiedzkich Woien 
wtedy, kiedy fię należało tak za» 
krzątnąć koło fiebie, iak dziś przy 
pomocy Rożey czyniemy. Nie będę 
czernił pamiątki innych Królow, ani 
"martwym ich przyganiał popiołom. 
Każdemu wiadomo, że niefzczęście 
Jana Kazimierza, Traktat Grzymuł- 
tow(ki, i tam daley, nieprzyczynił 
‘też nam bynaymniey Ziemi, Polacy 
iednak dobrym z innych miar fwoim 
niezłorzeczyłi Królom, znaiąc, że 
` ezęftokroć pomimo chęci nafzey ludit 
im humanis divina Potentia rebus. Nie 
wczoray i Mofkwa do nas zawitęła: 
Za poprzedniczego iefzcze Panowa- 
nia w dziecinnych móich leciech to 
"Azyatyckie naypierwey poftrzegłem ` 
un nas ftworzenie, iefzcze fię moia du- 
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fza da tych czas. wzdryga, gdy. dwa 
pomni fobie iak nas Pialtunki i za | 
Sala obrzydliwemi ftrafzyły Kalma: - 
ki: iako konie, pfy, anawet koty od |/ 
tych krwawożercow zamykano | 
Chod} i życzył: Narodowi (waie- 
mu. Król Panniąćy iak nayprzychil- 
niey; lecz zebrane okoliczuości ze- 
wnątrz, aH iezgoda i obca przemoc We- 
*aątrz, niedozwoliła mu. pomyślne- 
go ofiągiwać wtym fkucku - Radę 
nawet nie przeciwko komu, lecz 
sprzeciwko „ Krółowi uftanawiono, a 
_czeftoktoć dumny tafiad groził mu, 
Że i Tron iego. wywróci, i Polfkie 
Pańftwo daley rozfzarpie Cóż mọ- 
Żna.było począć przeciwko tak. filv 
nemu wichrowi? „trzeba było nieko- 
chaiąc cierpieć a ulegać. Więc go 
fię dawało po Królewfkiey file, to w 
Kray ńafz chwalebnego wprowadził 
"Panuiący dzifiay, a to co. wprowa- 
dził nie było rzeczą małą, ba od tey, 
dzifieyfze nafze "wypłynęło  ufzczę- 
śllwienie. Oto  ofobliwym fwoim 
Nauk zafzczycaniem, gruntówną o: 
nych znaiomością, dawaną im obro- 
"ną, namową, -ftaraniem, i nagrodą, 
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' tak dalece oświecił (wóy - Narod, iż 


przez nie przypomniał fobie Polak, 
że ieft człowiekiem wolayni, zrzucił 
za podaną z Niebios okolicznością z 
Króla fwoiego i z. fiebie ciężkie ħa- 
„niebney niini łańcuchy, uznał bydź 
Boga cudownym: i łafkawym, a For- 
itune ucifkaigcych mas fąfiadow. « od 
mienną, mówiąc pókornym „dla T wor- 
cy, okważpym i zaś dla nieżyczii- 
wych tonem; <= O quam Deus of 
mirabilis, fortuna variabilis; —— Zkąd- 
że ci dzifiay wiełcy -w  Seymnuią- 
'cych Stanach Politycy? Kraflomów- 


' see? | Rycerze? ieżeli nie z tego 


(| zwzódła oświęcenią Polikiego przez 


A mądrego STANISŁAWA AUGU=- 
"STA wydobytego? Nie dążył więc 


Król do  Defpotyzmu, bo. Defpota 
przytłumiać zwykł wfzyftkie. rodzaie 
nauk, iżby dufze utrzymywać w 
podłey niewoli i w ciemnym. niepo- 
znaniu fiebie;a tu, owfzem  przeci- 
wanie, nafz Król iakby rzec wtedy 
chciał; Ukochani Polacy! gotuycie 
„fę i wydolkonalaycie < w .przewle= 
„kłych dniach fmutney chmury- umyfty 
'W afze,: ażebyście byli  zdolnemi w 
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dzień pogodnieyfzy razem zemnąużyć 
tych wfzyftkich “Nauk i przymio-. 
tow wafzych na wydobycie Narodu 
Wafzego z |pod śmiertelnych frogie- . 
' go dotąd przeznaczenia grobowców, 

Jakoż, zaledwie Bóg  pomyślił, 
niech też iuż będą Polacy znowu 
fwobodnemi, aliści iakby po obfitey 
rofie wfzyftko wnet rozkwitło, wfzy- 
ftko fię doźrzewać zdaie. Słowem 
i biegły Polityk, i mocny Kraflo= 
mowca i poiętny Żołnierz, częfto- 
kroć fię w iedney daie widzieć O- 
fobie, któżby to wfzyftko umiał bez 
poprzedzonych nauk? a te czyliżby 
kwitnęły bez  Panuiącego obrony? 
Co więc Nayiaśnieyfze Stany ucier- . 
piała w Polfzcze Fizyczność, to na- 
grodziła Moralność. 
"  Opufzczę iuż nakoniec wkl m 
fkrócone, zaboyftwa  wftrzymane, 
które fię przedtym licznie popełniały, 
w zaiazdach Dóbr Pańfkich choć 
po trzydzieftym prawie Dekrecie u- 
fkutecznić: fie niemogących, brawut- 
ftwa zniefione, równość wprowadzona, 
ito ludzkie każdego z kaźdym te- 
raźnieyfze obchodzenie fię, które do- 


=" 
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wodzi, że. dobrze myślący i oświes 
ceni Ludzie fa w Narodzie, a mądry. 
Filozof i łagodny Pan na Tronie, o 
którego dobroci to powiedzieć można, 
co ftofniąc do Ludwika XII, Oycem: 


- Ludu przezwanego napifano niegdyś 
było pod: Pfzczół matką: c= Von. 


utitur aculeo: Rex, Cuis paremus, 

- Takiego więc Króla odlądzać Nay- 
iaśnieyfze Stany od poprzyfiężonych 
mu. zafzczytow, będziecież, mieli: ty= 
le ferca> Ja, i na mocy Inftrukcyj, i 
z powodu  fzanownego «ptzymiotow 
iego poważania, nie tknę fię bynay- 
mniey Pańfkiey «doftqyności, choć 
nie ieftem w zamiarze Senatorfkiego 


- krzefła, bo dobrze mi dotąd i w ławie 


Pofelfkiey. Niech. Senat ;/ Swiecki 
zdaie relacyą na Seymikach, , niech 


bierze od fwoich Woiewództw Inftruka 


cyą, na ta chętnie przyftaię; lecz że» 
by odebrać rozdawnictwo z rąk. tes 
raźnieyfzego Króla, na to fię nigdy ` 
niezgodzę: bo chcę, aby Nayiaśniey- 
fzy Pan, tak kochał fzczerze daley 
fwóy, Narod, i pomagał mu do ofią= 
gnienia «coraz więkfzey ' fiawy, niee 


| podległości i. beśpieczeńtwa, iak dzia 
T 
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. fay to w nim z naywiękfzym Oby« 
watelfkim i Patryotycznym ukonten- 
towaniem widziemy. í 

„Jeżeli zaś trwoży Was Przezacni 
Polacy. nieznaioma przyfzłość, opi- 
fzcie narefzcie tego Króla: ściśley,* 
co po teraźnieyfzym, day Boże iak 
"naypóźniey przyidzie, a Panuiące=: 
mu dzifiay, daycie dla honoru fwo- 
iego z honorem umrzeć na przys 
iemnych różach, gdy dotąd królował 
w oftrych  cierniach Naznaczcie 
frogie kary na źle piaftuiących U: 

szędy, a dobremu _„STANISŁAs | 
WOWI tyle przynaymniey,dozwol- 
«ie, ileście poftąpili niektórym: Urzę- 
-dnikom: ‘Cywilna: Woyfkowym to 
ieft: niech do życiabędzie w zupeł- 
mey świetności Królem Polikim; i 

/ „oto z amieyfca moiego, z delikatności, - 
moiey, i z. przekonania ial nayufil- 
niey doprafzam: figs nazywaiąc nie 
bez fundamentu, bonza! poprzedzaiąc. 
cemi ślady poważney «Starożytności, 
to. prawdziwym: Patryotyzmem, bydź 
-zazemprzy. Wierże, przy; Qyczy 
"anie, i przy Maieftacie: gdyż: Hidas 
_jalnatę P airiai ality Rox: «ay "OROfa, 
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` cufłodiń, & defendit; to ieft: źe Wias> 
| ra cnotliwa wały lubar Oyczyzną 
hodnuie, i pieści, a Król zaś mądry. 
f SPOR firzeże, oni 
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A TNA LAIG Królu Panie Móy Mi» 
/ łościwy! Prześwietne Rzeczypofpo» 
, diteg Skonfederowane Stany! . 


; Tax to ieft prawda, Że pierwfze. 
< wrażenia w młodym wieku. na: us: 
MI myśle przyjęte, (ą naytrwallze, że to, 
każdy z włafnego naylepiey. czuie 
doświadczenia. Piorun, który w Ras, 
ku 1773. znakomite części od ciała, 
Rzeczypofpolitey oderwał, który pos 

| gromem, fwoim cały. Narod przera- 
| zit, i we mnie, sA ną ów czas mło- 
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dym, “ale równie . przerażonym, iie» 

- zgładzoną pamiątkę "tey klęfki Oya 
czyzny utkwił. Zdąie mi fię dotąd, 

iak we śnie, Że iefzcze chodzę pa. 
tych mieyfcach, w których byłem 

wychowany, gdzie pierwfze nauki 
brałem, gdzie niewinne z rówiennie 
kami wieku rozrywki. pierwiaftkową. | 
fodycz pożycia uczuć mi dały. Zda- 

ie mi fię, mówię, iak we śnie, że w 

moich oczach żołnierz obcy wkracza ` 
`w te okolice, że nad ziomkamii fpo- 
'krewnionemi memi panowanie fobie . 
. przywłafzcza, i do przyznania tego 

' Panowania Seym, zwoływa, i człon: 
ki iego przymufza. Wielki BOZE! 
któryś. mi był świadkiem, iak przykre—. 
uczucie owa niefzczęśliwa Epoka 
fprawiła we mnie, niemogącym iefz- 
cze poznawać dofkonale ogrómkości 
ftrat i dalfzych niefzczęść Oyczyzny, 

, któryś widział chęć, acz niedołężną, 
lecz fzczerą, ważenia wlzyftkiego 
na obronę Kraiu; który widzifz i te< 
raz, iak ta pamięć ieft dla mnie za: ” 
wfze nieznośńą, day mi fię docze+ 
kać, abym fię mógł z tega radi kiei 

' adyżkolwiek ocucié! : i 
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sTeżeli w tym obrazie wlzyRko ieft 
przykre dla Polaka, nayprzykrzeylze 


| zapewne wfpomnienie, iż między 


* famemi Polakami, znalazły fię na ów 
"czas umyfły, nietylko przyimuiące, 
/ale nawet z podłością ubiegaiące fię 
 przyimować, różne dary i zalzczyty, 


| z tych famych rąk, które na W fpół- 


| Braci ich kaydany marzucały, które 


| ich famych do uroczyftego potwier= 


dzenia tey niewoli włafnych Wfpół- 
Ziomków przymufzały. Te to wipo- 
mnienie, Nayiaśnieyfze Stany i dziś 
wzbudza gorliwość Wafzę, . gdy pra- 
"wem Kardynalnym waruiecie befpie- 
czeńftwo całości pozoftałey  refzty 
, Kraiow Rzeczypofpolitey, abyście 
| taką podobnym poftepkom położyli 
tamę, żeby iuż nikt z nafzych po: 
tomków, niemiał ani; śmiałości, ani 
mocy, podeymować fię bydź narzę- 
' dziem, chciwości obcych, ze ftratą 
 włafney. Qyczyzny. «Cień każdy 
famego mawet podobieńftwa, AŻ te 
4 firaty Rzeczypofpolitey mogłyby. bydź 
/ kiedyżkolwiek ponowione,  trwoży 
Was fprawiedliwie. Pogłofka, każda o 
«nowym jakim. zamyśle: Sąfiadów, 


j 
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baczność -Walze podnieca. Różne 
ztąd przekładacie fobie na wzaiemi 
wniofki i obawy; bo kto raz fparzo= 
ny, nie dziw, że ieft oftróżnym.* HER. | 
Jle poiąć mogłem, grunt i- zafadę 
wfzelkich trwożliwości, które tu na 
dnia onegdayfzym, w licznych gło“ 
fach, zrównym światłem, iak' gorli- 
wością były przekładane; ile fam zo 
ftałem przekonany, iż nam należy 
mieć wzgląd na wfzyftko; tyle ` czuię | 
w fobie obowiązku, moie też niektó: 
te. przełożyć uwagi. 
Już tu zdaie mi fię, Hidas 0 za: 
mianę Gdańfka; bo ta myśl zupełnie i 
upadła, po iafnym z Wafzego zlecenia, | 
Nayiaśnieyfze Stany, urzędownym 
 wytłumaczeniu, iak wielką ważność | 
Narod upatruie, w zachowaniu. przy 
fobie tego Miafta, dla utrzymania 
iakieykolwiek w handlu konkurrencyi, 
bo było przekonanie, iż ta zamiana 
niemogłaby -naftąpić, tylko ze fzkodą 
Rzeczypofpolitey; bo zamiana fłabfze - 
go z mocnieyfzym nayczęściey nafte- i 
pować zwykła z ufzkodzeniem: flab- 
fzego; a nikt niewątpi, że Dwór Pru- 
fki byłby zawłize Stroną SEII | 
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z względu i na fiły Tego wewnęttzne, i 
natę wagę w polityce, którey nabył , 
przez tak dzielne do pokoiu pośrze: 
dnictwo; i nareście na związek przy» 
, daźni z nami famemi zawatty, który 
radziłby nam zapewne, przy Żąda- . 
niach nafzych acz fłufznych, długo. 
fię nieupierać, żeby iedynego Alian- 
ta niezrazić; bo było przekonanie, że 
mam należy, tak fiły włafie pomno. 
żyć, itaki rząd w Kraiu uftanowić, 
żeby raczey, nietylko temu Miaftu, 
ale i innym podległym. Rzeczypofpo- 
litey, mogliśmy dadź fkuteczną pros 
tekcyą do wzroftu i ftania fię wfpol- 
ney Qyczyżnie pożytecznemii, anie 
żeli z nich fię wyzuwaé = = - 
Lecz tw idzie teraz bardziey 0 to, 
Żeby: myśl względem zamiany Gdań- 
fka, niepodała komukolwiek choć pó- 
żniey nowey myśli zamiany innych 
Kraiów pogranicznych, a dotąd pod 
Panowaniem Rzeczypofpolitey .prze- 
cie, pozoftałych. :Los niefzczęśliwy 
oderwanych Prowincyi, fłufznie trwo= 
wy tych, którzy zblifka na Wfpół- 
Braci iwoich z wolności i fwobod 
ogołoconych, nie bez litości wpraws 
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dzie, lecz bez” fpofabu poprawienia 
ich doli, patrzą, , Widzą ci Obywa* 


tele, iaż poczynione niektóre kroki, 
boiaźń ich tym grantowniey fzą oka- 
zuiące. Widzą, iż Miniftrowie Są- 
fiedzkich Dworów; to na mocy po- 
zyfkanego Indygenatu, to w niedo: 
ftatku podobney łatwości pod obcym 
„imieniem znaczne pokupowali maię: 
tności. Widzą, iż banki Zagraniczne 
wfpieraiąc zadłużonych właścicielów 
Polfkich, wielkie Kapitały na /dobta 
pograniczne wnofzą, że wziąwfzy 
w dzierżenie nayfpofobnieyfze do han- 
dlu Miafta, ftać fię mogą Panami pto: 
dów. Ziemiańfkich i arbitrami 'maią: 
tków. Obywatelfkich, z których, albo 
ich łatwiey z czafem, za iaką ze- 
chcą cenę wyzuć, albo: tą fprężyną 


mieć wpływ 'do Obrad Publicznych 


potrafiliby. - Widzą, że 'tym fpofo- 
bem, bydźby mogły naprzód fkupio- 
ne, a potym naftępnie i oderwane 
od ciała Rzeczypofpolitey: całkowite 
Powiaty. Widzą, że to ułatwiałoby 
z czafem, nowe iakiekolwiek' proiekta 
zamian i frymarków, a bogday ” nie 
takich, iakich i w domu doświadczy” 


"= 
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ła Rzeczpofpolita, tracąc w częftych 
z prywatnemi zamianach ledwie nie 
„dziefięć, za ieden. 'Czyliż* nienaftu 
chaliśmy fię -w publiczności, iak fię 
nafza Ukraina i z żyżności ziemi iz 
przychylności poddańftwa Roffyi po- 
„dobała, iak Wołyń Cefarzowi? Czy- 
"liż niewidziemy. na Mappie, iakby 
" Woiewództwa, Wielkogolfkie Monar- 
chią Prufką - rozprzeftrzenić i zaokrą- 
glić mogły? Nie zawfze wprawdzie 
równie łatwo ftanąć może. zmowa na 
taki podział Kraiu, iakiego już nie- 
fzczęśliwie doświadczyliśmy. Ale. 
czyliż niełatwiey,: czyli nie pozorniey, 
proponować: zamianę, chociaż w ifto- 
‘cie równaiącą fię proftemu wydarciu? 
od tego to niefzczęścia gorliwi Pofto 
wie; zabefpieczyć fię pragną tarczą 
(Praw Kardynalnych; tarczą wpraw - 
idzie przeciw przemocy. 'Zagraniczney 
fiabą, ale dość mocną do wftrzyma- 
"nia podłey chciwości: wyroków, cu- 
dze zamiany ku zaifzczeniu Rzeczy- 
* pofpalitey atężąne: Popiera, fkłon: 
nych ~ 

Nietaię fię Nayiaśnieyfze Sieny, 
iż przekonała umyft móy ialno' oka: 


18M 380 GS 
zana różnica, wfzelkich zamyłłów 
zamiany Kraiu w Pańftwach Monat: 
chicznych, od podobnych w. wólnych 
Narodach. Tam Pan dyfponuie iak 
fwoią włafnością, a poddany formę 
tylko, nie iftotę, fwoiey | podległości 
odmienia W wolnych Kraiach wfzy- 


fey Obywatele fą Bracia. Będzież “ 


uczciwie wolno, dla nayoczywififzych 
włafnych korzyści, iedenaftu Synom 
Jakoba, dwunaftego Brota Jóżefa za- 


przedawać? Oycem ieftem czworga . 
dzieci, Nayiaśnieyfze Stany; los Oy- ~ 


czyzny, lofem: ich będzie. Głos na- 
tury odzywa fię- we mnie: Gdyby 
mi nawet obiawiono było, że dwoie 
z nich przypadkiem niefzczęśliwie 
utraciwfzy, mogę tę ftratę odzyfkać 
dobrowolną iednego tylko z pozofta- 
łych ofiarą, Rzekłbym: BOZE! niech 
- mego życia ofiarą, ocalę: życie dzieci 
moich! Ale jeśli ta ofiara na nic fię nie 
zda; czyń: Panie, co' cifię podoba. Ia 
włafnego dziecięcia niemogę bydź tyra- 
nem. W oczach wipolney nafzey Mat- 
ki Qyczyzny, równo od wfzyftkich 
ukochaney, równo wfzyftkie dzieci Íza- 
cowane bydź, równą opiekę znaydo- 
wać powinny; 


DAB 8: NB 
Wiem ia zaifte, Nayiaśniey(ze Sta- 
e || my, iż lepiey ieft, żeby zginął Oby- 
Watel, niż Oyczyzna. Wiem, iż może 
fię zdarzyć przypadek, naprzykład nie- 
fzczęśliwey woyny,w którymby Rzecz . 
pofpolita, pomimo naywiękize cno- 
tliwych fwoich Kycerzow azardy, u- 
fzczerbek Kraiu ponieść,i pokóy opła- - 
cić była przymufzoną. « Niech więc 
„zoftropność Wafza, wfzelkim konie- 
cznościom nie od mocy ludzkiey, lecz 
od ręki Bolkiey, od zbiegu nieprzewi- 
„dzianych okoliczności zawifłym, tak 
iafno, tak fkucecznie zaradza; Żeby i 
powyżfze niebelpieczeńftwa byly od 
Qyczyzny oddalone, i famowładność 
Rzeczypofpolitey na _ nieuchrońne 
przypadki niezoftała fkrępowana. . 


j 
} 
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Jaśnie. Wielmożnego < Í. Pana 


| MICHALA  Handalina 
*MNISZCHA. | Marfzatka 


AWZ Koronnego, w Stanach 


| Bgromadzonych w dzień Ro- | 

* cznicy Clekcyi Jego Hrólew- 

` fkiey Mci ma'z: Wrzesnia 
1790. Roku. Miany. 

Nayiaśnieyszy Królu Panie Nasz 
Miłościwy! Prześwietne Rzeczy- 
pospolitey Stany! 


J Edno wfpomnienie, - chyba iedno 
czuciem wznowionym bydź może. 


/ Zwykłeś Wafza Królewfka Mość 


fłyfzeć głos serca, zwykłeś go rozu- 
mieć; bo nim zawfze mówifz, bo nim 
zawłze odpowiadamy. Tym natchnie= 
niem dzifieyfzą obchodziemy rocz: 
nicę. waży” 

Wpierwiaftkach Narodów, gdzie 
męftwo było wfzyftkim, fzczęście 
prawem a Król tylko Wodzem; tam 


Ri Śl 
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; Zwycięzcy przewaga, . Starfzyzny 
| zmowność, Woyfka okrzyk, zaftę- 
'powały uroczyftości i Obranego AL, 
-hołduiących, Już Rzymianie, iaż Fran- 
kowie, Panow z „pośrzód fiebie po: 
wołanych, na tarczach Ludowi ag 
ufzanowania wyftawiali. , 
Parturit umbo tronum, > 
Attollitur ingens Titus. 

Wzmianka Titúūsa, zwraca dozy 
na ożywioną Jego dobroć. ; 

Zczaleim “pola te Marfowe, zmie- 
nily fię w. porządnieyfze - Zia-. 
| zdy, w świetnieyfze Obrady, w 

fkładnieyfze uftawy, gdzie rozwagą, 
powody, cele fkazywały, kto, iak, i - 
komu panować miał. Przeięli bitni 
Polacy, bitnych Narodów Rycerfkie 
obrządki.  - 

Jedno zaifte ubytek Królow 
prawo, woli powfzechney; iedna 
wflzyftkich Królow cecha, czy w O« 
fobie, czy w rodzie; ieden wfzyftkich 
Królow los, rozbioru Jch czynow. 

Nayiaśnieyfzy : Miłościwy Panie, 
iuż fpawiedliwość wfpółczelnych, ro- 
| kuie o Tobie Sąd potomnych. Nade 
to niepofpolitą  zyfkuiefz chlubę, że 
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ieżeli wieki zwane złote, kres zas 
mierzony kończyły na -Zelaznych; 
dziś za przewodnictwem W K. Mci, 
"żelazo, wiek Złoty wfkrzefzą Rze- 
czypofpolitey. š j 

Klęfki wfzak i ciofy, budzą, Na: 
rody: dopiero ich ocknienie, wrażą 
widok czym były, a czym bydź 
powinny: dopiero blizny przefzłości, 
rodzą śrzódki ratunku; dopiero zbo« 
czne względy uftępuią naywyż: 
fzemu. celowi--Qyczyźnie--Hafio to 
święte, niech i Seym i Króla nieśmier- 
telną uwieńczy ławą: wtym Życze- 


niu, wfzyftkie FREE. GAME 


GŁOS 


Jaśnie IPielmożnego Imei Pana 
TARDEUJZA z dBynoranow 

| KOSCJALNO WI RAZEGO, 
 Jtaroky Czotyrfkiego, Lofa 
dHtkomierfkiego, ' Hawalera 
Orderu S.S SĘ 8, A Ses- 

fyi Seymowey Dnia 43: rzez 
446 kal oku Miang 


| Prześwietae Skonfederowane Rzeczy”. 
aofpolitey Stany! 


Któżby był tdk ztym Obywatelem; 
iżby mógł dowodzić :śmiele, że i 
„Królow naftanie i rozmaite po więk- 
fzey części w Kraiu Polfkim Urzę: | 
dy, odćwoli Narodu wzroftu fwego 
„i Starożytnego niewzięły początku. 
INarod wybrał fobie Piafta przepifu- 
iąc mu choć fownie pewne rządze=. 
nia prawidła. Potemftwo onego zna 
iomfze od iego famego, rządziło w 
Polfzcze przez niemały przeciąg 
-gzalu, zafuadowane na cnotliwym. 
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charakterze. Ludu, który, od Pogan 
iefzcze zacząwfzy, świącobliwie zwykł 
zachowywać Rządcom fwoim raz 
wyrzeczoną obietnicę i wybior: Ty 
najz Kiąża Ty niss Król, tak dale< 
ce, iż pominąwfzy „nawet głęboką | 
politykę, dozwolił był między Syny 
* ich rozdziału tak fzkodliwego | świe- 
tności Korony Polfkiey, «choć mógł: 
- temu przefzkodzić “dlan widocznych 
powodow ufzczupienia «mocy / kraio- 
wey, nawet powinien był koniecznie 


to uczynić: "Lofem fzczęśliwym dla - 


„Qyczyzny, znowu fię w iedno ciało: 


| 
| 
| 


fpoiły rozfypane cząftki Króleftwa, | 


owfzem zdaie fię, że fprawiedliwy 
"wyrok  Przedwieczney Opatrzności 


iakby chciał w. fowit nagrodzić Po- 
lakow rzetelność i miłość ku Królom' 


, fwoira, gdy. po fkończonym włąśnie 


„panowaniu z linii męzkiey, Piaftow,. 


natchnął Jegielię dziedzica tak obfzer= 


nych ziem, a Wielkiego  Xiążęcia 
. Litewfkiego, że'w ślubne związki, 


wchodząc z Jadwigą dał powod tak 


ścifłego  fpoienia rozległych ' fwoich. 


Kraiow z Przezacną Polką Koroną. 
Jakoż trzeba wiedzieć, że i daley. 
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-poty fe fzczęściło ftarożytney fta- 
łości i wierności cnotą zafzczyconym 
Polakom, póki zamiaft z Safiadami, 
z Królami fwemi nierozpoczęli fatale 
nych kłótni, a czafem i gorfzących Eu- 
ropę. Woien; póki możnowładzce nies 
zaczęli przemyśliwać o  ofłabieniu 
Tronu nie dla czego innego, tylko aby 
czcże imie zoftawuiąc przy: Królu, 
fami trzęśli Narodem, i przewodzili 
nad mniey możną Szlachtą, wbiia= 
ige im to uftawicznie, iż to ieft ie- 
dyna fzczęśliwość Kraiu, gdy Król 
nic nieznaczy, noża bene, a oni wfzy= 
ftko: Przefzkadzał niegdyś nadmor- 
fki pagórek“ burzliwym falom byftres 
gó Oceana, do rozpoftrzenienia ich 
przemocy, zniofiy go one z czafem, 
aliści gdzie dotąd był Port i zafło« 
na żegluiących, gdzie fie gwałtow. 
ność Eolowey wfrzymywała cze- 
ładzi, tam odtąd fzumine wichry 
rozbiiały: 'bez przefzkody fkołatane 
okręta, a tonący w bezdenney głębi 
maryńarze wipomnieli fobie nie raz, - 
że mieprzywiodłyby ich o zgubę 
możnowładne sk: sk by był w 
“Tom KIL ze u. A 
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fwoiey. iefzcze. całości ów Przylądek, 
obrony. i bespiecznego fehronienia. : 

„ "Ta to ielzcze maxyma i „podziś: 
dzień, widzę u. nas panuie, - -owizem: 
co raz filnieyize układa zamiary, chcąc 
nas pod frogą - przemoc 'Miaiftrow. ' 
tak czynnych, a dożywotnich «Prez 
zefow kilku frafznych Trybunałow 
podbić i zagarnąć, _Nieubiegam fię 
więc za tym, pozornym: wolności 
malowidlem, gdy przewiduję . i. pra: 
wie fię dotykam tey. Imutney Epo» 

chy» która „Miniftrowfkie i. možno: 
wladzkie włoży ma nas pęta. 


Równie okropny był, dla. "Rzeczy: 
pofpolitey Rzymikiey.. ów. pamiętny 
ze złych fkutk kow fwych Tryumwi- 


| l sda p przycym aby u nas 
Kr wfzyftkim rządził, bom. wolny 


Zo a Im ie Króla do ee mnie iefk 


znam Głową Naro: 
af 3 odka aty lubey fwo- 
ie zw tak obize ernym s „Rzee 
a Polikiey uda. tak 
j romadzeniu „mocnych. g 
jożnowiadzcow, igźeli e: 

Lis Kod endok ichs stdko,,A M 
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liigi życie nafze pędzić, zapewniam: 
że iefzcze Obywatel nie był w. tak: 
okropnym ftanie, w iakim fię.w krót: 
ce potym. poftrzeże: nie- fami nawet 
ale umocowani od: nich nami -rządzić 
będą. . - Angielfki Narod częftokroć: 
cytować zwykliśmy: wolnym on ieft, 
to rzecz | niezawodna, „wolnym, ba 
Króla. fzanuią i lękaią fię go Panowie;. 
_bo Król rozdaie Urzędy -nietylko da 
Życia, ale i na potomki; bo Miniftros 
wie nie fa tam dożywotniemi. Czy. 
rozumiecie INayiaśnieyfże Stany, że 
` k krwawa rewolucya Francuzka uros: 
dziła fię z nienawiści ku. Królomż 
bynaymniey. Uciążliwość,  iakiey 
Narod doznawał od Miniftrow, pode 
dała Gallom tę mściwą - „broń oftas 
tniey rozpaczy. Famiętali oni dos 
brze- Rifzeliego, Mazaryniego, Opata; i 
Terray Xiążęcia de la. Vrilliere isine 
nych późnieyfzych. poprzedniczenii: 
maxymami rządzących fię Miniftrow;; 
a niewinnemi Francuzami., napełniae, 
iących iuż żelazne klatki, iuż, cieme: 
ne gmachy. Baftylii;. Niech będęfałe 
fzywym Prorokiem; że. iuż ipo Pole 
fkiey wolności naley iaócki Mipiftec, 
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więcey będzie w Kraiu. zńaczył ni- 
, żeli Król, niżeli każdy inny Oby- 
watel, niżeli iak widzę i Narod. Sam 
ieftem fmutnym przykładem zemfty 
za Seym 1776. Roku wykonywa» 
ney, przez iednego tylko zefzłego Mi- 
niftra, a wfpomnionego tutay przed 
dwóma tygodniami, iak - daleko fzko- 
dzić może dozwolona im beż granie 
władza, i iak nieznośnie żyć ie% w 
Kraiu, w którym możnowładzca za« 
fłonił był, dobrotliwie Panuiącemu 
oczy ną moment pozornemi wywo» ` 
dami życzliwey fwoiey ku Date: 
- wi i ku Królowi chęci. 

Nie za Królem więc dziś inż „mówię, 
mówię za tymże Narodem, mówie za 
Bracią moją: że ieżeli przechylemy 
równowagę utrzymującą wolność na« 
fag ten fmutny koniec wyniknie nie= 

zawodnie, iż Król fłaby nie będzie 
mógł dać obrony opre/fo civi, a Nas 
rod kardynalnemi albo tym podobnea 
mi związany iak nayfilniey uftawa»« 
mi w materyi zupełnego ofłabienia 
„Króla, a zbytecznego wzmocnienia 
Miniftrow, nie będzie miał więcey 
„prawa fmutney wydobywać głowy 
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fwoiey z pod ciężkiego iarzma  do- 
mowey przemocy tych, którzy po- 
trafią z teraźnieyfzey nafżey użyt: 
kować łatwowierności, Ł z pozorne* 
go popularności Tronu. A 
„Myli fie frodze, kto bydź. mię is- 
tereffowanym rozumie iakim podchle- 
bnem dla fiebie widokiem, a nie do- 
brem Qyczyzny w obronie .Preror 
gatyw Króla zaięcym; gdyż tego to 
ia, Króla bronię, za. którego panowa- 
nia, nie miałem, nie mam, i pono 
nie będę miał fzczęścia, do niczego. 
Ale niech tak będzie, niech biorą 
intratne urzędy irozmaite łafki zdol- 
nieyfi, a choćby ji fzczęśliwii. tylka 
odemnie, oto fię nierozgniewam, dla 
tego zamiaru nie będę. powftawał 

zeciwko iego, zafzczytom., Nikt 
bęwiem nieprzefkoczy cyrkułu prze- 
znaczenia (wego, a cierpieć, moim 
ieft nałogiem, i nakazanym udziałem. 
Im czynnieyfzy urząd, tym ściśley- 
fzy obowiązek zdawania rachunku 
przed Bogiem i Narodem.. Znan 
dobrze moię niezdolność i fabość, 
choć do żadnego fię nieczuię wy- 
ftępku przeciwko  Kraiowi; _owfzem 


f 
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kocham fzczerze Oyczyznę moię, 
Więcey powiem: niezłudził mię ni- 
dy, dzięki Bogu, Mofkal, Prufak 
trdiko, a Polakiem byłem, i będę 
zawize. Dufzę moię zna Bóg. Sło- 
Wa moie czuie w fercu . fwym nie- 
ftronny Obywatel; a ia, i _Nayftoż: 
_fzemi mściwemi ‘widokami ` „ odwieść 
lig niezdółam od głośnego powtórze- 
nia tey prawdy; że możnowładzce 
dla. tego. chcą ofłabić Króla, aby fa- 
mi beż przefzkody panowali. Za te 
wyrazy dobitnie „wyrzeczone,* 'chę- 
tnie fię na zemftę poświęcam, owfzem 


na falfzywe mniemania, złośliwe ob- 
mowy, a choćby ii pafzkwile, gdyż 
znam tę „maypierwfzą Obywatelfk: 
powinność, i nieuchronny ` 6bowią- 
zek: iż decet cariorem" efje Patriam 
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Nawiedniey(zy Królu Panie Móy Mie 
6 łościwy!+«Prześwietna. Skonfedero" 
- wane: Rzenzypofpoli w Seay ca 
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'0-zmnieyfzenie „lic szby . Miuibr awe 
uf moich» otwiierąćj nie. sa ly og 
nici tera ‘powiedzieć niet. addzielix 
wizy od zdania iptereffu ofobiftegay 
INawykły to mówić, cy myslę, nis 
lubię  Pożorow,. iza których: obiokiem; 
prawdy iuż widzieć nie można; ani 
mogę znieść daley fekretu, w okoli | 
czności wizyftkim wiadome yJ. która 
mnie tylko dotąd w milczeniu trzy 
małą. A gdy. wdzięczności moiey 
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wftrzymać nie mogę, pozwol N. 
Panie, pazwolcie-P, R. S. publiczne 
uczynić wyznanie nayżywfzego u- 
czucia należącepo wfpaniałości JO: 
Xcia Jmci Poniatowfkiego Podfkar- | 
biego W. Litt: który pomimo przy- 
kłady powfzechne przedaży Urzę- 
dow, odwiecznym zwyczaiem utwier- ! 
dzone, fkładaiąc W. K. M. P. M. M. 
fwóy Urząd, raczył: mnie “bynay- 
mniey fobie niezafłużonego do Pode 
fkarbftwa Nadwornego rekomendas 
"wać, 

"Zdumiały mad toid i pofo- . 
bem wfpaniałości wfzyftko przewyże 
„fzaiącey, kiedy z iedney ftrony zo- 
ftawałem  zafzczycony pochlebnym 
dla mnie dowodem  fzacunku świa- 
tnego i cnotliwego Obywatela; kiedy 
nie intereflowanego poftępku Jego 
niemogłem uważyć tylko za świa- 
dectwo cnoty, i pobudkę do“ niey; 
kiedy nakoniec miałem fzczęście wi- 
dzieć w tym ukońtentowanie wizy: 
fkich ptawdziwie zacnych Ludzi; w 
ten czas zarąz fądziłem: fie wyfta: 
wionym na przeciwności nieoddziel- 
ne od tych, którzy na fwoiey prze: 
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Raiąc fytuacyj, czafem z „pomyśliyca 
fpotykaią fię przeznaczeniem, 

Nie mam próżności fam fobie ue 
znawać . wartość i zafługę, ieźli od- 
wróciemy fię na przefzłe czafy, w 
nikim nie znaydziemy prawych za- 
fug, i ieźli nikt z nich nie wyfzedł 
zafłużonym, ia nim także nie ieftem. 
Choćbym bowiem nie ftrawił mło- 
dości moiey na próźnowaniu, pędząc 
lata życia na uflugach Oby watelfk ich, 
na funkcyach w Trybunale, i na U- 
rzędowych obowiązkach; choćbym 
mógł ufać niewinności moiego życia 


| 1 świadećtwu Prowincyi, że chociaż 


nie ieftem bogatym, nigdy potrzeba 
zbogacenia fię nie» zaftępowała we 
mnie potrzeby cnoty; Choćbym  u- 
miał czcić i pełnić Prawa; przez 
"wykonanie powinności, nie zoftałbym 
zapewne tyle zafłużonym, żeby! za 
"to bydź Miniftrem; na tę prawdę nie 
„potrzeba ani pifma, ant głofu Żadńe- 
„go, nadto ią fam'cznię, gdy nie mia- 
łem i nie'mam  śmiałey: nadźiei do 
/fkutku rekomendacyi Xcia Jmei. 

W czafie Prorogacyi Seymu gło- 
éno i publicznie w tey Izbie oświad- 
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czyłem fie. Że nie tefknię do: Sena: 
tu, i tak ieft wrzeczy © famey. Nie 
byłem i nie ieftóm Kandydatem, a 
ieżeli dobroć wfpomniona Xcia Jmci 
wzięła mnie za cel wfpaniałości Je- 
go, nadto znam walor wielkiego do: 
bra, iakim iet dla mnie fzacunkiem 
oświeconego i cnotliwego Oby wate- 
ła, żebym mógł na moment nawet 
żądać: dopółwienia: moiey pomyślno» 
ści, w fkutku rekomendscyi Jego. - 
| Nie ieft to czas gdybyśmy fię kłó. 
cili o Urzędy, kiedy fzczęście Naro- 
dowe, kiedy poprawa Rządu iedynie 
od powfzechney zgody Nalzey ieft 
fpodziewana. Nigdy Izby  Nafzey 
«w _gorfzym: nie widziałem ftanie, iak 
teft: “teraz; wftydzę fię liczyć namig- 
<«ności, które ią ogarneły, guftu zem- 
'fty, iżkodzenia, zażywanych do tego 
/fubtelności, które poróżniły - umyfy 
*Nafze. Właśnie to teraz ufprawie- 
dliwiamy wfzyftkich  Hiftorykow, 
których  definicye: Polfkiey niezgody, 
la zatym charakteru Narodowego, aż 
nadto Kray Nafz” oczerniaią, a ma 
Nasze niele zęśózy aż KR są pra: 
wdziwe, 
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""Y ieżfi każdy z Nas wfpomniaw. 
Ry ( co fwoiey  Oyczyźnie i fwo: 
temu fumnieńiowi ieft winien J nie 
*umiatkuie fię; tym Imutnieyfza teyże 
Oyczyzny będzie zguba, że My ią 
Tami zgubiemy. Co do mnie: czvie 
fie pełnym przywar'i błędow czło- 
wieka, ale wyfiępkow Pofła i Oby- 
watela nie znam w fobie. 
Gdybym był. przekonanym, że 16. 
Miniftrow w Polszcze'ieft ża wiele, 
widzę iednak mało doftoyności Cy- 
wilnych opatrzonych penfyą na ten 
niezmierny lik Obywatelów, cô wizy. 
ftkie Publiczne - powinności * beżpła- 
"tnie pełnią. "Widzę, że Ww ten czńs, 
kiedy wfzyfcy zaczynamy zagi 
wać fię, bo nadfzedł czas zalług, pra- 
ócy.i. obowiązków: prz bywa, 'a fto- 
"priie 'magrody: zmaleyfzaią fie; a tà. 
gym, że r Rząd” taki,: gdyby” i przy 
naylepfzych 'Prawachotrwać beż Kor- 
tupcyi nie może; - który firowością 
"tylko kar od wyftępkow odftrasża, a 
"Żadnych: magrody *widókow”* no 
tom i> prawdziwym Zaflugórii: mie u 
'kazuie; widząc zaś to; “nie wierzę, 
Żeby -pod Prawem rozummmym iakie- 
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kolwiek Urzędy i Ozdoby były nie 
potrzebne i fzkodliwe, kiedy ftopnie 
ikóndycye do Ich otrzymania zto- 
bić ie mogą pożytecznemi.  Jeźli fą* 
w Polfzcze. Urzędy nieczynne, albo 
czynne niebeśpiecznie, to nie wina 

"„ Urczędow, ale wina Rządu i Prawa. 
Nie kaflować więc Urzędy, ale po- 
prawiać Ich defekta: należy. ` t 

Y znowu fzczegulnie o- niepodo- . 


bieńftwie łączenia Kommiffyow Skar- | 


bawych, a zatym o nieuchronney 
czterech Podfkarbich w dwóch Kom- 
miffyach potrzebie przekonany, nim 
to w fwoim mieyfcu dowiodę, „gdy 
bym mogł o tym bez  podeyrzenia 
czyfte dawać zdanie, ( gdy zmniey- 
fzenie Miniteryow iuż ieft decydo< 
wane ) teraz czy. decyzya, które to 
zmnieyfzone bydź-maią Miniferya, 
odłożona zoftanie, czy. zaraz naftąpi. 
Ja nadziei moiey. nie odkiadam, pra- 
gne zaraz od niey. bydź wolnym; | 
ułatwiam konferwacyą Podfkarbftwa | 
Nadwotnego, -obracam Głos móy do 
- Wafzey K: Mci P. M. M. z głębo- 
„ką proźbą, żebyś Nayiaśt: Panie! ra- 
-ożył na mnie odtąd. patrzeć, iak na 


X: 
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Obywatela fobie wiernego, który ani: 
jeft, ani bydź chce żadnym  Urzę- 
dnikiem. Kiedy nic za mną mówić 
nie mógio do Serca W. K. -Mci P. 
.M. M oprócz wfpaniałości XKcia 
JmciStanifława, fpodziewam fię iey nie 
urazić odftepuiąc fkutku rekamenda- 
cyi Jego, którego dobroci wdzięczność 
| naygorliwfzą przez całe życie docho= 
wam, do Grobu nawet poniofę ią z 
| fobą. WERE 
| wWfzakże Ziemia Licowiike wydsie 
Ludzi Zacnych, ieft tu wielu Pofłow 
ALitewfkich, a na Prowincyi Obywa* 
telow fufznych nie zmierna ieft licz=" 
ba; potrafifz INayiaśń: Panie! z po- 
między nich zdolną wybrać Ofobę, 
niech w liczbie czterech będzie Pod- 
fkarbim ofobifty nawet móy nieprzy= 
iaciel, iak znam ciężari ftrafzne obo. . 
wiązki fłużby publiczney, tak i ią przys 
| imuiący, gdy iey przepifom Twoię 
wolność, fwóy czas, i fiebie famego 
wiernie poświęci, ' zazdrofzczony od 
nikogo bydź nie powinien, i odemnie 
nie będzie. Bez żadnegó poprzedza- 
iącego układu, publicznym to utwier= 
| dzam 'Oświadczeniem, że nietylko 


terażnieyfzych i przyfzłych całego 
życia nadziei  Urzędow wyrzekam, 
fię, ale Urząd nawet „Ziemfki który 
nofzę,teraz/zaraz fkładam. Rad przefta- | 


nę na naypięknieyfzym zalzczycie/ | 


poczciwego, Człowieka, ieźli Qyczys: 
'zna moia będzie fzczęśliwa; ieżli nieł: 
dobry: Qay watek nietylko Urzędem,, 
ale i życiem wzgardzić w ten .czas; 
powioieno g, 5i Ę Ło eń 
Niema iuż PR. S. żadney cno=; 
ty, jktóreyby  opaczne tłumaczenie 
nie prześladowało, nie dbam na. de- 
` finieye i komparacye Żadne na uftro- 
niw czynione, przeciwko mim w ak- 
cyach moich zhayduię ufprawiedli-. 
wienie, Gdyby ofoby. znayczniey:,. 
fze były. fzczęśliwe znać, lepiey. Oby: 
watelow, częftokroć . nauczyliby fię: 
fzacować tych,- których. nie fzącuią, 
a miarkować ufność fwoię «dla ,tych, 
którzy iey częftokroć na dogodzenie. 
ofobiftościom  fwoim .zaży waią. 


-Nie odpowiadam na  przymówki 
Prorogacyi, ieżli iey wfzyfcy pewnie 
poczciwie bronili, Ja ją pie zawodnie. 
poczciwie utrzymywałem. Kwartał 


ad niey- mila, a: miceśmy iefzcze nie, 
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zrobili. "Któż tey  mitrędze winien? 
Proiekt Praw Kardynalnych i Kon 
ftytucyinych od: Deputacyi. ułożony, 
wfzyftkie podziały zawierający w 
fzanownym Doma JW. Marfzałka 
Seymowego poprawiany, odmienia-. 
ny, obiaśniany, był iuż przecież Pro- 
iektem; nie o wyrazy iuż iego, aie o 
materye zachodziłaby /fporna decy, 
zya. Gdy tym cźafem mięczemy. 
| (ię nad Arkufzem Enigmow, lękam: 
| fię, żeby zeplucie tego Arkufza de: 

| cyduiącego fię, z cienia który rzucić 
chcemy przytzłemu Seymowi, nie u=: 
formowało Bałwana, co nie wabi,. 
kazać na śmierć. 

. Jeźli lepfzego Seymu fepdziestanić 
fie, ieśli tyłko przemarudzić czas ten; 
chcecie; Ja wołam, iak: wołałem przy: 
Prorogacyi, puśćcie: Nas, nie nifzcz-. 
| cie Nas, Ja widzę, że Seym ten iefti 
| sfatygowany; Ja widzę, że. wzaiem= 
nie. ubolewaiąc,. wząiemnie. zarzuca 
| iąc ftratę czalu, pomnażacie. zamęty, 
| iycoraz, nowfze zaczynacie początki, 
nie myśląc nie na nim. ¡[dokończyć 
iuż to. okrutna dzikość nie litować fie- 
| nad Nafzym. znilzozeniem, >. SGiNUSA 


j je: 
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t Wróćmy fię do Proiektu Deputa« 

yi, podług podziałow tam będących 
decyduymy materye; Ja fam w wielu 
okolicznościach przeciwny bedę temu 
Proiektowi, ale będę - „miał mieytca - 
mieścić śrzodki. 


* Przez lat dwie gadaliśmy, pifaliśmy, ug 


za i przeciwko ` Sukceflyi - Tronu, 


krzyk był dotąd na Mofkalow, a te=. 


raz i Prufacy inż iey fłyfzę nie po~ 
zwalają. "Fa więc materya zapyta: 
nia dò Narodu, albo ceremonialnie 


tylko będzie, albo wcale - niebędzie 
traktowana. ‘Co Nam do Traktas 
tow Zagranicznych, wizyftko z nich | 


obcym dla Nas będzie, czyńmy po 
fwoiemu, niech po dwóch leciech 
. zmarnowanych, nakoniec Swiat zdzi= 
wiony uyzrzy, że to nieprawda, że- 
by Polacy fami fobie [Narodowego 
Rządu poftawić nie mogli. JW.JO 
Marlzałkowie, ieźli tak dłużey, iak 


dotąd poftępować będziemy, nie o: | 
biecuycie fławy Cnotliwemu Styro- | 


wi Wafzemu; hańba owfzem otoczy 
pamięć Lalek Wafzych, a ieżi tem 
Seym będzie fławny, to AHR zbue 
rzeniem Rządu, Raczcie P, RS 
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- panii 
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wyftawić fobie wzgardę, z którą 
'©bce Narody poglądaią na Nas, na 
fzyderftwo Monarchow, z którym 
fobie wfkazuią: Oto ieft Narod tak 
długo famemu fobie zoftawiony, od- 
wieczną wnętrzną z nałogu utrzy- 
miuiąc niezgodę, nie chce i nie umie 
- bydź wolnym; oto bez. zagtaniczney 
| Influencyi nie może mieć Rządu>- 


' | rozbierzmy ten Kray, albo gdy fię o 


| podział iego prędko nie 'zgodziemy, 
|| odłożmy tenże Podział nieco, ale'zo- 
| ftawmy Polakow w dawney ich :fta- 
bości i nierządzie. "Den - Nas. los 
| czeka, ieżli Bóg nie, wzbudzi w Nas 
| Szlachethego uczucia, ieżeli .Nas cu- 
dem chyba mocy Wfzechmocney nie 
| porufzy do prawdziwey czynności; 
| Day to Boże! niech w tey Izbie dla. 
nikogo nie będzie mieyfce i czas ża- 
lu;'niech każdy 'za' drzwiami” tych 
| Swiętyoh Murów, _partykularności 
| fwoie zoftawuie; niech do niey'nie- 
* || wchodzi z Sercem intereffem, niena- 
*wiścią, a tym bardziey' zdradą <zaż 
przątnionym; nie chcieymy iuż Wie- 
| dzieć i ftyfzeć có'było, ta wiadomość 
| sały czas Seymowania Nam wydańs 
Tom XIL w . 


i: 


da, ale tanowmy, co i iak ma bydź 
odtąd. Ja za figbie to przyrzekam 

ńdotzymam wiernie, ; 

GŁOS. 

Saśnie Wielmośnego SULIH- 
WR URIYNR NIEMCE: 
 WICZA Lofa Fnflantfkiego 
-ma Sefyt Seymowey Onią 46, 


HWrzesma s790, Roku, o nier |ì 


- kef pieczeńfwie Elekcyów, po- 
"udrzebje nafiępfiwa, tkonieczno- 
| Seb zapyi ama fig Narodu co 
- obiera § co Seymowi fłanowić 


każe. ią 
Nayiaśnieyfzy Króla, Panie Móy 
„, Miłościwy! Prześwietne Skonięde- 
„ „owane Rzeczy-Pofpolitey Stany? 


“T Ak gleboko ief wyryte w feranch 


` Polaków przywiązanie da wolnoe ||: 


ści, iż: nietylko to, co ią grmntownie 
SManowi, Błuią zachować i utwier- 
„dzić; ale i uftawy nawet tyla Klęfka- | 
«pah ga fzkodliwe manane, sp ied He | 


/ 
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lekcye, dla tego,” że chlubne ' teyże 
wolności nofzą pozory; oddalić na 
| zawfze wahają fię i trwożą. Skłae 
daymy naprzód Naywyżźfzemu dzię* 
| ki, iż fprawę tak wielkiey wagi pa: 
zwala nam roztrząfać w pokoiu i zgo- 
| dzie, iż tłum obcego nieotacza naš. 
| źołnierftwa, że Polak uniefiony zas 
/palczywością nieofrzy broni nafwe: 
| go wfpół ziomka; dziękuymy. mówię 
| Naywyżfzemu, że Narod zebrany 
| "w fwoich pełnomocnikach, fżuka źrzó: 
dia niefzczęść, oddalać i to co bydź 
może Rzeczypofpolitey fzkodliwego, 
co pożytecznego, waży na fzali roze 
fądku i obywatelftwa. Nayiaśnieyfży 
| Panie! mówić o przyfzłym Królu w 
„obliczu W. K. Mci, ieft to przypomi« 
mać «Jemu, żeś. ieft «śmiertelnym, a 
fercom nafzym zadawać ten żal, któ» 
| gy bodayby nie my, :ałe <potomkó+ 
| wie nafi z firaty tak' drogiey: iak 
| maypóźniey uczuli: wcześnie atoli 
szaradzać klęfkom, które w przyfzłości 
JRzecz-pofpolitę trapić mogą, jef% to 
zaradzać dogodnie życzeniom dobre- 
go Króla, który po zgonie nawet 
Swoim chce ipana „nad. Narodem, 
i z ; 


> 


ği 
| 


-i któremu * wfpamnienie / przefzłych 


trofków i niefzczęść nic bardziey 
fiodzić niemoże, iak nadzieia, ' iak.pe= 
wność, że Narod tak Jemu aby iuż 
podobnych znófić niebędzie. © 


"Ważne nader pytanie zadata i 
febie i Narodowi, "którego woli“ bas i 


dać fie chcemy:: Czyli Polfka ma 
zofiać przy burzliwych. Elekcyach, 


czyli też; przy Ipokoyney Sukceffyi? 
Pytanie, w którym: roztrząfnąć nales 


ży: Czyli Polacy miewali prawdzi- | sy 


wie-wolne- Elekcye? Czyli Polika 


fzczęśliwfzą była pod fpokoynym | 


naftępftwem / Królow, = czy /wśrzód 


- Elekcyi? czyli w nadanay Kraiowi 


wolney” i' befpieczney  Konftytücyi 
lękać fięrnależy o wolność przy Suk- 
ceffyi Tronu Prawami "ściśle określo- 
ney, i czyli "wolność ti: niepodległość 


Narodu'przy: naylepfzey. nawet Kons | 
ftytucyi, oftać fię mogą wśrzód burz | 
i zamiefzań, <które Bezkrólewia cią: | 


gha ża: fobą? : Kweftya: pierwfzy raz 


w Stanach roztrząfana, 'ale którą lie || 


waga, przykłady, .pamięć * kleik na. 
fzych, i paw: światłych: i enotliwych 
Mężów; 


ada: 2 Bifkupa Kamie: | 


dowie, którzy „przez dwieście blilko ` 
| lat naftępuiąc bez przerwy, nieutwo-. 
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. szyli delpotyżma i owfzem władzy” . 


fwoiey odftąpili Narodówi: ż niemi 
fżczęśliwość, wzżiętóść Narodu, fpo- 


Koynóść Wwewnętiżna zftąpiły do gros" - 
bu; zaczęty fię Bezktólewia i Elekcye, 


żaczęły fię przewodzenia i fakcye 
sożnowładzćów, €żyli iak ich nás 
zywanó, Pańow, i fłufznie. bo oni 


panowali; bo oni o tron z goftronnes | 


smi robiąc frymarki, Kray znifzczyli, ale 
fami wzraftali w Urzędy kredyt iboga: 
ctwa; bo oni iedni znaydniąc korzyść 
fwoię w Elekcyach, zwodzili Szlachtę 

ubóżfżą, wyftawuiąc im Blekcye, ia< 


ko: nayświętnieyfzy zafzóżyt wolnó+ 


ści. podczas, gdy oni fami fzafowali 
tym zafżczytem, podczas, gdy Szla- 


chta omamiona ich wielkościg, uięta ` 


datkami, lękaiąca fię prześladowań, 
fzła ślepo za niemi, i iak nas uczą 


Rronikarze nieumiała częftokroć na- 


zwać imienia tych, których Królami 
fwemi wykrżykiwała. EA 
"Przebieżmy w krótkości ciąg Beże 


_, Hrólewiow nafzych; odpadłe Prowin= 


cye, znifżczone Miafta; krwią ebcą, 
krwią Obywatelfką zbroczona wolna” 
ta żiemia mówiącemi fą ich światka* 


w. kół ma M mę m o. as Gl m geou tm 


Mum uu. oOcase ce ję łz uw; wwo WE 


z e hh 
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mit zaraz po wygaśnieńiu fzćzepić 
Jagiellońfkiego, Szlachta pódzieliła 
fię ma partye Panów; Z których 
każda w miarę obiecywańych: fobie 
| zyfków. utrzymywała fwego pryncy* 
| pała. Poftronńe Narody zaczęły fig 
| do tey miefzać Elekcyi, Pofłowie iett 


| podawali Kandydatów, między innies * 


| mi Cefarz Turecki podał za Kandy- 
data do Korońy Prymafa Uchańfkias 
| go  Watmmożyło fie było, powiada ` 
| Bielfki; wiele praktyk i jufpicyt między ` 
| łudźmi, bo Pofłowie Cudzoziemfey ióż- 
dzik pó Polfacze i po Litwie %fzędzie, 
od dosów do domów Szlacheckich pié- 
| nigdzmi fypiąc, a drugim też lifiy đa» 
iąc t obietnicami karmiąc. Gdy przye 
ferdi dzień Klskogi, mówi  daley 
| Biellki, zbroyno iak do potrzeby fig - 
nagotowali, i owi do Grochowa, 6 owè 
na zwykłe mieyfce fig ziechali tamże Ge 
| ży fig z fobą znali i wiedzieli, kto z kim 
| defl, powtykali sobie za czapki; 4,da 
przyłbic choinki; ci, co byli z fłrogy 
Henryka, gdzieś póyrzał po polu, wfzga:: 
dzie fłały ufce ujzykowane, działa ze”. 
|śoczone, tak, tako: owo właśnie do po> 
| erzoby, iafoż zgoła uiemiało fig- do nie: 


czego dobrego.. Ztęczność Monluka;,, | « 
pieniężne z Francyi pofiłki, przemo.: | | 
gly. nakoniec innych Kandydatów. |: 
Po wyiściu WWalezyufza z „Poliki. | ć 
Pollka bez Wodza, bez rządu roza: | « 
~ dzierana była nowemi niezgody. Ta.. | s 
tarzy  korzyftaiąc. z . Bezkrólewia, | € 
wpadli na Podole, i 55. tyfięcy ludzi, | d 
w niewolą zabrali. Tymczafem Narod | : 
zatrudniony był Elekcyg, fpory mię || i 
dzy Senatem. i Stanem Rycerfkim |; 
orężem. roztrzygnione. bydź.. miały. |: 
Prymas chcący oddać Koronę Polfką. | c 
Cefarzowi Maxymilianowi, oddalił fię . 
z mieyfca obrad, ftrzelbą koło fwe t 
ofadził, fzyki w polu poczynił. Prze- | « 
mogła, atoli ftroną Stefana; Król temi- | « 
odważny i śmiały, zamknął niewcze= 
fną śmiercią, i krótki ciąg Pomyślne-, ||, 
89.panowania,i:ciężkie fwoie zgry<. |y 
zoty .. Z WROCE 27 KOS STN ig 
„Na poprzedzaiącym Zygmunta IIE. + 
aniu: nienawiść dwóch, możnych ; 
"arów, Ziborowikiego i Zamoyfkiego. 
tala (ię rozdzielenia caleyi Rzeczy- 
?ofpolitey przyczyną. Niechciał Zbo+ 
awfki Zygmunta „dla. tego. iedynie, : 
„ga Zamoyfki życzył, i tak to” 


E 


m m a e mę 


a i Lu GiG, 
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częfiokroć w Rzeczach - Pofpolitych. 
bywa, że fię fprzeciwiamy rzeczom 
| nie dla tego, że fą złe, ale że ie po- 

daie nieprzyiazna, nam -ofoba: 'w.0+- 
czach człowieka zaślepionego zazdro«; 
ścią i nienawiścią luba nawet zniką 

Qyczyzna. Zborowfecy  przyprowa». 
'dzili z fobą 10. tyfięcy zbroynego.. 
ZZołnierza. niebyli, powiada. Hiftorya,: 
i inni Panowie bez woyfka, tak dalece 

iak gdyby Król przyfzły miał bydź na 
| seoynie obrany, a od "zwycięzcy zwy: 
ciężonym nadany. ` RZE Sg 
| -Zborowfcy w gniewie. i zawzię- 
| tości niepohamowani, pobudzaią Szla:; 
chtę do piky i rokofzy. Pięć Nie- 
| dziel fpory dwuch Familii zatczymy* 
| wały Narod cały do obrania Króla 
zgromadzony: i toż to można nazwać: 
| wolnością? i za takiemiż'to wzdychać 
| należy. Elekcyami? Władyftaw IV. 

nayftarfzy Syn. Zygmunta męftwem 
za Życia iefzcze. Qyca; wfławiony,. 
dość zgodnie na Królewfkie wynie- 

fiony był. doftoieńftwo. -Przydłużfze: 
Bezkrólewie poprzedzałące obranie: 
Jana Kazimierza  nayokrutnieyfzemi. 
„oznaczone było klęfkami, Bunt Ko- 


zacki dłógo tłamiony podózas teg" 


pory wybucha, Woyfika Polfkie pos 


dwakroć zaiefione, obydwa Hetmani 
wzięci w niewólą; wyznaczeni Rey- 
mentarze między foba 'niezgodni, beż: 
ftoczenia bitwy opuścili pod Pilawca- 
mi Woyfko, Oboz, Działa i fprzęty, 
a Tatarzy fami na 200. fto tyfięcy 
niewolnikow wyprowadzili z Krait 


Znaiome nam niefzczęśliwe Jana Ka- 


zimierza panowanie, paffował fię lać" 
20, z zewnętrznemi, i wewnętrznemi 
nieprzyiaciołmi, ofwobodziwfzy Kray 
ż 'woien i zamiefzań złożył Koronę, 
kcóra mu zbyt długo ciężyła na (kra. 
"niach, przeftał panować, ale nieprze- 
< ftat czuwać mad Narodem, nieprze** 
ftał go przeftrzegać, przepowiedział w 
, Mowie fwoiey przy Abdykacyji, 
 wfżyftkie kłęfki które późniey na Nas 
rod fpłynęły, przepowiedział podział 
Polfki, życzył Bezkrólewiom -zara:* 
dzić, ale ufłuchanym niebył. 
>Obranie raptowne Michała przypie 
fać należy trudności w pogodzenia 
fię z fobą dwuch partyi Xięcia Neya 
burfkiego i Iuotaryńfkiego, wzięto na 
prędce Michała Korybuta; niefimak, 


| 


zazdrość i pogarda możnych dla Kró” 
la, którego oni fzdzili bydź niżfzyńa 
| od fiebie dla tego, że był ubożfzym, 
niefmak mówię, prywatnych Panów 
| publicznemi oznaczył fię niefzczęścia: 
mi, zerwany zaraz Seym Koronacyi, 
zerwany i naftępny. Prymas przez 
rozefłane po Prowincach Lifty, bun 
tuie Szlachtę, a Cefarz Turecki kos 
| rzyftaiąc z tych niezgod, bierze Ka- 
mieniec Podole i 22. tyfiące Czer: Ził: 
| makłada haraczu na tę wolną Rzecz:i 
pofpolitę, na tych wolnych. Polaków, 
którzy i ftrate Prowincyów, i hatie 
| bę i więzy znofić mufieli, dla tgo 
że fię przednieyfzym Panom Elekcya' 
Królaniepodobała. ahoh 
Po zgonie Michała, -Hetman So- 
biefki na. czele kilkudziefiąt tyfięcy' 
zbroynych krefek, zyfkał zgodę i do. 
browolność refzty Naródu, wiele ue 
czynił dla ffawy oręża Polfkiego, nie 
dla pożytku Rzeczy pofpólitey, zftąpił 
do grobu fławny, lecz ani kochany 
ani żałowany. A TE 
Zamiefzania, nieporządek, zniewa- 
ga Praw, ucifk Obywatetów filniey 
miż kiedy dały fie Rzeczypofpolitey 
uczuć podczas naftępnego Bezkróle- 
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wia; 'pierwfzy, raz na'ów czas zerwa< 
ny. Seym Konwokacyiny, przez. Por: 
fa 600. Talarami. przekupionego,. 
woylko wodzom fwoim wypowiada 


pofłufzeńftwo i domy. Obywatelfkie d 


plondruie i ciemięży, w Litwie Oby= 
watele wftępnym z. fobg woiuią bo- 
iem. Narod na mieyfcu Elekcyi ze:, 
brany. rozdzielił fię na partye, ftrze=, 
lania, mordy: i zabóyftwa poprzedzi» 
ły ogłofzeńie dwuch Królow, Auguft, 
pierwizy . ftanął w. Polfzcze ii oddalił, 
Kontego:  Przyzwyczaieni. do. Elek- 
' cyów Polacy za życia nawet panu- 
iącego Króla, obrali: fobie drugiego, 


ten znowu oddalony,  późniey / pa: 


śmierci Augufta IL głofami całego: 
Narodu. wezwany był do Tronu, lecz 
to tak uroczyfte, tak zgodne : obranie 
przemogły 'woyfka, pieniądze, Mo- 
fkiewfkie, i układy obcych  Gabine= 
tów. Zrywanie. Seymów; gwałty na. 


Trybunałach, _rozwiązłośćy zbytki, 


przewodzenia obcych ifwoich przys: 
gotowały klęfki, które Polfka: za dni. 
nafzych poniofła. = 

Ten ieft w krótkości obraz, Elek-. 
SYAN, Elekcyów w, pe nigdy. 


Aceh som sob wa, ia CR, aka nań 


teg wę we a cw mę W ww e ko GM a da ka, 


Easska P 


prawie zhęddaizonh „Roka Narodi? 
lecz: obeasintrygi, li *fakóge. możnych 
Panów: nadawały” Królow,: * Elekcye 
które nigdy beż swamiefzania, migdy 
| bez ftezty Ktafu hieodprawiły fię, tak 
dalece, iż ktoby chciał pilać dzieię 
nierządu Polfkiego; dzieie niefzczęść, 
które Polfka' ucierpiała, mufiałby/ nas, 
pifać Hiftoryą Interregnów. Ale“ ci 
co przeciw Sukceffyi i pifzą i i | mówią, 
RE ña bardziey obydżić, wniawiaią, 
* Sukceffya' i Defpotyżm ieft to 
wizyttko: iednoś Łatwo bardzo po- 
wiedzieć, "że * Król: * Sulteffyónalny 
opanuie * AWoyfkó, zabierze Skarb, 
zagarnie' (Trybunały: "ia powiadam, 
że niezabierże ani Woyfka, ani Skär- 
bu, ani fprawiedliwości;” bo mu tego 
niedoptści Konftytucya wolna; bo 
mu tego niedopafzczą Prawa, i Cno: 
ta Polaków. ' Zkądże tak żła opinią 
o naftępoach nalzych, i 28 oni dobro: 
wohiie iść będą pod iarzmo, *że oni 
"równie Siak ioy życia i" maiątków 
nieść niebędą przy świętych wolnóż 
ści Prawach? i któż ieft ten, co- tak 
żle myśli 6 iSynach i" Wmukaich fwon 
ach? Plemie nafze ieft zapewne dóbte;' 
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ale powiadam, ġe- woja. będzie 
iefzcze depfze,: zaftanie utworzoną 
inż Konftytucyą, fząnować,  iuchać, 


i bronić. iey będzie, a- światła co z i 


latami wzmagać. fię i rozfzerzać będą, 
te. światła, mówię, które uczą Czło* 
„wieka, że nie do iarzma, ale do 
wolności fię zrodził, fprawią, że Po: 
lak nieścierpi ani wieńczonego Tyras 
naani takiego coby i bez... Koron) 
nawet nad równość wznofić „ak 
„ fię. Więcey powiem, pragnę Suke 
ceflyi dla zachowania famey o nawe$g 
wolności; bo Król Prawami określoe 
ny, bez rozdawnictwa Statoftw,. przy 
Elekcyi czynnieyfzych « po. Woie- 
wództwie Urzędow, mniey z. Suke 
seflyą nawet, grozi wolności, niż zas 
miefzania z Bezkrólewiow wynikae 
kaiące. „Lacedemończykowie, ten 
lud, którego żywiołem była wolność 


i woyna,.. mieli naftępnych Królow, 


zachowali iednak tę wolność do: 0» 
ftatka: i. nieuteacjli iey, tylko razem 
z domami, życiem, i imieniem fwos 
im. „Cezar Hetman: Woyfk Rzym- 
fkich bez tytyłu Króla ucilnął iacze 
mem, Rzymian i świaę cały; Krom? 


R Ma uu Aoc a Ka Maswa Akta A 


<w aw zda ko ine Me Aa GH WE 


HR ae aa io 


- Wel potrzebował Bezkrólewia, żeby 
wywrócić Prawa i fwobody Angiel- 
| fkie i bez tytułu Króla ftać fię Ty- 
| ranem. Polacy nie lękaycie fię Imion, 
i Tytułów, ale lękaycie fię rzeczy i 
fkutków,  niewfpieraycie © wolności 
| wafzych na Elekcyach, bo = 
| podpora; nic Sukceifya, nie Ty 
wywracały święte wolności Gliese, 
| ale wywracał ie nierząd, fkażenie 
"|| obyczaiów, pe i odftąpienie 
| engty. 

'Rzućmy oczy na wizyftkie: w Eu- 
ropie Królewftwa: i-któreż powierzy- 
ło całość Prowincyi fwoich, i /'fpos , 
| koyność Obywatelów na burzliwe . 
Bezkrólewiów koleie? Patrzmy, An 
| glia, ten Narod klafsgczny co do - 
rozumney wolności, ten Narod co 
Królow fwoich fądzi i karze, "From 
zabefpieczył . Sukceflyą, + Francya 
| przez tyle wieków znofząca iarzmo 
| niewoli, dziś gdy te fkrufzyła, gdy 
nieznane fobie dotąd, Bóftwo wolno 
ści z zapamiętaniem i. zapalczywo- 
| ścią objeła, gdy potargała wfzyftkie 

„lednowładztwa więzy, gdy utwo- 
| szyła Rząd aowyi dla. wlzyfkich 
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wolny, pytam fię i wśrzód tylu odu | 
mian, 'wśrzód* 'nayzapalczywfzych u. 
niefień, czy przyfzło iednemu Francie | 
zowi, do myśli proponować “Tron 
, obierczy? nie, żadnemu, żadnemu z 
tylu milioaów Obywateli: a my mię- 
dzy filnemi .położeni  mocarftwami, 
zechcemyż zoftawić to ziarno * niee, 
p z któregoby ógromne Cefar: 

ftwa połączone dziś z (obą korzy ftać 
miały? Gdyby- Elekcye pożyteczne 
były Polfzcze; gdyby zabefpieczały 
iey całość i, fpokoyność; ftarałażby. 
fię Mofkwa' 'w czafie, przywodzenia 
tu fwego tak filnie kardynalnemi 'ob- 
warować ie Prawami, zabespieczyć 
Gwarancyą i warunkami iak nsyuro- 
ezyft(zemi? nie zapewne, ale wies 
działa że Bezkrólewia były źrzódłem 
zamiefzań w Polfzcze, że Bezkróle- 
wiom winną była przemoc fwą w 
Polfzcze, że podczas Bezkrólewiow - 
wprowadziła pierwfzy raz Woyfka 
fwe do Polfki, i iuż ich więcey nie 
wywodziła, że miefzanie fię iey do | 
Klekcyi Królow nafzych fiużyło Jey || 
potym za pozor do tworzenia pres || 
senfyi do Prowincyow ser dla 
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tego Mofkwa Elekcye jak naymo: 
» |'eniey zawarowała. Tak ieft, użyła 
| pozoru tego do zabrania nam kraiu, 
i czytam wyrazy Jey w nocie przy 
niefzczęśliwym Zaborze Polfki po- 
daney, iakie fą: _Pottncye fąfiedzkie Pol- 
[ki byty tak czefło wciągane „w zamie- 
Jzanie, które w niey wzniecala więkfza 
ZEE Bozkrólewiow, że pamięć na nie 
| przymufiła ie do zatrudnienia [ie interes- 
| ami Pańfiwa tego, wienczas kiedy po 


| śmierci Króla Augufta NI Tron iega 


| wakował Wywodzi potym iak ży: 


czliwie i fzczerze ftarała fię Mofkwa 
wprowadzić (pokoyność, i porządek 
„do Poliki, i iak krnąbrnie Polacy 
przefzkadzali iey w tak zbawiennym 
dziele; i tak daley mówi: a gdy bez- 
| prawia: wfzyfikiego rodzaiu nieroadzielz 
me od 'takiey Anavchii pociągnełyby nie- 
| zawodnie z fobą zupełne rożprócie tego 
| £róleftwa, gdyby iefzcze cokolwiek dite 
| Zey trwać miata; przeto Sąfivdzkie Po- 
| tencye korzyftaige z fzczęśliwey przyia- 

žni, która teraz iefł między niemi, a 


maiąc znaczne preienjye do wislu Dzier» - 


| żaw Rzpliey, których niemogą zofławić 
| lefowi podobnych przypadków € to iof- 
Tom XII, PE \ 
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Beziról lowiow ) w.przyfatych, „graw 
przaji Gęwziety i i pofianowih y między Jobas 
dzielnie popierać [woie Prawa i pr Elana 
fje. prawne do dzieržaw Rzpliey. Ma; 
cie tedy dowody N. 8. klętkami f] 
ftwierdzone, że Bezkrólewia flużyły. 
nawet za pozor do zabrania Pro- 
wincyow Rzpltey, że Mokwa. a- 
oczywiście widzieć daie, że „grozi. 
zupełnym Króleftwa sozpróciem, ie- 
Żeliby ta Anarcbia, to ieft: Bezkrós 
lewia dłużey. trwać miały, a dla te- 
go żeby trwały, i żeby. uiścić fwa- 
ie zamyfły. zawarowała i ie Gwarancyą 


i Prawami Kardynalnemi 1 któż 
to wizyftko zważywfży przy, tych 
nielzczęśliwych 'Elekcyach. upiera 
fię, zechce? 

„ Umyf prawdziwie drętwicie rzy 
k ; la pierw fzą,. ieżeliby: bydź 
“mia a, RAR Lo FA ARENA | 


nie pewne. w. 
Woyik A a A ra 
-żemfta, pycha, ., prześladowania, ftra- 
wybnchną pożarem.. Molkwaą, f 
wa powoduigca fig raczey | 
aniž: „wialtym intereliem, Sr | 
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| bierźe ten «moment na pomfzczenie 
fię nad wami, na. odzyfkanie cych 
wządow nad Polfką; które Jey cnota 
wafza wydarła; wtenczas ten Kray, 
te Miafta, te Wolności, te niwy, któa 
| re przez lat kilkanaście pokoiu,. po 
tylu odetchnęły klęfkach,okryią Woy- 
fka nieprzyiacielfkie; w .rozdzielo- 
nym. Obywatelftwie, w wywróco- 
| nym Rządzie, - woyfka fię włafne 
| rozdzielą, Miecza: Pollki w .pierfiach 


- | JBolfkich broczyć fię będzie. po. „dłu. 


gich niezgodach . wśrzód , -mordow å 
„krwi. rozlania, wśrzód -'powfzechnego 
Kraiu. fpuftofzenia ofiądzie. na Tronie 
Polfkim, Król iski, lecz nie dla: Pol- 
fki panować. będzie, ale dla tey Pos 
tencyi, która Go Królem. utrzyma. 
| Bodaybym tych niefzczęść nigdy 
niedożył! „.bodayby - „oczy -moie tą 
«wolnąci fpokoyną:przyfypane żiemią 
| miepatrzyły na klęfki i oftatnią zgu- 
| bę. Oyczyzny moiey! Jeft iefzcze. 
czas, ieft pora zapobiedz: tym  klę: 
fkom, Nieba wafzey zoftawiły go 
przezorności: niewahaycie fię zapy- 
taé woli -Narodu, iet on oświeconym, 
>= 5 REŻ Sy 5 Re” 
zna co mu było fzkodliwym, ce mu 
Xe 
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pożytecznym bydź” może, zożyce 
czne zapewne. obierze. jj 

N: S. przez dwa blifko' lata trzy» 
„macie w ręku wafzych lofy Rzpltey, 
'trzymacie ie w nayfzczęśliwizych o» 
kolicznościach, trzymacie ie bez prze- 
fzkody; uftanówcież ie trwałemi, 
naftępcy nafi z cnotą, 'z naylepfzą 
chęcią równie fzczęśliwey mieć nie- 
"będą pory, zoftanie im tylko ‘ciers | 
pieć i narzekać. Ah! bodayby nie- 
cierpieli, bodayby nienarzekali, na‘ to 
' grono ludzi poczciwych, światłych, 
bodayby cnota wafza i ten Bóg któ- 
rego. wfzechmocne ramie wznofi i | 
poniża Narody, podniofł nafz Naród , 
tylą dotknięty plagami, bodayby 
natchnął umyfly wafze ducheńń mą: 
dróści i zgody, `“ bodaybyście ftano- 
wiąc w tey wielkiey potrzebie fta- 
mowili dogodnie 'trwałemu Rzpltey 
iefteftwu! Niechay ` naftępne wieki 
winne będą dzifieyfzemu Seymowi 
wolność, woja fiły, powagę i 
wdzięczność. 


| URDU 


POZ | O y : # 
fasnie Wielmožnego. STANF- 
O SEARA MAEACHOW- 

SKIEGO Marfzatka Jeymu 

z  Konfederacyt Jkoronney; 

Referendarza Koronnego, z 
Okoliczności aney przez nig- 


go wolności BPoddanym fwote 


o 


Meza wielki! w podróży twoiey dla Oyezyzny, i 
YÀ Zr udew doćzekawfzy fię («anowney fiwizny, 
_Niedbasz na oset, ktory nawiia fię drogą! 

Co nà to tylko rośnie, Żeby ukłóć. kogo: 


Ks 
Podnieś oczy; oto ten wzgórek umaiony;, 
Szlachetaym twym zabiegom miedzą n*znaczony» 
"Tum dla Cę wią śpiefznie na fkronie Święcone, 
Górki Nieśmiextelnośc/, wieńce zafłużone. 


Oby te wier(ze moie, dzieło fłabey ręki, a 
W pożyczone od cnot twych przybraw zy fię wdziękiy 
Mogły iako (praw twoich fziachetności [proftać, 
W. z niemi lig do długiey Potomności doftać. 

Zeby kiedyś, gdzie. będą twe prochy złożone, . 
Przy nich ie odczytniąc uki opóźnione, 
Czuciem Obywatel ein do ferca pszeięci, 
Biogofławili twsisy wiekami pamięci. 


il 


{ Oo sai aS 
Nie ślepym dziwacznego lofu pchnięty błędem; 
Leżz fimym wielkiey Dufzy ralzony zapędem, © 
_ Serca tylko twolego pilnuiefz ukazu. w 
Wderzaiąc (zczęśliwe razy koło razu, . 
SE / 4 R J. à 
Po: pieknych przyniefienych darach dla Oyczyzny, 
Obciążafz fwoie dla niey poręką dziedzizny; ` 
eraz; co twoię chwałę ( prócz infzychy fanowi, 
Dajefz Wolność Poddanym, Czlowiek Człowiekowi. 


Widzę na Koło Ciebie tyfiączne ich gminy! 
On: fię błyfzczącemi nie wfławiali czyny, 
Chyba ten na poczefney u nich fiada fironie, 
Co więcey wyłał potu; na Pańlerm zagonies 


; Wnędzney: chacie zrodzeni, nędzę fpadkiem wzięli; 


Chlębem łżami fkropionym zła dola ie dzieli; 
*Chlebem, który tyfiącznym* okupuią trudem! 
Pracuiggówno. z bydłem, a zowią fig Ludemt 
Widzę Cię w pośrzodku nich Oyca, z dziećmi fwemi! 
Cifną fię by ftać bliżey pod oczyma twemi. 

Ty do nich: Ç gdy fkinienia twego każdy, czeka ) 

e Wracam wam ftarePrawoWolności Człowieka (3) 


Cersei wazna 


os Zac ac. ane Kadr S: ta weta a AIPWET YONNE, [WO =" 
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ł 


Okrzyk wdzięczny o lame uderzy, Niebiofy, + 

Z kąd znowu (powtórzone wracaią odgłoly,, oo go 
A na Więźnieni zhańbioney, ziemi w tymże czai, 2 
Przeprofzóna natura ludzka, uśmiecha fię. RA 


Jeżli Was kiedy znartwi los  niefprawiedliwy, 


Obróćcie fię w tę ftronę, gdzie Wieśniak Azcżęślówy 3 
Niebu za Wasze łzami. wdzięczności dzięku 5 
Lżey -fię, Wam zsobić mufi, i Imatek zfolguie: r 
Rozbieży fię wafz przykład w różne kraiu ftrony, 

„ ©afzukuiąc Oyczyzniej ludzi mikońy; - 
Którzy od: niey. tuleni, będą'o. niei dbali 

Bo dotąd, co to dobro kiaiowe, mię. znali, 


Dziecka: (wego, kiedy mu rozpłakać fię przyjdzie, 
Nie będzie Mać uboga zagrażać,, Pan idzie jf 
Ani brząkać nad głową ciężkiemi okowy F 
Gminu zalęknionego Urzędnik furowy. 
Ca ».Xięże Stanifław Poniatowiki:Podfkarbi Wiel- 
ki Litt: uwolnił równie Poddanych fwoich w 
- Koronie. i di Z Ą - 
CAY Toższrobit w Litwie [ogchim Cliteptówicź 
« Fodkanclęerzy, bitewfkh = < 
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Odtąd, Fańfkie przybycie między (we Poddane, - 
Jak Słońca Ziemikim tworom, będzie pożądane, 
Gotuię fię przyląć go ledwie że zaświta - 
Przyidzie rano, ptalzyna śpiewaniem go: wita. 
Odżyią opłowiałe pod niewolą pola. 
Zrodzi buyniey fprawiena wolną ręką rola, 
Nieznana czerftwość twarze włościan pookrywa; 
Bo chleb nawet Wolności pofilnieylzym bywa. 


ZZ 3 


omu zrobił mimo-chodem, 
Y 2 gruzow wfłaiącym. Narodem; 
a, Ciebie, pracT wych wielkie Towarzyfze, 
Jak Twórców. życia Polfki, Nieśmiertelność pilze. 


LISTĘ. 


Jana Dekierta Prezydenta Mia- 
ga War zawy, Jo IH. SI H- 
NISLARA MALEACHOH- 
JAŻESO Marfzatka Seymo- 
wego 5 Ronfederacyi Keron: 
Die 3. Odobris a790. w Wilg 
Śmierci tegoż Dekierta pifa- 
Jaśnie Wielmożny Marfzałku!. 


Ponieważ „wyrok Naywyżfzego BO» 
GA rozkazuie mi uftąpić z tego - 


Swiata w tym A w którym za 
pomocą Jego Nayświętfzą. Narod - 
| Nafz fobie famemu powrócony, Cno 
cie Twoiey winną część odda za 
fkutek prac Twoich Obywatelfkich, 
pozwol JW. Panie, abym oftatek 
tchu mego ufzanowaniu Ofoby Two- 
| iey i wdzięczności ferca moiego po- 
|. święcił. 
` Dziękuię Ci naprzód za ten lafka- 
wy zawfze przyftęp, gdym z zlece- 
cenia Ludu Mieyfk ego potrzeby Je: 
go Tobie przekładał; doznałem, do: 
znał Lud Mieyfki w fkutku Twojey 
Opieki, zyfkuiąc za Twoim ftaraniem 
Deputacyą od Nayiaśnieyfzych: Sta- 
now, proźby, potrzeby i Prawa Mu- 
nicypalne roztrząfać maiąc. Zyfka 
fpodziewam fię po gorliwości Twoiey 
© powfzechne „Dobro całego - Naro- 
du, zyfka JW. Pan uifzczenie fwych 
Życzeń w.exekucyi przyfzłego. Pra- 
wa, które ftofownie do zdania Prze- 
świetney Deputacyi wydane ma: zo» 
ftać, iak to nam. wielusz JWW .Pra- 
wodawcow przyrzekli, . Projekt: ten 
dogadza życzeniom Obywateli Miey: 
„fkich, poprawek: iednak.w niektórych 
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Artykułach, iak to w przełożeńiu 
Prześ: Deputacyi do Formy Rządu 
wyznaczoney, wyłufzczono od Nas 
zoftało, koniecznie wymaga. 

Przekonany; że pioźby Miaft do 
Nayiaś: Stanow nie fą fkutkiem próż 
żney ambicyi, lecz checi powiękfze: | 

"nia fiły, fławy, i bogactwa Naroda: 
wego, prżyrzekałeś mi dla Miaft tak 
„ dzielną pomóc, iaka tylko z gorliwości 

'Fwoiey o Dobro powfzechne wyni- 

kać może, o tey kontynuacyi dla < 
moich W'fpół-Braci Wfpół-Obywate- | 
low, a Nafzych wfpólnych bliźnich 

Ciebie JW. Panie uprafzam: Miano; 

"wicie zaś chciey na to pamiętać, iż 
wielu z dzierżących dobra Rzplitey, 
niedopufzczaią dobrego mienia kili 
kukroć fto tyfięcy Ludzi wolnych, 
dla tego, iż to prawo, które Jm do: 
zwoliło, Juryzdykcyi mad'Miaftami 
zbytnie rozciągaią, Uznaię ja,” że 
ieft pewna liczba Staroftow, którzy 
fię łagodnie i fprawiedliwie z Mie- 
fzczanami obchodzą;* Ale" czemuż 
ciż Miefzczanie fpokoyności fwoiey 
- ubeśpieczenia nie maią bydź: winni 
powfzechnemi P twałemu « Prawu 


À 


CZELE 
Narodowemu, a nie ofobiftey tylko 
„| Protekcyi niektórych zacnych Sta- 
roftow, która'to Protekcya z ich ży” 
ciem przeminie. 

Racz fię i tym JW. Panie zatru: 

dnić, aby do Obrad Seymowych w 
intereffach Miaft dotyczących Mie- 
fzczanie mieli {wych Reprezentan- 
tow, azali fkutecznieyfza będzie “ø+ 
| pieka Rzpltey nad Miaftami, gdy fię 
fame za fobą przez fwych Obywa- 
telow przytomnych Bein mogły 
wftawiać. 
Jńne zafzczyty, rozumiem, że łat- 
"wiey Miaftom udzielone będą., gdy 
oddalenie Saroftoów od tak ablolu= 
tnego. rządzenia niemi naftąpi, bo ci 
tylko nayintereflowańfzemi fa do u» ` 
trzymywania Miefzczan w nikezem: 
ności. 

Dowiedziawfzy fee o lej fadrióg z 
niefzczęśliwych dla Nas Seffyi Sey- 
mu, na którey- ftaneło : Prawo, że 
Rzeczpofpolita Polika w famym tyt 
(ko ftanie Szlacheckim Prawa dla 
całego Narodu ftanowić może; uczu- 
łem, iak mało dobrego fpodziewać 
fię móżna dla Nas'z Obřad- suk 
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fzych, Day Boże! aby przyrzecze. JĄ 
nie, któreś JW. Pan dla Nas wypro- | 


ił, iż Proiektow! Mieyfkiemu to 
Prawo cząfikowe nieprzefzkodzi, le- 
piey Ci dotrzy mane było, niż ftanowi 


'nafzemu Przywileie przyfiegą Kró- | 


low i Jch Paktami Konwentami upo: 


/ważnione, a pomimo tego ziamane | 


we wiżyftkich punktach. 


Mówią powfżechnie, że kogo Pan 


Bog chce karać, tego zaślepi. Day 
Boże! aby Rzpleta nie znalazła fię 
nigdy w takowym przyp padku! Ale 
zdaie fię, że niechce widzieć, iż ftan 


iey. teraźnieyfzy powinienby ią u- | 


czynić bardziey wzgldna% na Mie- 
fzczan dla tego famego, aby fię Kray 
zamógł: w włafny maiątek;, że będzie 
mulfiała pomodz induftryi Miefzczan, 
ieżeli będzie chciała, aby fię Miafta 
wzmogły: Ale ieżeli Rzeczpofpolita 
Szlachecka -bedzie chciała <awfze 
trzymąć M; efzczan w tak zbytecznym 
upodleniu iak teraz, to też długość 
cierpienia pomnoży w Miefzczanach 
tkliwość  bolefnego czucia. Day 
Boże! żebym był fałfzywym Proro- 
kiem, żeby defperacya nie zapędziła 


dm sa a JPY WA P> oomp 


Miefzeań do Po a „daleko 
| więcey nad to,'0 co teraz pokornie 
| tylko profzą. Jeżeli Rzeczpofpolita 
| Miaft nie zapomoże, a według fwoe 
| ich potrzeb pogatkami ich  okładać 
będzie mufiała, na tencżas lud zni- 
fzczony wpadnie w nędzę. nic nie 
da, bo nic nie będzie: miał do dania, 
nie da Rzeczypofpolitey, od którey 


|| jeft teraz właśnie iakby wyłączonym. 


A ieżeli go mocą uzbroioną do tega 
będzie przy mufzać; Day Boże! aby 
nie fpotkało to Was przez rozpacz, 
co fpotkało Szlachtę Francuzką od 
zapędow Ludu , zbyt uciśnionego, i o 
żeby fiè nie fpełniło owo fłowo Bo: 

że: że ten bedzie poniżony, kto fię 

wywyżfza. 

"JW. Marfzałku! pozwol mi iefzcze 
przy fchyłku życia wynurzyć ten żal, 

którego doznałem fłyfząc o zmar 
twieniach, które ci- zadaią żli ludzie, 
ńiech Ci to Żadney nie czyni im- 
fieffyi, głos ich uydzie z wiatrem 
Ci to fa fami, których ` nie tafka tak 
moię Dufzę ścilnęła, żem fię z żalu 
choroby, a teraz iuż i blilkiey śmier= 
çi doczekał, Mnieyfza o mnie, Ale 
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Ciebie: Pan. Bóg utrzyma, a*-przy* j 


fzła generacya, która iefzcze -teras 
, źnieyfzą na, stym, świecie  zaftanie, 


nagrodzi:. ci.za obrażoną Cnotę two: ` 


ię. przynaymniey „przyświadczeniem 
_ prawdy.  Jeżeli.ci wfpółcześni. abli- 
żą winney chwały, potomność będzie 
ią ceniła po. śmierci Twoiey, a za 


twego Życia obce krainy. Lud Miey+ | 


fki kocha Cię. iak Qyca Iwego,, bądź 
pewny. 

To iaft wfzyftko, co przed rozkaz 
niem fię z tą ziemią, na. którey fię 
zrodziłem, oświadczyć ci życzyłem 
fobie.. U mieram- „— Niech. BOG 
błogofławi Domowi, w którym fig 
tak fprawiedliwy, iak Ty iefteś, Mąż 
' znaydnie. (, Pamiętay o milionach 


Ludzi, i niech BOG udziela ci zdroe - 


wia, które tak przykładnie dla Naro- 
da twego poświęcafz. Ja niedbaiąc 
iuż o łafkę ludzką, Dulzę moię 
BOGU i Twey pamięci oddaię; A 
obowiązki. wftawiania fię za Luderą 
Mieyfkim podięte w poczciwe.ferce 
Awoie przelewam. 


j gan: Dekisrt, 


RS 
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ODPOWIEDZ 


| Św Jaśnie Wielmożneg o ST A 
NISLEAWA owe o O= 
STOCKHFESO Generata (Areg: 

o dery or onne Pofia Wojee 

| wództwa Bractatw/kiego, Na 
odezwę Fego Jo Narodu przed 
si eymikami z determinaci yi- 
Stanow. 46... 9Óri5 -479 a 
na ré „MaIZCEMI» ifana Z 
Sdjgaknoka dzielona. 


Bi mibi eft cor ficut S Jet nec inferior- veftri fum: quis 
enim bac, que mofiis, ignorate. EE" 


Pomian. świadęłe hojńóści WMe 
„Pana ku OQyczyźnie ma Seymie 
Grodzieńlkim, na dzifieylzym W arfza- 
wfkim,, i w czafach nawet. między 
Seymowych, mie idę: terem - „zawiściy 
ani z mnieyfzam Szląchetnych WMó `. 
Pana. e2Y%W tłumaczeniem intencyi 
Dufzy. Jego. « Owfzem mówię onim: 
do W fpół-Braci: moich: Ten: Obywa: 
tel błądzić „może, zdradzać nie może. 
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Lecz ieżeli WMć Pan umiefz_ Ofiarę | 
czynić z Maiątku (wego dla Oyczy- 
zny, ieżeli WMė Pan gotow iefteś, | 
iak niewątpię, pierfiami włafnemi zae 1 
fłaniać Wolność, gdyby ią przemoc 
Zagraniczad wyrwać ufiłowała; cze- | 
mu, profzę, tak trudno WMóć Panu - 
uczynić z miłości włalney Ofiarę | 
*Qyczyźnie? Mniemafz í fie W MCP. nies 1 
omylnym. Zmartwiony przeciwnością 
nie ferca, lecz zdania Przyiacioł, Kre- 
wnych i Imiennikow fwoich, utażo- ; 
ny miniey przyzwoitemi wymówka: | 
mi niechętnych, zawiedziony w mnie- 
maniu i fyftemacie. fwoim, wziąłeś 
WMć Pan niefmak,' a wkrótce nie- 
chęć do całego Seymu, i dzifiay nie | 
tylko czynow, ale zamyfłow iego 
głównym iefteś Przeciwnikiem, Mafz, 
prawda, WMé Pan pociechę, iż ci, 
co na niega w tey tu Stolicy pioru= 
nowali, grzmią z nim dzifiay na Sey- 
muiące Stany, iż iak fkały .odgłofem 
fą rzuconego od WMóć Pana gromu. 
Lecz to iet powrót Ofob Partyku- 
łarnych, do Ofoby WMć Pana; Oby- 
_ watele' zaś dobrzy, żądaią powrótu 
W Mć Pana do łona Oyczyzny ` i 
Seymu. 
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|- Miłość włafna” podaie WMé Pant- 
| dowcipne wywody, któremi ufiłuiefz - 
| 


A 
A 


pozoftałych Braci w Domach ucifzać, 
wcale iak gdybyś im lenić fię i zafy+ 


piać doradzał, Mówilz do Narodu w > 


dzifieyfzych. okolicznościach, Polacy? 


| Wieidzia tedy, aby bronić Qyczyznę od 
|| saiazdow pofironnych. Żaifte, nie 1dzie 


© to, aby na naftępuiących Seymi- 
kach bronić Oyczyznę od naiazdow 


|poftronnych, wfzelako dzie 6 to, 
|aby ią bronić od złey chęci, od zem. 
| fty, od fnfluencyi i Gwarancyi po- 


ftronney. Zrzuciliśmy i czynem i 
kardynalnym Prawem iarzmo Gwas 
rancyi Mofkiewfkiey; ale fię Mofkwa 
nie wyrzekła Traktatu «77g. ale 


| Noty Mofkiewfkie na fundamencie 


(tegoż Traktatu zabraniające Seymo= 


wi Prawodawftwa bez zezwolenia 
Imperatorowey w Roku i778. i w 


| Roku 1788. publicznie podane, nie 


fą'po dziś dzień ani nagańione, ani 
odwołane. Gorfza od naiazdu Granie 
Rzeczypofpolitey, ieft napaść na iey 
Samowładność, a odkryta przez De. 
putdcyą do 'buntow wyznaczoną; 
Planta, gotowego zawfza od-Nieuni- 
fom XII. x i 
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tow rokofzu, gotowey  Woyny Dos 1 
mowey, bez najazdu nawet. Granie. 
pofitonnym „ukazem, zgubić Qyczy: 
znę Nafzę może. Słufznieyfza iuż Mza 
więc trwoga Seymu, iak, zaufanie | Pa 
WMó' Pana. 4 i i 
Lecz więcey. powiem, któż WMć |; 
Pana zapewnił, że i od. naiazdow /po< 
` ftropnych: iefteśmy.. na długo. beśpies 1 W 
egni? „nie ięftże W Mć: Panu. wiadosj| gi 
mo, że- Król Peufki iet w obowią: | 
zku. popierać. Woynę: Turecką, ieże- | 
li Pokoy. z. Mofkwą. dogodny Porcie 
nie. naftąpi?. utaioneż,. lą, WMóć. Panu 
przygotowania Prufkie do Woyny, 
i wzajemnie. Mofkiewikie: do nowe+ ` 
go boju? Możefzli. W Me, Pan. rozu: 
mieć, że, powiękfzone. Woyfko w 
dnflanciech,. a, mianowicie, na Ukrais 
mie Mofkiewfkiey,, ściągaią fię do 
naiazdu- (Prufkich „Kraiów, bez, nas | 
wiedzenia Granic Pollkich? czy WMć 
Pan mniemafz, iż może bydź Woy 
ma,Prufka z. Mofkwą,. iż, mogą bydź 
wzaiemne napaści, obieżdżaiąc, Że 
fak rzekę, Polfkę? Nakoniec  znaiąc 
Geniufz prawego. Polaka, interes rze« | 
telny, aóra nie. palą kai 
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| 'pofpolitey bronić upadku Poten-, 
|cyi Tureckiey prawie iak upadku 
Ą |fwoiego _wiafnego? Po tym proftym, 


Pan śmiało mógł powtarzać „= IV ipis. 
|dzie tedy, aby Doia Qyczyznę od nas. 
|iazdow pofironnych, 
) "Niepoymuię, co za upodobanie. 
i |WMć Pan mafz zachęcać Narod da) 
gnuśności, do opiefzałości i śmiertel- 
[nego letargu _ Twierdzifz WMó. 
* | Pan z pewnością, Że podział nowy 
ie ] Poliki inż ieft niepodobny, a to dla’ 
tego, Że niefliychana zgoda trzech 
Moca:ftw, to monftrum w Polityce, - 
jiuż fię, do Nas wrócić niemoże „Po 
śmierci Fryderyka Wielkiego, które= 
| |go WMó Pan Geniufzem zowiefz. 
i- |Umart Fryderyk Wielki, ale Żyje 
Katarzyna Wielka, Pani doświadcza- 
nego Geniufzu. Ta Pani, iak twier- 
|dzi Fryderyk Wielki w życiu (weim, 
+ |pierwfza ochotę do podziału Polfki 
|oświadczyła, fkoro druga Celarzowa. 
Marya Tereffi Pani także więlkiego 
Geniujzu, rościć pretenfye fwoie_do 
| Rzeczy ofpolitey zaczęła. Widzifz 
tedy WMó żę że na zabory ciie 


|zapyteniu, nierozumiem, abyś WMó . 
ie | 


` 


CA 338 GW 


dzych włafności gotowe fą zawfze 


Giniu/ze. Jan Kazimierz doznawizy | 


niewdzięczności, zaciętości, i prze- 
wagi niektórych Możnych w Naro- 


dzie, na okrzyk, iż Sukcefiyi, a za. | 


tym (iak zwyczaynie mówią ) Mo- 
marchij, Defpotyzmu i zguby Oyczy- 


|zny żąda, porzucając Koronę, oftrzegł 


Narod o rozbiorze Rzeczypoipolitey 
ftema cztery laty przed Seymem 
a772. WMć Pan w lat 18. po Tras 
ktacie podziałowym  oftrzegafz, iż 
więcey podziału -nie będzie, ; i b r- 
dziey trofkliwy iefteś o oftróżność 
miż © niefzczęście Narodu, ` To. 
dziwna, przefzłych zeczy WMó 
Pan nieuważafz, a przyfzłe tak śmia: 
ło przewiduiefz: i przepowiadafz. 


"W dyfputy z WMć «Panem o Przys. 


wiley Elekcyi Królow wchodzić 
nie będę; ale mufifz WMóć Pan. fa- 


be mieć za nią argumenta, kiedy fie 
głofu przeciwnego Elekcyi tak fro- 


dze boifz, kiedy Prawem  kardynal= 
nym chcefz uftanowić, aby za Nies 
„przyiaciela Oyczyzny ten był ogło- 
fzony, kto doradzać będzie Sukcef: 
fyi., Mówifz WMó Pan w. Oda: 


NG W p pra | ohm mo 2 aa 0 fs mm ou 
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„zwie fwoiey do Narodu flowy Cu: 
dzoziemfkiego i Wielkiego  Pifarza: 
Polacy z przykładow nauczcie fig raz 
na zaw/ze iż Dziedzictwo Tronu i Wol. 
ność w Narodzie, mgdy bydź razem 
nie mogą.  Pozwol ,WMć Pan, a. 
bym także do Narodu przemówił 
flowy Wielkiego Pifarza urodzone= 
go w Anglij w Kraiu Sukceffyinym 
arazem Wolnym. Polacy! Można 
w zacifau odludnego rozmyślania uktaz . 
dać tażą Formę Rządu, aby w nim |. 
Korona [padala zawjze na głowę w 
Rzeczypojvolitcy naycnotlie[zyjzą, a to 
wolnemi calego Narodu glofami. - Ale 
doświadczenie obala tę idealną Rządo- | 
wą Budowę. Uczą Nas przyklady, 
Że w objzernym Kraiu Elekcya, nigdy 
nie. ieft Dzielem ani części naywięk/zey, 
ani części mayrządniey(zey Narodu. 


Jedno Woyfko ma dość filne między 


> | [obg zwiazki, aby w/pólnie narzuciło 


Króla drugim Obywatelom.  W'fzakże 
Zodlnierz. do waleczności, i do powne* 
go pofłufzeńfiwa przyuczony,  firóżem 
bydź powinien całości Kraiu, Opieku- 
nem zaś wolnego Rządu byd% nie mo- 
żeń Sprawiedliwość, ludzkość, vofira= 
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pnost, fą to raczey pokoiowe: cnoty: | | 
Młudzi fi fi p Moy(ko walecznoscig Wos | 


dze, moše i hoynością. Lecz wale: 
czność łączy fie zwykle x duchem „grog. 
by i przemocy; hoyności towarzy(zy | 

nayczęściey chciwość Skarbu Publiczne- | 
go. a przy waleczności i koyności ra. 


zem wzięjey potrafi ambit „i za ży» - 


cia Panuiącego dobijać fig o Koronę. © | 
Tyle flow uczonego Pifarza, a mó- 


wić można Hiftoryi Polfkiey od 


Henryka Walezyufza. / 


) 


"Nie wchodząc, iak powiedzałem, | 


w dylputę z WMć Panem o Przy: 


wiley. Elekcyi Królow, mulzę wfze=* 


lako mieć z nim rozpraw o fpofo- 
bie, którym WMć Pan chcefz mieć za- 
beśpieczone kardynalne Prawa, które 


proponuiefz, a mianowicie względem 
: Wolney Elekcyi, i względm Władzy 
 Królow Polfkich. Zdaniem W Mć Pana 
wygnańcem z Kraiu, Nieprzyiacielem 
Qyczyzny ten będzie, który pifać, któ: 
„ty mówić ośmieli ię na przeciw Pra- 


womod WMć Pana Narodowi doras. 


dzanym. Nie potrzebnią dobre Prawa | 


4 


kok Ba Hift: upadku Cefarftwa 
zy mikiego. 


e: mary AT NW MJ CY ra m Ją me 2 


przytłumienia, i gwałtu głofu wolne: 


« | go, złe tylko Prawa wymagaią fu 


rowości, iakiey 'WMó Pan po Na+ 


«| rodzie wyciągafz. W zepfutych to 


Atęńfkiey Rzeczypofpolitey czafach 
rozmnóżyły fię groźby podobne da 
tych, które WM Pan wznawiafz; 


| tak dalece Że Solon, że Demofte= © 


nes woleli mówić przeciwko Prawu 

za Qyczyżną, iak mówić za Prawem 
| przeciw Oyczyźnie, U Nas Miko= 
| lay Zebrzydowiki potwarzami fwe: 
mi przynaglił Zygmunta III, iż zes 
żwolił na Ultawę, mocą którey Wa- 


| runek Elekcyi oznaczał pro hofte pas 


trie 8P perduelli, ktoby w wątplie: - 
wość przywodzić chciał wolną Ele-- 
kcyą. Ale pewnie Ziebrzydowikie: 
| go i Rokofzanow ulpokoiłó to Pra- 
| wo? bynaymniey: łagodność Króla i 
Seymuutwierdziła ich w przedfięwzię= 
| ciu  Rokofzanie myślących fobie. 
| przeciwnie za Nieprzyiacioł Qyczy» 
zny ogłofili: lała fię krew. Wfpół: 
| Ziomkow; nie Prawo, ale oręż 'a 
po znaczney części Przodkowie WMó 
Pana, Jan, Jakub, Stefan Potoccy, 
| ufkromili zuchwałość Rokofzu Zes 
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brzydowfkiego. (*) O iak piękne mafz | 
W Mó ‘Pan do naśladowania przy 
kłady we krwi i Imieniu fwoim! 
Zoftaie | mi- iefzcze rozważyć tę 
część Odezwy do Narodu WMó 
Pana, która właśnie fię > ściąga da 
zapytania Seymowego: Czyli Narod ; 
za życia Panuiącego Króla, zechce | 
obrać przyfzłegoż Naprzód ‘takowe 
zapytanie Seymu wcale fię nie pos 
doba W Mć Panu. / Mówifz bowiem, | 
że Polika. przy Woyfkusi uftano- 
wionym Skarbie, choć bez uftawy 
dotąd Rządu, dość iuż ieft pewna 
od dependencyi, chociaż 'niżey zno: 
wu, mówifz WMć Pan.iobawiasz fies 
aby nie trudniey. przyfzło pifać> Prawa 
dla wolności, gdy dwa Dwory dlateź 
raz Panuiącego i potym panować nas 
żącego zlączą fwe flarania za władzą 
Tronu zaw/ze wsólności przeciwną. (PG 
tak krótkiey przemowie, w którey 
W Mć Pan i nadzieią i boiaźnią prze: 
rażafz Narod, twierdzi(z daley:"Trzea 
ba pierwey przepifać Prawem porzą: 
dng a zgodną z wolnością udzielnego 
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Narodu Formę Elekcyi Królow, ieżeli 


| ich zawfze na fiwym czele Rzeczpojpo- 
| lita mieć zechce „O! iaką przyfiugę 
byłbyś W Mé Pan Qyczyźnie uczy: 
nił, gdybyś zamiaft Dyffertacyi, a 
tym bardziey Manifeftow i Protefta- 
cyi podał był Narodowi fwóy lub 
cudzy Proiekt formy Elekcyi z wol- 
nością udzielnego Narodu zgodney. 
Czuiefz WMóć Pan i niechcący ' 
wyznaiefz z uczonym Pifarzem wy» 
Żey odemnie przywiedzionym,. Że 
Elekcya nigdy nie ieft Dziełem, 
ani części naywiękfzey, ani części 
 nayrozfądnieyfzey Narodu, i dla te= 
go wolałbyś nakoniec, aby Króla w 
Rzeczypofpolitey Nafzey nie było. 
Cóż bowiem innego znaczy ten 
wyraz WIMóć Pana? E Sl; ich (to 
iet Królow, ma'fwym czele Rzoczpo- 
Jpolita mieć zechce. Pomniy tu WM 
Pan, że podaiąć w wątpliwość 'po- 
trzebę Króla, nifzczyfź i 'Przywiley 
Elekcyi Krółów; a wfzakże zdaniem 
iego, wygńańcem z Kraiu, Nieprzy= 
iacielem OQyczyzny ten będzie, któ- 
ry pifać, który mówic ośmieli fię 
naprzeciw Elekcyi  Przebóg? , num: 
guid habębunt finem verba ventófa! 
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Nie życząc na czele Rzeczypo: 
fpolitey Królow. a przewiduiąc, że 
Narod życzyć Ich fobie będzie; my* 
śliflz WMóć Pan na zawize oddalić 
Władzą Tronu od mocy Rzeczypo* 
fpolitey, to iet po proku mówiąc: 
chcefz WMé Pan w rządzie malo» / 
wanego Króla. Podług zdania WMé 
Pana, Król w exekucyiney Władzy, 
Żadney mieć niepowinien mocy, w 
Prawodawczey zaś, Władzy. Votum 
Con/ultiuum.. Nie tak. Przodkowie 
Nafi w czafach Rządu i Wolności za 
Jagietlow myśleli Sankcga Kró+ 
lewfka,. którey fię, WMó = Pan tak 
bardzo lękafz; ona utrzymywała moe - 
i ftałość Rządu  Statopolfkiego. Ha. 
fo to: My Król, za zgodą Stanow: 
nie było aryngą. ale dufzą Prawor 
dawftwa. Poradź fię WMó Pan 
Dzieiopifow, Pifarzow Prawa, Rę- 
kopifm - Starożytnych, _ znaydziefz 
przy uftanowieniu każdey Konftytue ` 
cyi te wyrazy: Placet Regia Maie- | 
fłati. Non placet. —Reiefium ad 
futura Comitia „Względem powagi 
Tronu w Rzeczypofpolitey Nafzey 
fawny ów Tarnow/ki wzorem bydź 
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x 
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7 


f 


| powinien, mianowicie Możnych, a 
enotliwych Obywatelów. Mówi e 
nim Orzechow ki: Był to Mąż T28- 
| czą nie pozorem popularny, Naymniey 
pochlebiał .ronowi å Narodowi. 
Nie na poklafki rzefzy, ale na dobro 
Qyczyzny był baczny. Wolał uchye 
| biać wmziętości, iak pofpolitemu —[zczęe 
“scius a daleki od udatności, od przepychu, 
| za Narodem przeciwko powfzechn ym opi- 

niom, i fądził, i mówił C} 

Moim zdaniem, każdy Król Pol- 
fki wfkępuiąc na Tron, zaprzyfiegać 
by powinien cały opis Formy Rzą- 
| du, inaczey odrębnie pifać fię będą - 

Rządowe Prawa w niepogządku, w 
niefkładzie, i co za tym idzie w 
niepodobaey Exekugyi. Proiekt WMe 
Pana do, Paktow  Konwentow w 
dziewięciu Punktach, Punkt ieden 
dodawlzy byłby Dekalogiem prawdzi- 
wey Anarchii Z OQyca QOyczy- 
20y, zrobiwfzy Króla wzgardy gov 
dnym Dbałwanem; Tron Polfki, inż 
wtedy Stolicę niedołężności, żartem 
> wyftawiafz WMó Pan'za Pe 
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bec» 
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„ wabny, i mówifz: Odezwę fig Kandy 
daci. Daley mniemafz: Ix tym mniey 
będzie intrygi i influencyi Zagranicznej, ; 
zajadzaiąc powagę INarodu na wzgar- | 
dzie Głowy iego. Możnaż fię fpo. | 
dziewać, żeby. w tym Doma Cze: | 
ladź fzanowaną była, w którym Go. i 
fpodarz za nic miany, i na fzyderftwa | 
wydany? Wierzay WMé Pań Kon: | 
fyderucya hamnie intrygi Linfluencye 1 
Obce, pogarda do nich naylkutecz- | 
niey prowadzi. _Krórykolwiek Są- f 
Ta chce widzieć Pollkę cudzą, cie- 1 
zyć fię będzie z upodlenia, a daley 
upadku Tronu: którykolwiek Sąfiad 
nieżyczliwy Polfzcze,.  ciefzyć fię 
powinien, że Taterregna tylu znaydnią 
gorliwych Obroliców. W. fpolobie 
lakim WMóć Pan popierafz Klekcyą 
Królow. popierafz zamyfł wygnania 
Królow. ę 

Koniec GŃeziy W Me Pana do 

Narodu, zdaie fię wymawiać Sey- 
mowi Prorogacyą Konfederacyi. O- 
*kazuiefz WMć Pan trwogę fwoię 

sna tak ciągłe Prawodawftwo, wcale 
iak gdyby Seym Prawodawftwem 
iednym był zaprzątniony. Co do 
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i miie, „dzięki Opatrzności!  Proroga- 
| cya Konfederacyi zabeśpiecza mnie 
| przeciwko Rekonfederacyom, do któ. 
rych bardzo zręcznie prowadzą roz- 
| rzucone po Kraiu poftrachy na Wol- 
ność. Chciałbym i ia fiedzieć, iak 
| WMć Pań w Domu moim wolnym 
i pewnym.. Chciałbym, aby iuż na 
ftoliku moim leżała Xiega Prawa do- 
brego Rzeczypolpolitey Rządu: lecz 


» ||| póki na ftoliku moim widzieć. będę 


| Manifefta, Proteftacye, Akceffa, na 
| Rząd Seymowy, żądam tarczy Kon- 
| federacyi cd Obcych i fwoich. . Przyi: 
| dzie chwila zguby, jeżeli STANY mię: 
| dzy fobą, Seyra „z Narodem „zkłóci» 
wizy, Qyczyznę Obcym na fzydere 
ftwo, i łup wydamy, Próżno wtedy. 
| nie iednemu przyidzie mówić: „go, 
| ille quondam  opuleatus contritus! Jam. 
| tenuit cervicem- nieg, confregit me; 65? 
| pofuit me fibi, quafi, in fama, Job: 
| Cap: VE Vet;. 15. i$ 
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okoliczności blifkich Seymikow, > | 
rozmaite czynią fię zabiegi i fta= 
rania, wychodzą różne pifma pod“ 
wielo tytułami, ia też moię przeftro* 
gẹ do Narodu pofyłam. Rodacył 
„przed 16. Liftopada odbierzecie lity 
za Ofobami do polelfttwa idącemi, 
dóydą was także różne pifma pobu- 
dzaiące do- fnftrukcyi. Jeftem w' 
Warfzawie, fiyfzę o rekomendacyach, 
a co fmutnieyfza, ftyfzę o pewności: 
wielu Ofob, które i zkąd niezawo=* 
dnie Pofłami bydź maią, i które nie 
wydaią fię mnie bydź godnemi wa: 
fzego wyboru i wafzey ufności; czy- 
tam  pifma drukowane, podfiępnie 
przygotowane do mamienia i burze- 
nia Oby watelow, a rozfyłane dla 
wczefnego poróżnienia Pofłow przy= 
fzłych z teraźnieyfzemi. To właśnie 
mnie pobudziło, że moię do was prze- 


ftrzogę pifzę, i choć niepewny iey' 
fkutek do was wyfyłam. 
| Nigdy Seymiki ważniey(ze nie 
| były iak naftępniące. - “Bracia kocha- 
| ni! widzicie że one' los. wasz: i po- 
tomkow wafzych ftanowić  maią, ia 
który tu: na wizyftko patrzę zblifka,. 
| upewniam was, że naftępuiącym wy- 
| borem: Poffow; możecie albo zbawić, 
albo. zgubić QOyczyznę, a w niey: fiebie: 
"Bi oatosiko m wałzych. 
|| Bracia kachani! „uważaycie : więc: 
przyfzłe Seymiki za czas drogi iświe< 
| ty, odbywaycie ie wolnie, trzeźwo i 
fpokoynie; nie potrzebuię wyliczać! 
pobudek; odwieczne niefzczęścia gwał= 
ty i nieporządki, aż nadto mówią dot 
was za przyfzłą prawdziwą wog 
ścią wafzą, 
Bracia kochani! wy iuż winie 
i iak bywał wybierany na Pofła?'dzie=: 
ląc z wami żal i wftyd, nie chcę 
was i'fiebie fmutnym'' przefzłości: 
wfpomnieniem upokarzać, doniefienie' 
_ kwadę - tylko wam: pofyłam, kogo i 
iak teraz wybierać macie. ię 
Bracia kochani! Lifty inftancyalne 
do: polelfttwa: rzadko wychodzą: zą 
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Ofobami godnemi tey funkcyi, nayi 
częściey dawane bywaią natrętnikom 
it pewnym przyiaciojom, Kto na 
fzacunek i zaufanie fwoich wfpół-oby= 
watelow, nieumiał zafłużyć przez 
przymioty do, tak ważney funkcyi 
nieuchronnie potrzebne, kto: ciśnie fię. 
do tego bez zalety i wartości ofobi* 
ftey, ten nie wart pofelftwa, bo go 
nie użyie „dla Oyczyzny, ale na ` 
wdzięczność dla tych, których”. kre- 
dytem-i powagą utrzymywał fe; nje- 
godzien Pofelitwa i ten; za którym 
znacznieyfze Ofoby pilzą gorąco, fora | 
fuia trofkliwie, ufilnie i kofztównie, ba 
taki pie będąc fam. fwoim w. czyn= 
nościąch publicznych, odda fwóy ` ię- 
zyk. temu, do kogo ferce iego należy. 
Bracia kochani! wiedzcie, *że z 
Warfzawy wieln iuż dla robienia Sey . 
mikow "na. «Prowincye * wyiechało; 
wiedzcie, że gęfto wychodzą Sztaf: 
fety; wiedzcie, że. Król i- Panowie na 
wyścigi teraz pracuią, "pifzą, popies 
raią.  Kążdy chce-bydź. mocnymna 
Seymie, każdy  radby w * Ofobie 
fwoiey figurować  Rzeplitą, każdy 
pragnie nieograniczoney powagi i nay* 
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dziełnieyfzego wpływania. To. | 08 
00 ich dzieli, różni, do emiulacyi, do 
| nienawiści, do wzajemnego przed 
| Narodem ofkarżania fię, do płotek, 
| fałfzów, expenfow, fłowem do wizy» 
ftkich popularności wyftępkow  pró- 
wadzi i pobudza. "Fo ieft co ich 
zapala i przymufza, fwoich przyija- 
ciol przez. wizyftko. utrzyihy wać 
Pofiami. bo kto ich wielu' na „Sey: 
“i mikach utrżyma, kto na początku Sey- 
|| ma ich różnemi fpofobami fobie prży- 
czyni, fłowem kto ich ma naywięcey,” 
ten i w kraia przewodzi, i zagrani-- 
cznym potrzebnym fię (talie. Dla 
tego ftaraią fię oni Pofłów wymó- 
wńych, żeby ci innych przeciwnych 
w zdaniu zmiefzali, i kiedy potrzeba, 
| żeby nie tylko Seymuiących, ale 
| fami czas nawet przegadali. Staraią 
fię oni Pofłow śmiałych, zufałych, 
perfonataw wyfokich, pleczyftych, z 
wąfatmi długiemi, z wzrokiem ` futo- 
wym, żeby innym imponowali, gro- 
Zihi bojaźnią od przeciwności odwo- 
dzilii Starają fię oni popularnych, 
zubafznych, wefołych, żeby przy fto- 


łe i trunku facęciamti udang przyiae 
| z z 
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śnią z innemi.do „poułałości prżycho. 
dząc, mieli, łatwość perfwazyń i upro | 
fzenja ich za proiektem. Staraig fig | 
` gni milczących pofłufznikow, którzys 
„by nieodzywaliofię, rtylko. czalem, i 
tog dla, powiękfzenia:. tylko, +powfzeche 


materyi nieznaiąc, żadnego .proiektu 
ani dodatku nierozumieiąc,.fiedzieliby 1 


.gypałow, i. podług ich woli-natchniee 


„mia :wotowaliby: in, Turn: 


tonie, dofyć sracyidla was żebyście |, 
sgznaji, że. Król który. dos Twóy :do:lo- | 
„fu. Narodowego <zupełnie przywiązał, 
który: dobru iego fpokoyność .ofobiftą 
„poświęcił, który; przęzynay cnotliwizą 
„powolnąść w zezwoleniu. ma „obranie, 

cza życia. Twego Elekta na. Tron; po 
„fobie; mężnie „wolał. nielako maraźić | 
sfię „na, przypadek -znośnieyłzego za- 
„dmiefzania 2a: (wego; Życia, „piźskray | 
„zzoftawić niebefpieczeńń wom: nowego 


| podziału ró dych po 
| fwoiey śmierci; który żaufawfzy Cne: 
cie poczcziwego Narodu : rzucił fię 
na łano iego, mówię, że Król ten 
nie | potrzebiiie i niepowinien mieć 
ani w Narodzie, ani w Seymie ofoż 
| bney, partyi; Narod cały powinien 
|| bydż partyą iega, i mieć każdego 

za zdraycę, któryby tak Mż, 
| Panuiącego ufność zawodzić odwa 
Żył fię. Tak więc gdy niepotrzeba 
JDworfkiey. nie potrzeba i żadney 
| partyj; niech w Seymić nikt nic nie 
może, a dobro publiczne niech - może 
wfzyftko. 

Bracia kochani! jesli döyfé chcecie 
do tego, odrzućcie niefłufzne reka. 
"mendacye, odrzućcie i Ofoby reko= 


se mendowane od. Króla, Hetmanow, 


iMiniftrow,  Bifkupow, Senatorow, 

XKiążąc &c. Weydźcie w ważności 

| niebefpieczeńftwa czafu, a one wam 

ie | "ukażą potrzebę dofkonałego zee F] 
| Wyalhiego wyboru. ' 


| Bracia kóchani! radząc wam że- 

| byście: partyzantow ofobiftychi * wy 

łączali od Elekcyi, powinieniem wam 
tdkryć moię topiniią, jakim «o wyba- 

| z 
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tem _ możecie - aby też 
ieden wyfłać na Seym Polfki partyą 
walng Rzpltey Polikiey. 
"Bracia kochani! na tych przynays 
mniey Seymikach poznaycie fie | 
fobie, wfpomniycie, Że krew świe* | 
tna kraiowi zafłużona w, żyłach was | 
fzych płynie, ruguycie naprzód z l 
fiebie boiaźń i podłość wfzelką Tak 
Cnotą i tozfądkiem uzbroieni przee 
ciwko wlzyftkim Seymikowym fak- - 
cyom, oddalaiąc niegodnych, wybie» 
caycie Pofłow nieprzypadkowie, ale 
Ofoby wam znaiome z ofiadłości o=. | 
byczaiow i charakteru. Na co ofia- 
-suig wam znaki i oftrzeżenia naftę- | 
puiące: i 

Nie obieraycie ftarych dziwakow, 
Którzy zeftarzeli w przefądach, któ- 
rych zdania batogi, niewola. rabunki, 
furaże, exekucye, ani żadne ucilkow 
rodzaie odmienić nie mogły, i. któ- 
rych cały rozum twardo ftoi. przy=. 
uporczywym przyfłowiu, miech tak 
Bedzie, ick bywało, bo. oni dawnym 
zwyczaiom i nalogom poświęcą ca- 
łość kraiu i publiczne beífpieçzeńftwo. 
„Ale  obieraycie fiarych, których 
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dożrzały rozfądek, nabytym wfparty 
doświadczeniem, w famyćh nawet 
| niefzczęściach krajowych i ich przy= 

czynach czerpał potrzebę pożyte= 
cznych odmian; a ci z właściwą wie» | 
kowi ftałością, ftoiąc nad grobem, 
wolni od intereffu poważnie radzić â 
fumiennie czynić będą. 

oNie  obieraycie młodych trzpiae - 
"tow, którzy wojażuiąc po świecie, 

mało cudze a bynaymniey fwego nie . 
znaią kraiu, którzy wfzyftkim cokol- 
wiek ieft Oyczyltego gardzą, famą 
tylko z Dóbr iweich  niebrzydzą fię 
' dntratą, bo oni gorąco gadać, fiebieʻi 
drugich zapałać będą; bo oni bez re« 
flexyi, bez ftopniow w iednym mo- 
miencie Polfkę na kray obcy  refot- 
'mować zechcą. -—— Ale obieraycie 
młodych, którzy poznawfzy fwoię 
Qyczyznę z nabytym iuż do niey 
przywiązaniem za granicę wyieżdża- 
li, -a ci defekta niebeśpieczne wła- 
fnego, do dofkonałości obcych R.zą- 
dow ftofuiąc, z pomiarkowaną ży; 
wością przekonywać będą, o-potrze+ 
bie tych tylko odmian, bez których 
Polfka exyftencyi, a zatym wolno- 
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ści 'fwoiey bydź” pewną: długo nie: 
może: 


Ni 


| 

h 
| 
| 


Nie obieraycie > fedziow,: których. II 


porgi fię niefprawiedliwości; bó/oni: - 


wfzechmocność fwoię nieogranicza= - 
'ną na Seymie rozfzerzać, i Prawa: 
na ucifk Obywatelow do pomnożenia * 


powagi i mocy fwoiey nachyłać będą. 
_Alerobieraycie fedziow, których ka= 
chacie, kcórzy nie kwapią fię was: 
_fądzić, chyba zgodzić nie mogą, któr 
rzy pod- <kadnym z urzędu nie zeftas 
ią proceffem, których: wyroki- albo 
rzadko, albo: wcale nie fą appelowane,: 
którzy za expedyowane Akta was 


niezdzieraią, których ńayczęściey do | 


kompromiflow'zażywacie. A c) wła 
fng prowadzeni 'Cnotą, pomogą ikus 
tecznie do epifania fądowych Juryzn 
dykcyi, żeby W oiewództwom fłaży-- 
ły do fhrawiedliwości, a nie mogły” 
, uciemiężać Qbywatelow. praktykami; 
Nie obieraycie Urzędnikow nadę- 
tych wielmożnością urzędow pró* 
zniackich, bo oni zofiawfzy urzędni» 
kami bez 'wartości i zafług, dła pró: 
Źności i fałfzywych zafzczytów wos 
ieb' nayfłafznieyfzey reformie : przes 


fzkadzać będą. Ale obieraycie Urzę« 
dnikow. których uczciwość  i*fkróm= 
ność nie tylko o prerogatywy, “ale 
o fame nawet Urzędy niedba, a ci. 
do naznaczenia Urzędom powihnów. 
ści, do uczynienia ich pożytecznómi: 
| przyłożą fie. URE ia 
< Nie obieraycie juryftow,. pienia- 
czow; 'bo' ci nawyklfzy: wfabfeliach: 
wykrętnie żrywać fprawy, wfzyftkie' 
| proiekta i propozycye na Seymiei 
| akcefloryami zatrudniać będą.— Ale 
| obieraycie juryftow niemanifeftowa= 
nych, żadney. Sprawy z nikim nies 
maiących, nigdy za prewarykacye» 
zagaienia fądu, za wexę foron; nie: 
fądzonych, a mianowicie, którzy was” 
| od proceffa do ugody: prowadzą, i 
pomagaią wam do: kombinacyi w: 
fprawach, a cido: ułożenia “Prawi 
Cywilnych i Kryminalnych potrze: 
bni będą; i naftręczą: fpofoby <opifa« 
nia i' powściągnienia: coraz bardziey: 
fzerzącey fię prawniczey pieniackiey! 
| zarazysvIanU o są DOBRCZ 
"Nie obieraycie  Obywatelow -Cies 
mnych, kłotliwych w /fąfiedztwie,sa 
okmtnych w domww boroni praweBań _ 
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barzyńfkich z. nayfurowfzą dzikóścią 
w Seymie napierać fię będą. Ale - 
obieraycie Obywatelow światłych, 
Potdynyöh: i «którzy fwoich mies 
fzkańcow.fzczęśliwemi czynią; a cł 
"trofkliwość o dochody pogodzą «z pra= 
wami, ludzkości. KW BAR * 
~ Niesobieraycie tych, u których i 
nie ma gofpodarftwa, rowowsna pos - 
łach i łąkach: moftow dobrych na | 
Rzekach, grobel na błotach &e Bo: | 
oni wfzelkira porządkom -przeciwić i 
fię będą —— Ale obieraycie tych } 
Obywatelow,'u których to wfzyftka | 


widzicie, a ci maiąc porządek i w || 


domu i w głowie, nierząd z kraiu 
wywoływać będą umieli.  ; odd 
i Nie ebjeraycie nazbyt odłużonych, 
gołych, i łakomych, bo oni z potrzes 


< 


by i fkłonności nazwyczaieni bydź 
fiugami: czudzey: woli, = fiebie i Oys 
czyznę za każdą okazyą / zeprzeda- 
dzą —— Ale -<obieraycie Obywate- 
low maiętnych i maiących /choś | 
mierny maiątek na to przynaymniey . | 
wyftarczaiący, żeby nie byli niczyim 
ciężarem, żeby wolni 0d' potrzeby. 
do podłości prowadzącey, fanowili 
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"Prawa na  fiebie fymych, z pewno« 
ścią, że pod niemi żyć maią.. 

„Nie obierayćje piiakow, haydama: 
kow, bo oni wfkrzefzą dawne na pu: 
blicznych ziazdach, a za panowania 
teraźnieyfzego, Bogu dzięki, ufiałe 
wrzawy i tumiolty; bo oni fami piiąc, 
drugich poić i debofzować będą, bo 
ich zażyią na miefzanie porządku i 
fpokoyności Seymowey, boich wda+ 
dzą w zwady i kiótnie,bo jesli in-- 
tryga zechce, oni podpoieni nie 
wfitrzymaią fię nawet od takiey akcyi, | 
którą oni śmiercią, a wy Bracia ko» 
| chant hańbą przypłacicie, to ieft <że 
ich może zażyiądo rozfypania Sey- 
mu, a zatym do rozdwoięnia i za” 
kłócenia Narodu Nie rózumieycie, 
niefpodziewaycie fię Bracia kochani! 
żeby tacy Pofłowie obrani od was, 
mogli fobie wymufić wziętość i kon- 
fyderacyą. Upewniam was, że znay- 
dą fię w Seymie fpokoyne  Ofoby, 
«o będą miały dofyć, i ferea i fiły 
do pofkremienia zufałcow: ale chog- 
by w Seymie nie wielu takich fię 
znalazło, upóewniam was, -że ci roz- 
pufnicy w pierwfzym tumulcie przez 
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nich wfzczętym, od. nas Arvbitrow 


zginą, 'Pamiętaycie Bracia kochani: 
że za „wybor taki Bogu, Oyczyznie, 
i potomności wafzey ~ mufielibyścia 
odpowiedzieć, pamietaycie, że gdyby 
Pofłowie wafi ftali (ię rozdwoienia ia: 
kiego przyczyną, żal rozpacz: całego 
Narodu mściłyby fte niefzczęściaypu: 
blicznegona was „Woiewództwach, Zie- 


miach 1 Bawiatach wałzych. któreby | 


w tak ważnym czafie tak niegodzi: 
wych Pofłow obrały. Nie obieraycie 
więc kachani Bracią ludzi tak * nies 
beśpiecznych, Ale obieraycie Obys 
watelow obyczaynych, trzeźwych; 
rozfądnych i. fpokoynych a ci zim: 
nym zdaniem, łagodnością Braterfką, 
„konwikcyą pełną roztropności, przy- 
padkowe burze w Seymie miarkować 

i ufpakaiać będą. © = M 
Nie obieraycie nakoniec kochani 
Bracia tych, których będziecie fądzić 
_z ofob, albo związkow przychylnemi 
intereflom Mofkwy, Pras,i Auftryi; 
bo oni. widokom i: polityce- Cudzo- 
<ziem(kiey, rząd; całość, «i. niepodle+ 
głość Rzplitey zdradziecko azatda- 
wać będą, —— Ale obieraycie: tych, 


se "HE 4 © ra m 2 
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którzy do nikogo nie: należąc, Pols 
fkim fzczęściem tylko faii zaięci, a: ci: 
mocną zawfze będą tamg‘ przeciwko! 
obcym Influencyom i Inerygom. | 

Bracia kochani! bydź może: iż: to 
pifmo poty przeczytawfzy. ofądzicie: 
mnie za głowę zapaloną, wymagas ` 
iącą po was rzeczy niepodobnych, i 
Pofłow iakich nie ma między wami: 
Sądźcie iak chcecie, ale wiedzcie, 
Że nie wierzę ie$zcze: w niefzczęście ` 
takie całego Narodu, /niechciałbym 
Żyć w walzym kraiu, gdyby w. nim 
żądanych odemnie: Ofob do pofelftwa 
nie było, fą one, wierzcie, mi, że - 
wielu dobrych, cnotliwych, i rozfge 
dnych Obywatełow znaydziecie mię- 
dzy fobą, przynaymniey ia: ich wie: 
lu fam znam wfzędzie: w moiey ftroe 
nie. Stańcie fie dobremi, rozumne: 
mi, niepodłemi Elektorami, a oczy 
wafze przeyrzą i iafna obaczą, któ- 
rzy to Obywatele Blektami wafzemi 
bydź maią. Nie będą oni może Kan- 
dydatami, nie 'będą  Łiftow  inftane 
cyalnych za foba oddawać, nie będą 
po domach wafzych ieździć i pić z 
wami Nie zechcą was. przekupoe 


wać, nie zechcą żeby ich wino, 
miod, gorzałka, piwo, woły, za Po- - 
fow ich obierały; lecz. ieśli mezei- 

wość i ufność wafza fzukać ich “bę 

dzie, znaydą fię oni w włafney fwo- 

iey poftaci, i fkoro uyrzą trokliwość 

wafzę i zatrudnienia nad nieparcial- 

nym wyborem, ukażą fię' wam z 

rozumemi ze wfzyftkiemi Cnotami; 

poznacie ich; poznanych _ obierzcie, 

„ «a omi Oyczyznie ułużą i ufprawie: 

dliwią wafa wybor. Teraz ich nay- 

bardziey potrzeba, teraz ich obierz- 

cie, a ieden taki wybor nauczy was 

nie łacwey fztuki, rozumnego obie. 

: rania. 

Skończyłem  pilić Heii Po- 
flow, a zaczynam pifać względem 
Inftrukcyi. Bracia kochani! oddrzuć- 
cie modele i punkta do Inftrukeyi, | 
króre rozdrukowane' wam: rozfyłaią; 
fą one nazbyt podftępne, na walze 
uprzedzenia, ina niewinną niewia- 
domość zaftawiaią fidła, one to bo- 
iąc fię Cnoty Seymuiących, fzukaią 
uprzedzić, związać ich rozum ifpra- 
wiedliwość, one to wychodzą w zde 
miarcze ułudzenią Narodu popułarno- 


| ściami, przez które pragną wólą iegó 
podać wzgardzie i ohydzie  całey 
Europy. m! 

Bracia kochani! ieśli podług moiey: 
rady Poflow wybierzecie, można im 
zaufać, znaydą oni Inftrukcą w Choa 
tliwych fercach (woich, i w natural- 
nym przywiązaniu dotego ftanu, w 
którym porodzili fię, i w którym ży- 
| ią; nie odftąpią oni na krok Praw 
| wafzych, których gdy naypierwfzym 
" przymiotem i fkutkiem powinna bydź 
łudzkość i fprawiedliwość, będą fie 
oni ftarać © ubespieczenie ftanu fwe= - 
go, przez fatysfukcyą umiarkowaną i 
rozfądną dla refzty niezliczoney łu 
dzi. Kto fzuka w Inftrukcyach wys 
robić zupełney tey fatysfakcyi od- 
mówienie, ten nad wami lub potom- 
kami wafzemi chce zawiefić cios o+ 
kropnieyfzy od nierządu i Anarchii. 
* Bracia kochani! niedawaycie fie 
więć zwodzić, wzgardzać podftępem, 
a daiąc Infirokcyą na wybranie Ele. 
ktora Safkiego za Elekta na Tron 
po” naydłużfzym życia teraz Panuią: 
cego Króla, zalecaycie Pofłom ogóle _ 
nie dobro OQyczyzny; nakaźcie akces 
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do teraźnieyfzey  Konfederacyi, za 
lećcie dozieranie fpokoyności publie . 
czney; zakażcie umyślney emulacyi 
przyfzłym Pofłam z teraźnieyfzemi, 


ząakażcie marudztwa, mów nadto dłts 1 


- gich, i wfzelkiego nieładu,  zakażcie 
piianftwa,burd i *hałafow, bo to'ieft 
iefzcze iedna droga. do „rozprócia 
Narodowey fpokoyności i zgody. 
Tak rozumne lnftrukcye ściągną as 
: doracyą, pomoc, w(parcie, i fzacunek, 
ściągną u poftronnych * dla: nalzego 
, Narodu, a niepczefzkodzą „wewnątrz 
do uftawy Rządu wolnemu kraiowi 
naydogodnieyfzey. Radzę wam dla 
wfpólnego intereflu, ieżeli nie będę 
„ ufłuchanym, będę opłakiwał niefzczęs 
ścia moiey Qyczyzny, i blfki iey 
upadek. Po. napifaniu tego com na: 
p'fał, czuię iuż f(pokoyność fumnienia, 
którą wypełnienie przynofić zwykło. 
| Skończyłem do was'Bracia kocha- 
ni, bądźcie zdrowi! a “obracam fię 
do: Duchowieńttwa, fzczegalniey zaś 
do Was Plebańi! ©! Wy dyrekto» 
rowie fumnienia, wy ftraźniey dufz 
łudzkich/wy którzyście wrazili w.lud 
waly i.przez tyłe-wiekow. utrzymu* 


| iecie pobożność chwalebną, wy któ: 
rzy um eliście zręcznie odwieśdź ten- 
| że lud Chrześciańfki od względow i 
intereffow nawet pfobiftych, a do 
koyności dla was naprowadzić, po: 
| wiedźcie mnie, czemu; Chrześciań- 
| fkiey pobożności, a fwoiey nauki i 
przykładow do światła obyczaiow, i 
| ludzkości nie ściągacie?. Ukaźcie mi 
| w Polfzcze choć ieden dowodny dla 
fpołeczności pożytek z walzych na- 
uk i kazań. Mówiliścież "wy. kiedy 
piofto i wyraźnie o ludzkości, o 
Wolności, o (pokoyności kraiowey, 
© fzczęściu ibezpieczeńftwie powfzech- 
nym? Mowiliścież wy kiedy o Sey- 
mikach, o piiańftwie na nich, o pod- 
łości, o przemocy i o przekupftwach? 
Nauczaliścież wy trzezwości, xr0z- 
fądku, fprawiedliwości, potrzeby io: 
bowiązku nieparcyalnego. „wybierania 
zdarnych i -Cnotliwych Ofob dofun- 
kcyi i urzędow? pracowałże wafą 
swozum, had oświeceniem . walzych 
„Parafianow, nad oczyfzczeniem ich 
Í ferc. z namiętności: i nałogow. im: fa- 
| mym i kraiowi fzkodliwych? Budo- 
"wałżę ich wala przykład? Nigdy ni- 
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gdzie tego w 'Polfzcze nie widziałem 
i niefyfzałem; a przecież to. włzy: 
ftko, było iist celem świętym wa: 
fzego powołania, Gdybyście. wfpies 
rali łodzkość, gdybyście rozlzerzali | 
przemyfł i obyczaie, gdyby. waizą | 


Kapłańfka czułość zapobiegała tyl | 
nędzom i wyftępkom;bylibyście prawe | 
dziwemi Oycami Duchownemi, Na: 
rod cały kochałby i fzanowałby was; 
-a iako Namieftnicy Boga wypełnia: 
iący czyfty morał Ewangelii; niepłas 
cilibyście fawitego podatku. Parafie 
całe zaftępowałyby wfzyftkie wafze | 
ciężary i potrzeby. Ale kiedy w 
obyczaiach Polfkich nie widać żad: | 
nego fkutkui dowodu Religii Chrzex ` 
ściańfkiey, kiedy wfzyftko tak fię 
dzieie iakby iey i Kapłanow iey u 
nas nie było, zdradzaliście więc dotąd | 
iftotne obowiązki ftanu wafzego. Ale 
poprawcie fię, uprzedzcie nienawiść 
i wzgardę ogólną całegó Narodu prze- 
świadczcie fię, że Kiężanie fa wolni od 
Obywatelfkich powinności, że - niepo: 
magaiąc fpoleczności, w którey: żyią, 
„mie fą godni pofiadanych fundufzow. 
AA zatym przeż miłość Boga; któż 
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rego w rękach wafzych piaftuiecież 
którego niezmierna dobroć wam wys 
rzuca, a fprawiedliwość furowo karać 
was będzie za aięczułość wafżę nad 
całym Narodem; prźez miłość bliże 
niego; która ieft zafadą Przykazania: 
Bofkiego i Wiary wafżey; ockniey« 
cie fię, a *wzrulzeni niewiadomością, 
obyczaiami, nałogami, wyftępkami, b 
nędzą wafzych Purafianow, upewnies' 
ni doświadczeniem, że od walzey 
iedynie Cnoty, pracy, ufilności, przys 
kładu, i nauki, światło i obyczaie de: 
penduią, teraz“ przynaymniey choć 
późno, ale w ważnym pełnym kras 
iowego niebeśpieczeńftwa czafie, zaš 
czniicie Oby watelow Parafianow Two: 
ich oświecać; ohydzaycie piiańftwo i 
piiakow; wołaycie za trzeźwością i 
śpokoynością na Seymikach, | wołaya 
-cie żeby na nich obierano za Pofłow 
ludzi pełnych Religii, doznaney fu- 
mienności, niefkażonych obyczaiow, 
doświadczonych z Cnoty rozfądku i 
ftałości; wołaycie żeby niepozwalano 
na Inftrukcye przeciwne fłufzności, 
ludzkości i rozumowi; wołaycie żeby 
Obywatele nie dawali fię mamić i 
Tom Xd. 
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pobudzać do wzrufzenia. fpokoyności 

wnętrzney kraiowey, za, któreysftare | 
ganiem znikną wfzyftkie nadzieie Na« - 
rodu, a Oyczyzna nowym podpadnie | 
zamiefzaniom i ruinom. A tak furowfi | 
ña fzkodliwe fpołeczności bezprawia 
i wyftępki, którym nie zapobiegaliśe 

cie nigdy, łagodnieyfi na ułomności 
mniey winne imniey fzkodliwe, prze- 

' ciwko którym tylko całą moc 1 pos 1 
wagę Urzędow |wafzych wywieralis | 
ście dotąd, ftaniecie fię równie po- 
Żytecznemi iak potrzebnemi 'iefteście 
fwoiey Qyczyznie: ufprawiedliwicie || 
w fobie wyfoki zafzczyt i Imie Na» 

mieftnikow. Bofkich; a w ten czas 
nie będąc iuż winnemi wfzyftkiego | 
złego w /Polfzcze, -iaka fprawcy w. 
niey wfzyftkiego dobrego, od całego 

Narodu zatym i odemnie , będziecie 


kochani i fzanowani. 
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| MOWA ~ 
| Faśnie Wielmożnego $. X. KOS- 
 JERKOŁSKSESO. Bifkupa 
Śnjlantfkiego i Kurlanafkiego 
~ kawaleya Orderow —Polfkich 
Wa Sefjyi Seymowey Dnia 17: 
"góra 4790 Roku. Miana” 
| Nayiaśnieyszy Królu Panie Móy Mi- 
 łościwy! Prześwietne Rzeczypofpo:. 
 litey Skonfederowane Stany! 


Dzieie Narodow,- doświadczenia w 
, fwoiey przeftronności 


| zn 


z || <4— Znamy wfzylcy (iż tak rzekę)” 
/| defekta Rządu nafzego, różniemy. ße 
tylko nad naznaczeniem przyczyn i 
fkutków; — Nikt iednak tey widzial- 
ney prawdy nie zaprzeczy, że owe 
liberum veto uznane więkfzością gło- 
fow w Konfederackim Seymie 1696, 
RR 


70 370 GN | 
unicum ©" f/pecialifimum jus’ Cardinale 
libertatis ftało Źrzódłem nieładu, i 
fmutną potrzebą gwałtownego lekar= 
ftwa, przez związki doświadczane kJ 
„Seymow - Konfederackich. "To wła. 
śnie fprawiło, że Rząd Kraiowy albo 
zoftawał w nayzupełnieyfzey niecżyne 
ności, iak owo morze w. czafie ma” | 
lacyi, albo w nagłym zburzeniu. W ` 
pierwfzym ftanie, Prawa nie były 
filne, w drugim nic nieznaczyły; w 
pierwfzym Urzędnik Kraiowy ftawał 
fię wyżfzym nad Prawo, w drugim | 
Pofeł Woiewódzki rozumiał fię bydź | 
Defpotą Kraiu; w pierwizym Prawa | 
nie miały exekucyi, w drugim zofta: 
ły przyćmione, zatarte i w fwoim || 
znaczeniu zawiłe, tak dalece iż Oby. | 
watel Polfki nie mógł iuż bydź us 
czonym Prawa 'Kraiowego, i na koe 
niec niewidział pod iakim Żyie Rzą: 
demi,” wo w nim ieft świętego i co 
pewnego. Opatrzność, tylko ‘fama 
cnota i chárakter Poliki zatrzymały, | 
żeśmy: nie: żaginęli iefzcze aż do u 
payi Imienia: © 

Sejm dzifieyfzy poczynaiąć prze: 
Adie; może awieńczyć: chwałą Pe- 
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| nowanie W. K. Mei, gdy uczyni 
| rózdział Uftaw, które więkfzego 'pos 
| trzebują namyfłu od tych. co famą 
więkfzością głofow. ftanowione bydź 
mogą. gdy odłączy Prawa, co obcey 
| polityce albo przelądom. tylko. pos 
| błażały, od tych, na których praw- 
dziwe fzczęście i wolność Kraiu grun= 
| tuią fię 


W tym wfzakże celu Prześwietna: , 


| Deputacya wyznaczoną, podaie. Proz 
| jekta ku poprawie Rządu, do tego 
| zabieramy fię, z tego rządu przycha” 
dzi pod rozwagę porada uczyniona 
względem wybierania do Tronu Fa. 
milii, nie Ofoby. nie iako rzecz íta- 
| nowiąca fzczęście Narodu, lecz do 
trwałości Uftaw pomagaiąca. Nie 
jeft czas wchodzić w roztrąfanie te: 
go problemma, które nayuczeńfzych 
łudzi Pifma czyni nmiezgodnemi z 
| fobą, ani ieft moią myślą zachodzić 
w rozwiązanie tey zawiłości. 
Znam. że tey: wolności: nikt -Nae 
rodowi zaprzeczyć. nie może, iego 
to iet.: nayznakomitfzy. Przy wiley, 
fłużący nierozdzielnie każdemu Szlach: 
| cicowię iw. pewney formalności, czas 
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fie, i mieyfcu. Wolno mu ieft oda 
ftąpić krwia Przodkow nabytego Pra: 
"wa, wolno famym życiem go bro: 
nić od iakiegókolwiek przywłafzcze= 
nia, rzecz ta niepotrzebnie obfzerne: 
go wywodu, będąc z fiebie i w pare 
tykularnym pożyciu, i w politycznym 
fkładzie arcy-niewątpliwą. Wolna 
ieft bowiem Narodowi. wchodzić w 
związki, ale zawarte "zrywać nie 
wolno. Wolno W. K. Mci rozda: 
wać Urzędy, ale expektatywy na 
rozdane podpifywać nie wolno. Wal: 
no ieft każdemu upodobany od fiebie 
ftan obierać, ale obranego opufzczać 
nie wolno. ' Wolno fwoią włafnością 
rozrządzać, ale rozrządzoną i odprze- 
daną więcey władać nie wolno; chy - 
baby tak przyfzło roztimieć, że to 
wfzyftko co możnym ieft wykonać, 
to ma bydź i wolnym, a zatym nie 
byłoby iuż związków towarzyfkich, 
Prawa, i famey' Religii, łez na to [i 
mieyfce zoftaćby "mufiała w famey - 

Przomocy wolność. "Takie" mnie- 
manie zrywaiące węzeł fpołeczeń- 
ftwa w Prawodawftwie powftawać 
nie może. * Wołhym będzie Narodos 
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wi-po naydłużizym Życiu Ww. & 
Mci, użyć fwoiego. Prawa; wolna 
Seymowi dzifieyfzemu i naftępnymi 
przepifywać regułę pewną wyboru i 
poradę; Ale pod życiem W.K Mci 
przeznaczać Mu naftępcę, co toż 
famo znaczy -iak obierać drugiego 
Króla, nie poymuię z iakiego Prawa 
i rozumowania może bydź wolnym. 

Nie biorę wtym uważeniu Arty- 
kału podanego od: Prześwietney De= 
putacyi, lecz Uniwerfał proiektowa* 
ny,i może nie w tey myśli Autora 
napifany, w fwoim iednak znaczeniu 
takim fądząc, uważać go nie mogę - 
„maczey, iako rzecz przeciwną Pak= 
'tom W. K. Mci z Narodem, prze- 
ciwną Przywileiowi Narodowemu i 

| Prawu natym Seymie napifanemu. 
* « Nayiaśnieyfzy Panie! Poprzyfią: 
głeś W. K. Mo między. innemi 
Punktami Bogu na Swiętey Ewan: 
| gelii, że za życia Iwoiego o Naftep- 
* gy iakimkolwiek przemyfłem i. fpo- 
fobem radzić nie będziefz, że nikoga 
więzić bez; przekonania nie dopu- 
"|| ścifz, że nadania i włafności każdego 
||| znilzczyć nie dozwolifz.. Znał Na. 
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ród do czego chciał mieć obowiąza: 


nym fwoiego Króla, znałeś i W K. 
Mc, co fzlubowałeś Bogu. Wfzak- 
Że od porady Królewfkiey mie zales 
ży Elekcya naftępcy, w mocy Kró: 


lewfkiey nie była złożona fiła wftrzys 


my wania gwałtow, od zdania na Sey- 
mach Królewfkiego nie zawifła prze. 
moc na cudzą włafność; byłyby więc 
te Sziuby w takim. rozumieniu brane 
do rzeczy nie podobnych w wyko- 
naniu. Nie tak iet Nayia: Panie! 
Narod radząc o ogólnym  fzczęściu, 
wolności i bespieczeńftwie * fwoim, 
złożył w ręce Króla (woiego przy” 
fięgą obowiązanego, ‘iako. w pierw= 
fzym oddzielnym ftanie, zaftanowie: 
nie i nieprzyznanie dzielności Prawa, 
któreby zmierzało na przeciw Pak: 
tom Konwentom. Wolnie ten rozu: 
muie w Religii, kto inaczey fzluby 
Bogu dane tłnmaczy. © Czyli- więc 
będzie położone Imie WK Mcina 
Uniwerfale, czyli nie będzie, W. Ko 
Mci iet obowiązkiem z prżyfięgi 
zaftanowić taki — poftępek. Jeżeli 
dopuścifz W. K. Me- położyć Imie 
fwoie, będzielz uczeftnikiem rzeczy; 
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i będziefz o złamanie Paktow wi- 
niony; ieżeli wyidzie! bez” Imienia, 
niepraktykowanym nigdy w Naro- 
dzie fpofobem pod Panowaniem Kró- 
la, Uniwerfał w bezkrólewiach tylko 
używany, zaftanowić go, zażalić fię, 
oftrzedz [Narod o przemocy fabiei 
Prawu fobie fłużącemu uczynioney, 
ieft fcifiym przyfięgi W. K Mei 
obowiązkiem. Nie  mafz innego 
śrzodka)anie mafz w tym fpofobu re- 
ftrykcyi, ani bydź może inne tłuma- 
czenie w przyrzeczenia Bogu i Na- 
rodowi uroczyście danym, do uchy- 
lenia fię od tey winy. w którą dø- 
pufzczenie Uniwerfału wprawia. Ka- 
ziłtbym Stanu moiego powołanie, gdy- 
bym tey prawdy, iak ią poznaię za 
milczał, kaziłbym równie Urząd 
Senatora, gdybym to co uważam 
przeciwnego Przywileiowi Narodoe 
wemu nie wynurzył. Narodu cate: 
go ieit włafnością obierać fobie Pai 
na, Uniwesfał ią ścieśnia do niektóż 
rych tylko Ofob. mogących zebrać 
fię na nieprzewidziany Seymik, a 
na nim do- więkfzości fekretnych Kre- 
fek; a po tymdo więkfzey liczby Ins 
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_ftrukcyi, a z tych do oddalenia albo 


Seymuiące Ofoby od uczeftnićctwa | 


Przywileiu, albo do znifzezenia wa: 
żności famych Inftrukcyi, a zatym 
do odięcia włalności każdego ofobi- 
ftey w przelaniu iey na kilkadziefiąt 
olob; Będzież ktokolwiek ż /Sey* 
muiących w tey tak ważney  fpra: 
_ wie.dofyć śmiały otworzyć zdanie 
fwoie, nie widząc iefzcze  zgodzo- 
ney formy Rządu. i opifanych Pak. 
tow Konwentow z przyfzłym Nas 
ftępcą? Będziemyż Narodowi w Sey- 
mikach radzić, aby bez tey wiado- 
mości wotował, przeftaiąc na przy: 
rzeczeniu opifać fię maiących was 
runkow? Ktoż śmiało zaręczy pew- 
ność tego układu? ieftże iedna rzecz, 
któraby rozmaitym mie podlegała. 
wyobrażeniom w  poięciu każdego? 
niechcę fię tozwodzić nad tym fprze- 
ciwieńftwem oczywiftym, które łacno 
każdy przeglądać może w famey 
Exekocyi takowego  Uniwerlału. 
Kto będzie Wotow  fekretnych na 
Seymikach formę ftanowił? gdzie 
będą Rugi do rozeznania nieprawnie 
wydarzaiących  fię ' Seymikowych 


poftępow? kto będzie Kandydatów 
mianował? kto ich liczbę i włafności 
oznaczy? 

Te i tyfiączne inne zaftanowienią 
fprawić mogą, że Seym cały na roz- 
wiązywaniu trudności w tak ważnsy 
fprawie fpełznąćby - mufiał, ieżeliby 
ow Uniwerfał miał bydź wzięty do 
decyzy:: lecz Że i wzięty bydź nie 
może iako wbrew przeciwny Prawu 
na tymże Seymie uftanowionemu, 
iafno ieft dowiedzionym z ryfu Rzą- 
dowego, z  przyfięgi Marfzałkow 
względem dozwołenia wotow fekre- 
tnych, niemniey i z famego  czafu 
wyznaczonego na dokończenie Obrad 
terażnieyfzych. —— Inftrukcye bo- 
wiem Poffom dane dla ich dopet: 
nienia zdawałyby fię autoryzować 
moc dłużfzego nad Prawo  Seymo- 
wania, i między Prawem przezna: 
czaliącym termin Seymowy, a Pra- 
wem Uniwerfiłowym nowy fpor do 
rozwiązania wyniknąłby. 

Nayiaśnieyfze Stany! Jeżeli na tey 
uftawie 'załeży zbawienie Qyczyzny, 
iey zguba lub prędki ratunek, niechay 
nas ten zaraz oświeca, kto źnać mo» 
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że tę taiemnicę, niechay przekona, 
że fię zabelpieczemy od woyny 
przez tę uftawę którey fię lękamy 
iefzcze kiedyś, na ow czas odważmy 


fię tak, iak fię odważa ratuiący dom o 


„obcy w pożarze, nie jdąc drzwiami 
i niepytaiąc o klucze właściciela, pe: 
wnym będąc wdzięczności za rabu- 


nék. Jeżeli zaś pora dzifieyfza ieft 


pomyślna dla przyfłagi czyieykolwiek 
ofobiftey nie Kraiowey, nie godzi fię 
gwołcić domu, którego całość win- 
niśmy Narodowi i iego pokoleniom. 
Między iedną częścią zgromadzonych 
na tym Seymie, rozumieiącą, iż w 
każdym czafie i teraz zależy lzczę- 
ście Narodu od przyznania Naftęp. 
ftwa Tronu, a drugą lękaiącą fie ztąd 
zguby i zatracenia wolności, niemafz 
i nie może bydź nikt z Nas fędzią; 
„bo przyfięga W. K. Mci, wiara pu- 
bliczna i charakter Marfzalkow zarę- 
czaią każdego, że nikt fobie decyzyi 
nie przywłafzczy. Cokolwiek więc 
w tey m'erze mówić fię będzie, wy- 
cieńczeniem czafu nazwanym zoftanie, 
nie zaś użyciem go pożytecznie — 
Zoftawmy tę Dyffertacyą uczonym. 
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Pölitykom, a gdy iedne tylko mamy 
podane Proiekta do poprawy formy 
Rządowey, rozumieymy iak należy 
rozumieć, że te fłlużyć mogą na ró 
wne zaręczenie. wolności nafzey pod 
Panowaniem Elekcyinym. iak i na- 
ftępnym. 

Nayiaśnieyfzy Królu! Prześwietne 
Stany! Cbhlubnie każdy przyznać 
nam może, iż niemafz pod fłońcem 
lepfzego charakteru Narodowego nad 
Poliki, niepfiymyż go zagraniczne- 
mi maxymami, — Ciefzy fię Polak 
płacąc podatki kiedy widzi fiłę ipo- 

wagę fwoię do dawnego OQycow lu- 
ftru przywiedzioną; przebacza przy- 
włafzczoney nad prawo mocy dłu- 
giego Seymowania, czekaiąc popra ` 

wy Rządu —— Nie wybucha w gnie. 
wie, fiyfząc nafze częftokroć zapały 
aż do znieważenia famych ` fiebie, i 
wzniecania nieufności Brata z Bratem, 
Przyiaciela z  Przyiacielem, które 
żnaczną część wfpół Seymuiących 
przymufiły do opufzćzenia BYTE, 
fwoich. Znofi ceche włożoną nie: 

wiary na poprzyfiężoną ofiarę asie 
| fiątego inii kóimninowego fpodzićw* 
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waige fię pomnożenia dochodow pu: 
blicznych; cierpi z poniżenia  gorli- 
wie zaciągaiących Chorągwie, iz 
znużenia zaciagnionych, nieupatruiąc 
żadney dotąd potrzeby i korzyści 
w oczekiwaniu dobrych  fkutkow. 
Nie żali fię iż dotąd niewie o roz- 
chodzie tak znacznym, ' pokładaiąc 
wiarę w Nas Seymuiących, -— Ma= 
myż iefzcze przydać to o Nas mnie=: 
„manie, że My chcemy frymarczyć: 
Narodu całego Przy wileiem i famym 
'Fronem w obieraniu Pana: mamy 
fzafować. Szlachcicowi każdemu wła: 
ściwą zacnością, mamy Prawa Unii 
i Scatutow nalzych, w których fię 
wizy [cy. kochamy, dla przywłafzcze- 
nia fobie chluby , nowego Prawo» 
daćctwa odmieniać? mnie ieftem i nie 
będę nigdy | takiego zdania, które. 
wcześnie  fądziłem za powinność 
oświadczyć, lękaiąc fię i wtym. 
„czafie i na przyfzłość  grożnego w 
Prawach wyroku. = A iako wobe- 
eności W, K. Mei i Prześwietnych. 
Stanow zdanie moie, otwieram, tak 
ieżeliby Uniwerfał ow Elekcyiny 
miał bydź brany do decyzyi, więk 
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fzości głofow, toż famo zdanie przy 
powadze W. K. Mci P: M: Miło: 
przy Prawach Narodowych przed 
Aktami publicznemi oświadczyć przy- 
rzekam. 

Nie ieft_ ta oftróżność bez fłufzne- 
go powodu boiaźni dla każdego z 
Seymuiących; wfpieram ią na nieod= 
wołanym prawie w wieku famowła- 
dności Rzpltey napifanym za Zy- 
gmunta II. R. 1607. Volum: II fol: 
4596: Titulo, Affekuracya na' odkrycie 
praktyk, o którego przeczytanie, = zos ` 
ftaiąc w Konftytucyi głofu, upralzam 
JW. IP. .Marfzałka. . 

Po przeczytaniu. 
INayiaśnieyfzy Panie! Prześwietne Sta: 
ny! Ufprawiedliwiłem moie powody 
zdania przełożonego, ieftem w mnie- 
maniu, iż od niczego pierwey zaczy* 
nać nienależy ( ieżeli dłużey przy 
tey materyi, którą rozumiem  bydź 
prawem zawarowaną, opierać fię bęa 
dziemy ) iak od rozwiązania famega 
pierwey prawa: Czy to wiąże Na- 
rod i Seymuiące Ofoby albo nie, do 
odrzucenia tey całey Kweftyi. 
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DIFIKR IELENSKIEGO 
 Podkomorzego i Lofia Pitu 
JMozyrfkiego, Starofty Sudo- 
wichiego, Orderu S. Stanijka- 
wa Jkvawalera, nas cyt Sey- 
mowe dnia 47. JOYIS- 4790. 
„Roku. 
| Sg PAZ z 
-Naylaśnieyfzy Królu Panie! Miłoś: 
Prześwietne Skonfed: Rzpltey Stany! 


Do Panowan'a Kazimierza W mnie= 

manie o Rządzie czerpa fię tylko 
z Dieiopifów. Z zeyściem tego Kroó- 
la rzeczywiftego Prawodawcy, Nas 
rod naypierwey rozprzeftrzenił fię w 
duchu Wolności pod Ludwikiem. 
Okoliczność niedoftatku “Linit Mẹ- 
fkiey; iżby na to mieysce utrzymać 
przy Tronie Pollkim iednę zswych 
Córek, pobudziła Ludwika R. 1574. 
w Koszycach: Ad nouas Regno [> 
xampiiones pulchras Ś* perutiles, ut Pri- 
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- wiłegium continet (ay Skutkiem tego, 

na wyręczenie fię w kondycyach 
była: Konfederacya Radomfka '15g2. - 
Roku. (b) Litwa z Powodu „przys 
brania *Wiadyftawa Jagiełły za Małe 
Żonka Córce Ludwika i wyniefienia 
go na Królefttwo Polfkie: Se Regno, 
* ad Communia auxilia sub. Anno'1404: 

declarat, $* juod commnini conseńst 
de utroque Dominio Rex eligendus. (c) 

Korzyftała Wolność Obu Narodów 
- Polfkiego i Tiitew (kiego naydoftatniey 

| pod "Jagiełłami; Władyfław Jagiełło 
za przeznaczenie do Korony Synów 
swych, w Krakowie Roku 1435. Dii 

gnis pro grata vicifitudine Regia Cel- 

fitudinis: muneribus compensat. (d) Zy- 
.gmunc I. na Seymie także w- Kra- 

kowie 1550: że za życia i w małoleż 
tności Syn za Króla użnany: Cath 
ut Regis Flectio fit libera Conventi ad 
hoc edifo: (e).Od'Augufta Zygmune 
ta naybardziey uformowała fię Rzecz: 
pofpolita, Ten" nayiftotneyfzy Doe 
«Pom Kite COS ABESE. EN 


Qa) v ai? £ 55 (b) V.L £ 5%. (e) 
r LE 6o. (U) Y.L £ 39. (e) Vi 
s 495: Ń $ SĘ | 
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broczyńca przez Deklaracyą na Sey 
mie Warfzawikim Roku 1564 . w te: 
morze; Widząc iże Hotomfiwo nie za- 
sożdy fig ani każdemu dobrze uda, ale po- 
fuga przeciw Rzeczypojpolitey, a wys 
gelnienie powinności na wieki wjzędzie | 
dobrze fłynąć mufi; z tey tedy przyczye: 
my tojzelkiey Dziedziczney  Sukcejfjyt 
ma mieczne  czafy odftępuie 4 Wys 
wzeka fig, =- (Ff) Tak - Narodom 
Pollkiemu i Łitewfkiemu, iefzcze 
dokonaną Unią na Seymie  Łubel-. 
fkim 1569: Roku nayściśley: przez 
Giebie złączonym, - nayrzetelńieyfzą 
madał Republikańftwa poftać. n. © 

„Przodkowie przefzedłfzy. z Pana: 
wania Piaków w Rząd umiarkowań+ 
Szy. Jagielońfki, . nieprzeftawali na 
tym, lecz, wzdychali - do ofiągnieria 
maycelnieyfzego fwobod -peryodu, ta 
elt: walney. Elekcyi.  Przełożone 
Dzieie. Praw okaznią, że tęfkno by- 
ło dawnym Polakom choć pod Ja« 
giełłami zoftawać . w Sukceflyinym 
prawie, acz nie dłużey iak przez Lat 
387. Niepoiętą przeznaczeń koleią, 
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po użyciu do 204. Lat Przywiłeid 
| (Wolności nay znakomitfzego obierania 
Królów, teraz życzyć fobie zdaiee 
my. fię fpadkowego Panowania. ¿Nie 
| zagłębiam-fię w wywody, ;który z 
| dwóyga czy Elekcyiny, czy Sukcef: 
| fyiny Tren: naturalnieyfzy „Konfty* 
|| tucyi INarodowey: mie mogę. atoli 
nie przyznać, Że nayfzczegulniey od 
trafionego opisu dobroć każdego za-=- 
willa, ofobliwie zaś Elekcyiny nays 
| warownieyfzego zabezpieczenia. fię 
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miaczeńie fię mniemam nad sferęż 
INayftofowniey ieft Reprezentantom 
w nayważnieyfzym Artykule odwołać 
fię do Narodu, atrżymam do tego fpo= 


fob dwoiaki, który pod wywiązanie | 
i famey  Prześwietney  Deputacyi | 


< Rządowey poddaię, Pierwizy. przy 
gotowych Planach na oba Rodzaie 
Elekcyi, bądź do Ofoby, bądź do 
Familii wiążących, zadeterminować, 


że naftępny Seym wyraźnie obo: | 


wiązywa fię do udecydowania iedne= 
-go z podaiących fię Obiektów. Uży: 


czenie takowego przeciągu mile do: | 


godzi Narodowi na potrzebną tozwa- 


gẹ i konwikcyą w naydelikatnieyfzey | 


Materii, _ Dragi” śczodek wprawdzie 
naglący, lecz może bydź użyty, gdy 
Nayiaś: STANY przez gorliwość 
fwoię ufzczęśliwić Oyczyznę, i zae 
pewnić los powfzechny iefzcze za 
fwego urzędowania pragną, a ten iefk 
naftępuiący:  Suplikować NAYIAS: 
PANA; żeby dożwolił “do Uniwer* 
fału Imienia fwego, a` w nim pilzący 
fię JW, i JO. Marfzałkowie Konfe+ 
deracyi Seymowey określą, iż KROL 
uroczyftego warunku w  Paktach 


— | M zd KR P No toz 


m er” fm mo mm p my AY 


a 


OA 387 CAS 

| Konwentach o niepromowowaniu za 
| życia Elekcyi bynaymniey nie tykał. 
Dopieroż żagrzeią Woiewództwa, 
Ziemie i Powiaty, iuż ku Akceflo- 
wi do. Konfederacyi Seymowey nay- ' 
| fzczegulniey co fię tycze Elekcyi; 
Już do zefłania przy dawnych, ie- ' 
fzcze Pofłów nowych; Rugi dla nad- 
zwyczaynego przypadku przemilczeć 
| fię mogą. Formalność ta podobieńe 
| twem przybliży fię do famych So:< 


p lennych Aktow, bo Uftawa „o Ele- 


| kcyach w .nieodległey ieft. granicy od. 
Elekcyi, i może bydź w iednym 0- 
brębie z famą Elekcyą. Dopatrzy. 
| niemniey pod ów moment Narod, 
| iakowarunek odfunąć 4 Pafis Conven- 
| żis z przyznaniem nayświątobliwfzega 
| dochowania .KROLOWI Jmci, i iak 
| fiebie ogrodzić, że go iedynie dla do= 
| bra, dla całości Rzeczypofpolitey ode 
fuwa. Kończę „Zdanie moie z Lipe 
| fyufzem: Quod erratum: efł, quam: 
| bellifimè excipere „8? arte corrigere. 


y. 
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5NAYIASNIEYSZE STANY! 


„Os pod ogulnym znaczeniem 
_ nayuroczyściey zawaro wał Wady- 
- Raw Jagiełło w Jediny 1425. Roku 


flowy V. I. na karcie go. Dignitates 
| tam Ecclefi aficas, guam Sæculares non 
debemus minuere nec etiam Jujfocare: | k 
Na Seymie Lubelfkim przy" Śr 
tecznym dokończeniu Unii 1569. ze- 
brane obu Narodów STANY za . 
„bezpieczaią Urzędy w Punkcie 18. 
"Vol. IL na karcie 775. A KROL 
Zygmuat Auguft w potwierdzeniu 
Unii zaaffekarowywa one; nawet i | 
porządek Rad Koromnych i Litew* 
fkich opifany, który mieści fię na 
karcie 777: e drugiego Volumi- | 
nu. 
Dawność w Goskżalnókci Minifte- 1 
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-ryw poświadcza fię z Opifów w 
Prawach: o Marfzałkach Wielkich i 
Nadwornych Konftytucye od Roku 
1504. 0 Kanclerzach i Podkancle- 
| rzych od R, 1496, o Hetmanach od 
| R 1527. a o Podfkarbich Wielkich 
= F'Nadwornych od R. 1504. 
STANY Nayiaśn: do Was należy 
- miarko wać o famowładnością, i tey 
położyć „szalę między wolą Naro- 
du, a mocą wlaną z Narodu w Ree 
prezentantów. | a ; 
Bez Inftukcyi na Artykuł Kaffaty 
Urzędów, śmiem tylko głofić prze: 
ftrogę Saluftyufza: In Orbe Reipubli= 
cæ nihil gloriofum nifi tutum. 
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Fasnie Wielmožnego mci Pana 
TADEUSZA z Bynoranow 
my O ER 
diaroly Czotyrfkiego, Pofa 
E A W A» 
i Orderu S. Stanifawa, na Sessi 
Lpi Seymowey Dnia 9. Lifo- 
~ padatygo. Roku Miany. = 
Moc pa = T io COUEN IM ? ý 
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Nayiaśnieyfzy Królu, Panie Móy 
` Miłościwy! Prześwietne Skonfede- 
rowane Rzpltey Stany! 


[ubo nie rządzę fię nigdy zatru- 

dniaiącym nieraz nalzą Izbę upo: 
rem; iednakże dla tego nie częfto 
zdanie moie: „oświadczam, ażebym 
od raz rozważnie przed Wami Sey-- 
muiące Stany oświadczonege, lek- 
ko nieodftępował, Wefzliśmy w ma- 
teryą Nobilitacyów, w tę to rzecz 
poważną, o którą nayzacnieyfi Panu- 
iących głów w Europie Xiążęta z 
pokorą fię doprafzać mieli za luby 


obowiązek, a udarowani Kleynoteńn 
Polfkiego Szlachećtwa, chlubić fię 
za wyfoki poczyty wali zafzczyt. Dziś 
widzę przeciwnie fię u nas, dzieie, 
ten pono niezoftanie Szlachcicem, 
"którego Arbiter niepofzepce, a Pofeł 
od niego pobudzony, w regeftr Af: 
pirantów nieumieści. Nie ieftem Ja 
zazdrośny w niczym dla każdego 
Człowieka zdatnego: lecz wcale na 
to niechcę pozwolić z mieyfca mo: 
iego, ażebyśmy fzafowali tą godno- 
"ścią płocho i nierozważnie. Słyfzę 
tu o Rzemieślnikach, i o innych nte- 
znanych w Publiczności Ludziach. 
Pytam fię Was Nayiaśn: Stany. a- 
zaliż nie ma Szlachectwo ofobnych 
wcale obowiązków, temu zacnemu 
Stanowi przyzwoitych, których fię 
wyuczańy z młodości, a które, ad 
dziecińftwa nafzego nauczyciele nam 
wpaiaią, ćwicząc nas w tych nau- ` 
kach, naprzykład ` Krafomówftwa, 
Geografii i tam daley, które i do u- 
trzymania zacności onego, i do po- 
rady Rzplitey, fą nam nieodbicie po- 
trzebnemi. Jakże więc takowym 
ludziom mamy nadawać Szlachectwa 


i 
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w dozrzałym ich wieku? gdy oni w 
tych obowiązkach zgoła fą niewy-. 
©wiczonemi. Jakże będzie Rzemieśl. 
nik, j tem co takowey nie ma: edus 
kacyi, dopełniał powinności tak po- 
ważnego Stanu? a iako Ja, i każdy 
ż mas Seymuiących nie potrafiłby fie 
obeyść z dłótem lub z młotem, tak 
ci Ichmość nie. bedą zdolnemi krzątać: 
fię około Spraw. Rzpltey, nieznaiąc 
Praw, Statutów, zafad. Rządowych: 
położenia Sąafiadow, i. tam  daley; 
chodząc całe Życie fwoie około drze: 
wa, żelaza, lub: rzemienia. Powią- 
dacie nam niektórzy JJ. WW Kol- 
ledzy, że to pożyteczno będzie LES 
fzemu Stanowi, gdy pomnożemy o* 
nego liczbę, Ją zaś wielkiego „pożyt: 
ku ztąd nieupatruię, owfzem upodle: 
'nie, które wygafza (polob myślenia i 
to meztwo Stanu Rycerfkiego, iakie 
było od całey Europy, przed, laty 
onemu. przyznawane. Kilkadziefiąt 
Ofob: przybyłych do Dwóchkroć ftą 
Fyfięcy: Szlachty, ani „nam „liczby 
znacznie pomnoży,, ani- Stan Sżlae 
checki ubogaci.. Jeśli więc chcemy 

więklzey korzyści i znacznieylzego 


O O 
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pomnożeńia, prędzeybym przyftał na 


„ to, iżby. wfzftkich dobrze  ofiadłych 
Miefzczan i bogatfzych= Rzemieślni- 


kow Miaft niektórych, iako to: Kra- 


kowa," Warfzawy, Poznania, Wilna, 


Grodna, Lublina, i Piotrkowa, za= 
fzczycić / Szlachectwem, niżeli w 
fzczególności przypufzczać do tego 
Kleynotu, łudzi mniey znanych, i ża: 
dnemi zacnemi czynami niewfławio- 
mych. Lecz iak ta myśl moia wy- 
ciąga wielkiego zaftanowienia fię, tak 
onę roztrząfać mała garftka Ssymu- 
iącychi dzifiay Pofłow nie może i nie 
powinna, równie iak i zafzczycać 
kilkanaście prywatnych Ofob, ani z 
twarzy znanych, ani z fwoich dzieł 
'godnych takowego nadania 
"AVieśli iakis Duch nobilitacylny 
ogarnął zupełnie nafze umyfły. i na- 
pędza nas koniecznie, abyśmy roz 
rzucali i marnotrawiłi dar fzacowny, 
a od przyródzenia i Praw nam nada- 
my, poftąpmyż w tey mierze tak, 


. ażeby nieprzypifywano: nam iakiey 


ztąd lekkości i porywczości, ale doś 
żrzałość, różtropną rozwagę i fprawies 
liwość. W których. wfzyftikich po- 
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trzebnych nam dzifiay. przymiotach, 
ażebyśmy fię utwierdzili,  podzielmy. 
Ambigentow na cztery Klaffy. Na 
Zołnierfką, Bankierowfką, Paleftrante 
fka, i Kupiecką, bo. Rzemieślniczey: 
| wcale niekładnę, wyiąwfzy: Dyrektoa 
rów Fabryk, a to. iżby « warftatow 
niepopuftofzyć, zwłafzcza że podo» 
bno, i do Mieyfkich Urzedow Ma: | 
gifratowych, „dla: tey przyczyny  - 
Rzemieślnikow nieprzypufzczaią, albo 


‘bardzo rzadko: zacóż my Szlachta 


mamy bydź na to niewzględnieyfze- 
mi? — Co do Klafs mówiąc, Zoł. 


` nierfka; Paleftrantfka, i Kupiecka, po- 


winne póyść koniecznie pod dłużfze 
roztrząśnienie, 

A iż wezmę naprzód Zołnierfką, 
ta oczywiście wymagać tego zdaie 
fię po nas, nie iżby przed wfzyftkie= 
mi wyżlzego nietrzymała  ftopnia, 
lecz ażeby kilku zafzczycaiąc, kilkuna- 
ftu zdatnych Officyerów nie opuścić. 
Tak fyfzę tu, iż promowowanemi fą 
Porucznicy i inni pomnieyfi Subalter= 
ni, gdy może to bydź, że -iaki Pod- 
pułkownik, Maior, i Kapitan, kilka- 
dziefiąt lat fużący pilnie i poczciwie 


Ñ 
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w Woyfku Rzpltey, a o tym nafzym 
hoynym humorze Nobilitowania, iako 
w znaczney odległości od Warfzawy _ 
i będąc, niewiedzący, od pomnieyfzych 
i mniey zafłażonych. uprzedzony m 
i wygórowanym zoftanie. Nażwies 
` 6leż to fprawiedliwością, dozrzało= 
ścią, i roztropną rozwagą? do wafzega 
famego w tey niierze rozlądku odwo- 
łuię fie Nayiaśnieyfze Stany. 
| 'Względem zaś Paleftrantfkiey Klas- 
| fy; w którey fię mieścić może każdy 
Seymowym, uczonym, lub Doktor- 


fkim piórem pożytecznie pracuiący, 
równie iak i względem Klaffy Ku% 
pieckiey, w którey i utrzymuiącemu 
Fabryki umiefzczonym bydź zfamey 
rzeczy wypada, tęż fame Wam po- 
radę przydiużfzey rozwagi, podaię. 
A lubo wiele możnaby była przy- 
* toczyć przyczyn, dla których tak 
poftąpić mamy, ' wfzelako o * niektó- 
rych tylko namienię. Naprzód rús ` 
wnie godni Paleftranci w' Lublinie, < 
Piotrkowie &c. ftawaiący, będą u- 
przedzonemi od Warfzawfkich, famą 
tylko blifkością i wiadomością fzczę- 
śliwizych. A nadto, fprawiedliwa. 
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ścią ieft, maiąc ktemu czas pozwolo= 
ny, wniść w onych. talenta i poftępe 
„ki, w/ich poczciwości, i niezbyte= 


czną iatereflowanność, i czyli który: 


niepopełnił iakiey czarney akcyi, któ 
raby fukienka  nieprzynofiła honoru 
nafzemu Stanowi. Przyftępuię do 
Kupcow, nobilitować tych co fą na 
Regefirze, a fą tylko fami lubo po, 
więkfzey, części. Warfzawcy, byłoby: 
to z krzywdą. flawnych Kupców 
Mia. innych.  Więc- koniecznie, na 
to czafu potrzeba, ażeby. Pofiowie 
każdy „refpedtiye Prowiacyi, . wybrali 
cży. po iezterech, czy. po „(ześciu znas 
cznieyfzch „Kupcow, i zarekommen= 
dowali.onych Nayiaśnieyfzym. Sta- 
nom, a tak żadna Prowiacya na po- 
krzywdzenie i,ubieżenie. fiebie. {igara 
żyć fię nie bedzie: mogła: o) 
Wracam. fię nakoniec. do. Klaty, 
Bankiero wfkiey, tę. moim... zdaniem. 
iako znalomą nam wlzyftkim,. dzifiay, 
odprawić pomyślnie należy. „A iz 
' za Starożytnych Naddziadow na« 
fzych -dwoiakim fię fpofobem Pol. 
fkiego dobiiano Szlachećtwa, to ieftz. 
ranami za Qyczyznę, albo _ przyliugą: 


RZEP 
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z majątku fwoiego teyże miłey Oy- 
czyżnie w krytycznych czafach oka-- 
zaną; przeto gdy pierwfza rzecz nie | 
iet Bankierow[ka,jroztrząśnieymy za- - 
tym drugą, czyli raczey podzielmy 
iefzcze, Bankierow ńa dwie części, 
iako to natych, co na początkowe po: 
trzeby nafżego Woyfka, okrom '6- 
fiarowanego daru broni &oc. znaczne 
przyftawili Summy, za mnieyfzy nae 
wet Procent; niżeli fami płacą. A 
takowemi 'czułemi i kochaiącemi 
Qyczyznę fwsię okazali fie bydź 
Obywatelami, i mogę mówić przod- 
kuiącemi'od innych iey Synow Sy» 
nami; Jmć Pan *Ferguffon "Tepper _ 
Starożytny | Szlachcic Angielfkiega 
Króleftwa, isko świadczą iego ia- 
fne dowody, gdy. Pódfkarbim Kaffy 
Maltańfkich  Kawalerow  zoftawał. 
Tego Indygenatem Polfkim zafzczy 
cić, rzeczą "przyftoyńą i pożyteczną 
bydź widzę, gdyż sławny. On iek 
po całym Swiecie, i z fwoich wiel- 
kich Kapitałow, i z fwoiego leżące= 
go na Pollkiey Ziemi znacznego 
maiątku, i z [woiey cnotliwey zawize 
Obywatellkiey fpokoyności i przys 
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ftoyności. Jmë Pan Schultz znany z 
fwoich przemyślnych obrótów,i z fwych 
wipaniałych a pożytecznych Kra- 
dowi i Miaftu Budowli. Jmć Pan Fry- 
deryk Kabrytt, maiący powfzechną 
zaletę z charakteru, z fłodkości, i ludz= 
kiego obeyścia fie. Jmć Pan. Arndt, 
ftaraiący fię zafługiwać coraz bardziey 
na takoweż zalety. Ci.tedy .czterey 
prawdziwie o los fwoiey Qyczyzny, 
gdy fię ona z niewolniczych: wydo- 
bywała pieluch, trofkliwi « Mężowie, 
czyliż niewareci w ofobney bydź 
położonemi Konftytucyi, Jmóć Pan 
Tepper Indygenatu, a drudzy Not 
bilitacyi, z wyrazem tey ich dla 
Kraiu Obywatelfkiey: przyfługi? W 
drugiey części, nobilitować fię ma: 
iących Bankierow, Jmci Pana Piotr£ 
Blanka, który ofiarował iakiść dar z 
początku Seymu na Woyfko, umie- 
ścić uprafzam. (*) As potym  Jmci 
(*) Wydrukowałem tak. głos móy 
iakim go miał w Seymuiących Stanach, 
à przeto gdy w onym umiefzczony ieft 
Jmć Pan Blank, przy drugiey części 
Bankierow, a po głofie mym naftąpito 
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Pana Segebarta, Mefnera, Ł.yfzkie» 
wicza, i innych tymże Bankierftwem 
zatrudniających fię, W ogóle zaś a 
„ wlzyfikich Bankierach mówiąc rze»: 
telnie, trzeba przyznać, iż to fą Lu- 
dzie co Kraiowemu handlowi przez, 
-fwoie kredyta dopomagaią, co wiarę. 
Panom, Szłachcie, i Kupcom Aa- 
fzym u. poftronnych fprawuią i ie. 

dnaią . a band P 
Gdy mówię za Bankierami, niech 
nikt biędnie. nierozumie, że mówię 
za fobą. Tak dlugo Seymuiąc por 
trzebowałbym iuż w prawdzie wlzyft- 
kich ich razem, lecz maig oni roztropną 
miarę (woich pożyczań.  Oyczy. 
'źnie chętnie daią, a to ich Cnotas 
prywatnego dobrze roztząlą, a to ich 
rożtropna oftróżność i fortuna. „Nie 
iaka onych więc przyfzła dla mnie. 
wdzięczność do mówienia mię pos) 
Tom XII. i „Ce. ARE y 
z ” - n a 


świadectwo JJ.. WW.  Kommiffarzow. 
Skarbu Koronnego, za ftroną tegoż Jmci 
Pana Blanka, że nietylko ofiarował on. 
Rzeczypofpolitey darem 5o,000.. Żło- 

ych, ale nadto Pięckroć. fto tyfięcy na 
„kwartał bez prowizyi użyczył Skarbo- 
wi, więc tę tego przychylność dla Oy: 
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budza; lecz iż znam ich bydź koe 
chaiącemi Oyczyznę fwoię Obywa- 
telami, lecz iż Oyczyzna moia nie- 
którym im wdzięczność winna: Takim 
Mężom nadawać Szlachectwa, ieft 
to czynić fprawiedliwość ieft to Kray 
bogacić, i maiętnemi a uczciwem! za- 
łudniać miefzkańicami. Kondycyaich 
nawet Bankierowika, iet wyżlzą 
kondycą nad inne wfzelkie Kupiećtwa. 
Doriowie i De Medičis z Bankierow, 
co zacz potym byli? każdy wie, kto 
dziejów  Włofkich ieft swiadom, 
W nich to znaleźć można, fak oni 
Oyczyznę fwoię nietylko zbogacili, 
ale i do naywyżfzego ftopnia awy 
i świetności doprowadzili. ą 
"Gdy więc wola Wafza będzie 
Nayiaśnieyfze Scany, wfpomnionych 
zacnych Mężów, a Bankierów / Pol- 
fkich udarować fzacownym Kleyno= 


z paa 


cżyzńy umieścić w tey nocie miałem 
za rzecz powinną, i fprawiedliwą, do- 
wiodłfzy iuż w fkutku należyty: dla nie- 
go od naa fzacunek umiefzczenia go Z 
Jmć Panem Tepperem i innemi Kraiowi 
fwemu wfpaniałą przyfiugę zaleconćji - 


Bankierami. 
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Pzem Szlachedtwa nafzego, i w Kon- 
ftytucyi takowym porządkiem onych 
umieścić, iakowego iam fię doprafzał, 
i powyżey radził, raczcie dodać w. 
niey iefzcze i to: iż lubo ieft Pra- 
wo, ażeby . Szlachta Wexlów wyda- 
wać nie mogła, iednakże dla łatwiey- 
fzego biegu handlowego po Kraiu, a 
kredytu za Granicą, że Wexle i na. 
potym wydawać będą mogli ciż 
Szlachta” Bankierowie, dozwalamy, 
|i mieć chcemy. Tego gdy niedoła- - 
żem, dar Szląchectwa byłby iuż 

fzkodą i upadkiem, a nie podzięką i 
nagrodą. 

Na takowey więc EE, moiey 
kończę iuż Nayiaśnieyfze Stany, a 
ieślin Was nieco znudził przydłuż- 
fzym moim mówieniem, daruycie mi 
tą razą z chęcią, wfzak od Wafzege 
upodobania zależeć . będzie takowąż 
mi lub podwoyną miarą wzaiemno- 
ści „każdego czafu odpłacić. Daruy- 
{cie mówię z chęcią. Pióra albo- 
wiem wtedy naybardziey lata, gdy 
serce, swoiey Qyczyznie dobrze, i 
przychylnie życzy, 
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Gios JW. Potockiego „Marjeatka 
Nadwornego. * 4. 
Głos J W. Grocholfk ego Pofta” 
Brafławfkiego. - - web o 22): 
Głos JU. Stroynowfkiego Podko- 
. morzego Bufkiego. = 26. 
Głos JW. Wawrzetkisgo ` Pofla 
Brafławfkieg 0. - + go. 
Głos k W. AOE Peng Trochie. 
= A2Z$. 
Głos z) W. W origi Pojła 
Brafławfkiego. - = u65. 
Głos JW. OE Akg 
: Smoleń(kiego. 188. 
Glos JW. Kościałkorefkiego' Pofla 
|| M ilkomierfkiego SoS 494! 
Głos STH. Gomolińfkiego Snfty 
|. gałora Koronnego. BEC CA 
Głos JW. Kicińfkiego Pofła Zie- 
„mi Limwfkiey. = = 
Głhs Yri Giedroycia p sa ią; 
| Zmudzkiego. - 
Głos SW. Kościalkow/kiego Pofta 
W ilkomierfkiego. - ż59 
"Głos JW. PPE Pefła Zie- 
5 . 273. 
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` Glos JW. Mnifzcha. Marfatia W. 
Koronnego. «| 2ga. 
Głos JW. Koś alko kiego Pofła 
Witkomierfkiego. + = 285- 
Głos JW. W awrzeikiego a 
|  Brafławfkiego. - 295. 
Głos SW. Niemcewicza Pofta gJr 
Jlant(kiego. g nn gzog. 
Lift. Potockiego Pofla Breftaefiego 307. 
Lift tegoż. - 244. 
Lifi tegoż = "248. 
Lift Paacego kofa w ołyńf/kie- 


Lif Bebierta Prezi ima: Miofla 
| Warfzawy do Matachow(kie- 


. go, NE |= = - 
Mowa JW. Suchodo'fkiego Pofła 
Ziemi Chelm/kiey. CEC 
Mowa JW. ś$jezierfkiego = wę 
lana Łukowfkego, | - 58 
Mowa JW Hulewicza 7 Wo: 
lyńfkiego. - 
obei di h SIP. Potockiego 
Pofla Broffawfkiegó, ` - 533 
Ofirzeżenie od Arbitra do ao 
; telow z W arfzawy. 548. 
Odezwa GW. Krofinfkiego' Bifku- 
pa, do Narodu przed Seymika- 
mi, i 
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Przymówienie fię JW. JX. Cie. | 
| cfzowjkiego Bifkupą Kiiow; 
Prorogacya Seymu + - +. 400, 
Przymówienie fię JW. Potockiego 
Pofta Brafłaz/kiego. = 246. 
Uniwerfat Mar/załkow Seymowych. 449. 
Mierfa do JW. Małachowfkiego -> ` 
Mar fzatka Szymowego i Konfe- 
deracyi Koronney. --- 325%: 
Zdanie JW. Sleleńftiego Pofła 
Mozyrfkiego ( 4 - 49. 
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. teft jurata fides Qjob należą- 
"cych ddo rządu Rzpltæj = 477. 
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